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Piąty nu mer „Cho rzows kich Stu diów Po lit yczny ch” sta nowi drugą czę ść zbio ru
ar tykułów będących efekt em pro jektu ba dawczego po dejm ującego pr oble matykę
ba rier współcze snej de mok racji, kt óry zo stał za inic jowa ny w 2011 roku przez
Katedrę Na uki o Po lit yce Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie Wyż szej Szko ły
Ban kow ej w Po znan iu pod kie rown ictw em prof. nadzw. dr. hab. Syl wes tra Wró bla. 
Ni niejs za cz ęść, obejm ująca dzies ięć ar tykułów au tor ów reprezentu jących ró żne
pol skie ośr odki na ukowe, w anal izo wan iu ba rier de mok racji od nosi się do doświad -
czeń glo baln ych i jest oparta na przykład ach z ró żnych stron świata. Sta nowi za tem
dopełnie nie czę ści pierw szej, która była poświ ęcona pro blem aty ce ba rier demo -
kracji do strzeg any ch i anal izo wan ych z pol skiej perspek tywy.

Ak tua lne po zos tają wszyst kie uwagi teo ret yczno-me tod olo gic zne ukaz ane we 
wstę pie do po przedn iego nu meru „Cho rzows kich Stu diów Po lit yczny ch”, kt óre
zr eka pitul ować mo żna w na stę pujący sp osób. De mok racja na leży do cz ęst ych ob -
sza rów ba dawc zych we współcze snej po lit olo gii, co na leży uz nać ró wno cze śnie
za ko nse kwe ncję i do wód ran gi ta kiej for my or gan iza cji ży cia po lit yczne go
i społecz nego we współcze snym świ ecie. Pod kreślić nal eży po nadto, że dotych -
czasowe ba dan ia wciąż nie wy czerpały owego te matu, a ta kże – co bar dziej
istotne z prak tyczn ego punk tu wi dzen ia – że nie zo stały za prop ono wane skutecz -
ne roz wiąza nia wie lu ułomn ości wys tępujących we współcze snych pań stwach
de mok raty cznych. Wszyst ko to spra wia, że pro blem aty ka ba rier de mok racji po -
win na być uznana za za gadn ienie nie zwyk le cie kawe i heu rys tycznie uzasadnio ne,
choć jest re lat ywnie rza dziej ba dane. Pr zyj ęcie ta kiej per spekt ywy w bada niach
nad de mok racją po zwala ró wnoc ześnie odwoływać się do wszyst kich funk cji
nakład an ych na na ukę: ident yfi kac ji owych ba rier (w ra mach funk cji opis owej),
ukaz ywa nia mech ani zmów ich od działywan ia (w ra mach funk cji wyja śniającej),

Od re dakc ji
Kul tura po lit yczna. Anal iza poję cia i de fin icja
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prze wid ywa nia per spekt yw roz woju de mok racji w ob lic zu ist niejących ogra ni czeń
(w ra mach funk cji pro gnos tycznej), po szuk iwa nia sp osob ów ich przezwy cię żania 
(w ra mach funk cji in strum enta lnej) oraz uzas adni ania koni eczn ość ta kich działań
(co jest przy pis ywa ne naj bard ziej kon trow ersy jnej funk cji aksjo lo gicznej) 1.

Ak tua lne po zos taje ró wni eż założ enie, że sko ro nie trudno zau ważyć roz -
dźwięk pom iędzy de mok racją jako ideą spra wow ania władzy po lit ycznej (de -
mok racją po lit yczną) czy też zor gan izo wan ia społecz eńs twa (de mok racją spo -
łeczną), a fak tyczn ymi przykłada mi jej urzec zywi stnia nia we współcze snych
pań stwach, to wni oskować nal eży, że albo owa idea nie przy staje do rzec zywi -
stości, albo w rzec zywi stości wyst ępują pew ne zja wis ka, któ re utrudn iają lub
wręcz uniemo żliwiają jej realiz ację. Wy chodząc z po wyższego założ enia, ce lem
pre zent owa nego nu meru „Cho rzows kich Stu diów Po lit yczny ch” uczyn iono próbę
anal izy ba rier de mok racji w per spekt ywie glo baln ej, a więc wy chodzącej poza czy -
sto pol skie re alia, uzupełniając tym sa mym ro zważania pro wad zone w po przedn im
nu mer ze.

Ni niejs zy zb iór składa się z dz iesię ciu te kstów, kt óre po dziel one zo stały na
dwie cz ęści. Pierw sza z nich omaw ia za gadn ienia ba rier współcze snej de mok racji 
w od nies ieniu do og ólny ch pr oble mów, kt óre wy stęp ują ró wnoc ześn ie w ró żnych 
pa ństw ach. Małgo rzata Kwiat kows ka po dejm uje kw estię ba rier to war zyszących
pr óbie prze nies ienia de mok racji z po ziomu pa ństw na po ziom glo balny. W swej
pra cy do chod zi do wnio sku, że stu proc ento wo de mok raty czne glo balne zarządza -
nie jest tak samo nie wyobrażalne jak stu proc ento wa de mok racja, ale jest mo żli -
we, a na wet pożądane jako cel, do kt órego po jed yncze działania i dąże nia mogą
nas pr zyb liżać. Łukasz Waw rows ki, anal izując demo kra cję z per spekt ywy rów -
ności płci, po kaz uje skom plik owa ne i nie jedn ozn aczne związki pom iędzy owymi
za gadn ieni ami. Pr óbuje tym sa mym ud zielić od pow iedzi na py tan ie, czy brak
rów ności płci jest ba rierą w urzec zywi stnia niu de mok racji, czy może to sama de -
mok racja utrudn ia realiz ację równoś ciowych postul atów? Mo nika Sa dlok anali -
zuje wpływ no woc zesn ych tech nol ogii na możl iwo ści od działywan ia po lit yczne -
go i za stan awia się, w ja kim stop niu związane z nimi zja wis ka mogą się stać
ba rierą, a w ja kim szansą na nowe for my udziału w życiu pu bliczn ym w po staci
tzw. hak tyw izmu, czy li połącze nia siły i moż liwości In tern etu z ch ęcią obywa tel -
skiego pro tes tu. Z ko lei Jo anna Żab ińs ka, przyj mując ekon omi czną pers pek tywę
ba rier de mok racji, anal izu je zja wis ko po leg ające na wz roś cie roli agenc ji ratin -
gowych na ryn ku fi nans owym kosz tem po chodzących z wy borów po wszechn ych
or ganów władzy państwowej.

Dru ga czę ść zbio ru obejm uje pra ce, któ re ukaz ują ba riery to war zyszące
współcze snym de mok racj om na przykładzie kon kretn ych pań stw. Co zna mienne, 
ba riery ta kie wska zyw ane są przez autorów zarówno w państwach, które do piero
wchodzą lub nie dawno weszły na dro gę de mok raty zac ji, jak i w pa ńst wach

8 Od redakcji

1
Por. Ł. Waw rows ki, Funk cje na uki a re lac je mi ędzy teo rią a opis em, w: Czym jest teo ria

w po lit olo gii?, red. Z. Blok, Dom Wy dawn iczy Elipsa, War szawa 2011, s. 188–203.
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o tzw. ustab ili zow any ch de mok racj ach. To masz Wsze bor owski, omaw iając pro -
ble matykę prze mian w kra jach arabs kich, próbu je odnie ść się do per spekt yw de -
mok raty zac ji tej cz ęści św iata i spe cyf iczny ch dla tego krę gu kul tur owe go ba rier
jej wpro wad zania. Ar tur Kozłow ski po dejm uje pr óbę zi dent yfi kow ania głów nych 
ba rier de mok racji po jaw iających się w trak cie pro cesu trans form acji sys temu po -
lit yczne go Białorusi i Ukrai ny. Rafał Klep ka na przykładzie Bel gii i Szwaj car ii
cha rakt ery zuje po działy społecz ne jako po tenc jalne ba riery spraw nego funk cjo -
no wania państ wa de mok raty cznego. Z ko lei Ro bert Ra dek, przyj mując w swo jej
pra cy za punkt wyjścia przy pad ek Ka nady, anal izu je pro blem ba rier w spraw nym
funk cjon owa niu pańs twa de mok raty cznego przez pry zmat rządów mniej szo ścio -
wych i ich wpływu na sku teczne rządze nie. Mar ta Obr ębska na przykładzie gmin
an giels kich ukaz uje wpływ stop nia au ton omii fi nans owej władz lo kaln ych na
mo żliw ość po dejm owa nia de cyz ji ni eza leżnych od cen trum. Na zak ończenie Ma -
ciej Ba nas ik pr óbu je od pow iedz ieć na py tan ie, w jaki sp osób kry zys ekonomicz -
ny wpływa na pro ces po dejm owa nia de cyz ji oraz w jaki sp osób błędne de cyz je
po lit yczne mogą og ran iczać mo żli wości roz woju pań stw de mok raty cznych, ilu -
strując to przykłada mi wy bran ych pa ństw Unii Eu rop ejsk iej.

Pod sum owując pro wad zone roz waż ania, nal eży wsk azać, że lek tura tek stów
za wart ych za równo w po przedn im, jak i w dopełniającym go ni niejs zym piątym
nu mer ze „Cho rzows kich Stu diów Po lit yczny ch” niewątpli wie może pozo stawić
w czy teln iku nie zbyt opty mis tyczną wizję rzec zyw istości. Ukaz any bo wiem zo -
stał ob raz de mok racji, kt óra – z po wod ów ró żny ch ba rier – za równo w perspek -
tywie pol skiej, jak i glo baln ej nie może być w pełni zre aliz owa na. Anal izując
główne ba riery, na kt órych kon cent rowa li się au tor zy, wy raź nie mo żna wy róż nić
dwie klu czowe kwe stie. Po pierw sze ak cent owa nie zja wis ka nie dos tate cznej par -
tyc ypa cji społecz eńs twa w pro ces ach de cyz yjny ch i zbyt du żego od dal enia
rzą dzą cych elit od zwykłych wy bor ców. Taki stan rze czy uzn ać nal eży za nie -
zgodny z fun dam enta lnym założe niem de mok racji w sen sie po lit ycznym, że jest
to spo sób spra wow ania władzy, w ra mach kt órego wszy scy oby wat ele mają rów -
ny wpływ na kształt wy prac owy wan ych de cyz ji. Po dru gie pod kreślanie roli
finan sowego aspektu funk cjon owa nia współcze snych pań stw de mok raty cznych
i ba rier wy nik ających z ko lejn ych odsłon św iato wego kry zysu ekon omi cznego.
Taki stan rze czy uder za więc w po strzeg anie de mok racji jako sys temu, któ ry ma
się prz ycz ynić do re aliz acji do bra ws pólnego. Trud no bo wiem o jego osiągn ięcie,
je śli nie ma mo żliwości jego sfi nans owa nia. Re asum ując, ak tua lne po zos taje nie -
nowe wszak stwier dzen ie, że de mok racja nie jest za pewne roz wiąza niem ideal -
nym, nie mniej każ dej ta kiej kry tyce po winna to warz yszyć kon stat acji, że do tej
pory po pro stu nie wym yślono nic lepszego… 

                                                                                            dr Łukasz Waw rows ki 

Od redakcji 9
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1. Ws tęp

Glo bal gover nance (GG), czy li glo balne zarządza nie, sta nowi dziś nie odłączny
elem ent de baty na te mat po lit yki św iat owej w wa runk ach glo bal iza cji. Gospodar -
ka świ ato wa, po moc roz woj owa, wal ka z ubó stwem, bez pieczeństwo międzyna -
rodowe czy ochrona środow iska – kwe stie te wy mag ają co raz cz ęściej roz wiązań
glo baln ych, prze krac zających możl iwoś ci po jed yncz ych po dmi otów. Tymcza -
sem, biorąc pod uw agę li cze bność po dmi otów i re prez ento wan ych przez nie po -
staw, a ta kże ich cz ęsto prze ciws tawne in ter esy, współcze sne śro dowisko mię -
dzy narodowe jawi się jako „cha otyczny zbi ór pod miotów o róż nej prowe niencji
i struk tur ze”1. Fran cis Fu kuya ma, pisząc o ładzie światowym w XXI wie ku, zwra -
ca uwagę, że miej sce sil nego su wer enne go pa ńst wa na rod owe go zaj muje „mena -
żeria wie lon aro dow ych kor por acji, or gan iza cji po zarządo wych, or gan iza cji mię -
dzynarodowych, sy ndy kat ów zbrod ni, grup ter ror yst ycznych i temu po dobn ych,
kt óre wpraw dzie dys pon ują jakąś tam siłą lub jakąś tam pra wo mocnością, ale
rzad ko równ ocześnie i jed nym, i dru gim”2. Tym sa mym pro blem de mok raty cznej 
le git yma cji działań po dmi otów dys pon ujących cząst kami władzy we współcze -
snym świ ecie wy daje się być cen traln ym pro blem em w pro ces ie oceny i projekto -
wania sys temu glo baln ego zarządza nia. W tro sce o jego sku teczność i sta bilność

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Małgo rzata Kwiat kows ka

Glo bal gover nance –
więcej czy mniej de mok racji?

Glo bal gover nance – więcej czy mniej de mok racji?

1
M. Kwiat kows ka, Glo bal gover nance – przyw ództ wo w świec ie nie pol arnym?, w: Bie gun -

owość i dy nam ika sce ny glo baln ej w pierw szej de kad zie XXI w., red. J. Świe ca, I. Kraś, M. Soja, Wy -
dawn ictwo Akad emii im. Jana Długos za w Częs tochowie, Częs tochowa 2011, s. 20.

2
F. Fu kuya ma, Bu dow anie pa ńst wa. Rządze nie i ład świ atowy w XXI wie ku, Re bis, Po znań

2005, s. 138.
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war to odp owiedzieć so bie na py tan ie o na turę de fic ytu de mok racji w glo baln ym
zarządza niu – Czy jest wy mag ającą ko rekty nie praw idłowo ścią sys temu, czy też
nie unikn ionym skut kiem uboczn ym pro cesu, wy nik ającym ze spe cyf iki działania
w śro dow isku mię dzy nar odowym?

2. Glo bal gover nance – zarządza nie glo baln ymi wy zwan iami

Glo bal gover nance jako „zespół struk tur i mecha nizmów umożl iwiających skoor -
dynowane podej ście wie lu pań stw do wsp ólnych pro blemów”3 od nosi się do dw óch
ob sza rów zna czen iowy ch. Z jed nej stro ny oznac za pe wien pro ces, spo sób realizo -
wania po lit yki w ska li glo baln ej spro wad zający się do ste row ania procesa mi glo -
bal iza cji. Zmie niające się pa ram etry śr odo wis ka mi ędz yna rodowego ge ner ują
nowe, ni eza leżne od su wer enny ch pa ństw na rod owy ch ob szary władzy w poli -
tyce św iato wej, wy mag ające od ręb nego wie lopłasz czyz nowe go pod ejśc ia, co
z ko lei pro wad zi do mno żen ia sys tem ów tran snar odo wych, powoływan ych w celu
zarządza nia pro ces ami świ ato wymi4. Pro ces ten opiera się na „mechani zmach re -
gul ujących sys temy ludz kie nie skup ione wokół jed nego cen trum decy zy jnego,
ale im plik ujących układy, ko ord yna cje ad hoc za rów no w cza sie, jak i w prze -
strzeni”5. Z ra cji roz pros zenia ma ter ii, kt órej do tyc zy, glo balne zarządza nie jest
pro ces em la biln ym, o moc no sy tua cyjnym cha rakt erze, wy mag ającym krea tyw -
ności i elas tyczne go pode jścia. Według The Co miss ion on Glo bal Go vern an ce
powołanej w ra mach Or gan iza cji Na rod ów Zjed noc zony ch (ONZ) po trze ba do -
stos owy wan ia się do zmie niających okol iczności przesądza o kom ple kso wym i dy -
nam icznym pro filu GG jako pro cesu po dejm owa nia „in ter akty wnych de cyz ji
w ciągłym roz woju”6. Jed noc ześnie jest to dziś pro ces moc no zaawanso wany; jak
zau waża Tho mas Ris se, „trud no dziś znal eźć w spra wach międzyna ro dowych ob -
szar ni eobjęty mi ędzynarodową lub co naj mniej re gion alną umową”7.

Z dru giej stro ny sfor mułowan ie glo bal gover nance używa ne wy mienn ie
z sys tem glo bal gover nance od nosi się ta kże do struk tur, w ra mach kt órych od -
bywa się pro ces glo baln ego zarządza nia. Jak de fin iuje Ro man Ku źniar: „glo bal
gover nance jest […] w swym obecn ym kształcie słabo zde fin iowaną ko alicją naj -
siln iejsz ych pań stw, kor por acji, kon cer nów me dialn ych, działających na sty ku
z kil koma or gan iza cja mi mi ędz yna rod owymi, w ra mach kt órej w sp osób mniej

16 Małgo rzata Kwiat kows ka

3
M. Pie traś, Pa rad ygmat glo bal iza cji in sta tu na scendi, w: Porządek mi ędzyn arodowy u pro gu 

XXI wie ku, red. R. Kuź niar, Wy dawn ictwa Uniw ersy tetu War szaws kiego, War szawa 2005, s. 171.
4

S. Sas sen, Qui gouver ne la mon dial isa tion?, http://www.scien cesh uma ines.com/qui-gouver -
ne-la-mon dial isa tion_fr_15323.html, dos tęp: 1.08.2008 r.

5
T. de Mont brial, Le mon de au to run ant du siec le, RAMSES 2000 L’en trée dans le XXIe siec le,

Pa ris, sep temb re 1999, s. 16.
6

The Com miss ion on Glo bal Gover nance, Our Glo bal Ne ighb our hood, Oxford 1995, s. 4.
7

T. Ris se, De moc ratic Glo bal Gover nance in the 21st Cen tury, s. 4, http://www.deu ts che-aus -
senp oli tik.de/re sou rces/se min ars/gb/eu rac owa/do cum ent/glo bg ov.pdf, dos tęp: 15.08.2011 r.
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Glo bal gover nance – więcej czy mniej de mok racji? 17

lub bar dziej for malny za pad ają de cyz je o pod staw owym zna czen iu dla kie runk ów 
roz woju porządku mię dzy narodowego”8. W tym zna czen iu na GG składają się
zar ówno róż ne typy pod miot ów biorących udział w zarządza niu w ska li świa -
towej (or gan iza cje mi ędz yna rod owe, gru py pań stw czy sie ci sku piające pod mioty 
poza- i po nadn aro dowe), jak i sieć powiązań i układów łączących je, definiu -
jących ich po zyc ję w sys tem ie, ale też będących osiągni ęci ami tego sys temu9.

Ich nie skoo rdy now any, wie lop ozi omowy cha rakt er nie po zwala jed nak my -
śleć o tym gro nie jako o dającej się wyo drębnić całości. Mimo kar mien ia się tą te -
mat yką licz nych teo rii spi skow ych10, glo balne zarządza nie nie ma nic wsp ólnego
z ideą rządu świ atowego (World Gover nem ent) czy in nego or gan izmu mającego
na celu przejąć kontrolę nad światem na wzór struk tur państ wowych. Nie jest to
glo balny rząd, gdyż re lac je mi ędz ynarodowe w tym ko nte kście nie są odzwier -
ciedleniem porządku wewnątr zpańst wowe go.

Se mant yczne zr óżni cowan ie gover nance – gover nem ent podkr eśla ist nien ie
dwó ch per spekt yw poj ęciow ych: pań stwow ocentrycznej związa nej z rządem
i rzą dzeniem oraz wie lop odmi otow ej, od pow iadającej al tern aty wnym do pa ństwa 
źródłom władzy i nie hier arch icznym mo del om jej spra wow ania. Mamy tu ra czej
do czy nien ia z „lo giką po stpaństwową, w kt órej nie ma jed nego ośr odka wła-
dzy”11, bli ższą kon cepc ji sie ci władzy, czy li mniej for maln ej i mniej całościowej
po staci władzy opart ej na po roz umi enia ch seg ment owy ch i współdziałaniu na
pos zcze gól nych od cink ach12.

W zarządza niu bar dziej niż o eg zek wowa nie władzy cho dzi o ste row anie
i kre owan ie moż liwo ści w róż nych for mach i na róż nych po ziom ach, oddzia -
ływan ie zo rient owa ne glo baln ie na pro blemy (w przy padku GG – kwe stie mię -
dzynarodowe), a nie wy cink owo tyl ko na związane z nimi struk tury. Jako dodat -
kowa (sy tuująca się mi ędzy rządami pa ństw a or gan iza cja mi mi ędz yna rod owymi
i trze ciego sek tora) płasz czyz na mię dzyn arodowego współde cyd owa nia13 sys tem
ten ba zuje na „ró żne go ro dzaju pro ced ura ch od zwykłej kon sult acji mię dzyrządo -
wej do przyj mow ania wspól nego pra wod awst wa, po przez wy prac owy wan ie kon -
sens usu w ob szar ze za mier zony ch ce lów, uznaw anie wza jemn ych roz wiązań lub
de fin iowa nie do brych prak tyk. Opiera się na współpra cy mię dzyrządo wej lub

8
R. Kuź ni ar, Glo bal iza cja, po lit yka i porządek mi ędz yna rodowy, w: Glo bal iza cja a sto sunki

mię dzyn arodowe, red. E. Hal iżak, R. Kuź niar, J. Sy mon ides, Ofic yna Wy dawn icza BRANTA, Byd -
goszcz-War szawa 2004, s. 163.

9
M. Kwiat kows ka, op. cit. s. 26.

10
Por. J. Marrs, Oni rządzą światem: taj na hi stor ia łącząca Ko misję Tr ójst ronną, wolnomular -

stwo i pi ram idy egips kie, Je den Świat, War szawa 2005.
11

J.A. Schol te, Civil so ciety and de moc racy in glo bal gover nance, „Cen tre for the Stu dy of Glo -
bal isa tion and Re gion ali sat ion Wor king Pa per” 2001, No. 65/01, s. 12.

12
R.A.W. Rho des, Un ders tandi ng gover nance: Po licy ne tworks, gover nance, re flexivity, and

acc oun tab ili ty, „Pu blic Po licy and Ma nag eme nt”, Buc king ham–Phi lad eph ia 1997, s. 235.
13

K. Mar zęda, Zarządza nie wie lop ozi omowe jako me chan izm funk cjon owa nia późnowestfal -
skiego ładu międ zyna rod owe go, w: Późn owes tfa lski ład międ zyna rod owy, red. M. Piet raś, K. Marzę -
da, Wy dawn ictwo UMCS, Lu blin 2008, s. 273.
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18 Małgo rzata Kwiat kows ka

działaniach in styt ucji wie los tronny ch, wyp osa żonych w własne kom pet encje”14.
Wza jemne powiąza nia po dmiotów cha rakt ery zuje zró żnic owa ny po ziom inten -
sywności, a ta kże trwałości. In tensywność za angażowania za leży od po dmiotów
de cyd ujących i – po dobn ie jak udział w sys tem ie – może w każ dej chwi li ulec
zmia nie.

W tym kon tek ście GG jawi się jako długot ermi nowy pro jekt in teg racji ró żno -
rodn ych po dmi otów w pro ces ie de cyz yjnym w ska li świ ata. In teg racja ta przeja -
wia się przede wszyst kim w uzys kaniu przez pod mioty nie pańs twowe i poz apań -
stwowe zdo lnoś ci po dejm owa nia de cyz ji po lit yczny ch w ob szar ach do tychc zas
za rez erwo wan ych dla in stanc ji pa ństwo wych, jak ró wnież w społecz nej kon troli
nad in styt ucj ami mi ędzy nar odow ymi. Ma to związek z roz miar ami i cha rakt erem
współcze snych wyz wań, któ re stają się glo balne, a tym sa mym wy mag ają ws pól -
nych glo baln ych roz wiązań, gdyż jak zau waża Jo seph Nye, „jed nos tronne dzia -
łanie po pro stu nie może wywołać właśc iwych sku tków w przy padku z na tury
mul til ate ral nych kwe stii”15. W ob lic zu rosnących wy zwań „po szer zeniu ulega
zaró wno za kres, jak i ró żnorodność po dmiotów uczestn iczących w pro ces ach ste -
row ania śro dow isk iem mię dzy nar odowym”16. Mię dzy nar odowe in styt ucje, or -
gan iza cje i po roz umi enia oraz ugrup owa nia in teg racy jne (np. Bank Świa towy,
Mię dzy narodowy Fun dusz Wa lut owy, Świa towa Or gan iza cja Han dlu, G-8, G-20, 
Unia Eu rop ejska, BRISC, Mer cos ur itd.), po nadn aro dowe or gan iza cje poza rzą -
dowe oraz mi ędzynarodowe or gan iza cje hy bryd owe17 (np. Amnes ty Interna -
tional, Gre enp eace In tern ati onal, Mi ędzy nar odowy Czer wony Krzyż, Świa towa
Unia Ochrony Przy rody itd.)18 czy tran snar odo we kor por acje i prz eds ięb iorstwa
glo balne (np. Ge ner al Elect ric, Exxon Mo bil, Roy al Du tch/Shell Gro up, Toy ota
Mo tor itd.) to cen tralni ak tor zy współcze snego świ ata, a jed nocz eśnie sce ny, na
któ rych roz grywa się glo balne zarządza nie w ta kich ob szar ach, jak han del, roz -
wój, śro dowisko, bez pieczeństwo i pra wa człowieka. Nie mniej jed nak ogromny
roz rost in styt ucji glo baln ych (a war to zau ważyć, że w mi nion ym 50-le ciu za -
notowaliśmy ogromny przy rost międ zynarodowych in styt ucji i agenc ji – do tyczą

14
Gouver nance mon diale, red. P. Ja cquet, J. Pi sani-Fer ry, L. Tu biana, Les Rappor ts du Con seil

d’ Anal yse Econ omi que, No. 37, Mai 2002.
15

J. Nye, The Pa rad ox of Amer ican Po wer, Oxford 2002, s. 105.
16

M. Pietraś, op. cit., s. 171.
17

Hy bryd owe mi ędzy nar odowe or gan iza cje po zarządowe to mi ędzynarodowe or gan iza cje
two rzone wes pół przez rządy i or gan iza cje po zarządowe jako plat formy współpra cy tych dwó ch śro -
dowisk na aren ie międ zynarodowej. Więc ej na ten te mat: P. Wil lets, Ak tor zy tran snar odo wi i orga -
ni zacje międ zyna rod owe w po lit yce glo baln ej, w: Glo bal iza cja po lit yki św iat owej. Wpro wad zenie do 
stos unk ów międ zyn arod owych, red. J. Bay lis, S. Smith, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Jagielloń -
skiego, Krak ów 2008.

18
Spis naj bard ziej re prez enta tyw nych dla ró wnych ob szar ów działal ności mi ędzy naro dow ych

or gan iza cji po zarządo wych pro pon uje w swo im tek ście D. Kon drak iewi cz, Ewol ucja funk cji organi -
zacji po zarządo wych w sto sunk ach mię dzyn arodowych, w: Nie pańs twowi uczestn icy stosunk ów
międzyn aro dowych, red. A. Pawłowska, Wy dawn ictwo WSPA w Lu blin ie, Lu blin 2010, s. 180–182.
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Glo bal gover nance – więcej czy mniej de mok racji? 19

one i re gul ują wi ęks zość kwe stii mię dzynarodowych19), dy wers yfi kac ja po dmio -
tów w śr odow isku mi ędzy nar odo wym, a ta kże ich rosnąca spe cjal iza cja20 nie
przesądzają jesz cze ich o re aln ym i ró wno uprawnionym uczestn ictw ie w pro ces ie
glo baln ego zarządza nia, a tym sa mym o de mok raty cznym wy miar ze tego pro -
cesu.

3. De fic yt de mok raty czny 
w zarządza niu śr odo wisk iem mi ędz ynar odowym

Uważa się, że glo bal iza cja jako pro ces sprzy ja de mok raty zac ji św iata – „stwa rza
wa runki do sty mul owa nia pro dem okr atyc znych zmian”21 i jako „ka tal iza tor
awan su cy wil iza cyj nego w ska li nar odów i całego świ ata”22 pro wad zi do roz -
przes trzeni ania się de mok racji jako po wszechn ego sys temu po lit yczne go. We -
dług Włodzim ierza Anioła zja wis ko to ba zuje na trzech czyn nik ach: „re wol ucji
z ze wnątrz”, społec zeń stw ie oby wat elsk im oraz pos tęp ie tech nol ogi cznym.
„Ściślej sza in teg racja nie dem okr atyc znych pań stw z sys tem em świ ato wym, dzię -
ki roz woj owi róż nor odn ych kon tak tów go spod arcz ych oraz od działywań poli -
tycznych i społecz nych sprzy ja ich de mok raty zac ji”23. Mówi się na wet o demo -
kratycznym tren dzie czy też fali de mok raty zac ji zw ięk szającej zb iór pa ństw
de mok raty cznych w ska li glo bu24. Z ko lei ro zwój społec zeń stwa oby wat elsk iego
przekłada się na przy rost iloś ciowy i wzrost zna czen ia or gan iza cji po zarządo -
wych oraz roz pow szechni enie de mok raty cznych prak tyk, przez co zarówno indy -
widualne, jak i za greg owa ne in ter esy zy skują na zna czen iu, a ich przedsta wi cie le
i rzecz nicy znaj dują do datk owe mo żliw ości wpływu na sy tuac ję we wnątr zpań -
stw ową. W połącze niu z pos tępem tech nol ogi cznym, który stwa rza nowe możli -
wości roz woju pro ced ur de mok raty cznych na sk alę glo balną (ułatwiony przepływ 
in form acji, nowe typy form społecz nych, nar zędzia technolo giczne uspraw nia -
jące pro ces de cyz yjny czy wresz cie wpływające na prze bieg pro cesu ko mun iko -
wan ia po lit yczne go25) daje to dość po zyt ywny ob raz wpływu glo bal iza cji na
dem okr ację i jej me chan izmy w ska li całego świ ata. Nie mniej jed nak, jak to

19
T. Ris se, op. cit., s. 4.

20
M. Kwiat kows ka, NGOs a de mok racja w św iec ie glo bal iza cji, w: Nie pań stw owi uczestn icy stosun -

ków międzyn aro dowych, red. A. Pawłowska, Wy dawn ictwo WSPA w Lu blin ie, Lu blin 2010, s. 37.
21

W. Anioł, De fic yt de mok raty czny w sys tem ie glo baln ym, „Stu dia Eu rop ejsk ie” 2002, nr 4, s. 9.
22

Ibid em.
23

Ibid em, s.1.
24

J. Nor berg, Spór o glo balizację, Fi jor Pu blish ing, War szawa 2006, s. 39–43.
25

Jak zau waża Au gust-Wil helm Sche er, założyc iel i pre zes Nie mieck iego Sto war zysz enia
Techno logii In form acy jnych, Te lekomun ika cji i No wych Me diów (BITKOM), „Bez Twit tera, bez
możli wości swo bodn ej ko mun ika cji i ko ord yna cji działań, wresz cie bez nie ustann ie po wtar zany ch de -
klaracji o po koj owy ch za miar ach ze stro ny orga nizatorów, pro tes ty w Egipc ie nie prze biegałyby tak
spo kojn ie”, za: P. Wasz czuk, Ce BIT 2011: Tech nol ogia w służbie de mok racji, http://www.com put er
world.pl/news/367717/Ce BIT.2011.tech nol ogia.w.slu zbie.de mok racji.html, do stęp: 21.09.2011 r.
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czę sto bywa, dia beł tkwi w szc zegółach: głębs za anal iza po zwala na zi dent yfi -
kow anie el emen tów św iadczących o nie dos tatku lub nie dos konałości demokra -
tycz nych za sad w ko ntekście glo baln ym.

W od nies ieniu do struk tur glo baln ego zarządza nia de fic yt de mok raty czny
może pr zyb ierać ró żne for my, przy czym ich ge neza za sadn iczo ma cha rakt er
struk tur alny lub pro ced ura lny. Pro blemy struk tur alne do tyczą nie dos konałości
i bra ków or gan iza cyj nych w sys tem ie. Pod staw owa tru dność wiąże się z zatar -
ciem te ryt ori alnego wy miaru de mok racji. Jak za uwa ża Mi chael Sa ward, w do -
min ującym schum pet ere ows kim ujęciu „każdy de mok raty czny sys tem wcho dzi
w skład okre ślonej «po lit ycznej jed nostki», wy cinka te ryt ori um, nad kt órym spra -
wuje ostat eczną władzę”26. Tym czas em glo bal iza cja sprzy ja po wstaw aniu kwe stii 
mię dzynarodowych, a więc po nadt ery tor ial nych ob szar ów pro blem owy ch, któ -
rymi za wiad ywa nie kłóci się z ideą te ryt ori alnego sa mos tano wie nia. Dla tego
według Alai na To urai ne’a „dziś źródłem sen su in styt ucji nie jest już po ziom lo -
kalny, miej ski, re gion alny czy na wet na rod owy, lecz glo balny”27. Naj wyra źniej
roz dźwi ęk ten jest od czuw alny w nie dos tatku mec han izmów pod porządkow ywa -
nia podm iot ów tran snar odo wych woli wszyst kich jed nos tek, któ rych do tyc zy
działal ność tych po dmi otów. De cyz ja po dję ta w San Fran cis co czy Bruk seli za -
sadn iczo zmie nia wa runki ży cia lu dzi na dru gim koń cu świ ata, a co wię cej, ci
ostatni rzad ko mogą temu zara dzić. Po lit yka glo balna roz grywa się w wy miar ze
nie osiągal nym jed nostki dla umiejs cowi onej te ryt ori alnie.

Ko lejny pro blem wy nika z bra ku spó jnego pod miotu de mok racji, a mianowi -
cie glo baln ego de mos. W ko ntekście glo bal iza cji bo wiem „mu simy […] zapy -
tywać wy raź nie: do ja kiej właś ciwie gru py, wsp ólnoty czy jed nostki mają zasto -
so wanie za sady de mok raty czne? Je śli od pow iedzią nie jest pa ńst wo na rod owe,
czy jest nią lo kal ność? Re gion? Świat? Klien ci wiel kich konc ernów? Każde
z nich w zale żności od sy tua cji?28”. Brak zde fin iowa nych te ryt ori alnie ram wła -
dzy de mok raty cznej, a ra czej ro zsunięcie ich do wy miaru glo baln ego, utrudn ia
określ enie, kto należy do de mos, a kto jest z nie go wy kluc zony, zde fin iowa nie,
czy tworzą go wszy scy, czy tyl ko wię kszość, zwykła albo ab sol utna29. W wy niku
pr oce sów glo bal iza cji de mos wy krac za poza gra nice pań stwa zgod ne z lo giką
ładu west fals kiego, zle wając się w „amorf iczne zbio row isko; społeczn ość ogrom -
nie roz pros zoną, za tom izo waną i – w re zult acie żyjącą w sta nie anom ii”30.
W efek cie prze mian ie ulega jego wewn ętrzna struk tura, sieć wewnę trz nych po -
wią zań (glo bal iza cja pod kre śla nie rów noś ci, sprzy ja roz wars twieniu oraz margi -
nalizacji jed nych przy jed noc zesn ej in teg racji in nych), ale też re lac je ze wnę trzne,

26
M. Sa ward, De mok racja, Wy dawn ictwo Sic!, War szawa 2008, s. 119.

27
E. Ben dyk, Jes teśmy w punk cie zero. Stan świa ta na dziś, roz mowa z pro fes orem Alai nem

To urai ne’em, „Po lit yka” 2011, nr 38 (2825), s. 54.
28

A. Pe linka, La dé mocr atie au-delŕ de l’ état. Les (im)po ssib ili ties de la dé mocr atie tran snat -
iona le, www.inst.at, dost ęp 1.10.2008 r.

29
G. Sar tori, Teo ria de mok racji, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, Warszawa 1998, s. 37–42.

30
Ibid em, s. 43.
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gdyż „zmia ny za chodzące w no woc zesn ych społec zeń stwa ch w wy niku roz woju
ko mun ika cji i ułatwien ia wy miany in form acji […] emanc ypują de mos, uwal -
niając go od pośre dnictwa państ wa”31. W tak za rys owa nym ko nte kśc ie ade -
kwatna wy daje się de fin icja glo baln ego zarządza nia uto żsamiająca to zja wis ko
z „zarządza niem bez rządu i bez rządzo nych”32.

Ko lejna tr udno ść o cha rakt erze struk tur alnym wy nika z ge nezy pro cesu glo -
bal iza cji: jego siłą nap ędową inic jującą działania są wy brane pod mioty śro dowi -
ska mię dzyn arodowego, ku mul ujące po tenc jał i wpływy – gru py naj bog atsz ych,
naj pot ężni ejszych lub naj szybc iej roz wij ających się pań stw, naj wię ksze korpo -
racje mię dzy nar odowe czy or gan iza cje wy kaz ujące na jwi ększą sk ute czność
w osiąga niu za mier zony ch ce lów. W roli awang ardy ich udział w kształto wan iu
i ste row aniu pro ces em jest wię kszy niż w wy padku po dmio tów podążających za
nimi i pod dających się no wym zja wis kom. Tym sa mym za miast z po lit yką glo -
balną mamy do czy nien ia ze znie kształconą (di stort ed) po lit yką glo balną33, gdyż
kon trolę nad kształto wan iem i pro wad zeni em po lit yki św iat owej przej mują pod -
mioty dys pon ujące wię ksz ymi za sob ami siły i do stę pem do ce ntr ów de cyz yjny ch. 
Na przykładzie zależności de cyz yjny ch w glo baln ych in styt ucj ach fi nans owy ch,
gdzie siła głosu zależy od siły ekon omi cznej, widać że prze waga de cyz yjna na -
leży do naj bog atsz ych34. Skład gru py G-20 (będącej próbą zde mok raty zow ania
po przedn iczki G-8) wy kaz uje wy raźną na dre pre zentację pa ństw eu rop ejsk ich
w sto sunku do in nych re gionów św iata35.

Pod mioty działające na po ziom ie mi ędzy narodowym (po nad- i po zarządowe)
w wi ększości wy wodzą się z pa ństw za chodn ich, a tym sa mym, na wet je śli reali -
zu ją cele glo balne, to z ra cji po chod zenia i sty lu działania mogą być uznaw ane za
repre zen tantów tyl ko okr eślonej czę ści lud zkości i jej int eresów. Pro wad zi to do
pogłębi ania ist niejących dys prop orcji i fa wor yzo wan ia glo baln ych elit kosz tem
społeczn ości świa towej36.

Nie dos tatki pro ced ura lne od noszą się do ist niejących w ra mach między na ro -
dowych, a prio ri de mok raty cznych struk tur ta kich me chanizmów i pro ced ur, któ re
sprzy jają działaniom nie spełniającym de mok raty cznych kr yte riów. Na pierw szy

31
M. Kwiat kows ka, NGOs, op. cit., s. 38.

32
J.H.H. We iler, The geo logy of in tern ati onal law – gover nance, de moc racy and le git ima cy, za: 

S. Whe atley, The de moc ratic le git ima cy od in tern ati onal law: the role of non-Sta te act ors –
wystąpie nie pod czas kon fer encji Non-Sta te Act ors as Stan dard Set tlers: The Eros ion od the Pu -
blic-Priva te Divi de, Ba sel, 8–9 Fe brua ry 2007 r., http://www.ba selg overna nce.org/fi lea dmin/ docs/
pdfs/Non state/Pa per-Whe atley.pdf, dos tęp: 2.09.2011 r.

33
A. Mc Grew, Glo bal iza cja i po lit yka glo balna, w: Glo bal iza cja po lit yki św iat owej. Wprowa -

dze nie do st osu nków mi ędz yna rodowych, red. J. Bay lis, S. Smith, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu
Jagielloń skiego, Krak ów 2008, s. 37.

34
J.E. Sti glitz, The Fu ture of Glo bal Gover nance, Init iati ve for Po licy Dia log ue – un pub lished

Wor king Pa per Se ries 2004.
35

A.F. Co oper, The G20 and its re gion al cri tics: The se arch for inc lus ion, „Glo bal Po licy”
2011, nr 2, s. 203–209.

36
A. Mc Grew, op. cit., s. 38.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:28



22 Małgo rzata Kwiat kows ka

plan wy suw ają się prak tyki związane z par tyc ypa cją. Ideał de mok raty czny za kła -
da udział oby wat eli w kształto wan iu rz ecz ywistości, kt óra ich do tyc zy. Tymcza sem 
ty powy mi ędz yrządowy mo del de cyz yjny ogran icza party cyp ację w global nym
zarządza niu do przed staw ici eli władz państ wowy ch – polit yków, urzęd ników
i dyplo matów. Nie kon iecznie po chodzą oni z de mok raty cznych wy bor ów. Mi -
liardy lu dzi, kt órych co dzienne ży cie pod lega zmia nom wy nik ającym z pr oce sów
de cyz yjny ch na szcze blu in styt ucji mi ędzy nar odowych, ta kich jak Bank Świa towy, 
Świa towa Or gan iza cja Han dlu czy Mię dzynarodowy Fun dusz Wa lut owy, w ża den
sp osób nie współuczestn iczą w wy prac owy wan iu tych de cyz ji. Uj muje to bru taln ie
Jo seph E. Sti glitz: „dla rob otników wy rzuc ony ch z pra cy wsku tek re aliz acji pr ogra -
mów MFW nie ma miej sca przy sto le de cyz yjnym”37. Za tem w sy tua cji gdy
działania in styt ucji mi ędzy nar odowych co raz moc niej wpływają na życ ie i moż -
liwości działania po jed yncz ych lu dzi, ci do mag ają się wi ęks zego udziału lub co
naj mniej wię kszego wpływu na de cyz je po dejm owa ne na po ziom ie glo baln ym.

Rów nież wspo mniany pośr edni wpływ w mo delu mi ędz yrządo wym nie
przed stawia się zachę cająco. Funk cjon owa nie or gan iza cji mi ędz yna rod owych
w wi ęks zoś ci jest oparte na za sad zie „jed no pań stwo = je den głos”. Na po zór de -
mok raty czne, założ enie to tra ci na atr akcyjności gdy do głosu do chodzą jednost -
kowe pra wa do sa mos tano wie nia w myśl de mok raty cznego ideału au ton omii. Za -
sada „jed no pań stwo = je den głos” kłóci się bo wiem z de mok raty cznym ideałem
„jed na osoba = je den głos”, dającym re alne szan se wpływu na do tyczące jej
działania jed nos tce poj mow anej jako człowiek, a nie państwo. Ignor owa nie czyn -
nika ludz kiego spra wia, że gru pa małych pań stw może w re zult acie mieć wi ększą
wagę de cyz yjną niż duże, lud ne pań stwo, a wy kor zyst anie przez nią pra wa weta
po trafi sp owol nić, a na wet za blokować na ja kiś czas pro ces de cyz yjny, co ob niża
tym sa mym sk uteczność całego sys temu38.

Pon ieważ przekład an ie me ch anizmów pa ńs twowych na sk alę glo balną może
zaw odzić, ce lowe wy daje się po szuk iwa nie roz wiązań poza pań stwem. Jed nym
ze spo sobów de mok raty zac ji pro cesu de cyz yjne go miało być włącze nie w dzia -
łania in styt ucji mi ędzy nar odowych po dmio tów re prez entujących be zpoś redn io
in ter esy oby wat eli, a mia now icie or gan iza cji po zarządo wych. Jak po kaz uje prak -
tyka, samo roz wiąza nie bez uś wiadomionej ce lowości i woli zmian może przy -
nieść od wrotne efekty, pogłębiając tym samy de fic yt de mok raty czny. Okaz uje się 
bo wiem, że włącza nie pod miotów poz apaństwowych w pra ktykę działania poli -
tycznego w ska li glo baln ej ma czę sto fa sad owy cha rakt er. Spro wad za się na
przykład do kon sult owa nia pla now any ch roz wiązań w for mie ostat ecznej, a nie
na etap ie pro jektu, se lekc ji grup op inio twórczych tyl ko i wyłącznie według kry -
ter ium prz ych ylności wzg lęd em pro jektu czy in styt ucji de cyd ującej, a na wet czy -
sto utyl ita rnego wy kor zyst ania ko nta któw z NGO tyl ko do bu dow ania własnego
wi zer unku jako in styt ucji de mok raty cznej, pod czas gdy rze czyw isty pro ces

37
J. E. Sti glitz, Glo bal izacja, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 2005, s. 201.

38
M. Kwiat kows ka, Glo bal, op. cit., s. 28.
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de cyz yjny ma miej sce za zamk niętymi drzwia mi39. Wiąże się to też z prak tyką
tzw. ne gat ywnej ko opt acji, czy li ta kiej, kt óra ma na celu nie zna lez ienie kom -
prom iso wych roz wiązań, a „roz broj enie“ prz eciw nik ów i wy cis zanie głosów kry -
tyki w de bac ie tracącej siłą rze czy na zaa ngażowaniu40.

Ko lejny słaby punkt glo baln ego zarządza nia to kwe stie odp owiedzialności
age ntów de cyz yjny ch wo bec społec zeństwa, a ta kże mo żliwości ich kon trol owa -
nia i roz lic zania. De mok raty czny ideał zakłada, że rządzący od pow iadają przed
rządzo nymi za swo je działania w pro ces ie rządze nia. Tym czas em wie lość akto -
rów i płasz czyzn działania skłania do unik ania prze jrz ystości i plu ral izmu decy -
zji41. Pod mioty glo bal gover nance wca le nie pod leg ają lub pod leg ają w minimal -
nym stop niu de mok raty cznym me tod om kon troli – nie są wy bier ane, roz lic zane
ani też nie pod leg ają obo wiązko wi spr awozdawczości wo bec tych, kt órych obej -
muje pro ces de cyz yjny. Nie pod leg ają też zde fin iowa nym nor mom i pro ced urom
działania w stop niu, w ja kim ma to miej sce w struk tur ach państ wow ych. Mimo
ogromn ej władzy nie mają także obo wiązku dba nia o prz ejrzystość swo ich dzia -
łań. Czę sto oby wat ele nie są świ ado mi, ja kie de cyz je są po dejm owa ne na pozio -
mie glo baln ym, przez kogo, na ja kiej pod staw ie, w ja kim celu i ja kich za sobów
wy maga ich wd roż enie. Taka ni eja wność, poza tym, że stwa rza okaz je do ulega -
nia na cis kom grup in ter esów czy ukryw ania błędów, go dzi też be zpośrednio
w demo krację, gdyż: „de mok raty czna od pow iedz ialno ść może is tni eć tyl ko wte -
dy, gdy ci, przed którymi te pu bliczne in styt ucje miałyby od powi adać, są do brze
po inf ormo wani o tym, co one robią – mi ędzy in nymi o tym, przed ja kimi wybo -
rami stoją i ja kie po dejm uje się w nich de cyz je”42.

Pro blem roz liczalności i prz ejrzystości działań do tyc zy zresztą nie tyl ko in -
styt ucji mi ędzy rządo wych, ale ta kże po zos tałych uc zes tników st osu nków mię -
dzy narodowych od gryw ających co raz wa żniejsze role w pro ces ie po dejm owa nia
de cyz ji. Aby de mok racja była re alna, musi się sy tuo wać na wszyst kich szcze -
blach da nej struk tury, a jej za sady po winny tak samo obo wiązyw ać wszyst kich
aktorów. Tym czas em anal iza funk cjon owa nia podm iotów społecze ństwa oby -
wat elsk iego po kaz uje, że ak tor zy po zap aństwowi budzą za str zeżenia, je śli cho dzi
o de mok raty czny cha rakt er ich działań. Nie rzadko or gan iza cje po zarządowe dzia -
ła jące na rzecz de mok racji w św iec ie okaz ują się na codz ień struk tur ami w nie wiel -
kim stop niu wcie lającymi głoszone przez sie bie ideały. Prze jaw ia się to bra kiem
pro ced ur wyłanian ia lider ów, samoz wańczym przyw ództwem, au tor yta rnymi prak -
tyk ami, a także niep rze jrz ystością fina nsów oraz źródeł spon sor owa nia działalno -
ści43. Poza tym pod mioty te – po dobn ie zresztą jak or gan iza cje mi ędz yrządowe

39
Sti glitz wska zuje na wet na „na tur alne upodob anie do niejaw noś ci” między nar odowych in -

styt ucji go spod arcz ych; por. J.E. Sti glitz, Glo bal iza cja, s. 203.
40

J.A. Schol te, op. cit., s. 19–22.
41

J.E. Sti glitz, Glo bal iza cja, s. 200–204.
42

Ibid em, s. 204.
43

J.A. Schol te, op. cit., s. 22.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:28



czy kor por acje tran snar odo we – mogą być „agent ami państw”, czy li pod przy -
krywką po zarządo wości re alizować de fac to cele okr eślonej władzy pań stwowej.

Pro ced er funk cjon owa nia w ra mach trze ciego sek tora, ale na koszt i użytek
dwóch po zos tałych, wy stę puje pod nazwą qu ang os44 (qu asi non-govern ment al
or gan isa tion – or gan iza cja niby po zarządowa lub qu asi-au ton omo us non-govern -
ment al or gan isa tion – pra wie nie zależna or gan iza cja po zarządowa). De fin iuje
ona struk tury – or gan iza cje, sto war zysz enia, agenc je – teo ret ycznie funkcjonu -
jące niez ależ nie od rządów, ale w rzec zywi stości, jak uj muje to Wiesława Ko zak,
„pa sożytujące na układ ach po lit yczny ch, le git ymi zując swą ob ecn ość tym, że
przy wołują głosy jaki chś bliż ej nieo kreślonych środ owisk, że je rze komo repre -
zen tują, a tak na praw dę szu kają doj ścia do pie niędzy, przy got owują różne pro -
gramy działań i re aliz ują pro jekty w taki spo sób, aby za dow ole ni byli ci, co je
finan sują”45. Zi lus trowa ne po wyż ej prak tyki funk cjon owa nia na gra nicy za sad
de mok raty cznych wy raź nie po dwa żają de mok raty czną wi ary godn ość po dmi otów 
typu NGO, budząc py tan ia o ich re pre zentatywność – „kogo właś ciw ie reprezen -
tują glo balni gla diat orzy? Przed kim od pow iadają?”46.

Rów nie nie dem okr atyc znie ry suje się wpływ kor por acji tran snar odo wych na
poli tykę zaró wno kraj ów ma cier zyst ych, jak i goszczących te pod mioty na swo im 
te ryt ori um. W efekc ie pr oces ów tran snac jona liz acji do chod zi do co raz wi ększego 
zdo min owa nia przepływów han dlow ych i fi nans owy ch przez kor por acje, w wy -
niku cze go pań stwa, a za tem ró wnież społec zeństwa tracą wyłączną ko ntrolę nad
wa lutą oraz han dlem za gran icznym. Jak bo leśn ie po kaz ują to przykłady ostatn ich
kryzys ów świato wych, „na wet rządy dys pon ujące naj wię kszymi za sob ami finan -
sowymi stają się bez silne w ob lic zu trans akc ji do kon ywa nych przez tran snar odo -
we ban ki i spe kulantów mię dzynarodowych”47. A bez silność ta przekłada się nie -
jako au tom aty cznie na kry zys le git yma cji władzy pa ńst wow ej. Ta z ko lei nie jest
za stę powana żadną formą le git yma cji na po ziom ie glo baln ym. Sy tua cji nie po -
lepsza ta kże to, że pod mioty tak moc no in ger ujące w po lit ykę św iat ową są
wewnętrz nie nie dem okr atyc zne (pro ces wyłanian ia zarządu, jak równi eż jego
dzia łal ność nie muszą spełniać kryte riów jawno ści, odpow iedzialności ani roz -
liczalności w wy miar ze in nym niż osiągany wy nik fi nans owy przedsiębior stwa),
a co wi ęcej, aż na zbyt cz ęsto dają się po znać jako uczestn icy, a na wet in spir ato rzy 
św iato wych wy darz eń o nie chlubn ej sławie (np. za mac hy sta nu – rola Unit ed Fru it
w Gwa tem ali w 1954 r, ITT w Chi le w 1973 r. czy Elf Aqu itai ne w Kon go
w 1997 r., skan dale ko rupc yjne, prak tyki wy zys kowe – pra ca niewol nicza i pra ca

24 Małgo rzata Kwiat kows ka

44
Por. R. Wet tenh all, The qu ango phe nom enon, „Cur rent Affa irs Bul let in” 1981, no. 57(10),

s. 1422.
45

W. Ko zek, Czy gru py int eresów oraz inne for my zor gan izo wan ego społecz eńs twa obywatel -
skiego mogą mieć wpływ na ogran icz enie de fic ytu de mok racji w UE. Do strzeg ając qu ang os i nie wy -
lew ając dziec ka z kąpielą, w: De ficyt de mok racji w Unii Eu rop ejsk iej a eu rop ejsk ie gru py int eresów, 
red. U. Kur czews ka, Wy dawn ictwa Uniw ersy tetu War szaws kiego, War szawa 2008, s. 116.

46
W. Anioł, op. cit., s. 20.

47
P. Wil lets, op. cit., s. 530.
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małoletn ich w kra jach roz wij ających się czy wresz cie przy padki ra bunk owej go -
spod arki za sob ami na tur alny mi)48 budzących zde cyd owa ny sprze ciw między -
narodowej opin ii pu bliczn ej.

Różnor odno ść i mnogość zarówno czynni ków struk tur alny ch, jak i proce -
duralnych na suwa wie le wątpl iwości co do na tury de fic ytu de mok raty cznego,
jego zna czen ia i wys tępo wania, a na wet sta wia pod zna kiem za pyt ania samo jego
ist nien ie, bo może nie tyle mamy do czy nien ia z de fic ytem de mok racji, co z sy -
tua cją, w kt órej de mok racja w og óle nie jest mo żli wa z po wodu bra ku podstawo -
wego uwar unko wan ia, a mia now icie tran snar odo wego de mos49. Tym sa mym or -
gan iza cje mi ędz yna rod owe są nie zdolne do funk cjon owa nia zgod nie z regułami
de mok racji50, ch oćby ze wz glę du na sze roki za kres spraw, którymi się zaj mują,
oraz ich geo graf iczne umiejs cowi enie.

Inna per spekt ywa to nuje pe sym ist yczne głosy wieszczące rychły ko niec
demo kracji w try bach glo baln ych in styt ucji, zwra cając uwagę na dobór właści -
wych punk tów od nies ienia. Je śli bo wiem odejd ziemy od re lac ji ideał – rzeczy -
wistość, w kt órej prak tyka de mok raty czna we ryf iko wana jest pod wz glę dem
przy stawalności do teo ret yczne go mo delu de mok racji, i po rów namy sys tem glo -
baln ego zarządza nia z rze czywistością funk cjon owa nia pańs tw demokratycz -
nych51, wy nik bę dzie dużo mniej alarm ujący, a tym sa mym po trzeba de mok raty -
zac ji mi ędz ynar odo wych in styt ucji mniej nagląca52.

Wy znawcy trze ciego poglądu z ko lei uznają ist nien ie de fic ytu demokratycz -
nego na ró żny ch po lach i uw ażają, że nie jest on cechą im man entną, a ra czej
błędem sys tem owym, któ rego ko rekta jest za równo mo żliwa, jak i pożądana53.
Tym sa mym apel ują o demo kratyzację glo baln ych in styt ucji po przez działania
przekładające teo ret yczny mo del de mok racji na pr akt ykę ży cia w śr odo wisku
mię dzynarodowym.

Glo bal gover nance – więcej czy mniej de mok racji? 25

48
J. Sy mon ides, Wpływ glo bal iza cji na miej sce i rolę pańs twa w sto sunk ach międzyna ro -

dowych, w: Glo bal iza cja a stosunki mię dzy nar odo we, red. E. Hal iżak, R. Kuź niar, J. Sy mon ides,
Ofic yna Wy dawn icza Bran ta, Byd goszcz-War szawa 2004, s. 142.

49
M. Bexell, J. Tall berg, A. Uhling, De moc racy in Glo bal Gover nance: The pro mis es and pit -

falls of tran snat ional act ors, „Glo bal Gover nance” 2010, nr 16, s. 86.
50

R.A. Dahl, Can in tern ati onal or gan iza tio ns be de moc ratic? A scep tic view, w: De moc racy ’s
Edges, red. I. Shap iro, C. Hac ker-Cor don, Cam bridge 1999, s. 19.

51
A. Mo ravs cic, Is the re a „De moc ratic De fic it” in world po lit ics? A fra mew ork for analy sis,

„Gover nem ent and Oppo sit ion” 2004, nr 39, s. 336–337.
52

Por. R.O. Ke oh ane, J.S. Nye, Re def ini ng acc oun tab ili ty for glo bal gover nance, w: Govern -
ance in a Glo bal Econ omy. Po lit ical Au thor ity in Tran sit ion, red. M. Kah ler, D. Lake, Prin cet on
2003, s. 386–411.

53
Lori Wal lach: „the de moc racy de fic it in the glo bal econ omy is ne ither ne cess ary nor acc epta -

ble”, za: J.S. Nye jr, Glo bal iza tio n’s De moc ratic De fic it: How to Make In tern ati onal In stit uti ons
More Acc oun tab le, http://www.fo rei gnaffa irs.com/ar ticl es/57044/jo seph-s-nye-jr/glo bal iza tio ns-
de moc ratic-de fic it-how-to-make-in tern ati onal-inst, do stęp: 2.09.2011 r.
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4. Glo balny wy miar de mok racji 

Wie lu aut orów zwra ca uwagę na kon teks towy cha rakt er idei de mok racji rozumia -
nej jako mo del ewol uujący pod wpływem zmie niających się waru nków. Jan A.
Schol te podkr eśla, że: „De mok racja jest two rzona w okr eślo nym kon tekś cie
i musi być pod dana re kons trukcji, je śli kon tekst się zmie nia”54, z ko lei David
Held wska zuje na cha rakt er tych zmian: „Idea de mok racji, a tym bar dziej mo del
de mok raty cznej au ton omii, wy mag ają po nown ego pr zemy śle nia w ko ntek ście
nakładających się na sie bie struk tur i proce sów lo kaln ych, re gion alny ch i global -
nych”55. Tym sa mym glo bal iza cja jest zmianą kon teks tową pro wadzącą do rede -
fi nicji po jęc ia de mok racji. Istotą pro cesu re def ini cji bę dzie do pas owa nie mo delu
początkowo prze znac zone go do funk cjon owa nia w kont ekśc ie pańs twa do ska li
glo baln ej, a tak że roz wij anie no wych mo deli de mok racji na po ziom ie mi ędzy -
narodowym. War to przy tym pod kreślić za D. Hel dem, że ja kak olwi ek „teo ria
opty maln ej de mok racji, je śli ma być w og óle sen sowna, musi uwz ględ niać za -
równo aspekty teo ret yczne, jak i prak tyczne, po dejm ując ta kże py tan ia o roz -
wiąza nia or gan iza cyj ne i in styt ucj onal ne, nie tyl ko zaś o fi loz ofi czne pod stawy
tych roz wiązań”56. Po zbaw iona re aln ego wy miaru prak tyczn ego teo ria taka po -
zos tanie tyl ko wizją akad emi cką nie dającą szans na ocenę jej funk cjon owa nia,
a więc de fac to tego, co przesądza o jej wart ości.

Obecn ie w ocen ie otac zającej nas rzec zywistości po szuk iwa nie ta kich roz -
wiązań prze staje być fa nab erią te ore tyk ów, a sta je się naglącą po trzebą. Bieg wy -
darzeń w co dzienn ej prak tyce funk cjon owa nia w wa runk ach glo bal iza cji pokazu -
je bo wiem, że „bez roz woju norm, in styt ucji i pro ced ur zarządza nia pro ces ami
glo bal iza cji wie le z jej po zyt ywny ch ef ekt ów może ulec za tarc iu po przez brak
działań ogran icz ających jej ne gat ywne kon sek wencje”57. Jed noc ześnie nal eży
zwr ócić uwa gę, że nie mogą to być ja kiek olwi ek za sady, in styt ucje czy procedu -
ry. Ma rek Pi etraś po dkreśla, że muszą one być „inne niż te ukształto wane w wa -
runk ach west fals kiego ładu międ zyna rodow ego, a związane głównie z hegemo -
nicz ną, ale i im per ialną do min acją oraz roz woj em in styt ucji w po staci or gan iza cji
mi ędz yrządo wych i re gul acji pr awn omi ędzynarodowych”58. O ile wy spec jali -
zow ane or gan iza cje sek tor owe mogą so bie po zwolić na ogran icz enie się do legi -
tymizowania swo ich działań je dyn ie po przez wy soką sk uteczność (outp ut legi -
timacy – le git yma cja przez efektywność i skuteczność59), o tyle roz szer zający się
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zas ięg glo baln ej in fras truktu ry spra wia, że niez będna sta je się tak że le git yma cja
par tyc ypa cyj na (in put le git ima cy), ba zująca na sze rok im współudziale podmio -
tów w pro ces ie de cyz yjnym60. Na po ziom ie glo baln ym zarządza nie musi się bo -
wiem op ierać na upraw omo cnio nym przy zwol eniu w dużo więk szym stop niu niż
w przy padku rządu pańs twow ego, który jako władza scen tral izo wana ma w tym
za kres ie do dys poz ycji wię cej śro dków wpływu.

Opty malne wy daje się roz wiąza nie po zwal ające uniknąć opier ania le git yma -
cji sys temu glo baln ego na in strum enta ch kra jow ych. Za miast ko rzystać po średnio 
z upraw omo cnie nia władz państ wow ych, skłania ono ra czej do in wes tycji w bu -
dow anie od doln ie umoc owa nej61, bezp ośr edn iej le git yma cji glo baln ego zarzą -
dza nia. Nie zbędne tu taj bę dzie wy jście poza wy miar czy sto in styt ucj onal ny, poza
de fin icje spro wad zające demo kra cję do wybo rów i ry wal iza cji elit i działanie na
po ziom ie św iado mości społecz nej w celu skon struo wania nie tyle jed nol ite go de -
mos, ile po czuc ia glo baln ej wsp ólno ty po lit ycznej.

Ku ta kim roz wiąza niom skłaniają się zwo lenn icy de mok racji de lib era tyw nej,
kt óra w ko nte kśc ie glo bal iza cji przy biera formę de lib era tyw nego supranacjona -
lizmu. W de lib era cji widzą oni mo żli wość le git ymi zac ji działań ponadnarodo -
wych bez odwoływan ia się do in styt ucji głosow ania więk szo ściowego. De lib era -
cja jest tu taj po strzeg ana nie tyl ko jako tech nika uzas adni ania norm i za sad, ale
też sze rzej, jako for ma or gan iza cji st osu nków i in styt ucji społecz nych62. Legity -
macja w tym sys tem ie ba zuje więc nie na mo żli wości wy raż enia swo jej woli
w ak cie wy borc zym, a „na og ólnej do stęp ności pro cesu de lib era tyw nego”63

i szan sie kon sensu bez prze chod zenia przez etap agreg acji.
W od nies ieniu do pr oble mów glo bal gover nance mo del de lib era tyw ny roz -

wiązuje pro blem będący pod stawą de fic ytu de mok raty cznego, a mia now icie brak
pod miotu de mok racji glo baln ej, czy li glo baln ego de mos. Zgod nie z Haberma -
sow ską teo rią de mok racji de lib era tyw nej, aby uz ysk ać le git ymi zac ję, de cyz ja
wca le nie musi zap aść w dro dze glo sow ania, może też być „pod jęta w wy niku
pro cesu ar gum enta cji wol nej od na cis ku”64. Aby za istn iały ku temu wa runki, nie -
zbędna jest ws pólna to żsam ość oraz ist nien ie ram, w któ rych będ zie się toc zyć de -
lib era cja, czy li okr eślona prz estrzeń pu bliczna. W ska li glo baln ej wy daje się to
być teo ret ycznie moż liwe np. dzi ęki roz woj owi med iów „zdol nych do połącze nia
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frag ment ary cznych prze strzeni pu bliczn ych w jedną całość“65 i kształ tujących pe -
wien typ ws pólnoty pr zeżyć, przy czym prak tyczny wy miar tego zja wis ka zawo -
dzi i po kaz uje słab ość kon cepc ji glo baln ego społecz eńst wa bu dow ane go na wzór
społec zeń stw re gion alny ch, na rod owy ch czy na wet ich re gion alny ch odpowied -
ników. Nie mniej jed nak, jak po kaz ują ostatn ie wy pow iedzi Jü rge na Ha berm asa
przy tac zane dziś przez zwolenników teo rii de lib era tyw nego su pran acj onal izmu,
lo gika tego pro cesu może zos tać odw róc ona. Glo balna prz estr zeń pu bliczna wraz
ze ws pólną to żsamoś cią nie muszą być wa runk iem de baty, mogą też się ok azać jej 
skut kiem, „idea lnym pro dukt em sku teczn ej in teg racji”66 na po ziom ie glo baln ym.
W dro dze de lib era cji (przyj mującej przer óżne for my – od de baty, dia logu i dys -
kus ji po przez so ndaże de lib era tyw ne i pa nele oby wat elsk ie, aż po me chan izmy
e-de moc racy) do kon uje się bo wiem li kwid acja tra dyc yjny ch sch ema tów władzy
w społecz eńs twie i swo isty awans oby wat elst wa połączo ny z po chwałą świa -
domego uczestn ictwa67.

Inny punkt wi dzen ia ukaz uje ko smop oli tyc zny mo del de mok racji przedsta -
wia ny przez jej głównego teo ret yka Davi da Hel da jako efekt „przemyślenia de -
mok racji w epoce glo bal iza cji”. Ko smop oli tyc zna de mok racja sta nowi kontrpro -
pozycję dla de lib era tyw nego su pran acj onal izmu, jak ró wnież wy zwan ie dla
obo wiązującego mo delu li ber alne go. Według Hel da „szan se de mok racji za leżą
dziś od roz szer zenia sys temu jej in styt ucji i śr odków działania”68 na po ziom
ponad państwowy – re gion alny i glo balny – w celu uzupełnie nia de mok racji lo -
kaln ej i pa ństw owej. De mok racja ko smop oli tyc zna ba zuje więc na roz woju
demo kratycznych me cha nizm ów in styt ucj onal nych w ska li glo baln ej. W mo delu
tym mo żemy mó wić o prze kształce niu mi ędzynarodowego sys temu rządów w de -
mok raty czne zarządza nie glo balne, w któ rym władza de cyz yjna w spra wach naj -
istotn iejsz ych po zos taje w ge stii wszyst kich podmio tów de mok raty cznych69. Nie -
zbędne jest w nim nie tyl ko dążen ie do bar dziej de mok raty cznego kon trol owa nia
obs zarów wy myk ających się kon troli pań stwa na rod owe go, ale też do kon anie
„re wiz ji […] re gion alny ch i glo baln ych mec hani zmów re gul acji i funk cjon owa -
nia różn ych sfer życia, by spełniały one swoją rolę bar dziej spó jnie i efek -
tywnie”70. W efekc ie miałaby powst ać „całościo wa sieć de mok raty cznych fo rów
pu bliczn ych”71 obejm ujących poszc zególne szcze ble funk cjon owa nia społe -
czeństw od miast do areny międ zynarodowej. Fora te mogłyby przy bierać różne
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for my: org anów par lam enta rnych72, ciał nad zor ujących, wy spec jali zow any ch
płasz czyzn de lib era cji, jak ró wni eż byłyby wspie rane pro ced ura mi referendal -
nymi ta kże na po ziom ie re gion alnym i glo baln ym. Jawi się za tem de mok racja ko -
smop oli tyc zna nie tyl ko jako nad budówka – w po staci re gion alny ch i glo baln ych
in styt ucji – na funk cjon ujący ak tua lnie sys tem mię dzynarodowy, ale wrę cz jako
całośc iowy pro jekt prze wid ujący rozw ój struk tur glo baln ych sty mul ujących od -
rod zenie się in tens ywnej de mok racji uczestn iczącej i de lib era tyw nej w celu stwo -
rzen ia wie lop ozi omow ego po lit yczne go ładu de mok raty cznego73.

Pod sum owa nie

Jak wi dać, łatwiej zdiagnozować de fic yt de mok raty czny w ska li glo baln ej, niż
mu zar adzić74. Pań stwo we mo dele de mok racji nie na dają się do be zpośredniego
prze nos zenia na po ziom glo balny, a de mok racja kon struo wana na uży tek glo -
balny nie może być je dyn ie zwykłym zsu mow ani em de mok racji na rod owy ch, ich 
cech wiodących i me cha niz mów pro ced ura lnych. Po zyt ywne pro poz ycje demo -
kra tyzowania sfe ry glo baln ej przy bier ają for my mniej lub bar dziej utop ijny ch
mo deli o ró żnym po ziom ie do prac owa nia. Ka żda z nich wy chod zi z in nego zało -
że nia, sy tuując pr opo zycję roz wiązań na od mienn ych fun dam enta ch. Zar ówno
sku pien ie się na roz woju ta kich struk tur jak w mo delu ko smop oli tyc znym, jak i na
za sad ach funk cjon owa nia pro pon owa nych przez zwolenników teo rii de lib era tyw -
nej nie sie szan se na zmniej szen ie de fic ytu de mok raty cznego w wy miar ze glo -
baln ym.

Dla sys temu glo baln ego zarządza nia ko rzystny bę dzie ka żdy typ działania
pod noszący jego leg itymację. Jed nak z ra cji ró żnorodnej na tury po dmi otów GG,
jak ró wni eż wi elo ści płasz czyzn ich funk cjon owa nia – a czyn niki te zo stały
zdiag nozowane jako pogłębiające de fic yt de mok raty czny – wy daje się, że wszel -
kie działania za pewn iające je dnoc ześnie wzrost spójności sys temu będą z pew -
noś cią miały wię kszy prio ryt et. Szcz egó lnie dla tego, że ostatn ie wy dar zenia
w po staci kr yzys ów go spod arcz ych ob nażyły wszel kie słabości do tychc zas funk -
cjon ujących mech aniz mów glo baln ego zarządza nia. O ile pań stwa sta nowią so -
lidny elem ent struk tur GG, o tyle her met yczne pań stwa re aliz ujące po lity kę in -
terw encj onis tyc zną osłabiają glo balny wy miar tego sys temu, spro wad zając go do
po ziomu po lit yki mi ędz yrządowej.
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Glo balne zarządza nie w stu pro cent ach de mok raty czne jest tak samo ni ewy -
obra żalne jak stu proc ento wa de mok racja, ale jest mo żli we, a na wet pożądane jako 
cel, do kt órego po jed yncze działania i dąże nia mogą nas pr zyb liżać. Opti mum
byłoby odej ście od al tern aty wy: „albo mi ędzy nar odo wy, albo de mok raty czny”
i ro zwój de mok raty cznego wy miaru prze strzeni międ zynaro dowej.
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1. Wst ęp

Za pewne nie co pro wok acy jnie moż na przyjąć, że po dejm ując pr oble matykę „ba -
rier współcze snej de mok racji”, na leży mieć na wz glę dzie tak na pra wdę dwa po -
tenc jalne zna czen ia owego za gadn ienia. Pierw sze, bar dziej oczyw iste oraz wio -
dące i le git ymujące się ob szern iejszą li ter aturą przed miotu, to próba wska zan ia
zja wisk, któ re utrudn iają (lub wręcz uniemo żliwiają) ist nien ie owej demo -
kracji. Dru gie, mniej oczyw iste i rza dziej po dejm owa ne, acz ró wnież (a może na -
wet bar dziej) in ter esujące, do tyc zy py tan ia, czy de mok racja sama w so bie nie
jest ba rierą dla osiąga nia in nych pożąda nych ce lów i wa rtości. In nymi słowy,
na leży się zg odz ić, że de mok racja niewątpli wie ma wie le ba rier, kt óre utrudn iają
jej pełne urzec zywi stnie nie, ale równo cześ nie nie można przem ilcz eć py tan ia, czy 
przy padk iem owa de mok racja sama nie jest też ba rierą?

De mok racja to współcz eśn ie niewątpli wie wiodąca i naj bard ziej pożądana
for ma or gan iza cji władzy i ży cia społecz nego (przy najmn iej w tzw. za chodn im
kr ęgu kul tur owym) – na po ziom ie za równo ba dań społecz nych, jak i prak tyki
życia co dzienn ego. Jak sta nowi na przykład art. 2 Kon styt ucji RP, „Rzecz pos -
poli ta Pol ska jest de mok raty cznym pa ńst wem praw nym, urzec zywi stniającym za -
sady sp raw iedliwości społecz nej”. Do mia na po wszechn ie ak cept owa nej wa rtoś ci 
w ży ciu społecz nym i po lit ycznym aspir uje równi eż kwe stia rów ności ko biet
i mę żczyzn. Zgod nie z art. 33 tejże kon styt ucji, „Ko bieta i mę żczy zna w Rzeczy -
pospolitej Pol skiej mają rów ne pra wa w życ iu ro dzinn ym, po lit ycznym, społecz -
nym i go spod arcz ym”. Czy za tem de mok racji jest po dro dze z rów nością płci?
A jeś li nie, to „co” dla „cze go” może być ba rierą?

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Łukasz Waw rows ki

Czy de mok racji jest po dro dze
z rów nością płci – czy li

„co” dla „cze go” może być ba rierą?
Czy de mok racji jest po dro dze z rów nością płci…
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Od pow iedzi na po wyż sze py tan ia są właś nie ce lem ni niejs zego ar tykułu. Sta -
wiane są one nie jako z pre med yta cją i su ges tią, że oba tytułowe zja wis ka łączy
(na po ziom ie za równo anal iz em pir yczny ch, jak i anal iz teo ret yczny ch) dość
burz liwy i nie jedn ozn aczny związek. Re aliz acja tak za kreś lon ego za dan ia ba -
dawczego obejm uje dwa kro ki. Po pierw sze ukaz anie za po mocą przykład ow ych
ba dań em pir yczny ch związku po mię dzy stop niem demo kratyczności pańs tw
a po ziomem ró wnoś ci ko biet i mę żczyzn, a więc spraw dzen ie, czy we współcze -
snym świ ecie de mok racji jest po dro dze z rów nością płci. Po dru gie ukaz anie, czy 
równ ość płci jest wy mog iem ni ezb ędnym dla ist nien ia de mok racji oraz dla czego
de mok racja może nie sp rzy jać ró wno ści ko biet i mę żczyzn, a więc spraw dzen ie,
„co” dla „cze go” może być ba rierą.

2. Dy lem aty de fin icy jne – czy li co to ta kiego „de mok racja” 
i „ró wno ść płci”

Ce lem ar tykułu jest ukaz anie związków pomi ędzy dwo ma ka teg ori ami: demo -
kracją z jed nej i rów nością płci z dru giej stro ny. Mając na wzgl ędzie stan
współcze snych nauk społecz nych (w tym re prez ento wan ej przez au tora po lit olo -
gii), a zwłasz cza ich wie lop ara dyg maty czny cha rakt er, za dan ie to mo żna uz nać za 
dość kar kołomne. Jego pod stawą bo wiem musi być pr zyjęcie ok reślonych defini -
cji obu po rów nyw anych zja wisk. Tyl ko wte dy moż liwe jest ukaz anie jedno -
znacznej re lac ji po mię dzy zi dent yfi kow any mi zja wis kami. Anal ogi cznie, poten -
cjalna wi eloz naczn ość te rmin ów i ró żnor odność de sygn atów musi sk utko wać
wi elow arian towością pro wad zony ch roz waż ań.

2.1. Co to ta kiego „de mok racja”?

Nie będ zie wiel kim od kryc iem stwier dzen ie, że w na uce, a tym bar dziej w uży tku
po wszechn ym, brak jed noz naczne go i utrwal one go ro zum ienia po jęc ia demo -
kracji. Jak pisał Hans Kel sen, de mok racja to „uż ywa ne we dle po lit ycznej mody
i przy naj rozm ait szy ch okaz jach, naj bard ziej nad używ ane poj ęcie po lit yczne,
przy bier ające najp rzer óżniejsze, sprzecz ne ze sobą zna czen ia”1. Z ko lei według
Giova niego Sar tor iego „aż do lat czter dzies tych lu dzie wie dzieli, czym jest demo -
kracja i albo im się po dobała, albo ją od rzuc ali. Od tam tej pory wszy scy głosimy,
że po doba się nam de mok racja, ale pr zes tali śmy wi edz ieć (ro zum ieć, zg adz ać
się), czym ona jest”2.

Punkt wyjścia pro wad zony ch roz waż ań nie jest więc zbyt opty mis tyczny.
Przyjąć należy za tem, że w sy tua cji wi elo ści ist niejących de fin icji de mok racji
(po dobn ie jak w przy padku każd ego in nego po jęc ia), ws tęp nym za dan iem bada -

34 Łukasz Waw rows ki

1
A. An tos zewski, Współcze sne teo rie de mok racji, w: Stu dia z teo rii po lit yki, t. 2, red. A. Ja błoń -

ski, L. Sob kow iak, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Wrocław skiego, Wrocław 1998, s. 7.
2

Ibid em, s. 8.
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cza po winno być nie tyle ze bran ie wszyst kich możliw ych, ile ra czej do kon anie
w ich ob ręb ie sto sown ej kla syf ika cji ze wzg lędu na ce chy po dobne i ró żnic ujące,
a na stęp nie ok reśl enie, kt óre po dejś cia będą wy kor zyst ywane w dal szych bada -
niach. Z per spekt ywy pro wad zony ch roz waż ań nal eży za tem zw rócić uw agę na
dwa spo soby roz róż niania de fin icji de mok racji.

Pierw szy z nich wyróż nia czte ry po tenc jalne kon teks ty sy tua cyjne, do któ -
rych od nos zone jest po jęc ie de mok racji3. De mok racja po lit yczna to hi stor ycznie 
pier wotne (wy wodzące się ze st arożytności) ro zum ienie de mok racji, kt óre od nosi 
się je dyn ie do sfe ry po lit ycznej, związa nej ze spra wow aniem władzy. Demo -
kracja jest tu ro zum iana jako taki sp osób zor gan izo wan ia władzy, w któ rym
wszy scy oby wat ele mają taką samą moż liw ość uczestn icz enia w pro ces ach de -
cyz yjny ch i tym sa mym mają równą moc od działywan ia na kształt po dejm owa -
nych de cyz ji, kt óre z ko lei są kon sek wencją woli wię ksz ości. Współcze śnie jed -
nak poj ęcie demo kracji cz ęsto na biera znacz nie szer szego sen su i prz ynależne jest 
nie tyl ko stric te do sfe ry po lit ycznej. Mó wimy tu o „de mok racji społecznej”.
Jest ona od nos zona do sta nu i spo sobu zor gan izo wan ia społecz eńs twa jako pew -
nej całości. Ta kie ro zum ienie de mok racji oznac za sytua cję, w której wszy scy lu -
dzie uczest niczący w sto sunk ach społecz nych po strzeg ani są jako ró wne jed -
nostki bez wzglę du na ce chy ró żnicujące. Jesz cze inne – bar dziej od ległe od
pier wotn ego ro zum ienia – kon teks ty mają de mok racja prze mysłowa (będąca
próbą ad apt acji grec kiej de mok racji be zpo śred niej do społec zeń stwa prze -
mysłowego) i demo kracja ekon omi czna (dla któr ej punk tem cen traln ym jest
rów ność po ziomu za możn ości). Mając na wz ględ zie je dnol itość pro wad zone go
wy wodu, dal sze roz ważania kon centrować się będą wokół dwó ch pierw szych,
a więc naj bard ziej oczyw ist ych sposo bów po strzeg ania demokracji.

Z ko lei dru gi klu czowy po dział de fin icji de mok racji ro zró żnia uj ęcie idea liza -
cyj ne i pro ced ura lne4. W pod ejś ciu idea liza cyj nym de mok racja jest de fin iowa na 
przez pry zmat oczek iwa nych celów i efekt ów społecz nych, któ re mają być za -
pewn ione po przez jej funk cjon owa nie. Efekt ami tymi mają być przede wszyst kim 
równość, wolność i sprawi edliwość. Jest to za tem po dejście nor mat ywne, kon -
cent rujące się na od pow iedzi na py tan ie, jaka być po winna de mok racja. Z ko lei
w uj ęciu pro ced ura lnym de mok racja de fin iowa na jest przez pry zmat stosowa -
nych mec han izm ów jako in styt ucj onal ne roz wiąza nie do chod zenia do de cyz ji po -
lit yczny ch, w kt órym jed nostki uzys kują moc de cyd owa nia po przez wa lkę kon -
kur ency jną o głosy wyb orc ów. Taki reż im musi spełniać okr eśl one kry ter ia –
mię dzy in nymi muszą wy stę pować cy kliczne i wol ne wy bory, ry wal iza cja poli -
tyczna oraz par tie po lit yczne. Jest to za tem po dejście em pir yczne, pr óbujące od -
pow iedzi eć na py tan ie, jaka jest rze czyw ista de mok racja. W dal szych rozwa -
żaniach wy kor zyst ane zo staną oba po wyższe podejścia.

Czy de mok racji jest po dro dze z rów nością płci… 35

3
Sze rzej zob. G. Sar tori, Teo ria de mok racji, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 1994.

4
Sze rzej zob. A. An tos zewski, op. cit., s. 9 i n.
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36 Łukasz Waw rows ki

2.2. Co to ta kiego ró wność płci?

Tr udno ść ro dzi ró wnież jed noz naczne zde fin iowa nie dru giego elem entu anal izo -
wan ej re lac ji, czy li rów ności płci. Wpraw dzie patrząc na tra dyc yjne na uki spo -
łecz ne jest to poj ęcie o zde cyd owa nie mniej szej hi stor ii i ba gażu niż de mok racja,
nie mniej współcze śnie rów nież aspir uje ono do mia na istotn ego za gadn ienia,
głów nie dz ięki fe min izm owi i jego in ger encji we współcze sne na uki społecz ne.

Anal izując po tenc jalne zna czen ia omaw iane go ter minu, nal eży zau waż yć, że
w tym wy padku mamy tak na praw dę do czy nien ia z dwo ma poj ęciami: „rów -
nością” i „płcią”. To pierw sze ma w na ukach społecz nych znacz nie bar dziej roz -
bud owaną lit era turę, gdyż od nosi się ono do sze rok iego krę gu po tenc jalny ch cech 
ró żnic ujących lu dzi i sta nowi jedną z klu czow ych za sad przy pis ywa nych
współ życiu społecz nemu. Z ko lei ka teg oria płci jesz cze do nie dawna była trak -
towa jako dość oczyw ista (a równo cze śnie nie zbyt czę sto pod nos zona) i jedno -
znacznie dzieląca lu dzi na mę żczyzn i ko biety, biorąc za po dsta wę wro dzone ce -
chy bio log iczne oraz będące ich kon sek wencją na byte role społecz ne. We
współ czesnym – jak chcą nie którzy, post mod erni sty cznym – świe cie spra wa jest
jed nak bar dziej skom plik owa na. Z jed nej stro ny w kon sek wencji roz woju femini -
zmu i jego wpływu na na uki społecz ne współcze śnie co raz po wszechn iej oper uje
się nie tyl ko ka teg orią płci w sen sie bio log icznym (sex), ale rów nież ka teg orią
płci społecz no-kul tur owej (gen der). Z dru giej stro ny wska zać nale ży na postę -
pujące odej ście od dy chot omi cznego po działu lu dzi na ko biety i mę żczy zn prze -
jaw iające się ist nien iem osób trans seks ual nych5.

Równo ść w ujęciu słow nik owym to mi ędzy in nymi „całko wite po dob ieństwo
w sto sunku do kog oś lub cze goś pod wzg lędem ilo ści, jak ości, war tości, wielko -
ści itp.”, a tak że „brak po działu społec zeństwa ze wz ględu na płeć, rasę czy po -
zycję społeczną”6. Ta kie uj ęcie nie roz wiązuje jed nak w pełni dyl ematów defini -
cyjnych. Co oznac za za tem ró wność płci? Przede wszyst kim należy wyróżn ić
dwa klu czowe spo soby jej po strzeg ania. W sen sie pierw szym możemy mówić
o równo ść sta nu początkow ego ro zum ianej jako ta kie same wy jściowe wa runki
funk cjon owa nia jed nos tek (pod ejś cie wys tęp ujące zwłasz cza w li ber alny ch kon -
cepc jach pań stwa mi nim alne go). W sen sie dru gim cho dzi o rów ność osiąga nych

5
W jed nej ze swych wcześniejszych prac au tor po dejm ował kw estię udziału w po lit yce osób

zmie niających płeć i wy nik ających stąd tr udn ości dla ok reś lenia, kto jest ko bietą, a kto męż czyzną
(zob. Ł. Waw rows ki, O róż nica ch mię dzy łysiną a kob ieco ścią w pań stwie demo kratycznym,
w: Dyle maty współcze snej de mok racji, red. S. Wr óbel, Wy dawn ictwo Adam Mar szałek, Tor uń
2011, s. 41–58). Odwołując się do za gran iczny ch przykładów, wska zane zo stało, że na ra zie jest to
za gadn ienie jesz cze in cyd enta lne z per spekt ywy ilo ściow ej, jed nakże nal eży prz ypusz czać, że
w przyszłości następować będzie wzrost licz by tego typu przy padków. Z dzi siejs zej per spekt ywy
stw ierdz ić moż na, że tak dzie je się fak tyczn ie, cze go przykładem jest wy brana do Sej mu RP w 2011 ro -
ku Anna Grodz ka, założyci elka i sze fowa fun dac ji Trans-Fu zja. Osoba ta urod ziła się jako męż -
czyzna, jed nak w wie ku 54 lat zmie niła płeć i z praw nego punk tu wi dzen ia stała się ko bietą.

6
In tern eto wy słow nik jęz yka pol skiego, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, http://sjp.pwn.pl/

slow nik/2517813/2, dost ęp: 1.09.2011 r 
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re zultatów, czy li ide ntyczność sta nu do cel owe go (po dej ście wy stę pujące mi ędzy 
in nymi w kon cepc jach pań stwa so cjaln ego, pa ństwa do brob ytu).

W uj ęciu hi stor ycznym, z uw zglę dnien iem ko lejn ych et apów działania ru -
chów fe min ist ycznych, pier wotn ym ro zum ieni em ró wno ści płci za rów no w sfe -
rze po lit ycznej, jak i w og óln ym ży ciu społecz nym było przy znan ie ko biet om
taki ch sa mych praw, ja kie po siad ają mę żczy źni. Cho dzi tu za tem o ró wność
w pierw szym aspekc ie, spro wad zającą się do równ ości po siad any ch praw i co za
tym idzie możliwości pełnego i równego udziału zarówno w życiu pu bliczn ym
(zwłasz cza o spra wow anie funk cji po lit yczny ch, ni esk rępow aną ak tyw ność za -
wod ową, mo żli wość kształce nia na wszyst kich szcze blach), jak i w sfe rze pry -
watn ej (zwłasz cza moż liwość de cyd owa nia o so bie). Prak tyka po kazała jed nak,
że przy znan ie równ ych praw nie przekłada się au tom aty cznie na jed nak owy (czy
na wet zb liżony) po ziom udziału ko biet i mę żczyzn w ży ciu społecz nym i poli -
tycznym (o czym św iad czą na przykład wciąż ist niejąca do min acja mę żcz yzn
wśró d osób na szczy tach władzy, nieró wność w za robk ach, tzw. fe min iza cja bie -
dy czy czę stsze wy kon ywa nie przez ko biety tzw. obo wiązków do mow ych).
Związane jest to z tym, że tak ro zum iana ró wno ść praw nie może być ut ożs amia -
na z ró wno ścią sta nu do cel owe go, bo wiem na szan se udziału ko biet w sfe rach
życ ia tra dyc yjnie przy pis any ch mężc zyz nom wpływa nie tyl ko ich sy tua cja
w świe tle pra wa, ale rów nież fak tyczna po zyc ja społecz na i ak cept owa ne zr óżni -
cow anie ról społecz nych. W kon sek wencji współcze śnie mamy do czy nien ia
z po stul ata mi, aby ró wność ro zum iana była nie tyl ko de jure, ale tak że de fac to.
W tym sen sie cho dzi za tem o do prow adz enie do fak tyczn ie rów nego udziału obu
płci w różnych sfe rach życ ia społecz nego, a więc o rów ność osiągni ęty ch rezul -
tatów (rów ność w sensie drugim).

3. Czy de mok racji jest po dro dze z rów nością płci?

3.1. Kon tekst hi stor yczny

Pro blem aty ka rów ności płci nie odzown ie jest związana z de batą pu bliczną
współcze snych pań stw de mok raty cznych7. Prze jaw em tego są międ zy in nymi
dys kus je na te mat pra wa ko biet do aborc ji, udziału ko biet w ży ciu po lit ycznym
czy wy chod zenie ko biet poza tra dyc yjnie przy pis aną sferę pry watną i pełnie nie
funk cji mat ki i żony8, co jesz cze bar dziej wsk azywać ma na przy pis anie ko biet

7
Przykładem tego jest chociażby sil ne ak cent owa nie po lit yki ró wno ści owej w ra mach Unii

Eu rop ejsk iej. Pa mię tać jed nak nal eży, że ani kwe stie rów ności płci, ani na wet de mok racja jako idea
po lit yczna nie leżały u pod staw in teg racji eu rop ejsk iej.

8
Tra dyc yjna rola ko biety w sta rej nie mieck iej mak sym ie okr eślana była słowami: Kin der,

Küc he, Kir che (dzie ci, kuch nia, kośc iół). W pol skiej tra dyc ji od pow iedni kiem owego „trzy K” jest
„trzy M” – „miłość, małżeńs two, maci erzyństwo”, które uzupełnia ne bywa czwar tym „M” – „Ma -
nowce” ży cia kul tur alne go, społecz nego i po lit yczne go.
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do sfe ry pry watn ej (do mow ej) przy jed noc zesn ym wy kluc zeniu ze sfe ry pu -
bliczn ej.

Z in nej jed nak stro ny w przy padku zaró wno de mok racji, jak i two rzen ia pod -
staw in styt ucj onal nych współcze snego świ ata, kwe stia rów ności płci nie tyl ko nie 
była trak tow ana prio ryt eto wo, ale wręcz miel iśmy do czy nien ia z do min acją mę -
ski ego punk tu od nies ienia. W pierw szym przy padku pami ętać wszak należy, że
hi stor ycznie u pod staw an tyczn ej de mok racji grec kiej leżała mo nop oli zac ja sfe ry
pu bliczn ej przez oby wat eli mę żczyzn i trak tow anie ko biet jako jed nos tek dru giej
ka teg orii9. Ró wni eż okres po wstaw ania współcze snej de mok racji jest związany
z męską do min acją, cze go ja skraw ym przykładem jest stop niowe zrów nywa nie
praw po lit yczny ch do piero w XX wie ku czy uto żsamianie poj ęcia „pra wa czło -
wieka” z pra wami męż czy zn10. Na przykład, według kryteriów Jo nat hana Sun -
shine’a jed nym z war unków sys temu de mok raty cznego (w przy padku Hunting -
tonowskiej pierw szej fali) było, aby przy najmn iej 50% do rosłych mę żczyzn
otrzymało pra wo do głosow ania – o ko biet ach nie wspo min ano11.

3.2. Założ enia me tod olo gic zne

Czy za tem de mok racji jest po dro dze z rów nością płci? Na pow yższe py tan ie
z po zoru łatwo ud zie lić od pow iedzi. Wy starc zy po równać, jak kwe stia rów ności
ko biet i mę żczyzn wygląda w pa ństwach de mok raty cznych oraz w tych, kt óre ta -
kimi nie są. Je śli więc ró wno ść płci bę dzie w pa ńst wach de mok raty cznych więk -
sza niż w po zos tałych, to zna czy, że de mok racja sprzy ja równo ści ko biet i męż -
czyzn.

Ta kie po staw ienie spra wy ro dzi jed nak tru dności ba dawc ze. Pierw sza doty -
czy kwe stii, czy w ten spo sób fak tyczn ie ukaz any zo stan ie re alny związek mi ędzy 
de mok racją a ró wno ścią płci, czy być może tyl ko przy padk owe współwystępo -
wa nie. Dru ga, bar dziej fun dam enta lna, wy mus za ko nie czność jed noz naczne go
zde fin iowa nia obu poj ęć, a nas tęp nie do kon ania ścisłej kla syf ika cji ist niejących
pań stw ze wzg lędu na oba pa ram etry. Tym sa mym po jęcia ró wności i de mok racji
muszą nie tyl ko zos tać opis ane po przez wska zan ie kon kretn ych des ygnat ów, ale
tak że musi nastąpić ich ident yfi kac ja na po ziom ie ist niejących pań stw. Wresz cie
trze cia fun dam enta lna kwe stia do tyc zy spo sobu po strzeg ania omaw iany ch zja -
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9
Dla porządku pa mię tać na leży jed nak, że uto żsamianie de mok racji współcze snej i an tyczn ej

jest du żym uproszc zeni em, na co do skon ale wska zuje lan sow ane przez G. Sarto rie go sfor mułowa -
nie, że owe dwie de mok racje to ho mon imy, a nie ho mol ogie (zob. G. Sar tori, op. cit., s. 341 i n.).

10
Owo po wszechne ut ożsamia nie praw człowieka z pra wami męż czy zn do prow adziło w la tach

osiemd ziesiątych XX wie ku do po wstan ia kon cepc ji „wo men ’s hu man ri ghts” (tłumac zonej na język 
pol ski jako „pra wa człowieka ko biet”, „pra wa ko biet jako pra wa człowieka”, „pra wa ko biet w kon -
tekście praw człowieka”), która głosi, że ko biet om, jako istot om ludz kim, przysługują pra wa
człowieka. To z po zoru try wialne stwier dzen ie na fo rum Or gan iza cji Na rod ów Zjed noc zony ch
uznane po wszechn ie zo stało do piero w la tach dz iewięćdziesiątych.

11
 Zob. S. Hun tingt on, Trze cia fala de mok raty zac ji, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa

1995, s. 26.
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wisk: czy de mok racja i ró wno ść płci są tzw. zja wis kami zero-je dynk owy mi, czy
też są stop niow alne (a jeśli tak, to w jaki spos ób to mier zyć)? In nymi słowy, czy
może być tak, że w pa ńst wie „X” jest 3/4 de mok racji i 1/2 ró wno ści płci? Za uwa -
żyć na leży, że je dyn ie pro ced ura lne de fin iowa nie de mok racji po zwala na taki po -
miar stop nia demo kratyczności, pod czas gdy de mok racja ro zum iana w uj ęciu
idea liza cyj nym albo jest, albo jej nie ma. Analogicznie stopniowalność bardziej
adekwatna jest do postrzegania równości jako stanu końcowego, a nie po -
czątkowego.

Sze roki do rob ek współcze snych nauk społecz nych, a tak że działania realizo -
wane przez wie le or gan iza cji dają ba dac zowi pew ne pole do wy boru sz cze -
gółowych mierników. Na po trzeby pro wad zony ch roz waż ań au tor po stan owił
oprz eć się na dw óch na stęp ujących spo sob ach pomiaru analizowanych zjawisk:

– Fre edom Ho use In dex (FHI) w przy padku po miaru (nie)de mokr atyczności 
pa ństw,

– Gen der In equa lity In dex (GII) w przy padku po miaru (nie)ró wnoś ci płci.
Do kon any wy bór oc zyw iśc ie nie jest je dyn ym z mo żli wych. Co wi ęcej, oba

ran kingi moż na kry tyko wać na wie le spo sobów (co zresztą jest czy nione w litera -
turze przed miotu), ale też mają one ugrunt owaną pozycję i określ one za lety. Jak na
przykłado stwier dził Fran cis Fu kuya ma, ran king „Fre edom in the World” jest jak
Prze wodn ik Mi chel in po roz woju de mok racji12. Nie jest ce lem ni niejs zej pra cy szc -
zegółowa anal iza spo sobu kon struo wania obu wy kor zyst anych ra nki ngów, a tym
bar dziej roz pat rywa nie wątpl iwo ści, ja kie im to war zyszą. Za dan ia te wykra czają
bo wiem poza pr zyjęte ramy pra cy zar ówno od stro ny te mat ycznej, jak i ob jęt ościo -
wej. Po zos tając na po ziom ie pod staw owy ch in form acji, na leży się przyj rzeć ich
głów nym założ eniom (ta bela 1).
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Ta bela 1. Fre edom Ho use In dex i Gen der In equa lity In dex – ze staw ienie zbior cze

Wy szcz ególnienie Fre edom Ho use In dex Gen der In equa lity In dex

Źródło
„Fre edom in the World”,
Fre edom Ho use

„Human Development Report“,
United Nations Development
Programme

Przed miot ba dan ia
sto pień de mok ratyczności
pa ńst wa

stopień równości kobiet
i mężczyzn

Wa rto ści in deksu
– 1,0–2,5 – wol ny
– 3–5 – częściowo wolny
– 5,5–7,0 – bez wolności

Od „0” (pełna równość) do „1”
(całkowity brak równości)

Uwz ględniane
aspekty

– pra wa po lit yczne
– wo lno ści oby wat elsk ie

– zdro wie re prod ukcy jne
– uwłasnow olni enie
– ry nek pra cy

Źródło: ze staw ienie własne. 

12
Stro na do mowa Fre edom Ho use, http://www.fre edomhou se.org/tem plate.cfm?page=15, do -

stęp: 1.10.2011 r.
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Fre edom Ho use In dex jest elem entem co roczn ego ra portu Fre edom in the
World do tyczącego sta nu de mok racji w po szc zegó lnych pa ńst wach na św iec ie,
kt óry oprac owy wany jest przez organizację Fre edom Ho use od 1972 roku. Jest on 
efekt em mo nit oro wan ia stop nia re spekt owa nia i ochrony przez poszczególne
państwa praw po lit yczny ch i wo lno ści oby wat elsk ich, któ re są za warte przede
wszyst kim w Po wszechn ej De klar acji Praw Człowieka. Efekt em oceny sy tua cji
w po szc zególnych pa ńst wach jest za lic zenie ich do jed nej z trzech grup: wol ne
(free), czę ściowo wol ne (par tly free), bez wol no ści (not free). Jak czy tamy w jed -
nym z opr acowań, „dane Fre edom Ho use su ger ują, że ist nieją dwa pod staw owe
cele, ja kie sta wiamy de mok racji. Po pierw sze de mok racja jest ustroj em, który
naj skut eczni ej chro ni nas przed ty ranią (dając nam wo lno ść w zna czen iu nega ty -
wnym). Po dru gie de mok racja jest ustroj em, który na dając człon kom społe czeń -
stwa sta tus oby wat ela – a nie pod dan ego – umo żli wia naj szers ze uczestnic two
w rządze niu «zwykłym lu dziom» (dając nam wo lność w zna czen iu po zy ty -
wnym)”13.

Z ko lei Gen der In equa lity In dex jest mier nik iem służącym do kom pleks owe -
go po miaru (nie)ró wnoś ci sy tua cji ko biet i mę żczyzn w po szczególnych pań -
stwach na św iecie. Jest to nowy mier nik. Po raz pierw szy wpro wad zony zo stał
w ra porc ie Hu man Deve lopment Re port 2010. The Real We alth of Na tions: Path -
ways to Hu man Deve lopment, czy li dwu dzies tej edyc ji co roczn ego ra portu na te -
mat roz woju społecz nego na świ ecie, któ ry przy got owy wany jest przez Pro gram
Nar odów Zjed noc zony ch ds. Roz woju (UNDP). Wsk aźn ik GII zastąpił wprowa -
dzone w 1995 roku, a nast ępn ie co roczn ie ak tua lizo wane dwa ws kaź niki Gen der
Deve lopment In dex (GDI) i Gen der Em pow erm ent Me asure (GEM), któ re – jak
po kazała prak tyka – obar czone były pewną liczbą nie dos konałości14. Wsk aźn ik
ten anal izu je trzy ob szary klu czowe dla sy tua cji ko biet w poszcze gólnych pań -
stwach: ry nek pra cy, zdro wie re prod ukcy jne i uwłasnow olni enie (em pow erm ent)
ro zum iane jako po siad anie wpływu na pro cesy de cyz yjne i moż liwość de cyd owa -
nia o własnym lo sie. Przy biera on post ać licz bową z prze działu 0 do 1 (z do -
kładno ścią do trzech miejsc po prze cinku), gdzie 0 otrzym ują pań stwa, w których
nie stwier dza się nierów ności ko biet i mę żczyzn, a 1 – w kt órych mamy do czy -
nien ia z całko witą ni erównością płci. Zgod nie z przy jętą me tod olo gią, uzys kany
wy nik ob raz uje pro cent, jaki bra kuje do uzys kania pełnej równ ości (na przykład
w Pol sce, dla któ rej wsk aźnik GII wy nosi 0,325, osiągn ięte jest nie spełna 2/3
pełnej rów ności ko biet i mę żczyzn).

40 Łukasz Waw rows ki

13
K. Ha rat yk, Po mię dzy glo bal iza cją i de mok racją. Prze miany kon cepc ji de mok racji w epoce

za niku po lit yki, „Kul tura — Hi stor ia — Glo bal iza cja” 2009, nr 5, s. 45.
14

Kwe stia ta była sze rzej po dejm owa na we wc ześn iejszych pra cach au tora. Zob. Ł. Wawrow -
ski, Po lit yka ró wny ch szans. In styt ucj onal ne me chan izmy zw ięks zan ia par tyc ypa cji ko biet w struk -
tur ach po lit yczny ch na przykładzie państw Unii Eu rop ejsk iej, Wy dawn ictwo Adam Mar szałek,
Tor uń 2007, s. 107 i n.
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3.3. Wnio ski em pir yczne

Wy kor zyst ując kla syf ika cje pań stw na pod staw ie za prez ento wan ych mi erni ków
Fre edom Ho use In dex i Gen der In equa lity In dex, moż na się po kusić o ukaz anie
związku pomi ędzy stop niem demo kratyczności pańs tw a stop niem równ ości ko -
biet i mę żczyzn (ta bele 2 i 3).
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Ta bela 2. Wy kaz pa ństw ze wz ględu na wa rtość Gen der In equa lity In dex 
i Fre edom Ho use In dex

Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

1 Holandia 0,174 +

2 Dania 0,209 +

3 Szwecja 0,212 +

4 Szwajcaria 0,228 +

5 Norwegia 0,234 +

6 Belgia 0,236 +

7 Niemcy 0,240 +

8 Finlandia 0,248 +

9 Włochy 0,251 +

10 Singapur 0,255 +

11 Francja 0,260 +

12 Japonia 0,273 +

13 Islandia 0,279 +

14 Hiszpania 0,280 +

15 Cypr 0,284 +

16 Kanada 0,289 +

17 Słowenia 0,293 +

18 Australia 0,296 +

19 Austria 0,300 +

20 Korea Południowa 0,310 +

21 Portugalia 0,310 +

22 Łotwa 0,316 +

23 Grecja 0,317 +

24 Luksemburg 0,318 +

25 Nowa Zelandia 0,320 +

26 Polska 0,325 +

27 Czechy 0,330 +

28 Izrael 0,332 +

29 Irlandia 0,344 +
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Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

30 Chorwacja 0,345 +

31 Słowacja 0,352 +

32 Wielka Brytania 0,355 +

33 Litwa 0,359 +

34 Węgry 0,382 +

35 Malta 0,395 +

36 Bułgaria 0,399 +

37 Stany Zjednoczone 0,400 +

38 Chiny 0,405 +

39 Estonia 0,409 +

40 Mołdawia 0,429 +

41 Rosja 0,442 +

42 Barbados 0,448 +

43 Kuwejt 0,451 +

44 Ukraina 0,463 +

45 Zjednoczone Emiraty Arabskie 0,464 +

46 Mauritius 0,466 +

47 Kuba 0,473 +

48 Trinidad i Tobago 0,473 +

49 Rumunia 0,478 +

50 Malezja 0,493 +

51 Kostaryka 0,501 +

52 Libia 0,504 +

53 Chile 0,505 +

54 Urugwaj 0,508 +

55 Bahrajn 0,512 +

56 Tunezja 0,515 +

57 Mongolia 0,523 +

58 Wietnam 0,530 +

59 Malediwy 0,533 +

60 Argentyna 0,534 +

61 Albania 0,545 +

62 Azerbejdżan 0,553 +

63 Kirgistan 0,560 +

64 Wenezuela 0,561 +

65 Tadżykistan 0,568 +

66 Armenia 0,570 +

67 Kazachstan 0,575 +

cd. tab. 2
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Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

68 Meksyk 0,576 +

69 Tajlandia 0,586 +

70 Algieria 0,594 +

71 Gruzja 0,597 +

72 Sri Lanka 0,599 +

73 Belize 0,600 +

74 Peru 0,614 +

75 Namibia 0,615 +

76 Jordania 0,616 +

77 Turcja 0,621 +

78 Filipiny 0,623 +

79 Burundi 0,627 +

80 Brazylia 0,631 +

81 Panama 0,634 +

82 Republika Południowej Afryki 0,635 +

83 Rwanda 0,638 +

84 Jamajka 0,638 +

85 Paragwaj 0,643 +

86 Ekwador 0,645 +

87 Dominikana 0,646 +

88 Laos 0,650 +

89 Salwador 0,653 +

90 Kolumbia 0,658 +

91 Botswana 0,663 +

92 Gujana 0,667 +

93 Suazi 0,668 +

94 Katar 0,671 +

95 Kambodża 0,672 +

96 Boliwia 0,672 +

97 Nikaragua 0,674 +

98 Iran 0,674 +

99 Gabon 0,678 +

100 Indonesia 0,680 +

101 Honduras 0,680 +

102 Lesotho 0,685 +

103 Syria 0,687 +

104 Maroko 0,693 +

105 Zimbabwe 0,705 +

cd. tab. 2
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Ran king
GII

Pań stwo
War tość 

GII

Sta tus pa ństwa wg FHI

wol ny
czę ściowo

wol ny
bez 

wo lności

106 Sudan 0,708 +

107 Gwatemala 0,713 +

108 Egipt 0,714 +

109 Uganda 0,715 +

110 Nepal 0,716 +

111 Mozambik 0,718 +

112 Pakistan 0,721 +

113 Senegal 0,727 +

114 Ghana 0,729 +

115 Togo 0,731 +

116 Bangladesz 0,734 +

117 Kenia 0,738 +

118 Mauretania 0,738 +

119 Haiti 0,739 +

120 Gambia 0,742 +

121 Kongo 0,744 +

122 Indie 0,748 +

123 Irak 0,751 +

124 Zambia 0,752 +

125 Sierra Leone 0,756 +

126 Malawi 0,758 +

127 Benin 0,759 +

128 Arabia Saudyjska 0,760 +

129 Kamerun 0,763 +

130 Wybrzeże Kości Słoniowej 0,765 +

131 Liberia 0,766 +

132 Republika Środkowoafrykańska 0,768 +

133 Papua Nowa Gwinea 0,784 +

134 Afganistan 0,797 +

135 Mali 0,799 +

136 Niger 0,807 +

137 Kongo 0,814 +

138 Jemen 0,853 +

Źródło: ze staw ienie własne na pod staw ie cząst kow ych da nych za wart ych w naj bard ziej ak tua -
lny ch w mo menc ie oprac owy wan ia tek stu ran king ach opub liko wan ych w: Hu man Deve lopment Re -
port 2010. The Real We alth of Na tions: Pa thways to Hu man Deve lopment, Unit ed Na tions Deve -
lopment Pro gramme, New York 2010 i Fre edom in the World 2011, Fre edom Ho use, http://www.
fre edomhou se.org/tem plate.cfm?page=363&year=2011, dos tęp 1.09.2011. Ze staw ienie obejm uje
tyl ko te pań stwa, dla któ rych dos tępne były pełne dane w obu ran king ach.

cd. tab. 2
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Już po bie żna anal iza przed staw ione go ze staw ienia wska zuje, że równ ość płci
jest po zyt ywnie sko rel owa na z de mok raty cznym cha rakt erem pań stwa. Wśr ód 40 
pań stw o naj leps zej war tości Gen der In equa lity In dex (a więc naj pełniej realizu -
jących za sadę ró wnoś ci ko biet i mę żczyzn) są tyl ko 3 nie dem okr atyc zne (10 –
Sin gap ur; 38 – Chi ny; 40 – Mołda wia). Z ko lei wś ród 40 pa ństw o naj gors zej
war tości GII (a więc cha rakt ery zujących się naj więk szą nie równ ością ko biet
i męż czyzn) jest tyl ko 6 de mok raty cznych (100 – In don ezja; 114 – Gha na; 118 –
Mau ret ania; 122 – In die; 127 – Be nin; 135 – Mali). Ró wnież bar dziej szcze -
gółowa anal iza uprawn ia do ta kich wn iosków, po zwala ona jed nak na ukaz anie
do datk owy ch kwe stii:

– Co praw da pańs twa o naj leps zym sta tus ie FHI („wol ne”) uzys kały naj -
lepszą war tość GII (0,428), ale już w przy padku po zos tałych dw óch grup
nie ma wi ęks zej ró żni cy, je śli cho dzi o war tości śre dnie. Wię cej, pań stwa
o sta tus ie FHI „bez wol noś ci” mają nie znaczn ie lep szy śre dni wsk aźnik
GII niż pań stwa o sta tus ie FHI „czę ści owo wol ne” (0,635 do 0,643). In -
nymi słowy, sta tys tycznie sy tua cja ko biet w sto sunku do męż czyzn naj -
leps za jest w pań stwa ch de mok raty cznych w po rów naniu z po zos tałymi,
ale ró wno cześnie sy tua cja ko biet w pa ństwach nie dem okr atyc znych jest
(nie znaczn ie) lep sza niż w czę ściowo de mok raty cznych.

– Uzys kaną śred nią wart ość GII dla gru py pań stw de mok raty cznych (0,428) 
trud no uznać za sa tysf akcj onującą. Po kaz uje ona bo wiem – zgod nie z me -
tod olo gią owego wska źnika – że osiągnię ta zo stała do piero nie co wię cej
niż połowa rów ności ko biet i mę żczyzn.

– Anal izując uzys kane wy niki, nie trudno zau ważyć, że naj leps ze re zult aty
w ran kingu GII oraz naj wyżs zy sta tus w ran kingu FHI uzys kują tzw. pań -
stwa za chodn ie. Wy nika to niewątpli wie z fak tu, że owe idee mają właśn ie
za chodn ie ko rzen ie i to właś nie w owym kr ęgu kul tur owym po strzeg ane
są jako pożądane, pod czas gdy w in nych kr ęgach kul tur owy ch sy tua cja
wygląda cz ęsto zgoła od mienn ie.

– Z kwe stii szc zegółowych należy zwrócić uwagę zwłasz cza na to, że pań -
stwo o naj większym od setku ko biet w par lam encie, czy li Rwan da (w któ -
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Ta bela 3. Śred nie war tości Gen der In equa lity In dex dla pa ństw z po szczególnych
grup Fre edom Ho use In dex 

Wyszczególnienie

Sta tus pań stwa wg FHI

Łącznie
wol ny

czę ściowo
wol ny

bez wol ności

Śred nia war tość GII 0,428 0,643 0,635 0,546

Licz ba skla syf iko wan ych pańs tw 61 44 33 138

Źródło: Ob lic zenia własne na pod staw ie da nych z ta beli 2.
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rej ko biety sta nowiły po wy bor ach z wr ześ nia 2008 roku 56,3% pa rla -
mentarzystów15), ma re lat ywnie niską wa rto ść GII (0,638), a po nadto jest
pa ństw em uznaw anym za nie dem okr atyc zne. Płynie stąd istotny wnio sek,
że wy soki udział ko biet w po lit yce z jed nej stro ny wca le nie musi być od -
zwierc iedl eniem og ólnej sy tua cji ko biet w społec zeństwie, a z dru giej –
nie musi być atryb utem państ wa de mok raty cznego.

Re asum ując, przyj mując powyż sze założenia me tod olo gic zne, na leży uz nać,
że de mok racja sprzy ja ist nien iu rów ności płci, ale jej nie gwa rant uje; na tom iast
brak de mok racji nie sprzy ja ist nien iu rów ności płci, ale też jej nie wyklucza.

4. De mok racja i ró wno ść płci: „co” dla „cze go” może być ba rierą

Do tychc zaso we ro zważa nia ukazały, że we współcze snym świ ecie za sadn iczo
de mok racja po zyt ywnie łączy się z ró wno ścią ko biet i mę żczyzn. Nie oznac za to
jed nak, że obie te idee są w sto sunku do sie bie bez konf likto we i wza jemn ie de -
term inujące. Co wi ęcej, prze prow adz ona em pir yczna anal iza ukazała, że tak jak
wciąż nie ma po wszechn ej de mok racji w ska li glo baln ej, tak da leko do pełnej
rów ności ko biet i mę żczyzn. Czas za tem po wrócić do ko lejn ego tytułowego za -
gadn ienia: „co” dla „cze go” może być ba rierą, a za tem czy brak ró wności płci
może być ba rierą ist nien ia de mok racji, czy ra czej to de mok racja może być ba rierą 
ró wności płci.

4.1. Czy brak równ ości płci może być ba rierą de mok racji?

Bar dziej oczyw isty kie run ek roz pat rywa nej re lac ji do tyc zy kwe stii, czy brak rów -
ności ko biet i mę żczyzn może być po strzeg any jako ba riera de mok racji. Zagad -
nienie te ma re lat ywnie sze roką lit eraturę, zwłasz cza jeś li cho dzi o pu blik acje fir -
mow ane przez środowiska fe min ist yczne, choć po dejm owa ne jest ró wnież przez
teoretyków de mok racji16. Po dkr eślić na leży, że po staw ione py tan ie um ożl iwia
uzys kanie różn ych od pow iedzi, co jest związane z ukaz aną wcze śniej wiel ością
spos obów de fin iowa nia anal izo wan ych zja wisk. Uwz ględniając tyl ko moż liwość
idea liza cyj nego lub pro ced ura lnego de fin iowa nia de mok racji oraz po strzeg ania
ró wności w ka teg ori ach sta nu początkow ego lub końc owe go, wyró żnić nale ży
czte ry mo del owe sy tua cje (ta bela 4).

46 Łukasz Waw rows ki

15
Wo men in Na tion al Par liam ents. Si tua tion as of 31 Au gust 2011, In ter-Par liam enta ry Union,

http://www.ipu.org/wmn-e/clas sif.htm, dost ęp: 1.09.2011 r.
16

In spir acją do podję cia owego za gadn ienia jest jed na z wcz eśniejszych prac au tora, w kt órej
pro blem ów – acz w aspekc ie ogran icz onym je dyn ie do sfe ry udziału ko biet w po lit yce – był przed -
miot em szerszego za int ere sow ania. Zob. Ł. Waw rows ki, Zwi ększ anie udziału ko biet w struk tur ach
po lit yczny ch jako wy móg de mok racji, w: Pol ska de mok racja. Kon cepc je, płasz czyz ny, in styt ucje,
red. S. Wr óbel, Wy dawn ictwo Adam Mar szałek, Tor uń 2008, s. 102–117.
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Ta bela 4. Czy brak ró wno ści płci może być ba rierą de mok racji?

De fin iowa nie de mok racji:

idea liza cyj ne pro ced ura lne

De fin iowa nie ró wno ści jako stan:
początkowy tak tak

końcowy spor ne nie

Źródło: Ze staw ienie własne.

Za cznijmy od anal izy wari ant ów, w któr ych brak równ ości płci musi być
uznany za barie rę w ist nien iu de mok racji. Ar gum enta cja taka jest po wszechn ie
sto sow ana przez środowiska fe min ist yczne, dla kt óry ch kwe stia rów ności płci,
a zwłasz cza udziału ko biet w ży ciu pu bliczn ym, trak tow ana jest właśnie jako
ważny mier nik de mok racji. Sporą po pul arno ść zy skało w Pol sce pro pag owa ne
przez Małgorzatę Fuszarę sfor mułowan ie „nied okończona de mok racja”. Au torka
trak tuje je jako „naj bard ziej la pid arne ok reś lenie po kaz ujące stan wie lu pań stw,
w któ rych re prez enta cja ko biet w ży ciu pu bliczn ym jest ciągle bar dzo ni ska,
niepo zwalająca mó wić o de mok raty cznych me chan izm ach wyłanian ia władzy
w spo sób, który dawałby równe szan se spra wow ania władzy zaró wno ko biet om,
jak i mę żczy znom”17. Jak w jed nym z wyw iadów stwier dziła Izab ela Ja ruga-
-No wacka, „praw dziwa de mok racja to współod pow iedz ialność ko biet za rządze -
nie. My zresztą wie le nie chce my – pół władzy i całej pen sji”18. Ta kie po staw ienie 
spra wy jed noz nacznie wska zuje, że brak równ ości ko biet i mę żczyzn (nie tyl ko
na po ziom ie ró wnoś ci szans, ale także efektu końco wego) jest ba rierą uzys kania
pełnej de mok racji.

O ile jed nak rów ność praw jako wym óg de mok racji jest po wszechn ie akcep -
to wana, o tyle fak tyczny rów ny udział ko biet i mę żczyzn w ży ciu pu bliczn ym
pod lega nie ustann ej kry tyce. Do skonałym przykładem tego są nie dawne dys kus je 
to war zyszące oby wat elsk iemu pro jekt owi tzw. ustawy pa ryt eto wej19. Co wi ęcej,
w tak za rys owa nej sy tua cji, w celu uzys kania równ ych rezu ltat ów, niem ożli we
jest utrzym anie równych warunk ów funk cjon owa nia. Jed noz nacznie z punk tu wi -
dzen ia fi loz ofii li ber alnej wska zuje na to Frie dr ich Hay ek, pisząc, że dążen ie do
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17
M. Fu szara, Zmia ny w świa domości ko biet w Pol sce w la tach dz iewięćdziesiątych, w: Ko biety 

w Pol sce na przełomie wie ków. Nowy kon trakt płci?, red. M. Fu szara, In styt ut Spraw Pu bliczn ych,
War szawa 2002, s. 36.

18
Roz mowa z Izab elą Ja rugą-No wacką, „Fak ty” w ra diu RMF FM z dnia 5.11.2001 r. Jesz cze

dal sze kon sek wencje wyciągają zwo lenn icy tak zwa nego fe min izmu siły: jak ar gum ento wała Na omi 
Wolf, ko biety dz ięki de mok racji stają się klasą pa nującą po lit ycznie, gdyż sta nowią po nad 51%
społec zeństwa, po winny więc zr obić z tego fak tu właśc iwy uży tek (zob. K. Ślęc zka, Fe min izm. Ideo -
logie i kon cepc je społecz ne współcze snego fe min izmu, Wy dawn ictwo Książn ica, Katowice 1999,
s. 243).

19
Sze rzej zob. Ł. Waw rows ki, Co da Po lkom tzw. ustawa pa ryt eto wa?, „Stu dia Biu ra Anal iz Sej -

mow ych Kan cel arii Sej mu. Za sada ró wno ści i za sada nie dys krymi nac ji” 2011, nr 2(26), red. B. Kłos,
J. Szy mań czak, Wy dawn ictwo Sej mowe Kan cel arii Sej mu, War szawa 2011, s. 141–164.
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rów ności rez ultatów sprzecz ne jest z po stul atem ró wnego trak tow ania w trak cie
działania, gdyż or gany pa ńst wa chcące za pew nić równą po zyc ję oby wat eli muszą 
tra kto wać ich nie rów no i tym sa mym og raniczać ich wo lność działania20. Stąd po -
jaw iające się za rzuty, że pre fer encje dla ko biet w trak cie ubieg ania się o stanowi -
ska pu bliczne są nie zgodne właśn ie z za sadą ró wności ro zum ianej jako stan
początkowy.

Rów noc ześ nie re lat ywnie łatwo uk azać, że pr zyj ęcie pro ced ura lnego definio -
wania de mok racji nie wy mus za ist nien ia rów ności płci w kon tekś cie sta nu koń -
cowego. Prze waga mężc zyzn w struk tur ach po lit yczny ch, będąca kon sek wencją
tego, że wy borcy w de mok raty cznych wy bor ach wska zali jako swych repre -
zentantów więcej mężczyzn niż ko biet, jest bo wiem zgod na z pro ced ura lnym
mini mum de mok racji. Co wi ęcej, wi ęks zy udział mężczyzn wca le nie musi ozna -
czać, że in ter esy ko biet są słabiej re prez ento wane. Złudne – i cz ęsto kry tyk owa ne –
jest bo wiem założ enie, że re prez enta cja in tere sów po lit yczny ch jest w pełni uwar -
unko wana płcio wo. W tym wy padku od powi edź uz ależ niona jest niewątpli wie od 
przy jętej kon cepc ji re prez enta cji. Ws kazać na leży za tem na dwie prze ciws tawne
kon cepc je21. Pierw sza z nich zakłada, że struk tury po lit yczne po winny wier nie
odzw ierciedlać skład społecze ństwa, po winny być jego mi niat urą. Cho dzi tu za -
tem o „be zpośrednie” re prez ento wan ie. W tym też ko ntek ście obecny po ziom
udziału ko biet w struk tur ach po lit yczny ch w jed noz naczny spo sób zasługuje na
mia no nie dor epr ezen towa nia. Rów noc ześ nie prz yto czyć moż na sło wa Ka zim -
ierza Ślę czki, zgod nie z któr ymi znacz nie mniej szy udział ko biet w struk tur ach
po lit yczny ch sta nowi „pod sta wę do osk arż eń sys temu społecz nego o dys krym -
ino wan ie po lit yczne ko biet, a na wet os karżeń o ucisk ko biet przez mężczyzn,
opres jono wan ie ko biet”22. In ac zej sy tua cja wygląda, gdy opier amy się na dru giej
kon cepc ji, zgod nie z którą in ter es jed nostki/gru py może być repre zen towany
przez osoby o od mienn ych ce chach społecz no-de mog rafi cznych. W ta kim uj ęciu
nie wielki po ziom udziału ko biet wca le nie musi ozn aczać, że są one (a właśc iwie
ich in ter esy) nie dor epr ezen towa ne. Tym sa mym ko nieczność wy równywania
fak tyczn ego udziału ko biet w ży ciu pu bliczn ym nie musi być be zpośre dnio ut -
ożsami ana z wy mog ami pro ced ura lnie ro zum ianej de mok racji.

Re asum ując, trak tow anie równ ości ko biet i mę żczyzn jako wy mogu demo -
kracji jest uz ale żnio ne od spo sobu ro zum ienia za rów no owej ró wno ści, jak i de -
mok racji. W za leż ności od pr zyj ętej kon fig ura cji moż na uzy skać zró żni cow ane
od pow iedzi. O ile uznan ie równo ści na po ziom ie po siad any ch praw nie bu dzi
współcz eśnie wątp liwości, o tyle trak tow anie równ ości w ka teg ori ach sta nu koń -
cowego nie musi być elem entem niez będn ym dla ist nien ia demokracji, zwłaszcza
w rozumieniu proceduralnym.

48 Łukasz Waw rows ki

20
Zob. F. Hay ek, Mir aż spr awiedliwości społecz nej, „Zda nie” 1987, nr 9, s. 32–36.

21
Zob. D. Far rell, Elector al Sys tems. A Com par ati ve In trod ucti on, Pal grave, New York 2001,

s. 11.
22

K. Ślęc zka, op. cit., s. 28.
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4.2. Czy de mok racja może być ba rierą ró wności płci?

O ile roz ważania na te mat ko nieczności ist nien ia rów ności ko biet i mę żczyzn
w pa ństwie de mok raty cznym na leżą do dość cz ęsto po dejm owa nych, o tyle od -
wróc enie owego związku nale ży uznać za za gadn ienie znacz nie rza dziej rozpa -
trywane. Wy nika to niewątpli wie z fak tu uznan ia de mok racji za opty malną formę
or gan iza cji władzy i ży cia społecz nego w za chodn im kr ęgu kul tur owym. Czy za -
tem jest mo żliwe, że to właś nie de mok racja stoi na dro dze do osiągni ęcia rów -
ności ko biet i mę żczyzn23?

Po dobn ie jak w przy padku po przedn im, uw zględn iając anal izo wane dwa al -
tern aty wne spo soby ro zum ienia de mok racji (idea liza cyj ne i pro ced ura lne) oraz
dwa wa rianty ro zum ienia ró wno ści (jako stan początkowy i końc owy), uzys kuje -
my czte ry mo del owe spo soby od pow iedzi na py tan ie, czy de mok racja może być
ba rierą osiągania równości płci (tabela 5).

Ta bela 5. Czy de mok racja może być ba rierą ró wności płci?

De fin iowa nie de mok racji:

idea liza cyj ne pro ced ura lne

De fin iowa nie ró wno ści jako stan:
początkowy nie nie

ko ńco wy nie tak

Źródło: Ze staw ienie własne.

Naj mniej pro blem aty czne jest oparc ie się na idea liza cyj nym de fin iowa niu de -
mok racji. De mok racja w tym uj ęciu nie stoi na prze szkod zie osiąga niu ró wności
płci, gdyż głów nym jej elem entem de fin icy jnym jest właś nie osiąga nie ró wności
jed nos tek. Po dobn ie rzecz ma się w przy padku pro ced ura lnego de fin iowa nia de -
mok racji i ró wno ści ro zum ianej jako stan początkowy. Równ ość praw bo wiem
współcz eśnie po wszechn ie jest po strzeg ana jako elem ent owego pro ced ura lnego
mi nim um de mok racji (choć, jak za syg nali zow ano wcześniej, dawniej wcale nie
było to takie oczywiste). 

In ac zej rzecz wygląda w przy padku od nies ienia tak po strzeg anej de mok racji
do ró wno ści sta nu koń cowego. Przede wszyst kim należy się zastan owić nad kon -
sek wencj ami wy nik ającymi z de mok raty cznego me chan izmu wyłanian ia władzy. 
Wy chodząc za tem od przy tac zane go wcze śni ej pro ced ura lnego de fin iowa nia de -

Czy de mok racji jest po dro dze z rów nością płci… 49

23
In spir acją dla po djęc ia owego za gadn ienia stała się de bata or gan izo wana przez Partię Ko biet

na te mat „Eu rop ejskia kar ty rów ności ko biet i mę żczyzn w ży ciu lo kaln ym”, na którą au tor zo stał
swe go cza su za pros zony. Kar ta ta zo stała oprac owa na i jest za lec ana przez Radę Gmin i Regionów
Eu ropy (CEMR), nie mniej w Pol sce po zos taje nie mal nie zauważona. Prz yjęta zo stała ona bo wiem
do tej pory tyl ko przez jedną gminę (Nysa), a dwie nad nią de bat owały bez ostat eczne go przyję cia
(Olsz tyn i Giży cko). W trak cie dys kus ji padło py tan ie, dla czego po lit ycy nie chcą wp row adz ać tego
typu roz wiązań, któ re – zda niem zwo lenników – mogą się prz yczynić do po prawy sy tua cji ko biet.
Udziel ona odpowi edź wywołała spo re po rus zenie wś ród (głów nie) słuchac zek.
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mok racji, mo żna st wie rdzić, że władzę w pa ńst wie spra wują ci, któr zy uzys kają
w trak cie wybo rów najw iększe po parc ie społecz ne. Nie trudno za tem uz nać, że
po lit ycy w swych działaniach, mając na względzie maksymalizację szans wy -
borc zych, będą się ki erow ać wolą ludu. Będą ro bić to, co przełoży się na ich po -
parc ie społecz ne. W kon sek wencji de mok racja stwa rza spo re pole do działania
po lit ykom po pul ist ycznym, kt órzy głoszą hasła „przy jemne” i „pożądane” przez
wyborców, utrudn ia na tom iast działanie tym, kt órzy pr óbują fo rso wać roz wiąza -
nia w społec zeństwie nie pop ula rne (na wet ta kie, kt óre obiekt ywnie – ze świado -
mością trudno ści wy nik ających z owej ka teg orii – wy dają się ko nieczne). Taka
in terp reta cja uprawn ia do nakreś lenia dwóch al tern aty wnych sce nar iuszy. Jeś li
wy borcy chcą ak cent owa nia kwe stii rów nościowych, to po lit ycy niewątpli wie
będą je pod nos ili, gdyż to przy spor zy im po parc ia wy borczego. Tym sa mym de -
mok racja jako for ma spra wow ania władzy będz ie sprz yjać równ ości płci. Jeśli na -
tom iast spra wy te nie są w społecze ństwie trak tow ane prio ryt eto wo, trud no ocze -
kiwać więk szego nimi za int ere sow ania ze stro ny rządzących, gdyż nie przełoży
się to na wzrost po parc ia wy borczego (a nie wyk lucz one jest wrę cz, że spo wod uje
jego spa dek). W ta kim wy padku za tem de mok racja nie bę dzie sp rzy jać dzia -
łaniom równościowym (sche mat 1).

Ta bela 6. Typy po lit yki ró wno ści owej

Sto sun ek do działań na rzecz zwiększania
udziału ko biet:

prowadzić nie prowadzić

Do min acja mę żcz yzn jako stan:
zły po lit yka ak tywna po lit yka bier na

dobry po lit yka nie koh ere ntna po lit yka pa triarc halna

Źródło: ze staw ienie własne. Sze rzej zob. Ł. Waw rows ki, Przesłanki działań na rzecz zwięk -

szania udziału ko biet w struk tur ach po lit yczny ch a typy po lit yki ró wno ści owej, w: Ró wno ść w Unii

Eu rop ejsk iej. Teo ria i prak tyka, red. W. Bo kajło, A. Pa cześniak, Atla 2, Wrocław 2008, s. 305–317.
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Sche mat 1. Czy de mok racja sprzy ja równo ści płci?
Źródło: Ze staw ienie własne.
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Nale ży też spra wdzić, jak w da nym społec zeństwie po strzeg ana jest kwe stia
rów ności ko biet i mę żczyzn; czy jej brak jest po wszechn ie do strzeg any, a je śli
tak, to czy skut kuje to po czuc iem ko niec zności działań na rzecz zmia ny tego sta -
nu. Zau ważyć nal eży bo wiem, że kwe stie te wca le nie są toż same, co ukaz uje
nast ępujące, za prop ono wane swe go cza su przez au tora ze staw ienie czte rech
typów po lit yki ró wno ści owej (ta bela 6).

Od pow iedzi wy żej za dane py tan ia najłatwiej uzyskać, odwołując się do sto -
sown ych bad ań opin ii pu bliczn ej. Wbrew po zor om nie jest to jed nak za dan ie
łatwe, co wy nika ze znacz nego zróżn ico wania wynik ów płynących z po dobn ych
ba dań24. Zacząć za tem mo żna od ba dań z mar ca 2011 roku, któ re odbiły się w me -
diach sze rok im echem. Zgod nie bo wiem z so ndażem In styt utu Ba dan ia Opin ii
Homo Ho mini, pra wie 95% ba dan ych Po lak ów twier dzi, że ko biety w Pol sce nie
są dys krym ino wane (a je dyn ie 3% jest in nego zda nia)25. Jak tłumac zył owe wy -
niki pre zes Homo Ho min ii Mar cin Duma, „w per cepc ji Po lek i Po laków równo -
uprawnienie jest fak tem”26. Prz yjęcie ta kiego ob razu sto sunku Pol aków do kwe -
stii rów ności płci po zwala na wyciągn ięcie jed noz naczny ch wni osk ów. Sko ro
pro blem dys krym ina cji ko biet nie jest do strzeg any przez społeczeństwo, to trud -
no się dziw ić, że po lit ycy, bacząc głów nie na po ziom po parc ia wy borczego, nie
trak tują kwe stii działań rów nościowych prio ryt eto wo.

Ocz ywiś cie, moż na się spi erać, czy uzys kany w przy tac zanym ba dan iu nie -
zmiern ie wy soki od set ek od pow iedzi ne gujących ist nien ie dys krym ina cji ko biet,
rz eczywiście od zwierc iedla poglądy pol skiego społecz eństwa. Wątpl iwość taka
jest tym bar dziej uzas adni ona, że nie trudno prz ytocz yć ba dan ia, kt óry ch wy niki
dość wy raź nie się ró żnią. Na przykład, w jed nym z bad ań pro wad zony ch przez
Cen trum Bad ań Opin ii Społecz nej ukaz ano, iż „opin ia, że w na szym kra ju ko biety 
nie są dys krym ino wane (46%), nie znaczn ie prz eważa nad poglądem, że mają
mniej sze szan se w życiu niż mężc zyźni (42%)”27. Rozb ieżność wyni ków pomi -
ędzy przy tac zany mi ba dan iami (uw zgl ędni ając na wet ró żny czas ich wyko ny -
wania) trud no uznać za nie istotną. Nie mniej na wet taka ro zbieżność uzys kiwa -
nych wyni ków nie zmie nia fak tu, że pro blem dys krym ina cji ko biet nie jest rzeczą
po wszechn ie przez Polaków do strzeg aną. Uprawn iony za tem po zos taje wc ześ -
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24
Kwe stia roz bieżności wyn ików bad ań pro wad zony ch przez różne ośrodki jest w Pol sce

ostatn imi cza sy czę sto po dejm owa na, zwłasz cza w kon tekście róż nego mie rzon ego po parc ia dla par -
tii po lit yczny ch. Pr zyp omnieć wy starc zy, że po wy bor ach pre zyd encki ch z 2010 roku Or gan iza cja
Firm Ba dan ia Opin ii i Ryn ku powołała gru pę nie zależnych eks pertów, któ ra miała ust alić przy czyny 
tzw. kry zysu son daż owego. Ra port ko mis ji ds. oceny me tod olo gii ba dań przed wyb orcz ych zapre -
zentowany zo stał ostat ecznie w stycz niu 2011 roku.

25
95 proc. an kiet owa nych uw aża, że Po lki nie są dys krym ino wane, http://wia dom osci.ga zeta.

pl/Wia dom osci/1,80708,9217053,95_proc__an kiet owa nych_uwaza__ze_Po lki_nie_sa_dys krym ino -
wane.html?or der=naj stars ze, dos tęp: 4.07.2011 r. Ko biety tyl ko nie znaczn ie rza dziej niż męż czyźni
twierdzą, że ko biety nie są dys krym ino wane (98% męż czyzn i 92% ko biet).

26
Ibid em.

27
Ko biety w społec zeńs twie – ró wnou prawnienie czy dys krym ina cja. Ko mun ikat z ba dań

BS/182/2006, Cen trum Ba dan ia Opin ii Społecz nej, War szawa 2006.
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niej szy wnio sek, że sko ro wię kszość Pol aków uwa ża, że w Pol sce pro blem dys -
krym ina cji ko biet nie ist nieje, to trud no się dziw ić po lit ykom, że nie trak tują
działań na rzecz równości płci prio ryt eto wo.

W ko ńcu, czy nie na leży jed nak ocz ekiwać od elit po lit yczny ch, że będą rea li -
zowały pew ne war tości i kie rowały społecz eńs two w okr eśl onym, pożąda nym
kie runku? Cóż, prz ytoc zyć nal eży w tym miej scu dość po pul arne stwier dzen ie,
które ukaz uje różn icę międ zy zwykłym po lit yki em a mę żem sta nu: po lit yk, po -
dejm ując działania, my śli o przyszłych wy bor ach, mąż sta nu o przyszłych poko -
le niach. Wy daje się, że współcze sna po lit yka jest jed nak ra czej do meną po -
lityków, a nie mę żów sta nu (choć akur at ta kie ok reślenie w ko ntekście dąże nia do
ró wności płci w po lit yce nie jest akur at szcz ęśliwe). Oczy wiście, z per spekt ywy
zwo lenni ków owych działań równościowych nie jest to wnio sek opty mis tyczny,
ale wszak już Pla ton stwier dził, że de mok racja – jako rządy ludu, gdzie każdy ma
taką samą siłę głosu – to rządy głupich i biednych, którzy wszak stanowią
większość.

Re asum ując, de mok racja może się ok azać ba rierą w osiąga niu ró wności płci,
je śli pro blem ów nie jest w społecz eństwie po wszechn ie trak tow any jako coś
istotn ego, co po winno być przed miot em za int ere sow ania or gan ów władzy. W ta -
kiej sy tua cji trud no ocze kiwać od rządzących poli tyków, że w jakiś szcz ególny
spos ób będą for sow ali roz wiąza nia, kt óre nie znaj dują więk szego zro zum ienia
wśr ód wyb orc ów. Z in nej jed nak stro ny, od wrac ając po wyższą ar gume ntację, de -
mok racja okaz uje się narz ędz iem sprzy jającym wdraż aniu zasad równościowych, 
jeśli tylko taka jest wola ludu.

Pod sum owa nie

Po dejm ując w ni niejs zym ar tyk ule pr obl ema tykę re lac ji mi ędzy de mok racją
a rów nością płci, au tor wska zał dwa dal sze, szc zegółowe py tan ia ba dawc ze: czy
brak ró wnoś ci płci może być ba rierą de mok racji oraz czy de mok racja może być
ba rierą ró wności płci. Niewątpli wie pierw sze z nich le git ymu je się ob szern iejszą
li ter aturą przed miotu, zwłasz cza w pu blik acj ach fe min ist ycznych. Dru ga kwe stia
wy daje się być trak tow ana po ma cos zemu, co za pewne wy nika z fak tu, że współ-
 cześnie to właśn ie de mok racja trak tow ana jest jako opty malna for ma or gan iza cji
władzy w pa ńst wie i ży cia społecz nego. Wpraw dzie wspo min anie o „niei dea lno -
ści” de mok racji nie jest ni czym no wym (wy starc zy pr zytoc zyć słynną wy powie dź
Win stona Chur chilla, że de mok racja może nie jest idea lna, nie mniej do tej pory
nie wym yślono ni czego lep szego), ale mimo wszyst ko ne gat ywne wypo wiadanie
się o de mok racji nie jest w do brym to nie.

Ukaz ane zo stało, że główną tr udnością ba dawczą w anal izo wan iu re lac ji mię -
dzy de mok racją a ró wno ścią płci jest wi elo ść po tenc jalny ch sp osob ów de fin iowa -
nia obu te rmi nów. Wy mus za to do kon ywa nie ok reś lon ych ro zst rzy gni ęć (co
zosta ło uczyn ione), które umożl iwiają wyciągnięc ie sto sown ych wni osków w za -
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leżności od prz yjęt ych war iant ów. Pod sum owując do tychc zaso we ro zważa nia,
ws kazać za tem na leży na na stępujące wnioski adekwatne do postawionych pytań
badawczych:

– Czy de mok racji jest po dro dze z rów nością płci? De mok racja sprzy ja
ist nien iu rów ności płci, ale jej nie gwa rant uje. Na tom iast brak de mok racji
nie sprzy ja ist nien iu rów ności płci, ale też jej nie wy kluc za.

– Czy brak ró wnoś ci płci może być ba rierą de mok racji? Ró wno ść płci
w sen sie sta nu koń cowego nie jest wy mog iem de mok racji przy pro -
cedural nym jej de fin iowa niu. Na tom iast brak ró wno ści w sen sie sta nu
początko wego sta nowi bar ierę de mok racji.

– Czy de mok racja może być ba rierą ró wności płci? De mok racja sprzy ja
równo ści płci przy założeniu, że lu dzie jej chcą. Na tom iast w sy tua cji gdy
kwe stie rów nościowe nie znaj dują zro zum ienia w społecz eńs twie, demo -
kracja może być ich ba rierą.

Przyjąć można za tem, że og ólnie de mok racji i ró wno ści płci jest ze sobą po
dro dze. Pam iętać nal eży jed nak o wie lu pro blem ach de fin icy jnych i wy nik ającej
stąd wi elo ści in terp reta cji. Nie mo żna po minąć ró wnież tego, że za równo demo -
kracja, jak i ró wno ść płci da lek ie są od pełnej re aliz acji we współcze snym świe -
cie. Koń cząc roz ważania do tyczące kwe stii rów ności płci w de mok racji, przy -
toczyć mo żna wresz cie ba nalną, ale ja kże trafną wypowiedź jed nego z pol skich
piłka rzy: „Ko bieta jak i mę żczy zna to prak tyczn ie to samo – je dyn ie ró żnią się
płcią”28
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Pi raci kom put ero wi roz syłają w świ at wi rusa, kt óry otwiera na
twar dym dys ku „tyl ne drzwi”, umożliwiające ter ror yst om zdal ne
kon trol owa nie kom pute rów elekt rowni atom owy ch, bank ów, li nii
lot nic zych, lab ora toriów farmaceutycz nych, wo dociągów. Cyfro wa
epi dem ia pa ral iżuje cały św iat.

E. Mey er, Ch. Ker dell ant, Cy frowa ka tas trofa

1. Ha ker, crac ker, cybe rprzestępca – for my nie posłusz eństwa w sie ci

Sty czeń 1997 – od wied zający st ronę www.plan nedp are ntho od.com zo stali przy -
wit ani hasłem „Wi tamy na stro nie do mow ej Plan ned Pa rent hood” z lin kiem
do książki do tyczącej aborc ji pt. Koszt aborc ji. Stro na ta nie była jed nak ofi -
cjalną stroną wy mien ionej or gan iza cji na rzecz wolności macierzyństwa,
a atak iem ak tyw isty an tya borcy jnego Ri charda Buc ciego.

Sty czeń 2006 – fir ma F-Se cure w swo im ra porc ie zw róciła uw agę na rosnącą licz -
bę at aków ha kers kich na fir my, w tym na ban ki.

Kwi eci eń 2009 – nastąpiło właman ie do najd roższego i naj bard ziej zaawan sowanego
pro gramu zbro jen iowe go re aliz owa nego przez Pen tag on (myś liw ce F-35).

Luty 2010 – ha ker zy za atak owa li  fi rmę Goo gle.
Ma rzec 2010 – ch ińscy ha ker zy za atak owa li kon ta pocz towe na Yahoo.
Styczeń 2011 – główny udziałowiec Fa ceb ooka, Mark Zuc kerb erg, po właman iu

ha kers kim mu siał zm ienić ad res stro ny z pro fil em.
Luty 2011 – pra sa po inf ormo wała o działaniach chińskich hakerów fil trujących

kom pan ie naf towe i ga zowe.
Czer wiec 2011 – ha ker zy za atak owa li sys tem MFW.

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Mo nika Sa dlok

Hak tyw izm – prze jaw oby wat elsk iej
mo bil iza cji o lepszą demokrację?

Hak tyw izm – prze jaw oby wat elsk iej mo bil iza cji o lepszą demokrację?

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:31



To tyl ko kil ka, z wie lu opis ywa nych i ujawn iony ch przykładów sku teczn ych
ata ków prze prow adz onych przez hakerów, cyberprzestępców. Wokół tych pojęć
na rosło wie le nie porozumień. Zgod nie z de fin icją za cze rpn iętą z Wi kip edii, ha ker
to „osoba o bar dzo duż ych, prak tyczn ych umie jętno ściach in form aty cznych (lub
elekt roni cznych), która ident yfi kuje się ze społeczno ścią ha kerską. Ha ker zy odzna -
czają się bar dzo dobrą orient acją w In tern ecie, zn ajom ością wie lu jęz yków pro gra -
mowania, a tak że świ etną zna jomością sys temów oper acy jnych, w tym zwłasz cza
z ro dziny Unix”1. Zna czen ie słowa ha ker w ma sow ych me diach jest inne niż sto -
sow ane przez społeczność ha kerską. Me dia po wszechn ie uż ywają go wo bec osób
łamiących za bezp iecz enia sy stem ów kom put ero wych, co w słownic twie informa -
tycz nym ok reśla się mia nem crac kingu, a osoby łamiące te zabezpie czenia cracke -
rami. Okre śle nie crac ker ów mia nem hak erów jest bar dzo źle wi dzia ne w śro -
do wisku, gdyż etyka ha kers ka sprze ciw ia się cyberprze stęp czości”.

Ter min crac ker ko jar zył się przede wszyst kim z cia steczk ami po daw any mi do 
piwa, dla tego me dia każdą działal ność na rus zającą uznany za stan dard owy spo -
kój w sie ci na zyw ają działal noś cią ha kerską. Na leży mieć jed nak świ adomość, że
ist nieje kil ka rod zajów tego typu działaln ości w In tern ecie, a sz czegółowy po -
dział zo stał za warty w ta beli 1.

Ko rzys tając na co dz ień z kom put era, czę sto nie zda jemy so bie spra wy z licz -
by nieb ezpieczeństw, na które jest eśmy nara żeni, używ ając tak po wszechn ych na -
rzędzi, jak przeglądar ka in tern eto wa czy wy szuk iwa rka. Al fred Hu ger, spe cjal ista 
i wi cep rezy dent fir my zaj mującej się bez pieczeństwem sie ciow ym, wy mien ia kil -
ka naj bard ziej po pul arny ch aplik acji wy kor zyst ywan ych do at aków ha kers kich: 

– przeglądar ka Goo gle Chro me – łatwo można otwo rzyć stro nę zawiera -
jącą szko dliwe, szpie gows kie pro gram owa nie, ze wzg lędu na jej dużą
pop ular ność tra cimy czu jno ść, ufamy otwier anym stro nom; 

– przeglądar ka in tern eto wa Mo zilla – miała st anow ić al tern atywę dla „dziu -
ra wej” przeglądar ki In tern et Exlo rer, ale także nie unik nęła wpa dek; 

– me dia społec znościowe – sta nowią do skonałe na rzęd zie nie tyl ko do ata -
kowania pro filu, ale tak że do wy dob ycia cen nych in form acji. 

Ataki na osoby pry watne, mimo że nie zwyk le do kuczl iwe w mi kros kali, nie
są jed nak tak pow ażnym zag rożeniem jak ataki na infr astrukturę pańs twową,
energ ety czną, jądrową itp. O możli woś ci re aliz acji tego ostatn iego sce nar iusza
prze kon uje działalno ść cy berg angu „Co ref lood”, kt óry z dużą łat woś cią przejął
kontrolę na sys tem ami kom put ero wymi duż ych kor por acji, szpi tali, uniwer sy te -
tów, a na wet agend rządo wych. Pa ństwa Unii Eu rop ejsk iej oraz NATO o proble -
mie cyberp rzestępczości, a przede wszyst kim prze ciwd ziałaniu jej, dys kut ują od
wie lu lat i – jak pod kreśla Ma eve Dion, dy rekt or pro gram owy Ośr odka ds. Ochro -
ny In fras truktu ry w Geo rge Ma son Scho ol of Law – „w jed nym kra ju cyberobro -
na może po leg ać przede wszyst kim na wysiłkach mi lit arny ch zmie rzających do
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Ha ker (slang kom put ero wy), http://pl.wi kip edia.org/wiki/Ha ker_(slang_kom put ero wy), dos -
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Ta bela 1. Ro dzaje zde fin iowa nych cyb erp rzes tęp stw (2011 rok)

Ro dzaj
pr zestępczości

Chak ter yst yka

Cyberprzestępcy

Cyberprzestępcy to pro fes jona lni prz est ępcy, uży wający pro gra mów
typu mal ware i eks ploit do kra dzie ży pie nięd zy. Ma nip ulują kon tami
ban kow ymi, uży wają skradzio nych nume rów kard kre dyt owy ch, wpro -
wad zają do sie ci fałszy we pro gramy an tyw iru sowe, kradną tożsamości
i hasła.

Dostawcy spamu
i adwere

Za rab iają pie niądze dzi ęki nie leg alnej re klam ie. Są opłacani przez le -
galn ie działające fir my pro wadzące biz nes w na pas tliwym wy dan iu lub
sami sprze dają re klam owa ne pro dukty. Je den z naj bard ziej zna nych bot -
netów roz syłających spam Ru stock, wysyłający zwy kle około 44 mld
śmi eciowych e-ma ili, z początkiem 2011 ogran iczył się je dyn ie do
500 mln sztuk spa mu dzien nie. Jedną z tego przy czyn może być zamk -
nięcie ser wisu in tern eto wego SPAMIT, związa nego z działal noś cią mi -
ędzy in nymi tego bot netu.

Agenci APT

(Advanced Persistent 
Threat)

Prze prow adz ają ataki APT, należą do do brze zor gan izo wan ych i dys -
pon ujących duż ymi pie nię dzmi or gan iza cji zaj mujących się kra dzieżą
własn ości in tel ektu aln ej ró żny ch kor por acji. Nie in ter esu je ich szyb ki
zysk, a na staw iają się na działania długof alo we. Ich ce lem jest skopio -
wanie naj leps zych po mysłów i wy kor zyst anie ich w ro dzim ym kra ju
bądź odsprzedanie ich temu, kto zapłaci więcej.

Szpiedzy
gospodarczy

Szpie dzy go spod arczy są zwy kle za int ere sow ani pr zej ęci em włas noś ci
in tel ektu aln ej lub in form acji o kon kur encji. Tym róż nią się od age ntów
APT, że ich or gan iza cja nie musi być ulok owana w „ra jach podatko -
wych”. Zwy kle nie są też tak do brze zor gan izo wani i bar dziej sku pieni
na osiąga niu krótkoterminowych celów finansowych.

Haktywiści
Kie rują się w swo jej działaln ości prze kon ani ami po lit yczny mi, religij -
nymi, społecz nymi lub ekol ogi cznymi. Prze prow adz ając ataki, dążą do
tego, by skom promitować przeciwników.

Cyberwojownicy

Cy berwojna to pro wad zenie śro dka mi in form aty cznymi wro gich dzia -
łań prze ciwko in nemu kra jowi, tak aby w ost ate czności pob awić go
zdol ności obrony mi lit arnej. Cza sami atak ujący mogą się wcie lić w rolę
agen tów APT lub szpi egów. Za przykład pierw szej cy berwojny uznaje
się atak na Eston ię w 2007 roku, jak się przy puszc za prze prow adz any
przez ro syjs kich ha kerów. Świet nym przykładem jest też ro bak Stu xnet,
któ ry jest w sta nie sku teczn ie zaa takow ać kom put ery wy kor zyst ywane
do kon troli sys temów nad zoru pro ces ów tech nol ogi cznych bądź pro -
dukc yjny ch. Celem takiego ataku był między innymi Siemens.

Mali, źli hakerzy

Lu dzie, kt órzy wpraw dzie posługują się me tod ami przy pis any mi do in -
nych ro dzajów cy berprzestępstw, ale mają przy tym inną mo tywa cję
i inne cele: chcą je dyn ie do wie ść swo ich umi ejętności i zai mponować
zna jom ym.

Urażeni pracownicy

Tym ro dzaj em ha kera kie ruje chęć ze msty i po czuc ie nie doc eni enia.
Może zro bić wie le rze czy – od spr zedaży własn ości in tel ektu aln ej kon -
kur encji (to wy dar zyło się 2009 roku w fir mie T- Mo bile, kie dy ura żony
pra cown ik sprze dał dane klien tów, którym niedługo kończyły się umo -
wy), po ska sow anie baz danych przedsiębiorstwa.

Źródło: Ro ger Gri mes’ blog, In foW orld, http://www.in fow orld.com/blogs/ro ger-gri mes, dos -

tęp: 30.09.2011r. 
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ochrony przed cy ber at akami i re agow ania na nie; w in nym – cy ber obr ona może
obej mować pr ewe ncję i re agow anie zmie rzające do ogran icz enia szkód sie ci
cyfro wych, spo wod owa nych przez ka tas trofy na tur alne i wy padki”2.

Fala za groż enia ciągle ro śnie, a mo żliw ości ha kerów są prak tyczn ie nieogra -
niczone. Zja wis kiem, któ re nie do koń ca moż na zak wal ifikować jako ty powy
przykład cyberprzestępczości, są działania wy nik ające z po bud ek po lit yczny ch.

2. Hak tyw izm – czym jest owo zja wis ko?

Prz estę pstwa in tern eto we, za kt órymi stoją cele i mo tyw acje po lit yczne, dzielą
się na dwie ka teg orie: in spir owa ne mi ędzy nar odo wymi pro blem ami/zagad nie -
niami, czy li hak tyw izm (za kwal ifi kow any przez A. Sa mue la jako ko lejne po -
jęcie zasłu gujące na miej sce w lek syk onie po lit olo gic znym), oraz cy bern ety -
czne nie posłu szeństwo oby wat elsk ie. Róż nice mię dzy nimi są ocz ywi ście
nie wielk ie i bar dzo roz myte. Me tody w obu przy padk ach mogą być ta kie same,
ró żnice będą więc wi doczne je dyn ie na po ziom ie mo tyw acji. Uo gól niając, 
moż na wy mie nić dwa po wody wzro stu licz by tego typu akty wności cyber -
aktywistów. Pierw szym jest  wzrost możliwości szyb kiej ko mun ika cji, prak -
tyczn ie z każd ym zakątkiem świa ta. Wy nika z nie go powód dru gi, oburzen ie
wo bec wszel kich przyp adków łama nia praw społecz nych, któ re obecn ie na -
tychm iast może prze kształcić się w re alne działania, po zos tawi ając jed nak lu -
dziom po czuc ie an onim owości. W ra porc ie Sy mant ec In tern et Se cur ity wy raź -
nie wi dać wzrost licz by tego typu aktów obywa telskich – w Zjed noc zony ch
Emir ata ch Arabs kich o 344%, w Jor dan ii o 250%, na Ku bie, gdzie In tern et jest
po strzeg any jako me dium dające mo żliwość wykrzy czenia swo ich prawd na wet
naj mniejs zym gru pom sprze ciwu, o 188%. 

Hak tyw izm (czy li sym bioza ha kingu i pr otes tów), jako for ma prz estępstw
kom put ero wych inic jowa nych po budk ami po lit ycznymi, jest po pier any przez anar -
chistów i aktywistów. Ich mo tyw acja jest bar dzo róż na, do tyka wie lu ma ter ii –
obejm uje sprze ciw wo bec glo bal iza cji, wal kę o pra wa zwierząt, ruch związko wy,
ruch prze ciwko mo dyf ika cji ży wno ści, ruch an tyw oje nny. Tego typu działania,
poza formą elekt roni czną, mają bar dzo czę sto tak że powiąza nia z re aln ie odbywa -
jącymi się pro tes tami, ma nif est acja mi. 

Działal ność ha kers ka mająca mo tywy po lit yczne, w pr zec iwień stwie do tra -
dyc yjnej, nie może poz ost ać w ukryc iu. Cele, w imię który ch po dejm owa ne są
wy mien ione działania, są zbyt wa żne społecz nie, dla tego ich or gan iza tor zy bar -
dzo szyb ko do strzeg li po trzebę współpra cy z do brymi PR-owca mi. Do cier ają do
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2
M. Dion, wyp owi edź dy rekt ora pro gram owe go Ośr odka ds. Ochrony In fras truktu ry w Geo rge

Ma son Scho ol of Law; por. T. Fran ke, Me dia społecz ne: pierw sza li nia cy ber obr ony? „Przegląd
Nato” 2011, http://www.nato.int/docu/review/2011/So cial_Me dias/cy ber-de fense-so cial-me dia/PL
/in dex.htm, do stęp: 20.08. 2011 r.
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nich po przez spe cjal ist yczne stro ny in tern eto we. Jedną z naj bard ziej zna nych
i efek tywnych jest In dym edia, kt óra swoją działal ność ok reś la jako sze rzen ie in -
form acji o nadużyciach w po nad 20 ję zykach, w 35 pa ństwach, za po mocą no -
woc zesn ych tech nik informatycz nych3.

Hi stor ia pr zest ępstw on line z nutą po lit ycznej mo tyw acji jest znacz nie
dłuższa niż hi stor ia ak tów ak tyw izmu. Si ęga początków działal noś ci nie mieck iej
gru py Cha os Com put er Club (CCC). W la tach 80. ubiegłego wie ku jej członko -
wie w obe cności pol ityków Par tii Zie lon ych i Grü ne Al tern ati ve Li ste dys kut owa -
li o moż liw ości wyr aże nia wspar cia dla działań CCC. W 1989 roku pięciu
członków tej or gan iza cji zo stało areszt owa nych za prze prow adz enie atak ów na
sys temy wów czas jesz cze Związku Ra dzieck iego. W 1995 roku CCC zakłóciła,
w pr oteście prze ciwko prze prow adz aniu prób z bro nią nu klea rną, działal ność
fran cus kiej sie ci te lek omu nik acy jnej. Ró wni eż du ńscy ak tyw iści prze prow adz ili
sze roko nagłośn ioną akc ję właman ia do sys temu kom put ero wego Mi nis terst wa
Obrony Stanów Zjed noc zony ch przed rozpoczęciem działań zbroj nych w Za toce
Per skiej. W 1989 roku Au stral ijcz yk na pisał złoś liwe oprog ramo wan ie o na zwie
WANK (Worm Agai nst Nuc lear Kil lers – ro bak prze ciwko nu klea rnym zabój -
com). Szkod nik atak ował kom put ery pra cujące pod kon trolą sys temu VMS i wy -
świetlał w nich ko mun ikat kry tyk ujący nu klea rny wy ścig zb rojeń. W ża den spo -
sób nie szko dził sys tem owi, jego pod staw owym za dan iem było prze kaz anie
ko mun ika tu po lit yczne go. Hak tyw izm zo stał więc wzbo gac ony o jesz cze jedną
formę akty wności, związaną z dys tryb ucją właśc iwego prze kazu me dialn ego.
Oczy wiście, wy nika to ta kże z co raz szer szego zasi ęgu od działywan ia i łatwo ści
prze kaz ywa nia in form acji. Dz ięki Hi lary Clin ton, która za inic jowała of ensy wę
In tern et Fre edom, Twit ter, You Tube, Fa ceb ook zo stały na znac zone pi ętnem po -
lit yki, a hak tywiści uzys kali nowe narz ędzie szyb kiej i ma sow ej ko mun ika cji. Ta
nowe for ma sprze ciwu oby wat elsk iego jest elem entem de bat wie lu teo retyków,
któ rzy do strzeg ają w In tern ecie mo żliw ość od twor zenia grec kiej agory. Hakty -
wizm po kazał, że kształt tej e-de mok racji nie kon iecznie musi prz ybi erać for mę
grzecz nej wy miany zdań. Thorn ton May twier dzi, że właśnie In tern et po zwoli
„oby wat elom swo bodn ie dys kuto wać o spra wach pańs twa i osiągać kon sens us.
Po nadto przy czyni się do zmo dyf iko wan ia do tychc zas obo wiązującego sys temu
i zas ad funk cjon owa nia pańs tw”4. Pańs two w swo jej tra dyc yjnej for mie po zos -
tanie jesz cze długo najw ażniejszym ak tor em. Cy ber przestrzeń daje jed nak moż -
liwość wię kszej efe ktywności, nie mniej per spekt ywa po wstan ia cy berwładzy wy -
daje się jesz cze dosyć od legła.
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4
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3. Za bawa w oby wat elski pro test?

Hak tyw izm to zja wis ko połącze nia akt ywności po lit ycznej i tech nol ogi cznej
w celu za man ife sto wania sprze ciwu wo bec działań w sfe rze sze roko ro zum ianej
po lit yki. De fin icja zja wis ka, w spo sób na tur alny, jest więc fuzją dw óch ro dza jów
ak tyw ności: ha kers kiej i od byw ających się w re aln ym św iec ie pr ote stów wynika -
jących z po bud ek po lit yczny ch. W słow niku ha kers kim ha ker „to zdol ny progra -
mista i eks pert od kom puterów dys pon ujący roz ległą wiedzą i po trafiący znako -
mi cie kor zys tać z niej w prak tyce. Ha ker dz ięki swo im umi ejętnościom jest
w sta nie łamać naj leps ze za bezp iecz enia, np. sie ci kom put ero wych. Na wet wte dy, 
gdy uży wa swo jej wie dzy do działań nie zgodn ych z pra wem, nie po wod uje
szkód , nie nisz czy da nych ani nie wy krada ich dla zy sku, nie pr óbuje ta kże za -
cierać po so bie śl adów w sp osób bru talny, np. ka sując sys tem oper acy jny kom -
put era, na któ ry się włamał”5. Dla tego hak tyw izm trud no jest zdef iniować ściś le
tech niczn ym opis em, znacz nie pełnie js za będ zie taka de fin icja, kt óra przede
wszyst kim kładzie na cisk na du cha tego ro dzaju działal ności. To przede wszyst -
kim chęć wy kor zyst ania swo jej kre atywności i in dyw idu aln ych roz wiązań w celu
po szuk iwa nia kom pleks owy ch roz wiązań uży cia kom put era czy też tech nol ogii
in tern eto wych.

Benja min Bar ber de fin iuje społec zno ść ha kerską jako ws pólnotę autonomicz -
nych mikro społec zności, kt óre prze chodzą na tur alny cykl wzra stan ia, sta bil iza cji
i upadku6. Ha kers kie mi kros połec znoś ci były pierwszą formą wir tua lnej komuni -
kacji. To dzi ęki akt ywn ości grup ha kers kich ko rzys tamy dziś z na rzęd zi słu żą -
cych porozu miewaniu się „na żywo”, na przykład oprog ramo wan ia IRC. W ciągu
ostatn ich kil ku lat ha ker zy na całym św iec ie ro zpo częli pro ces łącze nia komuni -
kacji wir tua lnej z akt ywn ością w świ ecie rze czyw ist ym. Kla syf ika cja grup ha -
kers kich przed staw iona przez P.A. Tay lora wy maga jed nak znacz nego uakt ual -
nie nia. Obecn ie przyj muje się, że ogół owych mi kros połec znoś ci dzie li się na
dwie główne genera cje: środ owiska zamk nięte i otwarte. Śro dow isko za mkn ięte
cha rakt ery zuje się ano nimo woś cią. Ha ker zy na leżący do tej ge ner acji czer pią
saty sfakcję z sa mej mo żliwości łaman ia ko lejn ych og rani czeń, po szuk iwa nia
„dziur” itp., jednocześnie nie ujawn iają swo jej toż samości. Nal eżą do nich
z pewno ścią pierw si ha ker zy, z lat 50., na zwani „ostatn imi praw dziw ymi”7. Bob
Al bercht czy Jo nat han Ja mes roz poc zyna li swo je przy gody z ha kow ani em na
własno ręcznie składa nych kom put era ch jesz cze przed epoką komputerów os o -
bistych. Ha ker zy na leżący do śr odo wisk otwart ych swo ich początków upat rują
w la tach 80., kie dy po jawiły się pierw sze gry kom put ero we z moż liw ością ich
mo dyf ika cji i moder nizacji. Wó wcz as an oni mow ość nie była mile wi dziana.
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Ha ker zy tej ge ner acji po szuk iwa li rozgłosu. Dla tego hak tyw izm jest ich na tur alną 
dalszą drogą roz woju. Połącze nie dwó ch zgoła odr ębnych społecz ności (hak erów
oraz akt ywistów) sta nowi cie kawy i roz woj owy roz dział w hi stor ii ha kerów.
Etyka ha kers ka opis ana w książce Steve na Levy ’ego z 1984 roku Ha ker: Bo hat er
kom put ero wej rewolu cji, opiera się na kil ku fun dam enta lnych za sad ach:

– do stęp do kom put era nie po win ien być w ża den sp osób ogran icz any,
– wszyst kie in form acje po winny być dar mowe,
– nal eży pro mow ać de cent rali zm,
– ha ker po win ien być ocen iany po przez swo je osiągni ęcia, a nie wiek, rasę

lub poz ycję,
– ha ker po win ien za po mocą kom put era kre ować szt ukę i pi ękno,
– ha ker wie rzy, że za po mocą ko mputerów mo żna zm ienić przyszłość na

lepszą.
Zgod nie z tymi za sadmi, Ri chard Stell man oraz Li nus Torvald rozwinęli

źródło sys temu oper acy jnego GNU/Li nux, kt óry opiera się na pu bliczn ej li cenc ji
(Ge ner al Pu blic Li cense – GPL). Dz ięki tej li cenc ji uż ytko wnik może  samo dziel -
nie mo dyf ikować ten sys tem.

„Naj pię kni ejsze urządze nie, któ re może wzb ogacać życ ie, stało się bro nią de -
hum ani zującą lu dzi. Dla wie lu rządów i kor por acji lu dzie nie są ni czym wi ęcej
jak prze strzenią dys kową, rządy nie uży wają kom puterów do or gan izo wan ia po -

mocy dla bied nych, ale w celu kon trol owa nia bro ni nu klea rnej”8. To stwierdze -
nie, czy ra czej ma nif est acja poglądów, nie jest od osobn ione. Wir tua lne pro tes ty
są od zwierc iedl eniem po dobn ych pr otes tów w rz eczy wistości. Pierwszą tego typu 
demonstrację za inic jowała gru pa Stra noN etw ork, a ce lem było zw rócenie uwagi
na działania rządu fran cus kiego w sfe rze po lit yki nu klea rnej oraz społecz nej.
W 1998 roku roz począł się pro test prze ciwko pre zyd ento wi Mek syku Er nes to
Zedil lo, pre zyd ento wi Bil lowi Clin ton owi oraz frank furck iej i meksy kańsk iej
giełdzie wa lut owej (jako sym bol om wy zys ku ka pit ali sty cznego). Jed noc zesne
ataki ha kers kie miały zw rócić uw agę na łaman ie praw człowieka. Wszy scy in -
tern auci chcący dołączyć do tego pro tes tu od wied zali spe cjalną str onę inter -
netową Fo odN et, za wier ającą spe cjaln ie na pis any pro gram blo kujący.

Inną formą wyr ażania pu bliczn ie pro tes tu wo bec działań po lit yczny ch jest
tzw. atak bom bowy przy uży ciu e-ma ili. Po lega on na blo kow aniu skrzy nek elek -
tronicznych wy bran ych in styt ucji po przez wysyłanie ogromn ej li czy e-ma ili.
Pod czas kon fliktu w Ko sow ie rzecz nik NATO Ja mie Shea przy znał, że in styt ucja
stała się ce lem at aków e-ma il owy ch9. Wysyłane au tom aty cznie przez od pow iedni 
pro gram e-ma ile niosą w swej tr eści głównie przesłanie straj kujących, czy li
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sprze ciw wo bec roz woju bro ni nu klea rnej, łaman iu elem enta rnych praw czło -
wieka, wy zys kowi, nie oblic zalne mu roz woj owi ka pit ali zmu, bra ku po lit yki spo -
łecz nej itp. Ocz ywiście, hak tywiści wy kor zyst ują w swo ich działaniach także
wszel kie możli wości in fek owa nia sy ste mów po przez pro gramy wi rus owe lub
tzw. ro baki. W me diach cz ęsto mo żna usłys zeć in formację o ko lejn ych właman -
iach na którąś z ważn iejszych stron in tern eto wych. Cz ęsto przesłanie tego typu
atak ów jest stric te po lit yczne. Przykładów jest wie le, cho ciażby gru pa portu -
galskich hake rów, mo dyf ikujących stro ny 40 in don ezy jski ch se rwe rów we wrze -
śniu 1998 ro ku, z głów nym przesłaniem „Wolność dla Ti moru Wschod niego”.
Według „New York Ti mes”, ha ker zy stojący w obron ie tej byłej por tug alsk iej ko -
lon ii za stę powali ofic jalne stro ny fil mami i zdj ęci ami ukaz ującymi skalę łaman ia
praw człowieka w tym re gion ie. W czerw cu 1998 roku międz ynarodowa gru pa
haker ska Mil wOrm za atak owała st ronę In dyjs kiego Cen trum Ba dan ia nad Ato -
mem (BARC). Ofic jalna stro na zo stała zastąpio na zdj ęciem z grzy bem nuklear -
nym i hasłem „Je śli nu klea rna woj na się roz poczn ie, będ ziecie pierw si, którzy
zacz ną kr zyczeć”. Dwu dzies toczte roo sob owa gru pa ha kers ka Le gion of the Un -
der ground za inf eko wała z ko lei st ronę rządu Re pub liki Ch ińs kiej. W 1998 roku
eks plod owała cy berwojna po między Chi nami a Taj wan em. Na taj wań skich
strona ch po jaw iał się slo gan „Tyl ko jed ne Chi ny ist nieją i tyl ko jed ne są po -
trzebne”10. 

Osoby anga żujące się w pro tes ty prze ciwko różn ym ne gat ywnym, ich zda -
niem, działaniom rządów, in styt ucji pry watn ych, do cen ili mo żli wość in teg racji
swo ich działań z tech nol ogią in tern etową. Nowe mo żliw ości stwa rzają szan sę na
bar dziej spek tak ula rne pro tes ty. Początki tej sym biozy się gają jed nak już 1986 ro -
ku, kie dy to Ste phan Wray za pisał, że utwor zenie Pe aceN et sta nowi pod sta wę
pro gramu dla ser wisów gru pow ych i „po zwoli po lit ycznym ak tyw ist om na ko -
mun ika cję z in nymi, bez zwra can ia uwagi na fi zyczne gra nice”. Obecn ie możli -
wości ma sow ej ko mun ika cji zo stały do datk owo wzbo gac one o możl iwo ści me -
diów społeczn ośc iow ych. Równ ież w tym wy padku ha ker zy bar dzo szyb ko
odkry li ko lejne mo żliw ości roz woju tego ru chu. 

Ko lebką hak tyw izmu są Sta ny Zjed noc zone – ale i w Pol sce mie liśmy kil ka
inc ydentów, któ re moż na by zak lasyfikować jako hak tyw izm. Naj bard ziej zna -
nym jest właman ie na ser wer Urz ędu Rady Min istrów na oczach osoby odpo -
wiedzialnej za za bezp iecz enie owego ser wera pod czas pro gramu Tok Szok
w 1998 roku. Póź niej mie liśmy jesz cze kil ka ak cji osławion ych Gumis iów – czy li 
gru py ha kers kiej, kt óra spe cjal izo wała się m.in. w pro tes towa niu prze ciwko pod -
wyżkom cen Neo strady (pro tes ty po legały zwy kle na pod mien ianiu najróżniej -
szych stron Te lek omu nik acji Pol skiej). Nie dawno zaś byl iśmy świ adka mi ataku
bomb e-ma il owy ch na st ro nę wy dawn ictwa po opub liko wan iu naj nows zej książki 
Jana T. Gros sa.
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In tern et zmie nia kra job raz po lit ycznej dys kus ji i roz mów. Oferta no wych
i nie zbyt dro gich me tod po dejm owa nia wir tua lny ch pro tes tów zjed noc zyła hake -
rów na całym świe cie. Opis ane przy padki po kaz ują, że na rzę dzia in tern eto we
mogą być z suk ces em wy kor zyst ywane przy or gan iza cji wszel kiego ro dzaju pro -
testów i ak cji oby wat elsk iego nie posłusz eństwa. Z pew nością wszel kie ak cje hak -
tywistów są nagłaś niane, ale py tan ie brzmi, czy tyl ko o tego typu efekt cho dzi.
Hak tywiści naj częściej re krut ują się sp ośród na wróc onych ha kerów. „Łamię za -
kazy i ogran icz enia, bo obu rza mnie, że w wie lu kra jach nie po zwala się lu dziom
nor maln ie żyć, swo bodn ie roz mawi ać i wyr ażać własnych myśli. Hak tyw izm to
swe go ro dzaju gra kom put ero wa: wy grana to wi ęcej wo lnoś ci dla oby wat eli
Iraku, Arab ii Sau dyjs kiej, Iranu, Chin czy Su danu” – opow iada Ian Clar ke,
25-let ni współtwó rca Fre enet Pro ject, or gan iza cji walczącej o swo body obywa -
telskie w sie ci. 

Chi ny, ko jar zone jako po tęga go spod arcza, ale ta kże pa ństwo o restryk -
cyjnym po dejściu do oby wat eli i ich akt ywn ości, za blok owały in tern autom do -
stęp do św iato wych se rwis ów in form acy jnych. Nie mogą oni wc hodz ić na stro ny
or gan iza cji bro niących praw człowieka, na przykład Amnes ty In tern ati onal. Blo -
kow ane są ser wisy two rzone przez chińską opozycję poza gra nic ami kra ju. Gdy
in tern auta wpi sze ad res za kaz anej wi tryny, in form acja ta po jaw ia się na moni -
torze funk cjon ari usza służby bezp iecz eńs twa. Wszyst kie e-ma ile prze chodzące
przez chińskie ser wery są przeglądane. Funk cjon ari usze chiń skiej służby bezpie -
czeństwa  na li stach dys kus yjny ch pod szyw ają się pod zna nych opo zycjonistów
i o skarżają ich współpra cowników o kol aborację z ko mun ist ycznymi władza mi.
Jo nat han Zit train i Benja min Edelm an, stu denci pra wa Uniw ersy tetu Harvar da,
utwo rzyli ser wis, w któ rym moż na spr awdzić, ja kie wi tryny są za blok owa ne
przez chińskie władze. Nart Vil leneuve, 28-let ni stu dent in form aty ki z uniw ersy -
tetu w To ronto, prze chyt rzył chiń skich spec jali stów od blo kow ania dos tępu do
wi tryn. Na pisałł pro gram, za po mocą kt órego Ch ińczycy mogą swo bodn ie i bez -
pieczn ie kor zystać z przeglądar ki Goo gle. Wy starc zy wp isać na zwę do meny
wspak – www.el goog.com. 

W ra mach wal ki o wol ność słowa, cyb eraktywiści zbu dow ali sieć Freenet,
dzi ęki któ rej w spo sób nie wid oczny dla cen zor ów moż na się wym ien iać pli kami.
Każ dy, kto jest podłączo ny do tej sie ci, może poc zytać o łaman iu praw człowieka
w Tu nez ji (rząd tego kra ju za blok ował do stęp do wi tryny Amnes ty In tern ati onal,
na kt órej znaj dowały się nie przyc hylne dla władz tego pań stwa ma ter iały). In -
form acje o łaman iu praw człowieka w Chi nach dos tępne w sie ci Fre enet, dostar -
czane są też be zpośr ednio ch ińskim opoz ycj onis tom. 

Pro top last ami ru chu ha ktywistów są wo lnościowcy z am erykańskiej organi -
zacji The Cult of The Dead Cow (Kult Zdechłej Kro wy), walczącej o demokrację
i wolność słowa. Już w połowie lat 80. wy daw ali własnym sump tem pi sma o te -
mat yce wo lno ści owej. Dziś zrze szeni w tym ru chu ha ktywiści sta rają się koor dy -
nować działania na całym świ ecie. Roz prow adz ają też oprog ramo wan ie służą ce
do pro wad zenia działaln ości opoz ycy jnej w sie ci.
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Chri stopher Cox, prze wodn iczący Ko mis ji Spraw Wewnętrznych amery kań -
skiego Kon gresu, zgłosił pro jekt ustawy, na mocy której ma być powołane biu ro
wol ności glo baln ej sie ci. In styt ucja ta bę dzie wa lczyć z ogran icz enia mi swobód
i wolno ści w In tern ecie. Biu ro ma dys ponować bud żetem w wys okości po nad
50 mln do larów rocz nie. „Chce my wyko rzystywać możl iwości, ja kie sieć daje
w pro pag owa niu praw człowieka, wolno ści słowa i de mok racji. Wie lu z tych, któ -
rzy dziś ochotn iczo angażują się w po dobną działal ność, może li czyć na pr acę
w biu rze wol ności glo baln ej sie ci” – mówi Chri stopher Cox. Kon gresm an Cox
chciałby, żeby biu ro odeg rało po dobną rolę w zwal czan iu cen zury jak pięć -
dziesiąt lat temu Ra dio Wol na Eu ropa i Głos Amer yki.

4. Cybe rpr zestępczość, cy bert erro ryzm, cy berr ewo luc ja

Tru izmem po zos taje stwier dzen ie, że In tern et zmie nił spos ób po strzeg ania ota -
cza jącego nas świa ta. Stał się on bliż szy, bar dziej zro zum iały, a w dos yć ryzy -
kownej opin ii można także stw ierdzić – bar dziej de mok raty czny. W sie ci każ dy
ma jed nak owe pra wa, nie ma już po działu na tw órcę i od biorcę in form acji. In tern -
et jest obecny pra wie we wszyst kich aspekt ach działalności każdego z nas. Za -
kupy, obsługa ban kowa, załatwien ie spraw urzędowych, a na wet dys kus je bar dzo
czę sto od byw ają się w wir tua lnej rze czy wis tości.

Jed nak In tern et to nie tyl ko ułatwien ia w co dzienn ym ży ciu, roz rywka czy też 
śro dowi sko pra cy, ale tak że miej sce działalno ści grup prze stępczych. Ataki ha -
kers kie, wi rusy, tro jany to poj ęcia zna ne każ demu uży tkownikowi sie ci. Co raz
cz ęściej ta kże In tern et sta je się nar zędziem wy kor zyst ywan ym przez terrorystów.
Do nie dawna słaba zna jomo ść no woc zesn ych tech nol ogii in form aty cznych unie -
możliwiała sku teczne pro wad zenie działań w cy berp rzest rzeni, a pr óby ataku do -
tyc zyły przede wszyst kim in fras truktu ry.

Pre kurs orem tech not erro ryz mu był włoski mul tim ili oner Gian giac omo Fel -
trin elli, prz ywód ca i założy ciel Gru py Ak cji Par tyz ancki ej (Grup pi d’ Az ione
Parti giana – GAP). Nisz czen ie cen trum kom put ero wego dom ów to war owy ch
w Me dio lanie, lo kaln ego biu ra ad min ist racji rządo wej w Rzy mie, cen trum kom -
put ero wego fir my Date-Mon ted ison, ter min ali baz da nych typu Ho ney Level 66,
za wier ających in form acje o skra dzion ych i za rej est rowan ych we Włoszech sa -
moc hoda ch, to naj bard ziej spek tak ula rne przykłady działalności GAP11. W la tach 
80. miej scem działalno ści cybe rprzestępczych stała się Fran cja, a ich ini cjatorem
było le wic owo-anarc hist yczne ugrup owa nie Ko mit et na Rzecz Likwi dacji lub
Po wstrzym ywa nia Ko mputerów (Co mite Liqu idant ou De tou rna nt les Ordina -
teurs – CLODO). Człon kow ie tej or gan iza cji nisz czyli przede wszyst kim stano -
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wiska kom put ero we, mię dzy in nymi w Ban ku Rothschil da w Paryżu i w Cen trum
Kom put ero wym w Tu luz ie na leżącym do Phi lips Date Sys tem12.

Obecn ie niewątpli we akty tech not erro ryz mu mają nie co inny cha rakt er,
W 2003 roku na te ryt ori um St anów Zjed noc zony ch i Wiel kiej Bry tan ii pod jęto
wie le działań mających zna miona tzw. ter ror yzmu mię kki ego, in spir owa nych
przez ruch pro ekol ogi czny. W Sut ton Cold field zor gan izo wano akc ję nisz czen ia
odbi orni ków sie ci kom órkowej trze ciej ge ner acji, kt óre zda niem czę ści eko logów 
były przy czyną zwię kszonej zach orowalności mies zkańców na cho roby nowo -
tworowe. W 2006 roku eks ploz ja ład unku wy buc howe go uszkod ziła przeka źnik
te lef onii ko mór kow ej w In gus zetii, dez org ani zując na dłużs zy czas łączn ość na
ob szar ze ob wodu na ura ńskiego.

Wraz z upływem cza su gru py ter ror yst yczne co raz bar dziej do cen iają pla -
nowe, do brze prze prow adz one ak cje w cy berp rzest rzeni, nie pol egające już na
nisz czen iu in fras truktu ry, ale przede wszyst kim związane ze zdezorganizo -
waniem pra cy wy bran ych ob iekt ów, sy stem ów lub służb, w celu zw ięks zenia
sku tecz ności i pola ra żenia za mach ów ter ror yst ycznych pro wad zony ch róż nymi
spo sob ami. Naj bard ziej spek tak ula rny przykład ta kiego działania to przepro -
wadzenie 11 wrze śnia 2001 roku uszkod zenia przez zespół Al Ka idy sy stemów
ident yfi kac ji samol otów po rwan ych i wy kor zyst anych pod czas zam achów.
Cyber ataki nie są już więc tyl ko wy twor em wy obra źni au torów książek o tematy -
ce fan tas tyki na ukow ej, ale re aln ym za gro żeniem, kt óre go skut ki mogą być od -
czuw alne dla ka żdego z nas, pr zeci ętne go uż ytko wnika sie ci energ ety cznej czy
in form aty cznej. Naj bard ziej praw dop odo bne są bo wiem ataki prze ciw sys tem om
in form aty cznym uż ytko wan ym w sfe rze cy wiln ej. Po ziom ich za bezp iecz enia jest 
bo wiem z reguły ni ższy niż sy stemów wojskowych.

Działalno ść grup cy bert erro rys tyc znych ma zwy kle dwie for my:
1. Me tody, kt óre mogą być sto sow ane przez każdego członka gru py – przede

wszyst kim okup owa nie sie ci (web sit-in), flo oding, czy li obciążen ie sys temu
in form aty cznego dużą liczbą da nych, na jczęściej za po mocą pocz ty elekt roni -
cznej. Obie me tody przede wszyst kim znacząco opóźniają, a w kon sek wencji
uni emo żliwi ają ko rzys tanie z kon kretn ej stro ny WWW, kon ta czy usługi
ofer owa nej przez dany sys tem. Jedną z pierw szych or gan iza cji sto sujących te
me tody w prak tyce była or gan iza cja se par aty stów ta mils kich z LTTE oku pu -
jąca w ten sp osób ser wer am bas ady Sri Lan ki w 1998 roku. Obecn ie me tody
te są sku teczn ie wy kor zyst ywane przez wszel kie ru chy anty globa lis tyczne,
jak fran cus ka Oby wat elska Inic jaty wa Opod atko wan ia Ob rotu Ka pitałowego
(As soc iati on pour la Taxa tion des Tran sact ions pour l’ Aide aux Ci toye ns – 
ATTAC) czy bry tyjs ka Glo bal ize Re sis tance. 

2. Me tody za wier ające tech niki działania wy mag ające od pow iedni ej wie dzy na
te mat atak owa nych syst emów in form aty cznych oraz du żych um ieję tno ści
prak tyczn ych. Do tych me tod za lic za się ataki DoS (De nial of Se rvice), kt óre
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w za mier zeniu mają un iemo żliw ić uż ytko wnik om ko rzys tanie z wy bran ej
usługi po przez de strukcję lub zm ianę kon fig ura cji zas obów sys temu. Do ich
sku teczn ej re aliz acji po trzebne są wy spec jali zow ane pro gramy, ta kie jak ge -
ner ato ry pocz ty elekt roni cznej, pro gramy usuw ające za soby pa mię ci, powo -
dujące prze pełnie nie sto su sys tem owe go. Na przykład na początku 2003 roku
gru pa hak erów po chodzących z Arab ii Saudyjskiej, przez godzinę usiłowała
zakłócić pracę ser wera Świato wego Kon gresu Żydów. Inne działania to tak że
pró by przełaman ia zabe zpieczeń chro niących sys temy przed nie powołanym
dostę pem. Naj bard ziej spek tak ula rny, po mimo bra ku po twierd zenia, był
niewątpli wie atak na sys temy kon troli lot ów Sta nów Zjed noc zoych w za kres -
ie iden tyfikacji obiek tów la tających i kie row ania ru chem po wietrzn ym 11 wr -
ześnia 2001 roku. W sierp niu 2007 roku cały świat przyglądał się se rii at aków 
na es tońskie ser wery naj waż niejszych in styt ucji pań stwowych. Uczestn icy
konfe rencji Blac kHat uznali je za prze jaw no wego zja wis ka e-za mies zek.
Począt kowe przy puszc zenia, że zle cen ioda wcą ata ków były władze ro syjs kie, 
oka zały się bez pods tawne. Źródłem ataku byli zwy kli oby wat ele, nie tyl ko
Ro sji, kt órzy, po stępując zgod nie z in strukcją za wartą na fo rach, do kon ali tak
spek tak ula rnego cy ber at aku. W 2009 roku przy wy kor zyst aniu me tody DoS
do kon ano ataku na ser wery agenc ji rządo wych pre zyd enta Iranu Ma hmuda
Ah madi neżada.
Ka żda działal ność ter ror yst yczna wy maga spo rych nakładów fi nans owy ch.

Nie wa żne, czy pod staw owym nar zędz iem jest zwykły ka rab in ma szyn owy, czy
też lap top podłączo ny do sie ci, or gan iza cje ter ror yst yczne po noszą związane
z tym kosz ty, nie tyl ko za kupu, ale ta kże prze szkol enia, or gan iza cji ataku, roz -
poz nania celu itp. Kom put ery zac ja ban ków i in styt ucji fi nans owy ch, wykorzy -
stywanie w ich działal noś ci sy ste mów in form aty cznych, spo wod owały, że stały
się one bar dzo kuszącym obiekt em ataków ha kers kich. Działania o cha rakt erze
kry min alnym służą ugrup owa niom ter ror yst ycznym jako do datk owa moż liwość
po zys kania za sob ów fi nans owy ch. Wś ród wie lu form działania, ataki najc zęściej
są prze prow adz one przez bezpośrednią penetrację systemów informa tycznych
wy kor zyst ywan ych w pra cy ban ku lub in nej in styt ucji fi nans owej, defrau dację
z uż yciem skra dzion ych kart de bet owy ch i kre dyt owy ch, a tak że bar dziej wyra -
finowane od zys kiwa nie in form acji z pr ogra mów ro zlic zeń podatko wych osób
fizycz nych i firm.

W 2000 roku ha ker zy na leżący do Pa kis tan Hac kers Club skra dli nu mery kart
kre dyt owy ch około 700 członk ów i fun dat orów pro izrae lsk iej or gan iza cji Am ery -
kań sko-Izrae lsk iego Ko mit etu Spraw Pu bliczn ych, działającej na te ren ie St anów
Zjed noc zony ch. Ko lejn ym spo sob em po zys kania w nie leg alny spo sób śro dków
fi nans owy ch jest wy kor zyst anie grup ha kers kich do at aków wy mier zony ch
w sys temy in form aty czne in styt ucji fi nans owy ch. Je sienią 2000 roku, działając
na zle cen ie He zboll ahu, pod czas tzw. dru giej in tif ady, ha ker zy spe net rowa li sys -
temy in form aty czne zarządza ne przez Bank Izrae la i giełdę w Tel Awiw ie. Dane
do tyczące licz by atak ów nie są w tym wy padku zna ne, po wod em jest oc zyw iście
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dbałość o re nomę in styt ucji ofer ujących usługi w sek tor ze fi nans owo-ban kow ym. 
Każ dy ujawn iony atak to po tenc jalnie mniej klientów oba wiających się o bez -
pieczeństwo swo ich osz czędności.

Sieć in form aty czna służy ta kże roz poz naniu oper acy jnemu te renu planowa -
nego uder zenia. Dost ępno ść szcz egółowych map, schematów i zdjęć służy nie
tyl ko ce lom in form acy jnym, ale ta kże um ożli wia do skonałe przy got owa nie kon -
wenc jona lnych ata ków ter ror yst ycznych i to przy uży ciu le galn ych, po wszechn ie
do stępnych na rzędzi. Fe der alne Biu ro Śled cze (FBI) wy kryło w 2002 roku, że
człon kow ie Al Ka idy po szuk iwa li w In tern ecie in form acji na te mat pr zejęcia kon -
troli nad pracą obi ektów sie ci wo dociągo wych do starc zających wody pit nej do
naj większych miast Stanów Zjed noc zony ch. Służby Wiel kiej Bry tan ii w 2007 ro -
ku ujawniły fakt wy kor zyst ania przez irack ich terro rystów zdjęć sa tel ita rnych
miejsc sta cjon owa nia sił bry tyjs kich, dos tępn ych dzi ęki przeglądar ce in tern eto -
wej Goo gle. Przy toc zone in form acje do wodzą, że glo balna sieć jest zbyt roz legła
i nie jedn oro dna pod wzg lędem tech niczn ym, fi nans owym i or gan iza cyj nym, by
mo żna było ją całko wic ie ko ntr olować.

Po nadto w fa zie pla now ania po tenc jalny ch at aków In tern et jest wykorzysty -
wany jako śr odek łącz noś ci. Pierwszą or gan iza cją, kt óra w ce lach oper acy jnych
ko rzys tała z pocz ty elekt roni cznej, była Or gan iza cja Abu Ni dala, a obecn ie także
He zboll ah, Ha mas i Al Ka ida. Pod czas śle dztwa do tyczącego naj bard ziej spek -
tak ula rnego do tychc zas za mac hu ter ror yst ycznego w 2001 roku od kryto, że po -
ryw acze sa mol otów ko mun iko wali się za po śre dni ctw em e-ma ili wysyłanych
z miejsc pu bliczn ych. Utrzym ywa li także kon takt po przez st ronę WWW, kt órej
ad min ist rator em był je den z or ganizatorów za machów. Po pularność, powszech -
ność, an onimowość to ce chy, dz ięki kt órym tak znaczącą popularnością cieszą się 
wśród grup ter ror yst ycznych bezpłatne kon ta pocz ty elekt roni cznej. W ostatn im
okres ie zauwa żalna jest także zwięk szona aktyw ność tych grup na fo rach interne -
towych i utrzym ywa nie łączności między ich człon kami. 

Po mimo że In tern et na daje się ta kże do or gan izo wan ia og óln ośw iat owy ch
pro testów, do tychc zas nie stwier dzono przypa dków ta kich działań ze stro ny ugru -
po wań ter ror yst ycznych. Me toda ta jest jed nak po pul arna wś ród człon ków ru chu
anty globalistycznego. W przyszłości nie można jed nak wyk luczyć in nego scena -
riu sza. Sz cze gólnie, że do tychc zaso we przykłady ak cji pro tes tacy jnych pod czas
tzw. wy dar zenia J-1813 zor gan izo wan ego przez anarchistów przy niosły ich dzia -
ła niom spek tak ula rny rozgłos. Na ra zie gru py ter ror yst yczne sta rają się wyko -
rzystać siłę raż enia In tern etu po przez pro wad zenie kam pan ii psy chol ogi cznych,
a więc ak cji mających na celu roz pow szechni enie fałszy wych in form acji, promo -
wa nie wy znaw anej ideo logii – ty pow ych kam pan ii pro pag ando wych ma ją cych na 
celu do tarc ie do jak na jwię kszej licz by odbi orców i prze kon anie ich do swo ich
ra cji.
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Działania tego typu pro wadzą przede wszyst kim: Al Ka ida, ugrup owa nia
pales tyń skie, Ar mia Wy zwol enia Na rod owe go im. Za paty w Mek syku, afg ańs cy
ta lib owie, al giers ka GSPC oraz bo jown icy cz ecze ńscy. W przy padku akty wnoś ci
pro pag ando wej Al Ka idy sta le się ona zwi ększa. Na początku 2004 roku orga -
nizacja ro zpo częła wy daw anie ma gaz ynu in tern eto wego „Obóz Tre ning owy
Al Bat tara” przy got owującego pod wzgl ędem men taln ym przyszłych wojow ni -
ków. Również Cze czeni pu blik ują za po śred nictwem In tern etu wie le oświad czeń
i in form acji przed staw iających ich ko ment arze na te mat wy darzeń w repu blice.
Na jcz ęści ej wy kor zyst ują w tym celu ser wer Kav kazC enter.com.

W paź dzie rniku 2009 roku FBI wsp ólnie z egipską po licją ogłosiło, że roz biło 
naj większą sieć cyb erprzestępczą. Areszt owa nych zo stało po nad 100 osób. Za -
zwyc zaj jed nak udaje złapać się tyl ko „cy frowe mr ówki”, kt óre uleg ają ogłosze -
niom za pewn iającym o mo żliw ości łatwego za robku, a w rz eczy wistości, cz ęsto
nie świadomie, stają się elem entem zor gan izo wan ej gru py cyb erprzestępczej.

Według ra portu opub liko wan ego przez Pan da Se cur ity14 Pol ska znaj duje się
na 12 miej scu pod wzgl ędem licz by za wir uso wan ych ko mpu ter ów. Pierw sze
miej sca zaj mują: Taj land ia, Chi ny i Taj wan, w któ rych po nad 70% ko mputerów
jest za inf eko wan ych wi rus ami, ro bak ami lub tro jan ami. Niewątpli wie rok 2010
nale żał do naj bard ziej nie bezp ieczny ch, jeś li cho dzi o lic zbę doko na nych ata ków
cy bern ety cznych. Naj bard ziej w pam ięci utkwił stycz niowy atak haker ów na gi -
ganta Goo gle oraz po nad 20 in nych kor por acji. Epic entr um atak ów zlo kal izo -
wano w Chi nach, a ich wy soki po ziom wy raf ino wan ia wska zuje, że w grę wcho -
dzą działania służb spe cjaln ych. Ko lejn ym wa żnym sy gnałem ostrze gawczym był 
ro bak Stu xnet, któ ry za inf eko wał el ekt row nię atom ową Bushehr w Iran ie. Z ko lei 
ro bak o na zwie „Here you have”, utwor zony przez organizację „Bry gady Ta rig
ibn Ziy ad”, miał prz ypomnieć Sta nom Zjed noc zonym o 11 wrze śnia. Rok 2010
ob fit ował ta kże w licz ne przykłady e-protes tów; wszyst ko dzięki gru pie Anony -
mous, która wyst ępo wała prze ciwko or gan iza cjom chro niącym pra wa au tors kie,
a pod ko niec roku wystąpiła w obron ie założyci ela Wiki Leaks.

Pol skie służby spe cjalne po twierd ziły pr óby 185 at aków w cy berp rzest rzeni.
Oprac owa na przez rząd Stra teg ia Obrony Cy berp rzest rzeni na lata 2011–2016,
przy współpra cy z MSWiA, ABW oraz MON wpro wad za „ścig anie z urzę du
naru szeń bezp iec zeństwa w cy berp rzest rzeni, kt óre miały miej sce w od nies ieniu
do po dmio tów ad min ist racji pu bliczn ej i in fras truktu ry kry tyczn ej". Po nadto pla -
now ane jest powołanie pełno mocn ika rządu ds. ochrony cy berp rzest rzeni, kt óry
ma ko ordy nować pr acę mi nis terstw, po lic ji, St raży Gra niczn ej i służb specjal -
nych.

Cy berwojna w In tern ecie trwa w naj leps ze, jed nak szc zególną uwa gę praw -
dop odo bnie przy ciągnie roz poc zynający się właśn ie nowy jej etap — atak po -

przez cloud com put ing, czy li „chm urę”?. To nowa for ma ko rzys tania z dobro -
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dziejstw sie ci, gdzie zarówno oprog ramo wan ie, jak i dane prze chow ywa ne są na
ser wer ach oper ato ra. Dost ęp do przeglądar ki, w do woln ym miej scu, z do woln ego
kom put era po zwala uż ytko wnikowi na ko rzys tanie z aplik acji biu row ych. Oferta
jest na tyle kusząca, że za int ere sow anie nią wi dać nie tyl ko ze stro ny in dyw idu -
aln ych kl ien tów, ale ta kże firm i ad min ist racji pu bliczn ej. Uzupełnie niem będ zie
kon cepc ja smart grid, czy li in teg racja sy ste mów prze syłu elek tryczności z sie -
ciami te lei nfo rmat ycz nymi. Oznac za to możli wość łącze nia nie tyl ko lu dzi, lecz
ta kże urządzeń za opat rzony ch w mi krop roce sory, ta kich jak lo dówka, pral ka,
tele wizja. Jak w tym wy padku wygląda spra wa bezp ieczeństwa? Po tenc jalny
cyber atak bę dzie w sta nie wyrządzić ogromne, wręcz niewyo brażalne szko dy,
któr ych skut ki od czuje ka żdy. Po nadto In tern et, do nie dawna jesz cze sym bol wol -
ności, sta je się co raz bar dziej po lem działania kom pleksu bez pieczn iacko-prze -
mysłowego (na zwa uż yta w ra porc ie Neo Com Opti con), czy li współpra cy służb
bez pieczeństwa z fir mami ko merc yjny mi. Tym ostatn im niewątpli wie zale żeć
będz ie na bu dow aniu at mosf ery stra chu, tak aby nowe for my zab ezpieczeń szyb -
ko znaj dowały nabywców.

W przy padku tak szyb kiego roz woju tech nol ogii i możl iwo ści wy kor zyst ania
sie ci trud no staw iać pro gnozy do tyczące przyszłości. Można je dyn ie po kus ić się
o sfor mułowan ie kil ku pod sum owujących wni osk ów: Cyb erp rze stępczość,
cyber terroryzm, cy berwojna to już nie za grożenia, o kt órych mo żna pr zeczytać
w li ter atu rze scien ce fic tion, ale re alne działania, kt óry ch je ste śmy co raz cz ęściej
św iadkami. Przed każdym cy ber akta kiem mo żna pr óbo wać się ob ron ić. Obrona
nie zaw sze będ zie sku teczna, ale umo żliwi zmi nim ali zow anie strat. Po trzebne są
niewątpli wie nowe re gul acje praw ne i to nie tyl ko na fo rum kra jow ym, ale przede
wszyst kim na po ziom ie mi ędzy narodowym, kt óre st anow ić będą fun dam ent bez -
pie czeństwa mie szk ańców glo baln ej wioski.
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1. Wstęp

Współcze sna de mok racja to taka or gan iza cja pa ńst wa, w kt órej na jwa żni ejs ze de -
cyz je są za rez erwo wane dla or gan ów przed staw ici elski ch po chodzących z wol -
nych wyb orów. Tym czas em agenc je ra ting owe, kt óre mają ogromną władzę na
ryn kach fi nans owy ch, nie po chodzą z wy borów.

Ce lem ar tykułu jest ukaz anie rosnącej roli agenc ji ra ting owy ch, któ re, doko -
nu jąc oceny ry zyka sys temu fi nans owe go i pu blik ując te oceny, ułatwiają pod -
jęcie de cyz ji in wes torom pry watn ym i in styt ucj onal nym. Zo staną ta kże przed -
stawione rosnące wpływy i władza agenc ji ra ting owy ch jako efekt działalności
polityków i regulatorów przy znających pierw szop lanową rolę w re gul acj ach
ostroż nościowych ra ting om ze wnęt rznym. W oprac owa niu zo stan ie ta kże po djęty 
pro blem przełaman ia mo nop olu am ery kań skich agenc ji ra ting owy ch.

Rosnąca często tliw ość kryzys ów fi nans owy ch i ich za sięg są kon sek wencją
ujawn ienia się no wych ro dzajów ry zyka związa nych z funk cjon owa niem glo -
baln ych ryn ków fi nans owy ch. Ident yfi kac ja i po miar tego ry zyka od gryw ają
istot ną rolę w za pob iega niu kry zys om fi nans owym, ale są utrudn ione przez
skom plik owaną stru kturę in ter akcji mi ędzy po szc zegó lnymi uczestn ika mi ryn -
ków fi nans owy ch. Dla tego ce lem ba dań na ukow ych po winno być uzys kanie
głębsz ej wie dzy na te mat wi elkości i struk tury ry zyka w sek tor ze fi nans owym.

W teo rii fin ansów wyo drębnia się wie le rod zajów ry zyka. Są to mi ędzy in -
nymi: ry zyko utraty płynnoś ci, ry zyko kre dyt owe, ry zyko wa lut owe i ry zyko
oper acy jne. Są one roz pat rywa ne za zwyc zaj jako od rębne i wy dziel one. W wy -
niku glo bal iza cji oraz rosnących powiązań i współzal eżn ości mamy do czy nien ia
ze wza jemn ym od działywan iem na sie bie, nakład an iem się i roz przes trzeni aniem

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012
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De mok racja a rosnące zna czen ie
agenc ji ra ting owy ch
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tych róż nych rod zajów ry zyka. Nowy za greg owa ny typ ry zyka nosi na zwę ry -
zyka sys tem owe go1. Według Ban ku Roz rachunków Mię dzynarodowych w Ba -
zyl ei (BIS) ry zyk iem sys tem owym jest zag roż enie, któ re pow ażn ie osłabia funk -
cjon owa nie całego sys temu fi nans owe go i w os tate czn ości po wod uje jego
cał kowite załaman ie. Istotną rolę w ident yfi kac ji ry zyka sys tem owe go od gryw ają 
agenc je ra ting owe. Do kon ują one anal izy ry zyka sys temu fi nans owe go, ułat -
wiając w ten sposób podjęcie de cyz ji in wes torom. Mo żna po wie dzieć, że agenc je
ra ting owe są prze jaw em po działu pra cy, jaki do konał się w sek tor ze fi nans owym.
Me nedż ero wie ba nków i fun dus zy hed ging owy ch, któ rzy na świ atow ych ryn kach 
za wier ają mi liony trans akc ji, nie mają od pow iedni ej wie dzy i cza su, aby w spo -
sób wy starc zający za jmować się ry zyk iem pa ńst wa i pr zed siębiorstw. Si ęgają
więc po ra ting wy spec jali zow any ch agenc ji. Po dobn ie po stęp ują in wes torzy pry -
watni.

Ge neza na jwi ększych agenc ji ra ting owy ch si ęga XIX wie ku. Zac zęły one
swoją działaln ość w 1860 roku, gdy Amer yka nin Hen ry Vau num Poor opub liko -
wał kom pend ium z da nymi fi nans owy mi do tyczącymi spółek ko lei że laz nych.
Nie pok oiło go to, że in wes torzy bez wy starc zających in form acji an gażo wali się
w bu dowę ko lei że laz nych. Po dobną pr acę przed stawił w 1906 roku John Mo ody. 
Na tom iast John Knowles Fi tch w tym sa mym cza sie opub liko wał sta tys tyki finan -
sowe, ale do tyczące dys tryktu No wego Jor ku. Od tego cza su Stan dard & Po or’s
(S&P), Mo ody’s i Fi tch za opat rują ryn ki w oceny ra ting owe. W natłoku róż nych
ocen, opin ii i plo tek, ryn ki ka pitałowe po trzeb ują obiekt ywny ch kryter iów, któ -
rymi mogą się kierow ać, i tym stały się oceny oprac owy wane przez agenc je ra -
ting owe. Im bar dziej ryn ki po leg ają na ra ting ach tych trzech agenc ji, w tym
więks zym za kres ie pra wo i nad zorcy są ska zani na ich uwz glę dnianie. Im bar dziej 
te ra tingi są uw zglę dniane, tym sil niejs zy jest qu asi-ofic jalny sta tus agenc ji ra -
ting owy ch2.

2. Ra ting jako na rzędzie po miaru i kon troli ry zyka

Agenc je ra ting owe to fir my do radzt wa in wes tycy jnego, kt óre prze prow adz ają
jako ściową klas yfik ację dłużny ch papi erów wart ości owy ch oraz in nych zobo -
wią zań ze wz ględu na stan ding fi nans owy emit enta po przez na dan ie pożycz -
kobiorcy stop nia za ufan ia fi nans owe go wy rażo nego za po mocą kodu litero -
wego3.
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J.K. So larz, Zarządza nie ry zyk iem sys temu fi nans owe go, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN,

War szawa 2008, s. 12 i 48.
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B. Schulz, Sie bie ten den Mark ten Halt, „FAZ”, 12.07.2011 r.
3

E. Dziawgo, Kre dyt ra ting. Ry zyko i ob lig acje na mi ędz yna rodowym ryn ku fi nans owym, Wy -
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Ocena ra ting owa po winna być ni ezal eżną i obiekt ywną oceną ry zyka kredy -
to wego pod miotu zaciągającego dług na ryn ku fi nans owym, czy li opinią do -
tyczącą mo żliwości obsługi zo bowiązań zaciąga nych przez dany pod miot4.

Mo dele wy kor zyst ywane do ustal enia ra tingu opier ają się najcz ęściej na przy -
dziel aniu ocen punk tow ych wy dziel onym czyn nik om opin iot wórczym. Suma
wszyst kich punktów od nos zona jest do ska li właśc iwej dla prz yjętego mo delu,
a otrzym any wy nik przy porządkow any do właści wej oceny (ra tingu) w za pis ie
lite rowym5.

Ka żda z agenc ji sto suje własne sys temy ocen, ale róż nią się one nie wiele, co
ułatwia porównywalność wyników anal iz na ryn ku mię dzynarodowym. Wy nika
to głów nie z hi stor yczne go roz woju bra nży. Nowo po wstające agenc je ra ting owe
przyj mowały sym bole zna ne już z ryn ku.

Na przykład, S&P ma czte ry główne po ziomy ocen ja kości firm – od A, po -
przez B i C, do D:

– po ziom A – pełna wi arygodność fi nans owa,
– po ziom B – naj prawd opo dob niej spłaci dług w ter min ie,
– po ziom C – może mieć kłopoty ze spłatą,
– po ziom D – jest ban krut em i nie od daje długów.

W ra mach po ziomu A mogą być trzy stop nie:
– AAA – naj wyższy sta tus,
– AA – nie co gor szy,
– A – naj niższy.
Po dobn ie zr óżni cowane są oceny B i C. Li ter om może to war zyszyć znak plus

lub mi nus, co oznac za od pow iednie po dwy ższen ie lub ob niż enie oceny.
Ra tingi mi ędzy AAA a BBB są ok reśl ane jako in wes tycy jne (za lec ane dla po -

waż nych in wes tor ów). Ra tingi mi ędzy BB– a D są ok reśl ane jako spe kul acy jne
i są po lec ane tym, kt órzy lubią po dej mow ać duże ry zyko i oczek ują za to wyso -
kich zysków6.

Według J. Hol liw ella oceny ra ting owe nie po winny być trak tow ane jako reko -
mendacja do kup na czy spr zedaży, lecz jako ocena zdol ności kre dyt owej emi tenta7.

Władza i wpływy agenc ji ra ting owy ch są ogromne, gdyż na ich ocen ach
opier ają się ryn ki ins trumentów dłużn ych, a tak że władze nad zorc ze i ban ki cen -
tralne. Udział trzech wiel kich międ zynarodowych agenc ji w ryn ku ocen ratin go -
wych jest sza cow any na 95%8. Siła od działywan ia tych agenc ji wy nika zwłasz cza

4
Ry zyko in wes tycy jne Pol ski, „Ze szyty BRE Ban ku”, CASE, War szawa 2006, s. 5–6.

5
A. Sar nik-Sa wicka, Wpływ działal ności mi ędzy narodowych agenc ji ra ting owy ch na st abil -

ność sys temu fi nans owe go, w: Rola mi ędzy nar odo wej współpra cy fi nans owej w two rzen iu norm i re -
gul acji os tro żno ściowych za bezp iecz ających st abil ność sys temu fi nans owe go, red. J. Żab ińska,
Wy dawn ictwo Akad emii Ekon omi cznej w Ka tow ica ch,  Ka tow ice 2010, s. 79.

6
Oprac owa no na pod staw ie: W. Orłow ski, My tyl ko ocen iamy, „Po lit yka” 2011, nr 30.

7
J. Hol liw ell, Ry zyko fi nans owe. Me tody ident yfi kac ji i zarządza nia ry zyk iem fi nans owym,

Li ber, War szawa 2005, s. 115.
8

„Deu ts che Bun des bank Bul let in” nr 28, 26.07.2011 r.
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ze zna czen ia ocen ra ting owy ch w ustaw oda wstw ie nad zorc zym. To war zyst wa
ubezp iecz enio we czy fun dus ze emer yta lne mogą inwe sto wać w pa piery warto -
ścio we mające od pow iedni ra ting. Ban ki muszą zab ezpieczać ka pitałem własnym 
po zyc je w pa pier ach wa rtoś ciowych w za leżn ości od ra tingu. Eu rop ejski Bank
Cen tralny kie ruje się ra ting iem, gdy ban ki ko merc yjne chcą wy korz ystać pa piery
wa rtoś ciowe jako za bezp iecz enie dla za pewn ienia so bie płyn ności. Mo żna więc
st wierdzić, że po lit ycy i re gul ato rzy sami uczyn ili agenc je ra ting owe tak potęż -
nymi i wpływow ymi in styt ucj ami.

Utarło się, że ocena ra ting owa tych trzech agenc ji sta nowi pod sta wę (ofi -
cjalny stem pel) dla jako ści in wes towa nia w pa piery wa rtoś ciowe. Oceny te są jed -
nak ustal ane przez nie wielk ie ze społy, kt óre opier ają swo je anal izy na ofic jalnie
do starc zany ch im in form acj ach – nie zaw sze praw dziw ych i dla tego mogą być
błędne. Tym czas em kon sek wencje ich pu blik owa nia są ogromne. Wie lu poli -
tyków i eko nomistów ma zas trzeżenia co do jak ości pu blik owa nych ocen. Od
wer dyktów agenc ji ra ting owy ch swoją eg zyst enc ję uz ależ niły nie tyl ko ban ki
i prz edsiębiorstwa, lecz całe go spod arki (pa ństwa i rządy). Ich oceny były jednak -
że bar dzo czę sto we ryf iko wane ne gat ywnie przez rzeczywistość, nie mówiąc
o tym, że agenc je nie prze wid ziały żadn ego kry zysu, a przez swo je pro cyk liczne
za chow ania jesz cze bar dziej kry zys pogłębiły9.

Ek onom iści zwra cają uwagę, że agenc je ra ting owe nie po raz pierw szy za wio -
dły. Nie prze wid ziały kry zysu mek syk ańskiego w 1994 roku, w Azji Płd.-Wsch.
w 1997 roku ani plaj ty En ronu, ch oci aż za trudn iają naj leps zych ana lity ków na
świe cie, dla któ rych bi lans nie sta nowi żad nych ta jemn ic. 

Ró wnież w ostatn im kry zys ie fi nans owym, kt óry roz począł się od wystąpie -
nia pow ażnych zab urzeń na ame rykańskim ryn ku su bprime, agenc je miały swój
poważ ny udział. Odeg rały dużą rolę w roz przes trzeni aniu się kry zysu na cały świ at,
gdyż przy dzielały najw yższe oceny AAA tok syczn ym pa pier om wa rtoś ciowym
CDS i CDO. Ślepe za ufan ie do agenc ji ra ting owy ch za owoc owało kry zys em glo -
baln ego sys temu fi nans owe go. Po zos taje to w związku z tym, że agenc je ratin -
gowe były opłacane przez emitentów, co wyraźnie wska zuje na wyst ępo wanie
kon fliktu int eresów. Jeż eli uwz ględn imy jesz cze to, że agenc je ra ting owe dora -
dzały emit entom, jak dany pa pier po win ien być struk tur yzo wany, aby otrzy mać
ra ting AAA, to kon flikt ten będ zie jesz cze głębszy.

Jest oczyw iste, że pa piery wa rtoś ciowe mające do bry ra ting le piej się sprze -
dają, a ban ki in wes tycy jne są za int ere sow ane uzys kani em dla emit owa nych przez
sie bie pro duktów struk tur yzo wan ych noty AAA. Fakt, że agenc je ra ting owe nie
są opłacane przez nabywców papierów wartościowych, lecz przez ban ki powo -
duje, że nie chcąc st rac ić kl ien tów, dają one ban kom in form acje, co na leży zr obić, 
aby uz yskać lep sze noty.

Ob niżenie ra tingu dla Gre cji, a nas tępnie Por tug alii, Ir land ii, Włoch i Bel gii
spo wod owało dal sze roz szer zenie się kry zysu zadłuże nio wego.
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Po upadku Le hm ann Brothers, któremu jesz cze na krót ko przed ban kruct wem 
da wano na jwy ższą oc enę AAA, agenc je ra ting owe zna lazły się pod ostrzałem
kry tyki. Wie lu pol ityków i eko nomistów stało na sta now isku, że agenc je ratingo -
we po winny ró wnież po dleg ać re gul acj om i nad zor owi, tak aby w przyszłości
można było zapobiegać kry zys om. Już pod ko niec 2009 roku Unia Eu rop ejska
uchwaliła nowe prze pisy do tyczące re jes tracji i kon troli agenc ji ra ting owy ch.
Prze wid ywały one, że agenc je ra ting owe muszą po dawać do pu bliczn ej wia -
domości swo je pro ced ury i mo dele służące do oceny emis ji papi erów war to -
ściowych, a ich działalno ść po winna zo stać pod dana nad zor owi no wej eu rop ejsk -
iej in styt ucji nad zorc zej nad giełdami ESMA, któ ra po winna uz yskać da leko
idące up owa żnienia do tyczące kon troli mię dzyn arodowych agenc ji ra ting owy ch:
Stan dard&Po or’s, Mo ody’s i Fi tch10. Poza tym agenc je nie mogą jedno cześnie
ofero wać usług w za kres ie oceny i do rad zania11.

3. Kon trow ersje wokół rat ingów i kry tyka agenc ji ra ting owy ch

Kry tyka agenc ji ra ting owy ch po ważn ie się za ostrzyła po znacz nym obniż eniu ra -
tingu Gre cji w 2010 roku oraz ostatn io Por tug alii i Włoch. Mo ody’s na początku
lip ca 2011 roku obn iżyła ra ting Por tug alii o czte ry stop nie na Ba2, co dla mene -
dżerów jest sy gnałem alarm owym. Wie lu men edżerów, któ rzy in wes tują ka pitał
fundu szy emer yta lnych i to war zystw ubezp iecz enio wych, musi wziąć pod uwagę
ocenę Mo ody’s. Zmia na ra tingu po życz ek pa ństw owych może sp owod ować
koniecz ność ich sp rzed aży przez fun dus ze emer yta lne i to war zyst wa ubezp iecz -
enio we, w prze ciwn ym ra zie będą miały po ważne kłopoty ze stro ny władz nad -
zorc zych. Na przykład w Niem czech, zgod nie z przy jętym w tym kra ju ustaw oda -
wstw em, pa piery rządowe za kup ione przez ubezp iecz ycie la lub fun dus ze
emer yta lne mu szą mieć co naj mniej ra ting BBB od agenc ji S&P lub Fi tch albo
por ówn ywa lny Baa3 od Mo ody’s12. Ureg ulo wan ia te mają zape wnić ochr onę
klien tom towa rzystw ubezp iecz enio wych i fun dus zy emer yta lnych w myśl za -
sady, że pie niądze ubezp iecz onych po winny być bez pieczne. Dla tego gdy agenc -
je ra ting owe ob niżają ra ting po życzek pa ństwowych, po wod uje to ich sp rze daż
przez fir my ubezp iecz enio we i fun dus ze emer yta lne i w ten spos ób uruc hamia
hist erię i za chow ania stad ne na ryn kach fi nans owy ch. To dz ięki ta kim re gul acj om 
agenc je ra ting owe stały się tak po tężn ymi i wpływow ymi in styt ucj ami.

Ko lejne per turb acje na ryn kach miały miej sce po ogłoszen iu przez S&P 4 lip ca
2011 roku, że będ zie w dal szym ciągu obn iżać ra ting dla po życzek rządu grec -
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W czerw cu 2011 roku Unia Eu rop ejska utwor zyła Eu rop ejski Urząd Nad zoru Ryn ków Papie rów
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kiego, jeże li zo stan ie wd rożo ny fran cus ki pro jekt udziału sek tora pry watn ego
w re strukt ury zac ji zadłuż enia Gre cji. Według fran cus kich pro poz ycji, ban ki i fir -
my ubezp iecz enio we po winny wi ększą cz ęść swo ich in wes tycji w grec kie pa -
piery rządowe przedłużyć o dal sze 30 lat13.

Gdy by trzy wiel kie agenc je obniżyły ra ting dla Gre cji do po ziomu „D”, wów -
czas Eu rop ejski Bank Cen tralny nie mógłby akc eptow ać grec kich papi erów
rzą dowych jako za bezp iecz enia od tam tejs zych ban ków, któ re są uza leżn ione od
kro plów ki ban ku cen traln ego i mogą na tychm iast zb ankru tować. Z tego mogłaby
się wywiązać re akc ja łań cuc howa, kt óra wciągnęłaby w kłopoty inne kraje i rynki 
finansowe.

Po dobn ie sil ne kon trow ersje wzbu dził ra ting Mo ody’s z początku lip ca 2011 ro -
ku do tyczący sy tua cji Por tug alii. Mi nis ter fi nan sów Nie miec Wol fgang Schau ble
(CDU) stwier dził, że jest za skoc zony tym ra ting iem i nie wie, co leży u jego źró -
deł, zwłasz cza że nowy rząd Por tug alii oprac ował pro gram re form, kt óry ma
wspar cie ze stro ny UE i MFW w po staci pa kietu po moc owe go wy noszącego
78 mld euro14. Dla tego uwa ża, że nie było me ryt ory cznych, rze czow ych pod staw
do ta kiej oceny. Po dobn ie jak inni mi nis trowie fi nan sów jest zda nia, że nal eży
ogr aniczyć władzę agenc ji ra ting owy ch15. Szef Ko mis ji Eu rop ejsk iej José Bar -
roso okr eślił oce nę ra ting ową Mo ody’s z lip ca 2011 roku jako „błędną i całkowi -
cie prze sadną”. Mi nis ter Schau ble żąda złaman ia olig opo lu agenc ji ra ting owy ch.
Mi nis trowie fi nan sów UE, a ta kże EBC, od dłuż sze go cza su optują za wyzwole -
niem się z za leżn ości od agenc ji ra ting owy ch. An gela Mer kel na szczy cie UE
w czerw cu 2011 opto wała za eu rop ejską al tern atywą dla do min ujących an glo -
amerykańskich agenc ji ra ting owy ch.

Nie tyl ko sze fow ie rządów i mi nis trowie fi nan sów UE kry tyk ują oceny agen -
cji ra ting owy ch. Prze ciwko ich ra ting om wy pow iadają się ró wni eż przedstawicie -
le par tii po lit yczny ch (bez wz glę du na opcje po lit yczne czy ró żni ce ideolo -
giczne). W Niem czech zaró wno CDU i SPD, jak i Zie loni są prze ciwko ocen om
agenc ji ra ting owy ch, stwier dzając, że „agenc je nie zo stały wy brane w wy bor ach
przez społeczeństwo. Sta nowią one olig opol składający się z trzech przed się -
biorstw i są zdo min owa ne przez an glos aski mo del funk cjon owa nia składający się
z trzech przedsiębiorstw. Czy można za tem los Eu ropy po zos tawić w ich rę -
kach?”16. Ko mis arz ds. ryn ku wew nętrznego Mi chel Bar nier, któ ry od dłużs zego
cza su za lic za się do kr yty ków agenc ji ra ting owy ch, wystąpił pod ko niec 2010 roku
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Wydłuże nie ter minu zap ada lności po zyc ji jest ocen iane przez agenc je ra ting owe jako zjawi -

sko kre dyt owe, stąd obn iże nie ra tingu.
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Ko mis arz ds. ryn ku wew nętrznego Mi chel Bar nier za stan awia się, czy dla kr ajów ogarnię -
tych kry zys em zadłuże nio wym cza sowo nie zaw ies ić ich oceny (ra tingu). Czy kraj po win ien być
ocen iany, jeże li pod lega mię dzy narodowemu pro gram owi po moc owe mu i ko rzys ta ze wspar cia?
Por. EU–Kom miss ion ke ilt, op.cit.
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z pro poz ycją sil niejs zego ureg ulo wan ia działalno ści agenc ji ra ting owy ch, kt óre
po winny do stos ować się do reguł obo wiązujących w Unii Eu rop ejsk iej.

Co raz głoś niej słyc hać wołanie o ni ezależną eu rop ejską ag enc ję ra ting ową,
kt óra przełamie olig opol trzech wiel kich agenc ji. Utwor zenie tego ro dzaju agen -
cji jest po pier ane przez kanc ler zy: Nie miec Ang elę Mer kel i Au strii Wer nera Fay -
manna, któ rzy żądają od pow iednio sze rok iej inic jaty wy w tej spra wie. Nie mniej
eks perci twierdzą, że trze ba pocz ekać kil ka lat, za nim po wstan ie i bę dzie fu nkcjo -
nować eu rop ejska agenc ja ra ting owa na ryn ku fi nans owym. Prof. dr Pe ter Bo -
fing er, członek Nie mieck iej Rady Męd rców (Sachver stand ige rrat zur Begutach -
tung der Ge samt wirts ch aftli chen En twick lung), już od daw na wy pow iada się za
eu rop ejską agencją ra ting ową, kt óra nie po winna być zo rient owa na na zysk, lecz
po winna działać jako ni ezal eżna fun dac ja17. Gu bern ator Na rod owe go Ban ku
Fran cji Ch. Noy er, a tak że prze wodn iczący Ko mis ji Eu rop ejsk iej uw ażają, że ta -
kie or gan iza cje, jak Eu ler Her mes czy fran cus ki Co face, na leżałoby ro zbu dować
do pełnie nia funk cji agenc ji ra ting owej, gdyż dys pon ują one dużą wiedzą
i doświadczeniem w za kres ie oceny ry zyka kre dyt owe go18.

Pod sum owa nie

Władza agenc ji ra ting owy ch po lega na władzy ry nków i jest ogromna. Jak długo
każda zmia na ra tingu bę dzie miała be zpoś redni wpływ na wa rtość ak tywów, ban -
ków, to war zystw ubezp iecz enio wych i fun dus zy emer yta lnych, nic się w tej dzie -
dzin ie nie zmie ni. Kto za tem chce agenc je pozba wić tej władzy, musi złagodz ić
zna czen ie zew nętr znego ra tingu w pra wie nad zorc zym. Jed nocz eśnie jed nak za -
rządy ban ków i firm ubezp iecz enio wych muszą wziąć na sie bie wię kszą od -
powiedzialność, przede wszyst kim fi nans ową19.

Aby złamać władzę trzech wiel kich agenc ji ra ting owy ch, ko nieczny jest ze -
staw pr zedsięwzięć. Przede wszyst kim sil niejs ze ukier unko wan ie na własny,
wewnę trzny sys tem ra ting owy, kt óry jest prze wid ziany w po roz umi eniu Bazy -
lea III. Przez przy znan ie sil niejs zej wagi własnym anal izom wiar ygo dności w ob -
szar ze pra wa nad zorczego moż na obn iżyć zna czen ie ocen trzech wiel kich agen cji
ra ting owy ch. Opr ócz ocen S&P, Mo ody’s i Fi tch mo żna wy korzystywać oceny
mniej szych agenc ji ra ting owy ch spe cjal izujących się w okr eślo nym ob szar ze.
Mo żna też powołać do ży cia nowe eu rop ejsk ie agenc je ra ting owe, co wpłynie na
wzrost kon kur encji na tym ryn ku. Byłoby to naj bard ziej pożąda nym roz wiąza -
niem pro blemu nad miern ej władzy trzech firm.

Ale utwor zenie eu rop ejsk iej agenc ji ra ting owej, jak chce i żąda tego Bruk sela
(dys kus ja we Frank furc ie), wy maga ak cept acji ry nków. Upłynie dużo cza su, aż
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taka agenc ja będzie tak samo ak cept owa na jak te trzy wiel kie angl oamerykańskie
agenc je. Nowa agenc ja będzie mu siała wa lczyć z po dejr zeni em, że zo stała
założo na przez polityków i dla ich celów, w związku z czym jej ra tingi nie będą
trak tow ane jako niez ale żne opin ie. A jeże li będz ie chciała być niezależna, zda -
niem nie których eko nomistów, będ zie działać tak jak li der zy tej br anży20. Tor sten 
Hin rich, szef Stan dard&Po or’s na Niem cy, uważa, że ra ting jest pew nym szaco -
wa niem zdo lno ści płat nic zej. Nie za stę puje on własnej anal izy inwe sto rów.
Według nie go ra ting jest sta now isk iem agenc ji do tyczącym przyszłej zdolności
i woli dłużnika, by swo je zo bowiąza nia w pełni i punk tua lnie obsługiw ać21.
Ocenę agenc ji należy trakt ować jako użyte czną wskaz ówkę, a nie jako impera -
tyw, kt óry nie pod lega dys kus ji. Jeż eli pań stwa i ryn ki w mniej szym stop niu będą
pole gać na ra ting ach, to władza agenc ji ra ting owy ch zo stan ie złamana. Można je
brać pod uwagę, ale nie ma ta kiego obo wiązku.
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1. Ge neza i prze bieg prot estów w pańs twach arabs kich

Fala prote stów prze toc zyła się w 2011 roku przez większość państw Afryki
Północ nej i Bli skiego Wscho du za lic zany ch do pa ństw arabs kich. Ta bela 1 przed -
staw ia główne po wody wystąpień, prze bieg prot estów i ich ewent ual ne kon -
sekwencje w każ dym z 19 pań stw spo śród 22 członk ów Ligi Pań stw Arabs kich
(prote stów nie od not owa no w trzech państwach: wyróżniających się głównie wy -
sok im po ziom em ży cia Ka tar ze i Zjed noc zony ch Emir ata ch Arabs kich oraz na
nie wielk ich wy spach Ko mor ach).

Przy czyną an tyrządo wych ma nif est acji (kt óre były zwy kle pierwszą, i w więk -
szości wypadków je dyną formą pr otestów) były po wody ekon omi czne, społecz ne 
i po lit yczne. Pa ńst wa arabs kie są bar dzo zró żnicowane, biorąc pod uwa gę po ziom 
ży cia ich oby wat eli, jak rów nież ich pra wa i swo body. Ich mie szk ańców łączy
jed nak, co raz cz ęściej uz ewnętrzniane, nie zad owo len ie i gniew, będące skut kiem
bra ku per spekt yw, nie wielk iego bądź żad nego wpływu na wyb ór elit rządzących
(w wię kszoś ci pań stw je dyną mo żliwością ich wy miany jest ich oba len ie siłą)
oraz po czuc ia zni kom ego udziału w ko rzys taniu z dóbr da nego pa ńst wa, zawłasz -
czon ych przez ro dziny rządzących i ich na jbli ższych współpr acow ników. Na jczę -
stszymi po wod ami wy jśc ia oby wat eli na ulice i do mag ania się ustąpie nia władz
oraz prze prow adz enia re form były rosnące kosz ty utrzym ania (w tym zwłasz cza
wzrost cen żywności), ni ski lub ob niżający się stan dard życia, bez rob ocie, ko -
rupc ja, biu rok racja, ogran icz one swo body i pra wa oby wat elsk ie.

Do pierw szych wystąpień doszło w Tu nez ji; 17 grud nia 2010 roku han dlarz
wa rzyw ami Mo ham ed Bouazi zi pod palił się w Sidi Bu Zajd na znak pro tes tu
prze ciwko trak tow aniu przez policję i zmarł osiemnaście dni później w szpi talu

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

To masz Krzysz tof Wsze bor owsk i

Pro tes ty w pań stw ach arabs kich w 2011 roku
na przykładzie Egiptu, Li bii i Sy rii

Pro tes ty w pań stw ach arabs kich w 2011 roku…
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Ta bela 1. Pro tes ty w pań stw ach nal eżących do Ligi Pań stw Arabs kich 
pod ko niec 2010 i w 2011 roku (stan na ko niec sierp nia 2011 roku)

Członek Ligi
Pań stw Arabs kich

Główne po wody
wystąpień

Prze bieg prot estów i re akc je władz

Al gier ia Po dwyż ki cen
ży wnoś ci, żąda nia
znie sien ia sta nu
wyjątkow ego
(wpro wad zone go
w 1992 roku) oraz
ogra nic zeń swob ód
oby wat elsk ich.

Ma nif est acje (głów nie w sto licy Al gier ze), za -
mieszki i po jed yncze sa mos pale nia miały miej sce
przede wszyst kim w stycz niu i lu tym 2011 roku
(pierw szy pro test miał miej sce 29 grud nia 2010 ro -
ku w Al gier ze). Zo stały krwa wo stłumione (za bici, 
kil kus et ran nych). Rząd obn iżył ceny nie których
tow arów, za pow iedz iał w lu tym znie sien ie sta nu
wyjątkow ego, zmia ny w kon styt ucji i zmo dyf iko -
wan ie pra wa wy borczego, ułatwiające opoz ycji
udział w wy bor ach.

Arab ia Sau dyjs ka Pro tes ty prze ciw
obec ności wojsk
sau dyjs kich
w Bah rajn ie, słabej
in fras truktu rze
prze ciwp owo dzi owej
(w mieś cie Dżud da)
oraz dys krym ina cji
szy itów (w mie ście
Qa tif). 

In cyd enta lne pro tes ty miały cha rakt er lo kalny,
21 stycz nia 2011 roku miało miej sce sa mos pale nie 
w mi eśc ie Sam ta. Po lic ja uż ywała siły (nie liczne
ofiary), ma nif est ujący byli areszt owa ni. W mar cu
władze wpro wad ziły za kaz de mons tracji, a zapla -
now ana na 11 mar ca wiel ka ma nif est acja „Dz ień
Gnie wu” nie odbyła się, poni eważ służby spe -
cjalne za areszt owały wc ześniej jej or ganiza tor ów.
Król Ab dull ah za pow iedz iał wie lom ili ardowe wy -
datki w celu pod nies ienia po ziomu ży cia obywa -
teli (wzrost wynagrodzeń, ta nie miesz kan ia) przy
utrzym aniu pra wie całko wit ego bra ku praw poli -
tycznych i wol ności oby wat elsk ich, zgod nie z za -
sad ami wa hhab izmu. Woj ska sau dyjs kie konty -
nuowały tłumien ie prote stów w Bah rajn ie.

Bah rajn Ogran icz one swo body
i pra wa oby wat elsk ie
(ro dzina kr ólew ska ma
uprawn ienia do stano -
wienia pra wa i obsa -
dzania wszel kich sta -
now isk po lit yczny ch),
brak wo lno ści słowa;
kon flikty na tle reli -
gijnym (70% lud ności
Bah rajnu to szy ici, ale
u władzy jest mniej -
szość sun nicka). 

Ma sowe an tyrządowe de mons tracje oraz zamiesz -
ki (głów nie na Pla cu Perłowym w Ma nam ie) mia -
ły miej sce w lu tym i mar cu 2011 roku. W wy niku
działań po lic ji i służb be zpi eczeństwa zg inęło ok.
30 pro tes tujących, a set ki zo stało ran nych. Wpro -
wad zono na trzy mie siące stan wyjątkowy, a naj -
większa opoz ycy jna par tia szy icka al-Wi fak na
znak pro tes tu wy cofała swo ich posłów z parla -
mentu. Pro tes tujący, do mag ający się re form poli -
tycznych, za przes tania dys krym ina cji szy itów oraz
ab dyk acji kr óla Ha mada ibn Isa al-Cha lifa
i ustą pienia rządu Cha lifa ibn Sal man Al-Cha lifa,
odn ieś li czę ści owe suk cesy w po staci dy mis ji nie -
których mi nis trów oraz uwoln ienia więźn iów po -
lit yczny ch areszt owa nych w cza sie za mies zek.
W połowie mar ca do Bah rajnu wkro czyły od -
działy ar mii sau dyjs kiej oraz po lic janci ze Zjed -
noc zony ch Emir atów Arabs kich, którzy wspar li
władze w roz pros zeniu de mons tracji. W lip cu roz -
począł się dia log na rod owy mi ędzy władza mi
a gru pami opoz ycy jnymi.
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Dżi buti Zmia na kon styt ucji
przez pre zyd enta
Ismai la Omara
Gu ell eha,
um ożl iwi ająca mu
ubieg anie się o trze cią
kade ncję.

De mons tracje miały miej sce głównie w sto licy Dżi -
buti w lu tym i mar cu 2011 roku. Zo stały krwa wo
stłumione przez policję, a opozycjonistów zaareszto -
wano. 

W kwiet niu odbyły się wy bory pre zyd enckie, któ -
re wy grał Ismail Omar Gu ell eh z po parc iem
80,63% głosów. Zda niem opoz ycji, w więk szo ści
boj kot ującej wy bory, nie były one uczciwe.

Egipt Zła sy tua cja ma ter ialna, 
bez rob ocie, ko rupc ja,
ogran icz one swo body
i pra wa oby wat elsk ie
(au tor yta rne rządy
pre zyd enta 
Ho sniego Mu bar aka
od 1981 ro ku, trwający
30 lat stan wyjątkowy).

Próby samosp aleń w proteś cie prze ciw trud nej sy -
tua cji ma ter ialnej, społecz nej i po lit ycznej miały
miej sce od 17 stycz nia 2011 roku. 

Pierw sze ma sowe wystąpie nia roz poczęły się
25 stycz nia, kie dy odbył się „Dzi eń gnie wu”,
i zako ńczone zo stały wielką ma nif est acją na Pla cu 
Wol ności w Ka irze (uczestn icy zwołali się, wy -
kor zyst ując po pul arne ser wisy in tern eto we).
W na stępnych dniach pro tes ty objęły naj wię ksze
mia sta Egiptu i prze rod ziły się w rewo luc ję. W jej
wy niku egips ki pre zyd ent Ho sni Mu bar ak powołał 
nowy rząd Ahm ada Sza fika, a na sta now isko wice -
prezydenta mia nował sze fa wy wiadu Omara
Sulei mana. Ma nif est ujący, wspie rani przez pra wie 
całą opo zycję, w dal szym ciągu licz nie pro tes -
towa li, mimo wpro wad zenia go dziny po lic yjnej
i wie lu ofiar, doma ga jąc się dy mis ji pre zyd enta. 

1 lu tego odbył się „Marsz milionów”: w anty -
prezydenckich pro tes tach na te ren ie całego pań -
stwa wzięło udział około 3 milionów osób.

11 lu tego Ho sni Mu bar ak zre zyg nował z urz ędu
pre zyd enta i prze kazał władzę Najw yżs zej Ra dzie
Woj skow ej na cze le z mar szałkiem Mo ham edem
Hus sei nem Tan taw im. 

13 lu tego Na jwy ższa Rada Woj skowa zdecydo -
wała (po mimo bra ku umoco wania praw nego)
o roz wiąza niu par lam entu, za wies zeniu obo -
wiązującej kon styt ucji i powołaniu ko mit etu, któ -
ry oprac uje nową ustawę za sadn iczą. Za dek laro -
wała przy tym, że fu nkc jono wać bę dzie na jwy żej
sz eść mi esi ęcy, do cza su no wych wy borów par -
lam enta rnych i pre zyd encki ch. Sta nu wyjątko -
wego nie zniosła, lecz w mar cu skr óciła god zinę
po lic yjną. 

Pro tes ty w Egipc ie były w stycz niu i lu tym krwa -
wo tłumione przez policję i służby bez pie czeń -
stwa: zginęło ogółem kil kas et osób, a tysiące zo -
stało ran nych.
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 Irak Brak bez piec zeństwa,
zła sy tua cja ma ter ialna, 
bez rob ocie, ko rupc ja,
ogran icz one za ufan ie
do pre miera Nu riego
al-Ma liki oraz władz
re gion alny ch na tere -
nach za mieszk any ch
przez Kurdów.

Ma nif est acje miały miej sce w lu tym, mar cu
i kwiet niu 2011 roku w kil ku wię kszych mia stach
Iraku, a także w Bag dad zie. W wy niku ich stłu -
mienia śm ierć po niosło ok. 30 osób, a dzie siątki
zo stały ran ne. Pre zyd ent Ma sud Ba rzani ogłosił
w mar cu plan re form.

Je men Zła sy tua cja ma ter ialna, 
bez rob ocie, ko rupc ja,
ogran icz one swo body
i pra wa oby wat elsk ie
(długol etnie
au tor yta rne rządy
pre zyd enta Alego
Ab dull aha Sa liha).

Ma nif est acje ro zpo częły się 27 stycz nia 2011 roku 
i na siliły w lu tym i mar cu w główn ych mia stach
Je menu. De mons tranci, do mag ający się re form,
wspie rani przez szy ick ich boj own ików, to czyli
wal ki ze zwo lenn ika mi pre zyd enta Alego Abdul -
la ha Sa liha i siłami be zpi eczeństwa. W ich wy niku 
zg inęły set ki osób, a tysiące zo stało ran nych. Nie
udało się pod pisać pla nu po koj owe go, zakła da -
jącego utwor zenie rządu jedno ści narodo wej kie -
row ane go przez opozycję i prze prow adz enia wy -
borów pre zyd encki ch. Wal ki na siliły się w maju
i czerw cu. W wy niku ataku ra kiet owe go na pałac
pre zyd encki ran ny zo stał pre zyd ent Sa lih, kt óry
wy jec hał do szpi tala do Arab ii Sau dyjs kiej. Jego
obo wiązki do cza su po wrotu do Je menu (cze mu
się sprze ciw ia opoz ycja) przejął wi cep rezy dent
Abd Rabu Mansur Hadi.

Jor dan ia Rosnące kosz ty życia,
bez rob ocie, ko rupc ja,
nie rep reze ntat ywny
par lam ent.

De mons tracje ro zpoc zęły się na początku stycz nia 
w sto licy Am man ie i in nych wi ększych mia stach.
Rząd za pow iedz iał ob niż ki cen i two rzen ie no -
wych miejsc pra cy, co nie za dow oliło protestu -
jących. 1 lu tego król Ab dull ah II ibn Hu sajn przy -
jął dy misję pre miera Sa mira Ri faia i za pow iedz iał
re formy po lit yczne. W lu tym pro tes ty zac zęły za -
nikać; nie były krwa wo tłumione.

Ka tar Brak prote stów, próba ich or gan iza cji w mar cu
2011 roku zak ończona nie pow odz eniem.

Ko mory Brak pro tes tów.

Ku wejt Sta gnac ja go spod arcza, 
ku mul acja władzy
w rę kach dy nas tii
al-Sa bah, co sprzy ja
naduż yciom i ko rupc ji.

De mons tracje ro zpoc zęły się w lu tym 2011 roku
w mi eście Dż ahra i na siliły w ko lejn ych mie sią -
cach. Do mag ano się no wel iza cji kon styt ucji (uchwa -
lonej w 1962 roku), re form go spod arcz ych oraz
ustąpie nia pre miera Nas sera al-Sa baha. W kwiet niu 
rząd podał się do dy mis ji. Ko lejne pro tes ty nadal
miały miej sce w czerw cu.

Sy tua cja w Ku wejc ie, ze wz ględu na wi ększy mar -
gin es po lit ycznej wo lno ści i roz bud owa nej opiece
państ wa, jest dużo lep sza niż w in nych pa ństwach
arabs kich, toteż pro tes ty nie miały cha rakt eru ma -
sow ego; nie wiele osób zo stało ran nych.
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Li ban Rządy He zboll ahu, 
nie stab ilna sy tua cja
w Li ban ie, sys tem kon -
fes jona lis tyc zny (sta -
now isko pre miera jest
za rez erwo wane dla
sun nity, pre zyd enta dla
ma ron ity, a przewod -
niczącego par lam entu
dla szy ity).

W stycz niu 2011 roku mi nis trowie związani z Hez -
bollahem i pre zyd entem Mi chel em Su lai manem
op uśc ili rząd kie row any przez Sa ada Ha rir iego
i uzys kali nomi nację własnego kan dyd ata (Naż iba
Mi kat iego) na ko lejn ego pre miera. 24 stycz nia
w różny ch re gion ach Li banu za mieszk any ch przez 
sunnitów odbyły się de mons tracje skie row ane
prze ciw no wemu rządowi, kt óry uzys kał jed nak
w lip cu wo tum za ufan ia.

Li bia Po gars zająca się
sy tua cja ma ter ialna,
bez rob ocie, ko rupc ja,
ogran icz one swo body
i pra wa oby wat elsk ie
(au tor yta rne rządy
pułkow nika Mu amm ara 
Kad daf iego od 1969
roku).

Do pierw szych nie wielk ich de mons tracji anty -
rzą dowych w Li bii doszło w dniach 13–16 stycz nia
2011 roku w mia stach Dar na i Ben gazi. 27 stycz nia
rząd próbo wał za pob iec na sil eniu się pr ote stów,
znosząc po datki i cła na kra jowe i im port owa ne
pro dukty żyw nośc iowe. 15 lu tego roz poczęły się
jed nak ma sowe pro tes ty, główn ie w mie ście Ben -
gazi, położo nym na wscho dzie Li bii: do mag ano się
ustąpie nia pułkow nika Muam mara Kad daf iego
oraz re form go spod arcz ych i po lit yczny ch. 17 lu -
tego w wie lu mia stach odbył się „Dzi eń gnie wu”.

Począwszy od 21 lu tego mo żna mó wić o woj nie
do mow ej: w wy niku st arć na ulic ach sto licy Li bii
Try pol isu około 300 osób zgi nęło z rąk zagra -
nicznych naj emn ików (opłacan ych hoj nie przez
Kad daf iego), a re bel ianci za jęli mia sto Ben gazi,
któ re stało się sto licą wojsk powstańczych (po -
wstała tam Na rod owa Rada Tym czas owa). W lu -
tym i mar cu woj ska pow stańcze to czyły z ró żnym
po wod zeni em wal ki z siłami rządo wymi w wie lu
mia stach. Rada Bez pieczeństwa ONZ za mroziła
w mar cu ak tywa Kad daf iego, a tak że za kazała lo -
tów li bijs kim sa mol otom bo jow ym, bombardu -
ją cym mia sta zaj ęte przez rebeliantów. 19 mar ca
roz poczęła się oper acja re agow ania kry zys owe go
w Li bii przez państwa NATO (m.in. Sta ny Zjed -
noc zone, Fran cję, Wielką Brytanię, Włochy, Hisz -
panię), a także niektóre państwa arabs kie (m.in.
Ka tar, Ar abię Sau dyjską). Pod ko niec mar ca kon -
trola nad strefą za kazu lo tów za częła być koordy -
nowana w oper acji Unif ied Pro tector. Zbombar -
dowano inf rastrukturę woj ska li bijs kiego, a ta kże
sie dziby Kad daf iego. Re bel ianci zdo byw ali w ko -
lejn ych mie siącach po zaż artych wal kach, nowe
te reny. 28 sierp nia udało im się opano wać nie mal
cały Try pol is. Prze nies iona zo stała tam sie dziba
Na rod owej Rady Tym czas owej, któ ra uznaw ana
jest przez ko lejne pa ństwa za je dyn ego pra wo -
mocnego przed staw ici ela na rodu  li bijs kiego.
Pod ko niec sierp nia powst ańcy opan owa li całą
wschod nią część Li bii oraz licz ne mia sta na jego
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Ta bela 2. Wy nik wy borów par lam enta rnych w 2001 r.

Nr li sty
Nazwa komitetu Liczba uzyskanych

głosów ważnych
Procent głosów
ważnych

Procent względem
sumy okręgów

Wysokość progu (%)

1 Koalicyjny Komitet
Wyborczy Sojusz
Lewicy
Demokratycznej –
Unia Pracy

5 342 519 41.04 41.04 8

2 Koalicyjny Komitet
Wyborczy – Akcja
Wyborcza Solidarność 
Prawicy

729 207 5.60 5.60 8

3 Komitet Wyborczy
Unii Wolności

404 074 3.10 3.10 5

4 Komitet Wyborczy
Samoobrona
Rzeczypospolitej
Polskiej

1 327 624 10.20 10.20 5

5 Komitet Wyborczy
„Prawo i
Sprawiedliwość“

1 236 787 9.50 9.50 5

6 Komitet Wyborczy
Polskiego Stronnictwa
Ludowego

1 168 659 8.98 8.98 5

7 Komitet Wyborczy
Wyborców Platforma
Obywatelska

1 651 099 12.68 12.68 5

8 Komitet Wyborczy
Alternatywa Ruch
Społeczny

54266 0.42 0.42 5

Członek Ligi
Pań stw Arabs kich

Główne po wody
wystąpień

Prze bieg prot estów i re akc je władz

Li bia za chodn im wy brzeżu, na tom iast siły rządowe
kon trol owały słabo za ludn ione te reny na połud -
niowym za chod zie. Kad dafi, ukryw ający się
w nie znan ym miej scu, nie za mier zał ustąpić i za -
pow iadał wa lkę do ko ńca.

27 czerw ca Międz ynarodowy Try bunał Kar ny
w Ha dze wydał na kaz areszt owa nia pułkow nika
Kad daf iego oraz jego syna Sa ifa oraz sze fa libij -
skiego wy wiadu Ab dull aha Al-Se nuss iego ze
wzglę du na po dejr zenie popełnie nia zbrod ni prze -
ciwko ludz kości: w wy niku woj ny do mow ej zgi -
nęło kil ka tys ięcy i zo stało ran nych kil kad ziesiąt
tys ięcy osób, a tysiące osób opu ściły swo je domy. 

Ma roko Rosnące kosz ty życia,
bez rob ocie,
ogran icz one swo body
oby wat elsk ie,
au tor yta rna mo narc hia.

30 stycz nia 2011 roku w Tan ger ze, na znak sprze -
ciwu wo bec ogran icz enia swobód oby wat elsk ich,
czte rech mężc zyzn do konało aktu sa mos pale nia.
W od pow iedzi na nie władze zw ięk szyły sub syd ia
do ar tykułów ży wno ściowych. Do ma sow ych pro -
testów doszło 20 lu tego w sto licy Ma roka Ra bac ie
i w czte rech in nych na jwiększych mia stach: Ca -
sab lance, Mar rak eszu, Fe zie i Tan ger ze. Domaga -
no się dy mis ji rządu, uchwal enia de mok raty cznej
kon styt ucji i ods unię cia od władzy nie któr ych do -
radców kró la Mo hamm eda VI. Pro tes ty nie przy -
niosły efe któw.

Mau ret ania Po lit yka pre zyd enta
Mu hamm ada ulda
Abda al-Aziza.

17 stycz nia 2011 roku miało miej sce sa mos pale nie 
w po bli żu pałacu pre zyd encki ego w sto licy Na -
wak sz ucie jako sprze ciw wo bec pre zyd entu ry Mu -
hamm ada ulda Abda al-Aziza. Brak ma sow ych
pro testów.

Oman Trud na sy tua cja
ekon omi czna
(podw yżki cen
żywn ości, wy sok ie
kosz ty utrzym ania,
ni skie wy nag rodz enia),
ko rupc ja, pa ństwo jest
mo narc hią ab sol utną
(od 1970 roku władzę
spra wuje sułtan Ka bus
ibn-Said).

Pro tes ty miały miej sce w stycz niu, lu tym i kwiet -
niu 2011 roku. Do mag ano się wzro stu wynagro -
dzeń, obni żek cen towa rów i re form po lit yczny ch.
Ni ekt óre żąda nia zo stały spełnio ne (m.in. pod -
wyżka płacy mi nim alnej dla pr aco wnik ów sek tora 
pry watn ego, wzrost wydatków na cele so cjalne,
za pow iedzi prze kaz ania niek tór ych upra wni eń le -
gis lacy jnych, ja kimi dys pon ują je dyn ie sułtan
i człon kow ie jego ga bin etu, cz ęśc iowo wybieral -
nej Ra dzie Kon sult acy jnej). W wy niku pr ote stów
zg inęło kil ka osób, a kil kad ziesiąt zo stało ran -
nych. 

Pa les tyna

(reprezentowana
przez Organizację
Wyzwolenia
Palestyny)

Kłopoty z utwor zeni em 
nie podl egłego pań stwa
pal esty ńskiego, brak
po roz umi enia mi ędzy
ry wal izującym ze sobą
or gan iza cja mi Ha mas
i Fa tah.

Pod wpływem pro testów w Egipc ie 28 stycz nia
2011 roku doszło do prote stów w Ga zie, zorgani -
zowanych przez rządzącą strefą organizację Ha -
mas, kt óre prze rod ziły się w kryt ykę po lit yki gru py
Fa tah, rządzącej Za chodn im Brze giem. W kwiet niu 
pro wad zone były roz mowy na te mat utwor zenia
tym czas owe go rządu jed ności, jed nak w czerw cu
jesz cze nie udało się ich sfin alizować . 

cd. tab. 1

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:34



Pro tes ty w pań stw ach arabs kich w 2011 roku… 87

Członek Ligi
Pań stw Arabs kich

Główne po wody
wystąpień

Prze bieg prot estów i re akc je władz

So mal ia Pa ńst wo zruj now ane
przez długol etnią wojnę 
do mową, wyjątkowo
trud na sy tua cja
ma ter ialna i po lit yczna.

W sto licy Mo gad iszu w lu tym 2011 roku doszło
do pr otestów prze ciw rządom is lams kich rady ka -
łów, a ta kże wal kom pro wad zonym w tym mie ście 
przez rebeliantów z ugrup owa nia Al-Shaa bab,
walczących z armią rządową i międzynaro do -
wymi siłami sta bil iza cyj nymi AMISOM. Pro tes ty
zo stały krwa wo stłumione, a uczestn icy aresz -
towani. Ka tas trofa lna su sza (a w jej kon sek wencji
głód) w le cie 2011 roku zmu siła reb eliantów do
wy cof ania się z mia sta. Sy tua cja w So mal ii w dal -
szym ciągu jest bar dzo nie stab ilna, a pań stwo po -
dziel one jest na stre fy wpływów różn ych klan ów
oraz tali bów.

Su dan Au tor yta rne rządy
Omara al-Ba szira,
odłącze nie Su danu
Południow ego (wy nik
re fer endum w stycz niu
2011 roku).

Pierw sze an tyrządowe ma nif est acje miały miej sce
30 stycz nia 2011 roku w sto licy Char tum ie oraz
w mieś cie Al-Ubajid. Ko lejne odbyły się w lu tym.
Zo stały krwa wo stłumione przez siły bezpie czeń -
stwa, a pro tes tujący zo stali areszt owa ni. W dal -
szym ciągu Su dan em rządzi nie pod zielnie dykta tor
Omar al-Ba szir (śc igany przez Międzynarodowy
Try bunał Kar ny za zbrod nie wo jenne i zbrod nie
prze ciwko ludz kości popełnio ne w Dar fur ze). 9 lip -
ca południowa część Su danu pro klam owała nie -
podl egłość jako Su dan Południowy.

Sy ria Po gars zająca się
sy tua cja ma ter ialna,
bez rob ocie, ko rupc ja,
ogran icz one swo body
i pra wa oby wat elsk ie
(au tor yta rne rządy
pre zyd enta Ba szara
al-Asada, który zastąpił 
na tym sta now isku
swe go ojca Ha fiza po
jego śm ier ci w 2010
roku, obo wiązujący
od 1963 roku stan
wyjątkowy, brak
wie lop arty jnych
wyb orów, rządząca
par tia Baas opiera się
na mniej szości
alawi tów).

26 stycz nia 2011 roku w mieśc ie Al-Ha saka
doszło do sa mos pale nia, in spir owa nego samo spa -
leniem w Tu nez ji. Do pierw szych nie wielk ich de -
mons tracji an tyrządo wych w Sy rii doszło pod ko -
niec stycz nia, a na początku lu tego or gan izo wane
były po przez in tern eto we por tale społecznościo -
we „Dni gnie wu”. W oba wie przed pro tes tami
władze sy ryjs kie za areszt owały zna nych dzia ła -
czy po lit yczny ch. Po 15 mar ca w wie lu mia stach
Sy rii za częło do chodzić do ma sow ych pro tes tów
(m.in. w Aleppo, Al-Ha sace, Da rze, Dajr az-Za ur ze
i Ha mie). Siły be zpieczeństwa areszt owały i tor -
tur owały wie lu ma nif est ujących i krwa wo tłumiły
ma nif est acje.

29 mar ca sy ryjs ki rząd z pre mier em Muhamma dem 
Nad żim al-Utrim podał się do dy mis ji, a 14 kwiet -
nia na cze le no wego rządu stanął Adel Sa far.
1 kwiet nia zor gan izo wano Piątek Męc zen nik ów
dla uczczen ia do tychc zaso wych ofiar protestów.
21 kwiet nia pre zyd ent al-Asad pod pisał de kret zno -
szący stan wyjątkowy, jed nak dzi eń póź niej pro tes -
ty przy brały na sile i przy jęły cha rakt er po wstan ia,
obejm ującego przede wszyst kim stolicę Da mas zek, 
Aleppo, Latakię, Hamę, Darę, i Su wajdę. 
25 kwiet nia władze zamknęły gra nice z Jor danią,
a do mia sta Dara, znaj dującego się w ręka ch po wstań -
ców, wkro czyły siły bezp ieczeństwa wspie rane

cd. tab. 1
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Członek Ligi
Pań stw Arabs kich

Główne po wody
wystąpień

Prze bieg prot estów i re akc je władz

Sy ria przez czołgi. Pro wad zony był jego ostrzał arty -
leryjski. W maju ar mia ro zpoczęła ob lężenie miast 
Hims, Ba nij as i Baj da. Ostrzel iwa no także przed -
mieścia Da maszku. W ko lejn ych mie siącach pro -
tes ty były w dal szym ciągu krwa wo tłumione przez
woj sko, m.in. set ki osób zgi nęły w mie ście Hama.
W maju Unia Eu rop ejska objęła sank cjami 13 naj -
ważniejszych osób w pańs twie, a Sta ny Zjed no -
czone nałożyły na Syr ię sank cje ekon omi czne.
Pre zyd ent al-Asad za pow iedz iał, że ar mia nie za -
prze stanie zw alczać de monstrantów, kt órych na -
zy wa gru pami ter ror yst ycznymi. Według da nych
na ko niec sierp nia na sku tek walk zgi nęło co naj -
mniej 2 tysiące osób, a dzie siątki tysi ęcy zo stało
ran nych. Or gan iza cje mi ędz yna rod owe po tępiły
działania pre zyd enta, ale siły mię dzy naro dowe nie 
zde cyd owały się na int erw enc ję zbrojną i ograni -
czały je dyn ie do po tęp ienia działań władz syryj -
skich i żądań za przes tania ma sak ry protes tu ją -
cych. Po wst ańcom nie udało się ut wor zyć rządu
ani op ano wać wi ęks zych te ren ów. 

Tu nez ja Trud na sy tua cja
ma ter ialna, bez rob ocie,
ko rupc ja, ogran icz one
swo body i pra wa
oby wat elsk ie
(au tor yta rne rządy
pre zyd enta Zina
Al-Abid ina Ben Alego
od 1987 roku).

17 grud nia 2010 roku próba sa mos pale nia dokona -
na w mi ejs cowo ści Sidi Bu Zajd przez han dlar za
Mo ham eda Bouazi ziego na znak pro tes tu prze -
ciwko trak tow aniu przez miej scową poli cję. Licz -
ne an tyrządowe ma nif est acje: od 18 grud nia
w Sidi Bu Zajd, a po tem ta kże w in nych mia stach,
prze rad zające się częs to w za mieszki, krwa wo tłu -
mione przez policję i inne służby. W stycz niu
odbyły się ko lejne ma nif est acje, w tym co raz
więk sze w sto licy Tu nis ie, a ta kże straj ki general -
ne wie lu bra nż (w tym ad wok atu ry i na uczyc ieli).

14 stycz nia 2011 roku pre zyd ent Ben Ali zre zyg -
nował z urz ędu i wraz z ro dziną op uścił Tu nezję,
a jego obo wiązki przejął prze wodn iczący Izby De -
put owa nych Fouad Mebazaâ. 17 stycz nia pre mier
Mo ham ed Ghan nou chi (będący na tym stanowi -
sku od 1999 roku) utwor zył nowy rząd jedno ści
na rod owej, z udziałem przed staw ici eli opoz ycji.
Ma nif est ujący do mag ali się od sun ięc ia od władzy
wszyst kich przed staw ici eli rządzącego od 1956 ro -
ku Zgro mad zenia Demokratyczno-Konstytucyj -
ne go, do cze go doszło 27 stycz nia. W lu tym za -
wies zona zo stała działal ność tej par tii (w mar cu
zo stała zli kwid owa na), a 27 lu tego pre mier zo stał
zmu szony do ustąpie nia ze sta now iska. 7 mar ca
zap rzysiężony zo stał nowy rząd Be dżiego Ca ida
Es sebs iego, cieszący się za ufan iem oby wat eli,
a ma sowe ma nif est acje ustały. Roz wiązany zo stał
daw ny apar at służb bezp ieczeństwa, opoz ycy jne
par tie zo stały za leg ali zow ane, 
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na sku tek popar zeń. W dniu 19 grud nia w Sidi Bu Zajd odbył się po koj owy marsz
poświęcony czy nowi Bouazi ziego, w cza sie któ rego wyr ażano nie zad owo len ie
z pa nującego w mi eście bez rob ocia i trud nych waru nków życi owych1. Służby
bezp ieczeństwa rozp ędziły w bru talny spo sób man ifes tację, co spo wod owało ko -
lejne, co raz licz niejs ze pro tes ty w wie lu mie jscowościach Tu nez ji w na stę pnych
dniach grud nia i stycz nia, a także ko lejne pr óby sa mosp aleń. Kon front acy jna po -
stawa władz do prow adziła do za mies zek w sto licy Tu nis ie, a pro tes tujący zyski -
wa li co raz wi ększe po parc ie społec zeńs twa. Znie naw idz ony przez oby wat eli
tune zyjski pre zyd ent Zin Al-Abid in Ben Ali uciekł 14 stycz nia do Arab ii Sau -
dyjskiej, doszło do zmia ny rządu, a rządząca par tia zo stała roz wiązana.

Suk cesy Tun ezy jczyków zac hęciły in nych mi eszkańców pa ństw arabs kich do 
prze prow adz enia po dobn ych pr otes tów we własnych państwach. Szczególnie
dużym za int ere sow ani em cie szyły się na świ ecie pro tes ty w Egipc ie, Li bii i Sy rii,
ze wz ględu na roz miar i zna czen ie tych, róż niących się od sie bie, pań stw położo -
nych w ba sen ie Mo rza Śró dziemnego, a ta kże gwałtow ny prze bieg prot estów.

25 stycz nia rozpo częły się wystąpie nia w Egipc ie, zor gan izo wane za poś red -
nic twem In tern etu. W na stęp nych dniach pro tes ty objęły naj wię ksze mia sta
i prze rod ziły się w rewo luc ję, w wy niku kt órej egips ki pre zyd ent Ho sni Mu bar ak
powołał nowy rząd Ahm ada Sza fika, a na sta now isko wi cep rezy den ta mia nował
Omara Su lei mana. Nie uspok oiło to jed nak nas trojów społecz nych; 11 lu tego, po
18 dniach protestów, Ho sni Mu bar ak zre zyg nował z urz ędu pre zyd enta Egiptu
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Członek Ligi
Pań stw Arabs kich

Główne po wody
wystąpień

Prze bieg prot estów i re akc je władz

Tu nez ja a więź niowie po lit yczni zwol nieni. 20 czerw ca,
w pierw szym z proce sów, który do tyc zył defrau -
da cji i na duż ycia fun dus zy pań stw owych, prezy -
dent Ben Ali, prze byw ający w Arab ii Sau dyjs kiej,
zo stał za oczn ie ska zany wraz z żoną Leilą na 35
lat po zbaw ienia wo lnoś ci. 4 lip ca, w dru gim pro -
cesie zo stał ska zany na ko lejne 15 lat za nie leg alne 
po siad anie bro ni, nar kotyków i śro dków finan -
sowych.
Wy bory par lam enta rne i pre zyd enckie za plan -
owa ne zo stały na ko niec 2011 roku. 
Licz ba ofiar protestów to co naj mniej dwu stu
zabi tych i set ki ran nych. Sku teczność protestu -
jących za chęciła do pro testów mie szkańców in -
nych pań stw arabs kich.

Zjed noc zone
Emir aty Arabs kie

Brak protestów.

Źródło: oprac owa nie własne, głównie na pod staw ie in form acji Pol skiej Agenc ji Pra sow ej,

agenc ji Reu ters, AP i Al-Ja zee ra, a ta kże BBC.

cd. tab. 1

1
Wit ness es re port rio ting in Tu nis ian town, reu ters.com, 19 grud nia 2011, http://af.reu ters.

com/ar ticle/top News/idAF JOE6BI06U20101219, dostęp: 1.09.2011 r.
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i przek azał władzę Najw yżs zej Ra dzie Woj skow ej na cze le z mar szałkiem Mo -
ham edem Hus sei nem Tan taw im.

15 lu tego ma sowe pro tes ty roz poc zęły się w Li bii, rządzo nej twardą ręką od
1969 roku przez pułkow nika Mu amm ara Kad daf iego. De mons trujący do mag ali
się jego od ejś cia i re form. Woj sko i służby bez pieczeństwa, wier ne dyk tat oro wi,
użyły siły, a w wy niku st arć zg inęły tysiące osób. Prze ciwn icy Kad daf iego, w wy -
niku re gul arny ch walk, przy wspar ciu wojsk NATO i niektórych państw arab -
skich, opan owa li całą wschod nią część Li bii oraz mia sta na jej za chodn im wy -
brzeżu, a po kil ku mie siącach woj ny do mow ej ta kże st oli cę Try pol is.

Bar dzo krwa wy prze bieg miały także pro tes ty w Sy rii. Ma sowe pro tes ty prze -
ciw pre zyd ento wi Ba szar owi Asad owi zaczęły się w połowie mar ca, a w dru giej
połowie kwiet nia zmie niły się w po wstan ie, krwa wo tłumione przez siły bez -
pieczeństwa. Powstańcy sy ryjs cy, bez po mocy ze wnę trznej, jaką otrzym ali Libij -
czycy, nie są w sta nie pok onać prz eważających i uzbroj ony ch w czołgi oraz
artyle rię sił rządo wych.

Ma sowe an tyrządowe ma nif est acje miały też miej sce w 2011 roku w Bahraj -
nie (stłumione zo stały przez sau dyjską arm ię) oraz w Je men ie, gdzie doszło do
walk, w wy niku kt óry ch zg inęły set ki osób. Na mniejszą skalę pro tes towa no
w Al gier ii, Arab ii Sau dyjs kiej, Dżi buti, Iraku, Jor dan ii, Ku wejc ie, Li ban ie, Ma -
roku, Oman ie, Stre fie Gazy, So mal ii i Su dan ie. Po jed yncze sa mos pale nie odnoto -
wano w Mau ret anii. Pro tes ty roz szer zyły swój zas ięg poza pań stwa arabs kie: do
przyp adków samos paleń doszło w Se neg alu, a an tyrządowe de mons tracje miały
miej sce w Iran ie.

Mapa po niż ej po kaz uje położ enie wy bran ych pa ństw Bli skiego Wscho du
i Afryki Północ nej, w któ rych w 2011 roku doszło do an tyrządo wych pr otestów.

90 To masz Krzysz tof Wsze bor owsk i

Wy brane pa ństwa Bli skiego Wscho du i Afryki Północ nej.

Źródło: opra cow ano na pod staw ie mapy za mieszc zonej na por talu In ter ia.pl, http://fak ty.in ter ia.

pl/s/spec/re wol ucja-w-kra jach-arabs kich_110328.gif.
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2. Sy tua cja go spod arcza, społecz na i po lit yczna w Egipc ie, Li bii 
i Sy rii na początku 2011 roku

Po równanie trzech państw: Egiptu, Li bii i Sy rii, znaj dujące się w ta beli 2, po -
zwala zw rócić uw agę na ró żnice mi ędzy nimi wy nik ające z różnych po wierzchni,
licz by ludn ości, po ziomu roz woju go spod arczego, sto py bez rob ocia, oczek iwa nej 
dal szej długo ści trwa nia życia dla nowo rodków, śred niego wie ku, współczyn -
ników uro dzeń i urban iza cji, po ziomu al fab ety zmu oraz ws kaź nika mierzącego
po ziom ko rupc ji.

Wszyst kie trzy państwa mają dostęp do Mo rza Śró dziemnego, jed nak znacz na 
część ich ob szaru jest słabo za ludn iona ze wz ględu na nie sprzyj ające wa runki kli -
mat yczne (szc zeg ólnie nie kor zystne dla rol nict wa są te reny pu stynne i półpu -
stynne: Sa hara w Li bii i Egipc ie oraz Pu styn ia Sy ryjs ka, znaj dująca się na wscho -
dzie Sy rii). Egipt i Li bia mają dużo wi ększą po wierzchnię od Sy rii, jed nak Li bia
ma naj mniej z omaw ianej trój ki mies zkań ców, a najw ięcej Egipt (większość
ludności za mieszk uje te reny w del cie i do lin ie Nilu).

Zgod nie z sza cunk ami Mi ędz yna rodowego Fun dus zu Wa lut owe go, najwyż -
szy pro dukt kra jowy brut to wg pa ryt etu siły na bywc zej w prze lic zeniu na jed nego 
mie szk ańca był w 2010 roku w Li bii i był po nad dwu krotn ie wi ększy niż w Egip -
cie i Sy rii. Wy nika to przede wszyst kim z eks portu ropy naf tow ej z bo gat ych złóż
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Ta bela 2. Po rów nanie Egiptu, Li bii i Sy rii według ró żnych kr yteriów

Kry ter ium Egipt Li bia Sy ria

Po wierzchn ia (km) 1 002 450 1 759 541 185 180

Licz ba ludn ości (2010 r., w tys.) 79 903 6 561 20 867

PKB per ca pita (wg PSN, 2010 r., w USD) 6354 13 804 5208

Sto pa bez rob ocia (2010 r., w %) 9 b.d. 8,3

Oczek iwa na dal sza długo ść trwa nia życia dla
nowo rodków (2011 r., w la tach) 72,66 77,65 74,69 

Śred ni wiek (w la tach) 24,3 24,5 21,9 

Współczyn nik urod zeń (licz ba urod zeń na 1000
mies zkańców, 2011 r.) 24,63 24,04 23,99

Współczyn nik urban iza cji (2010 r., w %) 43,4 78 56

Al fab ety zm (mi esz kań cy w wie ku co naj mniej
15 lat po trafiący cz ytać i pi sać, w %) 71,4 82,6 79,6

Licz ba punk tów w ran kingu Trans par ency
In tern ati onal (punk tac ja od 0 do 10, im mniej,
tym większa ko rupc ja, 2010 r.) 3,1 2,2 2,5

Źródło: oprac owa nie własne na pod staw ie sza cunk ów Mię dzyn arodowego Fun dus zu Walu to -

wego, da nych Trans par ency In tern ati onal: http://www.trans par ency.org/po licy_re sea rch/su rveys_

in dic es/cpi/2010/re sults, oraz sz acunków CIA: https://www.cia.gov/li brary/pu blic ati ons/the-world-

fact book/.
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znaj dujących się w Li bii i do starc zających ok. 80% do chodu do bu dżetu, ni ższe
kla sy społecz ne czer pią jed nak nie wielk ie kor zyści z eks portu ropy. Naj więk sze
bez rob ocie mimo to jest właśn ie w Li bii – na początku 2009 roku si ęgało 20,74%, 
co spo wod owa ne było mię dzy in nymi tym, że do 2006 roku pa ńst wo po nosiło
skut ki sank cji nałożon ych w 1992 roku przez ONZ ze względu na pro gramy bu -
dowy bro ni ma sow ego ra żen ia2.

Po mimo sto sunk owo wy sok iego po ziomu wzro stu go spod arczego we wszyst -
kich trzech państwach w ciągu ostatn ich kil ku lat po ziom ży cia pr zeciętnych oby -
wat eli nadal jest ni ski. Głów nym źródłem do chodów Egiptu jest tu rys tyka, a Sy rii 
ta kże rol nict wo i prze mysł. Go spod arki tych pa ństw są nie efekt ywne, tak że dla -
tego, że są cen traln ie pla now ane. Sek tor pu bliczny jest bar dzo duży i mało sku -
teczny, prze mysł i rol nict wo mało wy dajne, a klu czowe sek tory go spod arki kon -
trol owa ne przez rząd.

Społecz eńst wa Egiptu, Li bii i Sy rii na leżą do młodych – najniższy średni
wiek mają mieszkańcy Sy rii. Ro dziny są wie lod zietne, tot eż mie szk ańcy wsi
prze noszą się ma sowo do miast w po szuk iwa niu pra cy (pra wie 4/5 mie szkańców
Li bii miesz ka w mia stach). Mia sta roz wij ają się cha otyczn ie, są prze ludn ione,
brud ne, brak w nich częs to pod staw owej in fras truktu ry. Oczek iwa na długość
życia dla nowor odk ów jest mimo wszyst ko wy soka: od po nad 72 lat w Egipc ie do 
po nad 77 lat w Li bii. Na jwięcej an alfabetów jest w Egipcie, a najmniej w Libii.

W ka żdym z tych pa ństw dużo gor sza jest sy tua cja ma ter ialna i społecz na ko -
biet, kt óre nie mają za pewn ione go ró wnego do stępu do eduk acji, a możl iwo ść
podj ęcia przez nie pra cy w nie których za wod ach jest utrudn iona. Wpływa na to
tra dyc yjny mo del ro dziny i wy znaw ana przez większość osób re lig ia – is lam.
Sun nici sta nowią około 75% mie szk ańców Sy rii, 90% mi eszkańców Egiptu i aż
97% miesz kańców Li bii. Około 9% mi eszkańców Egiptu sta nowią chr ześ cijańscy 
Kop tow ie, a w Sy rii około 25% to różne mn iejszości re lig ijne (w tym alaw ici,
dru zow ie, imam ici, ismai lici, chrze ścij anie różny ch obrządków).

Bar dzo słabo wy pad ają wszyst kie opis ywa ne pańs twa pod wzgl ędem po ziomu
ko rupc ji. Według da nych or gan iza cji Trans par ency In tern ati onal w 2010 roku
Egipt otrzymał 3,1 punk tu (98 miej sce wśród prze bad any ch 178 kraj ów), Sy ria
2,5 punk tu (127 miej sce), a Li bia je dyn ie 2,2 punk tu (146 miej sce)3. 

Egipt, Li bia i Sy ria nie mają tra dyc ji de mok raty cznych, a pra wa człowieka są
tu po wszechn ie łamane. Od lat pańs twa te są rządzo ne przez dyktatorów (ich
drogę do objęcia władzy przed staw iono w ta beli 3) opier ających się na niewiel -
kiej gru pie za ufan ych osób: sy ryjs ki pre zyd ent Ba szar al-Asad, po dobn ie jak jego 
oj ciec i po przedn ik Ha fiz al-Asad – na Arabs kiej Par tii So cjal ist ycznej Baas, zdo -
min owa nej przez mniejszość alawitów, li bijs ki dyk tat or pułkow nik Mu amm ar

92 To masz Krzysz tof Wsze bor owsk i

2
Reu ters Africa, Li bya ’s jo bless rate at 20.7 per cent: re port, 2009, http://af.reu ters.com/ar -

ticle/inves tingN ews/idAF JOE52106820090302, dostęp: 1.09. 2011 r.
3

Trans par ency In tern ati onal, Cor rupt ion Per cept ions In dex, 2010, http://www.transpa rency.
org/po licy_re sea rch/su rveys_in dic es/cpi/2010/re sults, do stęp: 1.09.2011 r.
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Kad dafi – na od dan ych mu od działach wy wodzących się zwłasz cza z ple mion
bed uińskich, a egips ki pre zyd ent Ho sni Mu bar ak – na człon kach Par tii Naro -
dowo-Demokratycznej. W każ dym z tych pań stw nie liczna opoz ycja była prze -
śla dowana i nie miała środ ków ani możl iwo ści na dojś cie do władzy na dro dze
wybo rów, a li der zy opoz ycji byli więz ieni bądź tra ceni. Dyk tat orzy, by utr zym ać
się u władzy, mu sieli ut rzym ać po parc ie woj ska, któ re jed nak nie zaw sze było
wo bec nich w pełni lo jalne4.

3. Sa mos pale nie Mo ham eda Bouazi ziego

W hi stor ii zna ne są przy padki samo spal eń jako for my po lit yczne go pro tes tu.
W 1963 roku w Saj gon ie bud dyjs ki mnich Thich Qu ang Duc wy raził w ten spo -
sób swój sprze ciw prze ciwko re pres jom w Wiet nam ie Południow ym. Jego boha -
ter ska i ma kab ryczna śm ierć zo stała utrwal ona na słyn nych zd jęciach, wy ko -
nanych przez Mal colma W. Brow ne’a, oraz opis ana przez międzynarodową
prasę. Jego śladem poszło wie lu in nych mn ichów bud dyjs kich w Wiet nam ie,
a także zde sper owa ne osoby w in nych pa ństwach: m.in. w Ty bec ie, In diach i Tur -
cji. Rów nież Po lak, Ry szard Si wiec, w 1968 roku w War szaw ie i cze ski stu dent,
Jan Pa lach, w 1969 roku w Pra dze wy brali tę fo rmę pro tes tu prze ciw in waz ji
wojsk Układu War szaws kiego na Cze chosłowa cję5.

Okrucieństwo, ból i roz pacz, któ re to war zyszyły sa mos pale niom, wzbu dzały
i wzbu dzają nadal wie le skraj nych emoc ji, od potę pienia po chęć naśl adowania.
Wywołują obu rzen ie na władze, któ re swo im pos tępowaniem przy czyniły się do
podj ęcia de sper acki ej de cyz ji ofiary z własnego życia. Sta nowią ins pir ację do pu -
bliczn ego wy rażenia sprze ciwu, na wet gdy by to miało dla pro tes tujących nega -
tywne kon sek wencje w po staci ar eszt owań, uż ycia siły przez policję lub służby
bezpieczeństwa czy też in nych re perk usji.

Dwudz iestosześcioletni Tu nez yjcz yk Mo ham ed Bouazi zi był właścici elem
dwu kołowego wózka, z któr ego han dlował (bez wy mag ane go po zwol enia) owo -
ca mi i wa rzyw ami na pla cyku przed sie dzibą władz lo kaln ych w 40-ty sięc znym
tu nez yjsk im mi eśc ie Sidi Bu Zajd, aby po móc w utrzym aniu ośmioo sob owej ro -
dziny. Wie lok rotnie był upok arz any i ścig any przez policję, która wy mus zała pie -
niądze od nie leg alny ch spr zeda wców. W dniu 17 grud nia 2010 po lic ja za mknęła
i skon fis kowała jego stra gan, w tym za kup ione na kre dyt to wary. Han dlarz zo stał
pu bliczn ie spo liczk owa ny przez policjantkę, a jego wyjaśnienia, ja kie chciał
złożyć na ko mend zie, zo stały zi gnor owa ne. Zde sper owa ny Bouazi zi wy biegł
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4
Ró żnice w po staw ie wojsk w różnych państwach arabs kich wo bec pr otestów w 2011 roku

ukazał Z. Ba rany w ar tyk ule The Role of the Mi lit ary, „Jo urn al of De moc racy” 2011, vol. 22,
s. 28–39.

5
R.F. Wor th, How a Sin gle Ma tch Can Ignite a Revo lut ion, „New York Ti mes”, 21 stycz nia

2011, http://www.ny tim es.com/2011/01/23/weekin review/23wo rth.html, dostęp: 1.09.2011 r.
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z bu dynku, wylał na sie bie łatwop alny roz puszc zalnik i pod palił się. Do znał bar -
dzo roz ległych pop arzeń i zo stał prze wiez iony do szpi tala w Sa fak is (gdzie od -
wied ził go 28 grud nia pre zyd ent Tu nez ji Zin Al-Abid in Ben Ali, za niep oko jony
nagłoś nien iem tego wy dar zenia i an tyrządo wymi ma nif est acja mi, ro zpo czę tymi
18 grud nia), w któr ym zmarł 4 stycz nia 2011 roku. Jego hi stor ia stała się zna na
w całej Tu nez ji, a Tu nez yjcz ycy wy szli na ulice wyra zić swój sprze ciw wo bec
trud nej sy tua cji ży cio wej, wy sok im ce nom, bez rob ociu, ko rupc ji i ne pot yzm owi.
W po grzeb ie Bouazi ziego wzięło udział po nad pięć ty sięcy osób, identyfiku -
jących się z człowiek iem bez per spekt yw, bez skut ecznie pró bującym rad zić so bie 
w star ciu z sil niejs zymi od sie bie przed staw ici elami władzy. De sper acki czyn
Bouazi ziego, trak tow ane go jako męcz enn ika, stał się iskrą, która wznie ciła pożar
w po staci an tyrządo wych wystąpień nie tyl ko w Tu nez ji, ale ta kże w in nych pań -
stwach arabs kich6.

Mo ham ed Bouazi zi zna lazł naś ladowców w ro dzinn ej Tu nez ji, a gdy wi ado -
mość o jego czy nie przed ostała się za grani cę, ko lejne przy padki prób samo spal eń 
miały miej sce w stycz niu i lu tym 2011 roku w Al gier ii, Arab ii Sau dyjs kiej,
Egipc ie, Ma roku, Mau ret anii i Sy rii. Zda niem Amra Ham zaw iego z amerykań -
skiej fun dac ji Car neg ie, fala sam osp aleń w pań stw ach arabs kich do wod zi „całko -
wit ej de sper acji” du żej cz ęści społec zeńs tw tego re gionu, a ta kże be zrad ności do -
min ujących tam au tor yta rnych re żim ów7.

4. Rola In tern etu w roz przes trzeni aniu się pro testów

Wię kszość med iów w pań stwach arabs kich jest kon trol owa na bez pośr edn io przez 
tam tejs ze władze. Na początku nie za mieszc zały one ża dnych in form acji o pro tes -
tach, a gdy już ma nif est acje stały się zbyt wiel kie, by można było o nich w ogóle
nie wspo mnieć, sku piano się na przed staw ianiu prote stów w ne gat ywnym św iet le
i nie po daw ano rze teln ych re lac ji o po stul ata ch pro tes tujących. Nagłaśn iano
przede wszyst kim przy padki znis zczeń do kon any ch w cza sie za mies zek (w tym
po dpal eń) i ra bunk ów, a pro tes tujących przed staw iano jako terro ryst ów.

Nie bag ate lną rolę w or gan izo wan iu pr ote stów w pa ńst wach arabs kich w 2011 ro -
ku, jak równi eż prze kaz ywa niu in form acji na te mat ich prze biegu oraz re akc ji
władz na nie, odeg rały In tern et i te lef onia ko mór kowa8. Um ożl iwiały one prze -
kaz ywa nie wiad omo ści bez rządo wej cen zury i ko ment arza. Głów nym narzę -

96 To masz Krzysz tof Wsze bor owsk i

6
J. Hasz czyński, Mój brat oba lił dyk tat ora, „Rzecz pos poli ta”, 29 stycz nia 2011, http://www.

rp.pl/ar tyk ul/602027.html, dostęp: 1.09.2011 r.; Su icide pro test hel ped top ple Tu nis ian re gime, the -
star.com, 14 stycz nia 2011, http://www.the star.com/news/world/ar ticle/922279—su icide-pro test-
hel ped-top ple-tu nis ian-re gime, dostęp: 1.09.2011 r.

7
Fala sa mos paleń w kra jach muzułmań skich, tvn24.pl, 19 stycz nia 2011, http://www. tvn24.

pl/1,1690020,druk.html, dostęp: 1.09.2011 r.
8

A. Alexand er, In tern et role in Egypt ’s pro tests, BBC, 9 lu tego 2011, http://www.bbc.
co.uk/news/world-mid dle-east-124 00319, dostęp: 1.09.2011 r.
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dziem ko mun ika cji i or gan iza cji pr ote stów nie zad owo lon ych oby wat eli, naj czę -
ści ej młodz ieży, były in tern eto we ser wisy społecz noś ciowe, przede wszyst kim
Fa ceb ook i Twit ter. Władze prób owały ogra niczać do nich dost ęp, na przykład
władze Egiptu odcięły 27 stycz nia 2011 roku jego miesz kańców od możli wości
ko rzys tania z usług obu wy żej wy mien iony ch se rwis ów, a czte rej do stawcy usług
sie ciow ych i te lek omu nik acy jny ch, w tym na jwi ęks zy Se abone, otrzym ali pole -
ce nie za blok owa nia wi adom ości tek stow ych oraz wia domo ści e-mail9.

Jesz cze przed pierw szymi pro tes tami w Tu nez ji, na początku grud nia 2010 ro -
ku, wi tryna in tern eto wa Wi kiL eaks ujawniła taj ne ame rykańskie de pes ze dy -
plom aty czne, opis ujące sto sunki obu pań stw i syt uację po lit yczno-społeczną
w Tu nez ji z punk tu wi dzen ia am eryk ańskich przed staw ici eli dy plom aty cznych.
Przykładem może być de pes za am bas ado ra St anów Zjed noc zony ch w Tu nis ie
Ro berta F. Go deca z 17 lip ca 2009 roku, opat rzona nagłówki em: „Nie spok ojna
Tu nez ja: Co mamy ro bić?”, w kt órej am bas ador pisał: „Tu nez ja jest pa ńst wem
po lic yjnym, w kt órym za kres wo lności słowa i sto war zysz ania się jest ograniczo -
ny, a po szan owa nie praw człowieka jest dużym pro blem em [...]. Pre zyd ent Ben
Ali i jego reż im wy obc ował się społecz nie. Nie przyj muje ani rad, ani kry tyki za -
równo od swo ich oby wat eli, jak i z za gran icy”10. De pes ze te za wierały tr eści,
z któ rymi wni kliw ie za poz nali się tu nez yjscy oby wat ele, mający dos tęp do In -
tern etu, zwłasz cza z opis em wy sok iego bez rob ocia, dys prop orcji w roz woju re -
gion alnym Tu nez ji, pr zyp adków ko rupc ji, ne pot yzmu, wy obc owa nia społecz -
nego ad min ist racji tu nez yjsk iego pre zyd enta i jego ro dziny (w tym małżo nki
pre zyd enta LeVli Ben Ali). Od rzuc anie wszel kiej kry tyki międz yna rodowej i kra -
jow ej, jak rów nież wola utrzym ania władzy za wszelką cenę, sta nowiły, zda niem
ame rykańskich dyp lomatów, wzra stające ry zyko st abi lności władzy w długo -
terminowym okres ie11. In form acje do starc zone przez Wi kiL eaks miały wa żny
wkład w tu nez yjską re wol ucję, zwłasz cza bul wers ujące opisy luk susu, w ja kim
żyła ro dzina pre zyd enta, kon tras tujące tak bar dzo z po ziom em ży cia wi ększ ości
mi eszk ańców pa ństwa.

Pro tes ty w pań stw ach arabs kich, począwszy od pierw szych ma nif est acji w tu -
nez yjsk im mi eśc ie Sidi Bu Zajd 18 grud nia 2010 roku, do kum ento wane były
przez ich uczestników na ser wis ach, ta kich jak Fa ceb ook i Twit ter, jak równ ież na 
wie lu in nych stro nach in tern eto wych, na kt órych re lac jono wano prze bieg protes -
tów i reak cję władz na nie, za mieszc zano własne amat orsk ie na gran ia (np. na po -
pul arnym ser wis ie You Tube) bądź or gan izo wano się na ko lejne wystąpie nia. In -
form acje z pierw szej ręki tra fiały stamtąd do serwisów in form acy jnych na całym
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9
Jaką rolę od gryw ają so cial me dia w Egipc ie?, we bhos ting.pl, 31 stycz nia 2011, http://web

ho sting.pl/Jaka.role.od gryw aja.so cial.me dia.w.Egipc ie, dostęp: 1.09.2011 r.
10

Za rewol ucję w Tu nez ji od pow iada Wi kiL eaks?, onet.pl, 15 stycz nia 2011, http://wia dom osci.
onet.pl/ra porty/wi kil eaks-pu blik acja-taj nych-do kum entow/za-re wol ucje-w-tu nez ji-od pow iada-wi kil -
eaks, 1,4111190,wia dom osc.html, dos tęp: 1.09.2011.

11
US em bassy ca bles: Tu nis ia – a US fo rei gn po licy co nund rum, gu ard ian.co.uk, 7 grud nia 2010,

http://www.gu ard ian.co.uk/world/us-em bassy-ca bles-do cum ents/217138, do stęp: 1.09.2011 r.
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św iecie: w tym tak po pul arny ch, jak BBC i Al-Ja zee ra, co ni wec zyło wysiłki au -
tor yta rnych rządów pr óbujących za wszelką cenę wygasić pro tes ty i za pob iec roz -
przes trzeni aniu się rze teln ych in form acji na ich temat.

Podsumowanie

Pro tes ty w pań stw ach arabs kich miały różny prze bieg i będą miały różne konse -
kwencje. Tysiące osób zgi nęło bądź zo stało ran nych, wie le mu siało op uścić swo -
je domy. W Li bii i Sy rii w wy niku działań po wst ańczych zo stało znisz czon ych
wie le bud ynków oraz in fras truktu ra, kt órej od bud owa po trwa lata.

Po wsta ńcom udało się ob alić pre zyd enta Ho sniego Mu bar aka w Egipc ie,
które go ska zano na karę doż ywo tniego wię zie nia za współudział w śmierci kil -
kus et dem ons trantów. De mons tranci, kt órzy pr zyję li z ulgą ustąpie nie Mu bar aka,
są w wi ęks zoś ci zwo lenn ika mi Brac twa Muzułmańs kiego, za pow iadającego
wpro wadzenie w Egipc ie sza riatu jako obo wiązującego po wszechn ie pra wa.
Brac two to wy kor zyst uje kon serw aty zm mie szka ńców i an tys emi tyzm do pod -
bur zania nas tro jów prze ciw wschod niemu sąsia dowi Egiptu – Izrae lowi, co gro zi
ze rwan iem do brych za rządów Mu bar aka st osu nków mi ędzy tymi pa ńst wami,
a na wet może do prowadzić do no wej woj ny na Bli skim Wscho dzie. Zwyci ęstwo
w wy bor ach par lam enta rnych od niosła Par tia Wol ności i Spr awiedliwości wy wo -
dząca się z Bractwa Muzułmańskiego, a islamiści zdominowali egipski par -
lament.

Sy tua cja w Li bii wy klar owała się, kie dy ukryw ający się i tracący z dnia na
dzień wpływy Mu amm ar Kad dafi zo stał za strzel ony przez pow sta ńców 20 paź -
dzier nika 2011 roku. Powstańcza Na rod owa Rada Tym czas owa zo stała uznana
przez ko lejne pa ństwa za je dyn ego pra wom ocne go przed staw ici ela na rodu libij -
skiego. Nowy rząd dąży do od bud owy Li bii, od wdzięczając się so juszn ikom
z Za chodu ko rzystn ymi kon trakt ami, zwłasz cza związa nymi z wy dob yci em
i trans port em głównego bo gact wa Li bii, czy li ropy naf tow ej.

W naj gors zej sy tua cji są pro tes tujący w Sy rii, kt óra nie po siada znaczących
zasobów ropy naf tow ej ani in nych bo gactw na tur alny ch. Sy ryjs kie władze twier -
dzą, że an tyrządowe po wstan ie zo stało wywołane przez uzbroj one gru py radykal -
nych sa laf itów, siły ze wnę trzne, w tym Li ban i ugrup owa nia is lam ist yczne. Nie
wy daje się, aby pre zyd ent Ba szar Asad mógł ut racić władzę w wy niku pr ote stów,
o ile po wst ańcy nie otrzym ają mi lit arnej po mocy z zewnątrz, kt óra jest z różnych
względów bardzo mało prawdopodobna.

Nie wia domo, jaka będ zie przyszłość de mok racji w pa ńst wach arabs kich. Czy 
na miej sce oba lon ych dyk tat orów po jawią się nowi, tak jak bywało do tej pory?
Czy bę dzie do cho dzić do no wych ko nfliktów i kłótni o władzę wś ród opoz ycji,
wywołanych po działami re lig ijny mi lub ple mienn ymi? Po któ rej stro nie opow ie
się ar mia? W tej chwi li młodzi Arab owie żyją ma rzen iami o de mok raty cznych
kra jach. Na py tan ie za dane na Eu rop ejsk im Kon gres ie Kul tury we Wrocławiu we
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wrz eśn iu 2011 roku, ja kiej de mok racji chcą kra je arabs kie, Gan zeer, ar tys ta
z Kai ru, od pow iedz iał: „Na pew no nie wa szej, uz ależnionej od ka pitału. Chce my
więc ej praw i więc ej woln ości, niż ma cie w Eu rop ie”12.
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Prze miany po lit yczne, ja kie nastąpiły w Eu rop ie Środ kowo-Wschod niej w la tach
1989–1991, miały fun dam enta lne zna czen ie dla zak ończ enia epoki ładu jałtań -
skiego. Pokłosiem przełomu było stwo rzen ie możl iwoś ci trans form acji syste mów 
społecz no-ekon omi cznych pańs tw znaj dujących się w okres ie zim nej woj ny pod
ku rat elą Krem la. Za do tychc zasową fa sadą pa ństw tzw. de mok racji lu dow ej kry ła 
się po nura rz ecz ywistość re aln ych sy ste mów ba lans ujących w za leżn ości od cza -
su i miej sca międ zy au tor yta ryz mem a pa ńst wem to tal ita rnym. Pe try fik ację wła -
dzy to taln ej w Ro sji So wieck iej traf nie oddał Karl Au gust Witt fog el, od nosząc się 
do niej jako pa ństwa uwieczn ione go „de spot yzmu wschod niego”1. Różnica ja -
kościowa, która miała nastąpić wraz z przejś ciem, jak to określił Jan Kucha -
rzewski, „od białego do czer won ego ca ratu”2, uwid oczniła się w no wej for mule
re pres ji pa ństw owej. K.A. Witt fog el pi sze: „De spot yzm agrarny sta rego społe -
czeństwa, któ ry co naj wyż ej był półmen edż erski, łączył to talną władzę poli tyczną 
z ogran icz onym nad zor em społecz nym i in tel ektu aln ym. De spot yzm przemy -
słowy całko wic ie ro zwi niętego i to taln ie me nedż erskiego apar atu społecz nego
łączył to talną władzę po lit yczną z to taln ym nad zor em społecz nym i intelektual -
nym. […] re wol ucja pa źdz ier nikowa, ja kim iko lwiek były jej za dek laro wane cele,
przy niosła na rod ziny opart ego na przem yśle ustroju po wszechn ego (pa ństwowe -
go) nie woln ictwa”3. Dwu dzies towi eczny de spot yzm sta nowił udos kona loną, na

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Ar tur Ro land Kozłow ski

Kłopoty z trans form acją
sys temu po lit yczne go w Eu rop ie Wschod niej

na przykładzie Białorusi i Ukrai ny
Kłopoty z trans form acją sys temu po lit yczne go w Eu rop ie Wschod niej…

1
Por. K.A. Witt fog el, Władza to talna. Stu dium por ównawcze de spot yzmu wschod niego, Wy -

dawn ictwo Adam Mar szałek, Tor uń 2002.
2

J. Ku char zewski, Od białego ca ratu do czer won ego, t. 1–7, Wy dawn ictwo Kasy im. Mia -
nows kiego, War szawa 1923–1935, wzno wiono w Wy dawn ictw ie Na ukow ym PWN, War szawa
1998–2000.

3
K.A. Witt fog el, op. cit., s. 504–505.
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wyżs zym po ziom ie or gan iza cyj nym, fo rmę to tal ita rnego znie wol enia społeczeń -
stwa przez państwo.

For muła „apar atu” od grywała cen tralną rolę w „ko mun ist ycznej” dia lekt yce,
którą wraz sys tem em „ustroju po wszechn ego nie woln ictwa” eks port owa no do
pod porządkow any ch władzy so wieck iej pa ństw. Jak pi sze Frank We sterm an,
„Witt fog el zde cyd owa nie przed staw iał tezę, że naród ro syjs ki za prze paścił nie -
pow tarz alną oka zję «zrzu cen ia azjat ycki ego jarz ma», a mia now icie po oba len iu
ca ratu w roku 1917. A co zro bił Le nin? Wraz z swy mi to war zysz ami stwo rzył wa -
riant azjat ycki ego społeczeń stwa w no wej po staci. Sta lin zak ończył ten pro ces,
kładąc kla syczny fun dam ent z bu dowli hy draul iczny ch, przez co Związek Ra -
dziecki przyjął platformę orient alne go de spot yzmu”4.

Od ejśc ie od tego sys temu po przed zone było wie loma pró bami, wyr ażo nymi
społecz nymi bun tami, ale ostat ecznie w Eu rop ie Środ kowo-Wschod niej jarz mo
zo stało zrzu cone w ostatn iej de kad zie XX wie ku. Prze miany społecz no-ustroj owe 
tego okresu Sa muel Hun tingt on od zwierc iedlił w teo rii „trze ciej fali de mok raty -
zac ji”5. Sfor mułowan ie to właści wie od zwierc iedla cha rakt er trans form acji ustro -
jowej w in ter esującym nas ob szar ze byłego blo ku tzw. pań stw so cjal ist ycznych.
Per turb acje miały miej sce na te ren ie dw óch z trzech państw fe der acy jnych blo -
ku6: byłej Ju gosławii, gdzie woj na do mowa sta nowiła krwa wy etap na dro dze do
rozczłon kow ania się tego two ru na et niczne pa ństwa na rod owe, oraz byłego
ZSRS, gdzie o swe państwa na rod owe sta nowc zo upom inały się je dyn ie społecz -
ności pa ństw bałtyc kich, a roz pad ZSRS moż na okr eślić jako akt na dan ia pań -
stwowej su wer enności ró wni eż tym, kt órzy o to nie zbie gali. In nymi słowy, dla
wi ęks zości na rod ów byłego ZSRS, akt roz wiąza nia Kra ju Rad w Pusz czy Biało -
wieskiej w grud niu 1991 roku oznac zał da row anie nie podl egłości. Z perspek tywy 
20 lat po roz wiąza niu ZSRS wy raźnie wi doczna jest ró żnica ja kości owa w zakre -
sie „de mok raty zac ji” ustroju i życia pu bliczn ego pa ństw byłego blo ku wschod -
niego. Pośród państw byłego ZSRS tyl ko pań stwom bałtyc kim udało się dołączyć 
do gro na de mok racji skon sol ido wan ych. Trzon ni niejs zego oprac owa nia spro -
wad za się do anal izy przy czyn per turb acji trans form acji ustroj owej w dwóch
najwię ksz ych państw ach Eu ropy Wschod niej wy emanc ypo wan ych spod rosyj -
skiej ku rat eli: Białorusi i Ukrai ny – państw sy gnat ari uszy Pak tu Białowies kiego.

Za kres stop nia woln ości sys temu po lit yczne go pre zent uje ze staw ienie po równ -
awcze in deksu wo lnoś ci pa ństw Eu ropy Środ kowo-Wschod niej i państw byłego
ZSRS po grup owa nych w ka teg orie geo graf iczne, a od pow iadające stop niowi zależ -
ności od Ro sji w cza sach po przed zających roz pad ZSRS. Wyr óżnia się za tem pań -
stwa wy wodzące się z byłego ZSRS, z wyjątkiem państw bałtyc kich, któ re
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4
F. We sterm an, In żynie rowie dusz, Iskry, War szawa 2007, s. 98.

5
Por. S. Hun tingt on, Trze cia fala de mok raty zac ji, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa

1995.
6

Po koj owe ro zej ście sfe der owa nych nar odów miało miej sce w Cze chosłowac ji w pro ces ie
okr eśl onym mia nem ak sam itnej re wol ucji.
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wyr aźnie od stają w za kres ie osiągn iętej de mok raty zac ji od pozo stałych byłych
re pub lik so wieck ich. Do gru py tej nal eżą opr ócz Ro sji, Białorusi i Ukrai ny nastę -
pujące państ wa: Ar men ia, Az erb ejdżan, Gru zja, Ka zachs tan, Moł dawia, Ta dżyki -
stan, Turk men ist an, Uz bek ist an. Drugą ka teg orię tworzą post kom uni sty czne
pańs twa bałkańs kie z wyjątkiem będącej człon kiem Unii Euro pejskiej Słowen ii.
Do gru py tej za lic zamy: Al ban ię, Bo śnię, Ch orw ację, Czarno górę, Ko sowo, Ma -
ced onię i Se rbię. Trze cią i za raz em ostatnią grupą państw post kom uni sty cznych
obję tych anal izą tworzą państwa Eu ropy Środ kowo- -Wschod niej, które w pierw -
szej de kad zie XXI wie ku stały się człon kami Unii Euro pejskiej. Są to: Bułga ria,
Cze chy, Es ton ia, Li twa, Łotwa, Pol ska, Ru mun ia, Słowac ja, Słowen ia, Węgry.

Ustal one warto ści sta nowią pod sta wę do do kon ania bl iżs zej anal izy koncen -
trującej swą uwagę na prze mian ach mających miej sce na Białorusi i na Ukrai nie
w mi nion ych 20 la tach, jak i w okres ie po przed zającym roz pad ZSRS, a istotn ych
z punk tu wi dzen ia opis ywa nej pro blem aty ki.

Dane wy nik owe za warte w ta beli 1 wy raź nie ilus trują dys prop orcje w zakre -
sie de mok raty zac ji ży cia społecz nego w pos zcz ególnych gru pach pań stw post -
kom uni sty cznych. Utrzym ujący się trend wska zuje po nadto na głęb sze ró żnice
po międ zy gru pami niż wy nik ające tyl ko z pod ejścia do trans form acji sys temu
poli tycznego. Wyż sze noty pod wzg lęd em stop nia de mok raty zac ji uzys kały pań -
stwa, które – poza pańs twami bałtyc kimi – nie były re pub lika mi związko wymi
ZSRS. Do gro na skon sol ido wan ych i częś cio wo skon sol ido wan ych (Bułga ria, Ru -
mun ia) de mok racji za kwal ifi kowały się wyłącznie państwa, które obecn ie są człon -
kami UE, ale kt óre też wc ześ niej cha rakt ery zowały się wy sok im ws kaź nikiem

Ta bela 1. Ws kaź nik de mok raty zac ji na Białorusi i na Ukrai nie w warto ściach
miern ików wolno ści or gan iza cji Fre edom Ho use na tle prze mian wyra żonych
śred nimi wart ościami dla regi onów byłego blo ku wschod niego w la tach
2001–2010

Pań stwo 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010

Białoruś 6,38 6,38 6,46 6,54 6,64 6,71 6,68 6,71 6,57 6,50

Ukrai na 4,71 4,92 4,71 4,88 4,50 4,21 4,25 4,25 4,39 4,39

Państ wa
b. ZSRS
bez państw
bałtyc kich 5,41 5,51 5,57 5,66 5,74 5,78 5,79 5,84 5,92 5,96

Bałkany 4,44 4,22 4,13 4,20 4,10 4,05 4,06 4,03 4,04 4,04

Nowi
człon kow ie UE 2,40 2,37 2,33 2,29 2,28 2,27 2,32 2,33 2,39 2,44

Za stos owa no sk alę od 1 do 7, gdzie 1 oznac za najwy ższy po ziom de mok raty zac ji, a 7 na jni ższy.

Dane w ko lumn ie 2010 uw zglę dniają stan za okres 1.01–31.12.2009 roku

Źródło: oprac owa no na pod staw ie Na tions in Tran sit 2010. De moc rati zat ion from Cen tral

Euro pe to Eu ras ia, 2010, s. 46, www.fre edomhou se.org, dos tęp: 23.04.2011 r.
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de mok raty zac ji. Do świ adcz one wojną do mową Bałkany tworzą tzw. szarą strefę
systemów po lit yczny ch, w kt órej to jed nak wy brane pa ństwa za lic za się do gro na
czę ściowo skon sol ido wan ych de mok racji (Ch orw ację, Se rbię, Ma ced onię, Cz -
arn ogórę oraz Al ban ię), re żim ów hy bryd owy ch (Bo śnię) oraz semiautorytar nych
(Ko sowo). Naj gor zej sy tua cja przed staw ia się w państ wach byłego ZSRS, które
w więks zości po zos tają re żim ami w pełni lub cz ęśc iowo au tok raty cznymi. Na
tym tle w sto sunku do śre dniej oceny re gionu in mi nus wy różnia się Białoruś ze
swym w pełni au tor yta rnym sys tem em po lit ycznym, in plus zaś Ukrai na zali czana 
do reżim ów hy bryd owy ch, pla sująca się mię dzy nie skons oli dow any mi sys tem -
ami au tor yta rnym i de mok raty cznym.

Od zwierc iedl eniem ró żnic kul tur owy ch de fin iujących kształto wan ie instytu -
cji ży cia pu bliczn ego w okres ie po przed zającym pro ces trans form acy jny są różni -
ce w podej ściu do de mok raty zac ji mi ędzy pa ńst wami byłego ZSRS, z wyjątkiem
państw bałtyc kich, a dwo ma po zos tałymi wy mien iony mi gru pami pań stw post -
kom uni sty cznych. Po ziom de mok raty zac ji Bałka nów tłumac zy międ zyetniczne
napi ęcie, to war zyszące roz pad owi byłej Ju gosławii, w pro ces ie wal ki o et niczne
pa ństwa na rod owe na gru zach sztucz nie utrzym ywa nej przez lata fe der acji.

Wy soki ws kaź nik de mok raty zac ji pa ństw będących obecn ie człon kami UE
od zwierc iedla hi stor yczne i kon sek wentne dążen ie tych nar odów do uzys kania
pełnej suwe renn ości po przez zrzu cen ie ku rat eli Krem la, by wspo mnieć choc iażby 
Bu dap eszt 1956, Pr agę 1968 czy w Pol sce Gru dzień 1970, 1980 itp. Fer ment, jaki
wpro wad zały ko lejne wystąpie nia rosz czen iowe i an tys yste mowe, w tym sz cze -
góln ie ma sowy ruch społecz ny pol skiej „Sol idarności”, pod bur zały co bar dziej
wy emanc ypo wane na rody do kon sol ida cji działań zmie rzających do oswobodze -
nia na rod owe go, by ws pom nieć dla przykładu w tym miej scu ruch „Sa judis” na
Li twie. Ma sowe pro tes ty prze ciwko władzy ko mun ist ycznej miały ró żny wy raz
w po szczególnych pa ństwach re gionu7, od mar szu Nie mców Wschod nich ku
RFN, po przez pro gi za chodn ioni emie ckich am bas ad w pa ńst wach sąsia dujących
z NRD, aż po nie zwyk le burz liwe wy dar zenia w Ru mun ii za koń czone powie -
szeniem ko mun ist ycznego pr zyw ódcy i jego małżo nki. Cechą ws pólną dla re -
gionu było ak tywne działanie społecz ne, kon sek wentnie zmie rzające do prze jęcia 
przez społeczeństwo wpływu na losy własnego państ wa.

Państ wa wyłonione z roz wiąza nego ZSRS nie po wstały be zpośrednio na sku -
tek od doln ego ru chu społecz nego, ale na pod staw ie de cyz ji – bez py tan ia o zg odę
in nych pr zywódców – trzech z kil kun astu so wieck ich re pub lik związko wych: Ro -
sji, Ukrai ny i Białorusi. Je dyn ie Li twini, Łotys ze i Esto ńczycy ak tywn ie wystąpili 

7
W ob szern ej li ter atu rze na te mat bu ntów na rodów Eu ropy Środ kowo-Wschod niej prze -

ciwko zwie rzch ności Krem la i ułomno ściom sys temu so wieck iego zwra cają uwagę po zyc je:
H. Barto szewicza, Po lit yka Związku So wieck iego wo bec pa ństw Eu ropy Środ kowo-Wschod niej
w la tach 1944–1948 (Książka i Wie dza, War szawa 1999) oraz na pis ana w sty lu rep ortażu
z dbałością o histo ryczne fak ty przez M. Dobbs, Precz z wiel kim bra tem (Dom Wy dawn iczy
REBIS, Po znań 1998).
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o pra wo do sa mos tano wie nia, w po zos tałych zaś pa ńst wach tej gru py wciąż żywa
była so wiet ono sta lgia8. W społec zeńs twie so wieck im żywy był syn drom nie -
woln ika, któ remu da row ano wo lno ść na sku tek śmi erci pana. Wol ność utożsa -
miano z tra gedią bra ku sta bilności i nie przew idy wal nej przyszłości. Ob serw owa -
no sy tua cje po dobne do re akc ji wi ęźn iów zesłanych na Syberię na wieść o śmierci 
Józefa Sta lina.

Anal iza poró wna wcza wy mien iony ch trzech grup państw po zwala na ko nsta -
tację de prec jonującą cy wil iza cyj ny wpływ sys temu so wieck iego na kształto wan ie 
de mok raty cznego społec zeń stwa oby wat elsk iego w tym wię ksz ym stop niu, że
na wet wyłonione z woj ny do mow ej pa ńst wa bałka ńsk ie no tują wi ększe przy -
wiąza nie do wo lności oby wat elsk ich niż pań stwa bez poś redn io pod dane sowiec -
kiej inż yni erii społecz nej9. Róż nice w wyłanian iu się państw z byłych fe der acji
Ju gosławii i ZSRS w za kres ie aktu de term inującego nowe byty pa ństw owe sta -
wiają w zde cyd owa nie ne gat ywnym św iet le do świ adcz enie bałka ńsk ie. W od -
nies ieniu jed nak do umi ejętności wej ścia na ści eżkę trans form acji sys tem owej
okaz uje się, że woj na do mowa jest mniejszą ba rierą pr zejścia do społec zeństwa
opart ego na warto ści ach de mok raty cznych niż so wieck ie dzie dzict wo kul tur owe
wy kształcone w ra mach ZSRS. Uwid oczni one dys prop orcje noszą zna miona
funda mentalnych róż nic cy wil iza cyj nych wy kształco nych przez lata in dokt ryna cji
i okup iony ch znacz nymi stra tami ludz kimi naro dów pod ległych Ro sji So wieck iej.

Po śród byłych pa ństw ZSRS na sz czegó lną uw agę zasługują Białoruś i Ukrai -
na jako państ wa mogące w swym dzie dzict wie kul tur owym odn osić się do cywili -
zacyjnej spu ści zny przed roz bi orow ej Rze czyp osp olit ej Oboj ga Naro dów10. Dwa
stu lec ia ro syjs kiej do min acji nad tymi pa ńst wami prze rwane było tyl ko efeme -
rycz nie w zna czen iu cza sow ym, ale istotn ym w kontek ście sym bol icznym krót -
kim okres em ogłoszon ej w 1918 roku pod ochroną ar mii nie mieck iej niepod le gło -
ści pań stw położo nych na zac hód od et niczn ych gra nic Ro sji11. O wy dar zeni ach
związa nych z ogłaszan iem de klar acji nie podl egłości do dnia dzi siejs zego pam ięta 
się na Li twie, Łotwie, Ukrai nie i w Es ton ii. Na Białorusi pami ęć o tych wyda -
rzeniach piel ęgnowana jest przez opozycję, cze go wy raz em są ma nif est acje na
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8
 Mi chaił Gor bac zow w paź dzi erniku 1990 roku roz pisał re fer endum w spra wie przyszłości

ZSRS. Głosow anie odbyło się 17 mar ca 1991 roku. Wzięło w nim udział 9 re pub lik związko wych
ZSRS. Odm ówiły Ar men ia, Es ton ia, Gru zja, Li twa, Łotwa i Mołda wia, kt óre wc ześniej po djęły de -
cyzję o wystąpie niu z ZSRS. Na Białorusi przy fre kwenc ji 83,3% za utrzym ani em ZSRS opowie -
działo się 82,7% głosujących. Na Ukrai nie przy fre kwenc ji 83,5% za utrzym ani em ZSRS
opo wiedziało się 70,2% glo sujących.

9
 Por. F. We sterm an, op. cit.

10
 Por. A. Pi skoz ub, Ws póln ota cy wil iza cyj na mi esz kań ców Eu ropy Środ kowo-Wschod niej,

w: Pro blem aty ka geo pol ity czna ziem pol skich, red. P. Eberh ardt, In styt ut Geo graf ii i Prze strzenn ego
Za gos poda row ania Pol skiej Akad emii Nauk, War szawa 2008, s. 187–216.

11
 Zna czen iu gra nicy Po koju Brze skiego z mar ca 1918 roku poś więcone są nas tępujące pra ce:

J. Whe eler-Ben nett, Brest-Li tov sk: The For gott en Pe ace. March 1918, Ma cm illan, St. Mar tin ’s
Press, Lon don, New York 1956; A. Kozłow ski, Ro sja wy parta z Eu ropy. Gra nica po koju brze skiego, 
ma rzec 1918, Wy dawn ictwo Adam Mar szałek, Tor uń 2000.
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ulic ach Mińs ka hołdujące rocz nicy ogłoszen ia białorus kiej suwe renności pań -
stwowej. W od pow iedzi re żim A. Łukas zenki jest w tym okres ie go towy do
tłumien ia de mok raty cznych de mons tracji. Ró żnice w po dejś ciu do wy darz eń
mających miej sce po nad 90 lat temu od zwierc iedl ają sto sun ek wy mien iony ch na -
rodów do ro syjs kich st arań utwor zenia na gru zach im per ium ro syjs kiego no wych
re pub lik so wieck ich. Ład mi ędzyw ojenny w tej cz ęści Eu ropy zo stał ukształto -
wany w wy niku woj ny pol sko-bol szew icki ej 1919–1921, zak ończ onej trak tat em
ry skim w mar cu 1921 roku, Rzecz pos poli ta Pol ska oraz pań stwa bałtyc kie za -
chowały nie podl egłość, na tom iast Białoruś i Ukrai na zo stały po dziel one mi ędzy
Po lskę z jed nej stro ny i Rosję So wiecką z dru giej.

Władze Rze czyp osp olit ej Pol skiej w sto sunku do nar odów białorus kiego
i ukra iński ego za mieszk ujących te ryt ori um nowo utwor zone go państ wa wy brały
po litykę po lon iza cji, pod czas gdy Ro sja So wiecka ze zwoliła na białor uten izację
i uk rain izację no wych re pub lik so wieck ich. Dwu dzies tole cie mię dzywo jenne
w pol skiej czę ści ro zeb ranej Białorusi i Ukrai ny ce chowała po lit yka an tyb iałorus -
ka i anty ukraińska, co skwa pliw ie wy kor zyst ywali So wieci do agit acji i działań
an typ olsk ich na po gran iczu Rze czyp osp olit ej Pol skiej i Związku So wieck iego12.

W. Le nin, na kan wie głoszon ych przez nie go jesz cze przed re wol ucją haseł
na rod owo ściowych, sprzy jał kształto wan iu na mias tek su were nności na rod owej
Białor usi nów i Uk rai ńców w ra mach ZSRS. Wy dziel ono ob szar re pub lik związ -
kowych, pi elę gnowano na ukę ję zyka od pow iednio białorus kiego i ukra iński ego.
Po dejm owa ne działania miały służyć po pul ary zac ji no wego sys temu ekonomicz -
nego i po lit yczne go wpro wad zone go po re wol ucji pa źdz ier nikowej, a je dno cze -
śnie sta nowiły atrakc yjny wa bik dla wy nar ada wia nych Białor usi nów i Uk rai ńców 
za mieszk ujących Rzecz pos politą Polską.

Fak tyczne ogran icz anie suwer enn ości so wieck ich re pub lik do strzeg alne było
już kil ka lat po utwor zeniu Związku So wieck iego13, jed nak wyr aźna zmia na
w pode jściu do kwe stii na rod owy ch nastąpiła po do jśc iu do władzy J. Sta lina.
Jego świ ado mie pro wad zona po lit yka pro wad ziła do eks term ina cji grup społecz -
nych uznan ych za szko dliwe dla re wol ucji bol szew icki ej, okr eśla nych mia nem
„wro gów ludu”. Nie spot ykaną ska lę cie rpień i strat ludz kich li czon ych na około
7 mln osób14 przy niosła wywołana ad min ist racyj nie kl ęska głodu na Ukrai nie
w la tach 1932–1933. Rządy Sta lina sta nowiły kul min ację doś wia dczenia określa -
nego mia nem inż ynierii społecz nej, a utwor zony sys tem po zwalał jesz cze długo
na kont ynuację re pres yjny ch prak tyk.
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12
O nap ięciach i sy tua cji na pol skim po gran iczu w okres ie międz ywojennym trak tuje H. Domi -

niczak; por. H. Domi niczak, Gra nica wschod nia Rze czyp osp olit ej Pol skiej w la tach 1919–1939,
Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 1992.

13
Por. H. Carr�re d’ Enc ausse, Bol szew icy i na rody czy li Wiel kie Urągo wis ko 1917–1930,

Oficy na Wy dawn icza MOST, War szawa 1992, s. 98–115.
14

R. Conqu est, The Harvest of Sor row: Soviet Col lect ivisa tion and the Ter ror-Fa mine, Oxford
Univers ity Press, New York 1986, rozdz. 16: The De ath Roll, s. 299–307, za: N. Davies, Eu ropa,
Znak, Kr aków 1999, s. 1024.
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Dru ga woj na świ atowa, a z per spekt ywy ZSRS właśc iwie woj na so wiecko-
-nie miecka, była waż nym etap em w kon sol ida cji re pub lik związko wych wokół
cel ów Krem la. Zawód, jaki spo tkał szc zególnie mie szkańców Białorusi i Ukrai ny
łudzących się, że mają do czy nien ia z po lit yką nie miecką po dobną do tej z cz asów 
pierw szej woj ny świ atowej, gdy pod przy chylną pro tekcją ar mii nie mieck iej po -
wstawały zaczątki na rod owej su wer enn ości, stał się sil nym an tyn azi sto wskim
bodź cem, z cze go sku teczn ie ko rzys tała pro pag anda ko mun ist yczna.

Zw yci ęska woj na nad Niem cami posłużyła do dal szej pro moc ji ideo logii so -
wieck iej. Na Białorusi i Ukrai nie odstąpio no od tzw. po lit yki ko ren iza cji za -
kładającej mi ędzy in nymi włącza nie miej scow ej ka dry do kie row ania kra jem czy
wpro wad zanie do szkół i urzę dów jako obo wiązko wego jęz yka na rod owe go. Funk -
cję ogniwa sca lającego wszyst kie na rody im per ium przejął język ro syjs ki, podob -
nie jak prze wodnią rolę przy pis ywa no kul tur ze ro syjs kiej, przy czym i tak wszyst ko 
było pod porządkow ane pro pag andz ie ideo logi cznej „pa triot yzmu so wieck iego”15.
Pa triota so wiecki po win ien był całko wic ie po dzi elać poglądy ko mun ist yczne, a ja -
kiek olwi ek od stęp stwo kwa lif iko wało do po trakt owa nia da nej osoby jako wro ga
ludu, co na ogół koń czyło się re pres jami w sto sunku do obwi nio nego i jego ro -
dziny. Władcy epoki sta lin owsk iej bru taln ie i sta nowc zo realizo wa li cel unif ika cji
sys temu po lit yczne go i go spod arczego ZSRS. Ko lejni przy wód cy krem low scy
w łagodn iejsz ej for mule kon tyn uow ali tak zo rient owaną pol i tykę.

Prze miany, ja kie nastąpiły na Białorusi i Ukrai nie po uzys kaniu niepod -
ległości w 1991 roku, niosą pięt no obciążenia po przedn iej epoki. Już samo okre -
ślenie „trans form acja ustroj owa” w od nies ieniu do Białorusi od zwierc iedla
w więk szym stop niu na dzieje niż stan fak tyczny. Traf niejs ze wy daje się tu ok reś -
lenie „sta gnac ja ustroj owa”. W przeci wie ństwie do Białorusi, Ukrai na le piej lub
go rzej, ale ostat ecznie prze chod zi ko lejne pr óby na śc ieżce de mok raty zac ji sys -
temu po lit yczne go.

Kry zys owi ZSRS to war zyszył dra mat yczny spa dek za ufan ia do KPZS. Jak
po daje E. Mi ron owi cz, „De mons tracy jne wystąpie nie Bo rysa Jel cyna z KPZR
wywołało ma sowe od daw anie le git yma cji par tyjn ych na Białorusi. W wie lu or -
gan iza cja ch zakład ow ych i te ryt ori alnych KPB po zos tawa li tyl ko pra cown icy
etat owi. Pod czas ostatn iego XXXI Zjaz du KPB jej prze wodn iczący Ja frem
Sokołow alarm ował, że ko lekt ywi zm i in tern acj onal izm na Białorusi zo stały wy -
parte przez se par aty zm i na cjon ali zm. W rz eczy wis tości par tia zna lazła się w sta -
nie roz padu, gdy prze stała być głównym elem entem apar atu pańs two wego,
a człon kos two w jej sze reg ach nie zbę dnym wa runk iem w ka rier ze na ukow ej, za -
wod owej czy po lit ycznej”16. Pr zes trzeń po lit yczną za częły wypełniać or gan iza cje 

15
Sze rzej o nar zędziach sto sow any ch przez propagandę so wiecką na zie miach przyłączo nych

do ZSRS w wy niku II woj ny świ atowej pi sze J. Szum ski. Por. J. Szum ski, So wiet yza cja za chodn iej
Białorusi 1944–1953. Pro pag anda i eduk acja w służbie ideo logii, Wy dawn ictwo ARCANA, Kra -
ków 2010.

16
E. Mi ron owi cz, Białoruś, Wy dawn ictwo TRIO, War szawa 1999, s. 229.
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aspir ujące do mia na par tii po lit yczny ch, jed nak z kil kudziesięciu zrz eszeń for -
malną rej estrację w 1993 roku przeszło za led wie 12 or gan iza cji, mających co naj -
mniej 50 członk ów, sta tut oraz pro gram. Główny dys kurs po lit yczny okresu
przełomu prze biegał na li nii mi ędzy rządzącymi post kom uni sta mi po pier ającymi
pre miera Wia czesława Kie bic za a Ze non em Pa źni akiem z Białorus kiego Fron tu
Lu dow ego. Rolę me diat ora sprzy jającego pro ces owi de mok raty zac ji pełnił Sta -
nisław Szusz kiew icz, który jako prze wodn iczący Rady Najw yższ ej BSRS pełnił
na mocy De klar acji i zno wel izo wan ej Kon styt ucji BSRS fun kcję głowy pań stwa
białorus kiego. S. Szusz kiew icz od 1992 roku stanął po nadto na cze le Ko mis ji
Kon styt ucy jnej, któ ra miała prz ygot ować nową ust awę za sadn iczą i wy znac zyć
us trój pa ństwa.

Na kan wie zmian to war zyszących kry zys owi ZSRS wpro wad zano nowe sym -
bole pań stw owe odwołujące się do hi stor ii po szcz ególnych na rodów. Rada Naj -
wyższa Białorusi w dniach 17–19 września 1991 roku zmie niła nazwę pańs twa na 
Repu blikę Białoruś oraz wpro wad ziła herb Po goni i biało-czer wono-białą flagę.
Sym bole nie podl egłej i nie zale żnej pań stwo wości białorus kiej utrzymały się tyl -
ko w okres ie przej ściowym między epoką so wiecką a re sow iety zacją Biało rusi
przez Łukaszenkę.

An tyk omu nis tyc zna opoz ycja nie doszła na Białorusi do władzy. Po parc ie, ja -
kich udzielała Szusz kiew icz owi, wy starc zyło, by społec zeńst wo po nosiło trud -
ności go spod arcze pa ństwa, w ja kim się ono zna lazło po roz wiąza niu ZSRS,
a jed nocześnie nie dawało wy starc zającego man datu, by przejąć władzę na Biało -
rusi. Re sent yme ntem do ZSRS i zb liże niem z Rosją grał pre mier Kie bicz, a wy -
kor zyst ując siłę po pier ających go w par lam encie pos tko muni stów i licząc na zwy -
cię stwo w wy bor ach pre zyd encki ch, prze fors ował silną pozy cję pre zyd enta
w no wej kon styt ucji. Ust rój okr eśla no jako par lam enta rno-pre zyd encki, na dając
obu ciałom ró wne kom pet encje, przy czym rów nie jszym w tym układzie był pre -
zyd ent i to tę ins tyt ucję uznaw ano za uprzyw ile jow aną.

W wy bor ach pre zyd encki ch, opr ócz Sta nisława Szusz kiew icza, Wia czesława
Kie bic za, Ze nona Pa źni aka, Aleks andra Dub ki – li dera Par tii Agrarn ej – oraz Wa -
sila No wik aua, wziął udział prze wodn iczący par lam enta rnej ko mis ji do wal ki
z ko rupcją – Aleks ander Łukas zenko – szyb ko zy skując so bie pr zychylność
Białor usinów swą wy mier zoną w pr zeci wników po lit yczny ch re tor yką antyko -
rup cyjną. Szusz kiew icza oskar żał o nie opłacen ie rach unków w wyso kości rów -
nowartości 100 USD za ma ter iały bu dowl ane wy kor zyst ane przy bu dow ie dom ku 
let nis kowe go17, Kie bic za ganił za ogó lny zły stan go spod arki, Pa źnia ka dystan -
sował swoją pro sow iecką po stawą. Dub ko i No wik au mo gli już tyl ko sta nowić tło 
dla utal ento wan ego byłego dy rekt ora kołcho zu, któ rym był Łukas zenko.

Wy soki wy nik w pierw szej tu rze wy borów pre zyd encki ch w 1994 roku
(44,8%) oraz zde cyd owa ne zwy cię stwo (80,1%) w dru giej tu rze nad pre mier em
Wia czesławem Kie bic zem uskrzyd liło aspir acje no wego pre zyd enta. Jak po daje
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Ibid em, s. 241.
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Ma riusz Masz kiew icz, „Aleks ander Łukas zenko, wy brany de mok raty cznie na na -
jwy ższy urząd w lip cu 1994 roku, ośw iadczył jed nak kil ka ty god ni pó źni ej, że
mając za sobą po parc ie po nad 5 mln wy borców, nie może być słab szy bądź ró wny 
par lam enta rzy stom wy bier anym przez kil ka lub kil kanaście tys ięcy oby wat eli”18 . 
Ta re lat ywi sty czna de wiza to war zyszy odtąd Aleks andr owi Łukas zence jako pre -
zyd ento wi Białorusi.

Prak tyka po lit yczna spra wow ania rządów przez Aleks andra Łukasz enkę
opie rała się na so wieck ich re sent yma ntach wi ększ ości białorus kiego społeczeń -
stwa i spro wad zała się do od twar zania wi ęzi łączących Białoruś z Rosją. Wy niki
re fer endum to war zyszącego wy bor om par lam enta rnym w grud niu 1995 roku
były sym bol icznym kro kiem od wrotu od wpro wad zanej trans form acji systemo -
wej. Zde cyd owa na wię ksz ość, bo 83,1% głosujących, opow iedz iała się za zrów -
nani em języ ka ro syjs kiego z białorus kim, po twierd zając tym sa mym sk uteczność
pro wad zonej przez 200 lat, licząc od rozbiorów Rze czyps opo lit ej Oboj ga Naro -
dów, sys tem aty cznej ru syf ika cji społec zeń stwa białorus kiego. Wśród gło su ją -
cych 75% od rzuciło wpro wad zoną na rod ową sy mbo likę pa ńst wową, opowia -
dając się za sym bol iką odwołującą się wprost do czasów so wieck ich. Ści ślejszą
in tegra cję z Rosją po parło 82,4% głosujących. Do wod em uznan ia przez
społeczeństwo po zyc ji Łukas zenki było równ ie wy sok ie po parc ie po stul atu za -
dan ego w py tan iu, czy po pier ają ko niec zność wnie sien ia po praw ek do Konsty -
tucji Białorusi, które zakładają możl iwość przed term ino wego po zbaw ienia przez
pre zyd enta Białorusi pełno mocn ictw Rady Na jwyż szej w przy padku systema -
tycz nego na rus zenia Kon styt ucji”19.

Ście żkę od wrotu od trans form acji sys tem owej Łukas zenko kon tyn uował
w ko lejn ych swo ich de cyz jach, wy kor zyst ując na rzę dzia de mok raty czne, w tym
re fer endum. W li stop adz ie 1996 roku prze prow adził re fer endum kon styt ucy jne,
a pro pon owa ne przez nie go po stul aty po parło 70,4% głosujących przy fre kwenc ji 
84,2%. Jak kon stat ują Bar bara Gry lak i Mar ta Mi chalc zuk, „Anal izując zaró wno
cha rakt er, jak i za kres no wej re dakc ji Kon styt ucji, po czyn iono kar dyn alne zmia -
ny w re lac ji na czeln ych or ganów pa ństwa. Do prow adz ono do znie sien ia mecha -
nizmów de mok raty cznego pa ńst wa pra wa, na przykład za sady tr ójp odziału wła -
dzy, za sady plu ral izmu po lit yczne go, przed staw ici elstwa ogóln onar odo wego”20.
Nowa kon styt ucja ogran iczyła rolę par lam entu i Sądu Kon styt ucy jnego, sank -
cjon ując przy tym rządze nie pre zyd enta przez de kret owa nie. J. Sob czak okr eśla
wprowa dzone zmia ny kon styt ucy jne i tak ustan owi ony reżim mia nem sys temu

18
M. Masz kiew icz, Re pub lika Białoruś, w: Ustroje po lit yczne kr ajów Ws pól noty Niepodle głych

Pa ństw, red. W. Ba luk, A. Czaj kows ki, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Wrocław skiego, Wrocław 2007,
s. 63.

19
S. Owsian nik, J. Striełkowa, Władza a społeczeństwo. Białoruś 1991–1998, Wy dawn ictwo

PRESSPUBLICA, War szawa 1998, s. 34.
20

B. Gry lak, M. Mi chalc zuk, Sys tem po lit yczny Białorusi, w: Sys temy po lit yczne pa ństw Euro -
py Środ kowo-Wschod niej, red. W. Sokół, M. Żmi grodzki, Wy dawn ictwo UMCS, Lu blin 2005,
s. 111.
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dyk tat ury pre zyd enta21. Syt uac ję tę wzmac niała mo nop oli zac ja w rę kach pa ńst wa 
me diów elekt roni cznych, a z opoz ycy jnymi par tiami po lit yczny mi roz praw iono
się, wpro wad zając uciążliwe pro ced ury po nown ej re jes tracji ug rup owań po przez
podno szenie cen zusu licz by osób po pier ających daną pa rtię oraz utrudn iano
rejest rację ich organów te ren owy ch, co z ko lei bar dzo kom plik owało lub na wet
uniemoż li wiało zgłaszan ie kandy datów na de put owa nych w ok ręg ach. Re gul ację
w tej mie rze z roku 1998 wzmoc niła ko lejna ustawa ogran icz ająca wolno ści oby -
wat elsk ie z maja 2003 roku, zgod nie z którą do puszc zono mo żliwo ść delegaliza -
cji par tii, jeś li choć raz po gwałci ona pra wo do tyczące zg romadzeń. Zmar gin ali -
zow ana opoz ycja po lit yczna od pr zej ęcia władzy przez Łukaszenkę nie uzys kała
wpływu na spra wow anie władzy, a jej akty wno ść prze jaw iała się w an typ rezy -
den ckich ma nif est acja ch lub też uczestn ictw ie w ko lejn ych fałszo wan ych wybo -
rach, jak te z grud nia 2010 roku Każd ym ko lejn ym ma nif est acjom to war zyszy
wzrost na tę żenia kon fliktu i od pow iadająca temu ska la re pres ji. Nie doszło przy
tym jesz cze do prze sil enia prze chyl ającego ma sowe po parc ie społecz ne na ko -
rzyść opoz ycji.

Czyn nik iem zde cyd owa nie nie sprzyj ającym de mok raty cznej trans form acji
była orient acja po lit yki białorus kiej na odbu dowę ścisłych więzi z Rosją. Za -
biegał o to już od początku ist nien ia nie podl egłej Białorusi pre mier W. Kie bicz,
a pol itykę tę kon tyn uował po wod owa ny pry watn ymi aspir acj ami zastąpie nia na
Krem lu B. Jel cyna – A. Łukas zenko. Tak powołano do życia w 1997 roku
Związek Białorusi i Ro sji (ZBiR), po przed zony w 1996 roku umową o Stowa -
rzyszeniu Ro sji i Białorusi, a nast ępnie w 2000 roku zastąpio ny for mułą pod
nazwą Pań stwo Związko we Ro sji i Białorusi. I choc iaż en tuz jazm oraz zgo da co
do kie runku tak zo rient owa nej in teg racji wy gasły wraz z do jściem do władzy
W. Pu tina, to Łukas zenko po zos tał wier ny so wieck iemu wzor cowi spra wow ania
władzy.

Dwad zie ścia lat od roz wiąza nia ZSRS Białoruś, pod rządami spra wującego
od 1994 roku władzę Aleks andra Łukas zenki, utrwala reżim kla syf ikujący się
jako skon sol ido wana au tok racja. Kon tyn uuje przy tym – na tyle, na ile cy wil izo -
wany św iat mu po zwala – prak tyki sto sow ane prze ciwko wro gom sys temu w cza -
sach so wieck ich. Na jwięk szą do tychc zasową pr óbę Łukas zenko prze szedł po ma -
sow ych pro tes tach na ulic ach Mińs ka, zor gan izo wan ych przez opozycję po
grud niowych wy bor ach pre zyd encki ch z 2010 roku. Białorus ki pre zyd ent, spo -
dziew ając się wystąpień po dobn ych do tych, ja kie miały miej sce w 2004 roku na
Ukrai nie w ra mach wy darzeń ok reślonych mia nem Pom arańczowej Re wol ucji,
czy wc ześ niej w 2003 roku pod czas Re wol ucji Róż w Gru zji, od pow iednio za dbał 
o przy got owa nie służb bezp iec zeń stwa do bru taln ego stłumien ia w za rodku po -
tenc jalne go za groż enia re wol ucy jnego dla sys temu, któ ry co raz po wszechn iej jest 
ok reślany mia nem „łukas izmu”.

21
Zob. Ustroje państw współcze snych, t. 2, red. E. Gdu lew icz, Wy dawn ictwo UMCS, Lu blin

2002, s. 16.
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Z po dobn ymi do białorus kich nied ogodnościami to war zyszącymi roz pad owi
ZSRS mu siała się zm ierzyć Ukrai na. Taki sam okres zależności od Ro sji białej,
a na stępnie czer won ej, by posłużyć się sfor mułowan iem Jana Ku char zewsk iego,
przy czynił się do wy kształce nia po dobn ych prze mian społecz nych wyr ażanych
po 1991 roku przez sowietonostalgię znacz nej części społeczeń stwa. Po dobn ie
jak Białorus ini, tak i więk szo ść Ukra ińc ów w re fer endum po przed zającym roz -
wiąza nie ZSRS w 1991 roku opow iedz iało się prze ciwko ta kiemu ob rot owi
spraw. Podobieństwu to war zyszyły jed nak róż nice, któ re w istotny sposób wpły -
nęły na dalszą transformację sys tem ową Ukrai ny, a które po zwal ają obecn ie
plaso wać ją w gru pie pań stw o sys tem ie reż imu hy bryd owe go, od chodzącego od
sys temu nie skons oli dow ane go au tor yta ryz mu ku nie skons oli dow anej demokra -
cji. Wyr aźnie tym sa mym Ukrai na dy stans uje Białoruś w za kres ie de mok raty zac ji 
ży cia pu bliczn ego.

Wy jaśnie nie per turb acji to war zyszących trans form acji sys temu po lit yczne go
w aspekc ie anal izy poró wna wczej Białorusi i Ukrai ny musi bazow ać nie tyl ko na
wska zan iu podo bie ństw, ale szcz egó lnie na wy kaz aniu istotn ych różnic, determi -
nujących od mienne efekty końco we w za kres ie stop nia de mok raty zac ji sys temu
po 20 la tach od uzys kania nie podl egłości. Uwa gę zwra cają tu czyn niki histo -
ryczne, et niczne i po lit yczne. Sp ośr ód cz ynn ików hi stor yczny ch na leży ws kazać
na jed noz abo rowe (ro syjs kie) do świa dczenie białorus kie okresu rozbi orów
wspól noty ukształto wan ej w do bie Rzecz pos poli tej Oboj ga Naro dów w odróż -
nieniu od dwu zab oro wego (au stro-ro syjs kiego) do świa dczen ia uk raiń skiego na
tym polu. Ni ezal eżność od Ro sji za chodn iej cz ęści Ukrai ny od zwierc iedlała się
w zr óżnico waniu w aspekc ie kształto wan ia się św iad omości na rod owej. To prze -
cież nie w za bor ze ro syjs kim roz kwitał na rod owy ruch białorus ki i ukra iński. Pie -
mont em ukr aińs kiego ru chu na rod owe go była Ga lic ja w za bor ze au striack im
znaj dująca się poza od działywan iem ro syjs kim.

Kon sek wencją długol etni ej zale żnoś ci od Ro sji jest współcze sna struk tura de -
mog rafi czna pa ńst wa uk rai ński ego i wy nik ające stąd kom plik acje dla spó jnoś ci
te ryt ori alnej Ukrai ny. Skon cent rowa ne osadn ictwo ro syjs kie sta nowi źródło po -
waż nych kon fli któw o cha rakt erze po lit ycznym za rów no na aren ie wewn ętrznej
w układzie ry wal iza cji mi ędzy pod miot ami po lit yczny mi, jak i na aren ie między -
narodowej, a zwłasz cza w sto sunk ach ro syjs ko-uk raiń skich.

Współcz eśnie Ro sjan ie sta nowią na Ukrai nie naj liczn iejszą mni ejszo ść et -
niczną, a ich od set ek w ska li kra ju wy nosi 17,3%22. Je dno cześnie wy soki st opi eń
kon cent racji tej mni ejsz ości na Kry mie, gdzie z udziałem prze krac zającym 67%23

sta nowi ona wię ksz ość społecz eńs twa, a tak że na wscho dzie kra ju, gdzie w ta kich

22
Dane na pod staw ie: CIA World Fact book, www.cia.gov/li brary/pu blic ati ons/the-world-fact -

book/geos/up.html, dost ęp: 24.072011 r.
23

Dane do tyczące lu dności ro syjs kiej na Kry mie, w okr ęgu do nieck im i łuż ańskim poda no za
ofic jalną stroną in tern etową Au ton omi cznej Re pub liki Kry mu, http://old.cri mea-por tal.gov.ua/in -
dex.php?v=9, do stęp: 23.04.2011 r.
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ok ręgach, jak do niecki (43,6%) czy łuż ański (44,77) zmaj oryz owała lo kalną spo -
łec zność24, po wod uje pod nies ienie int egra lnoś ci te ryt ori alnej pa ńst wa ukraiń -
skiego do ran gi wiodącego wy zwan ia współcze snych elit po lit yczny ch kra ju.

Położe nie Ukrai ny, po dobn ie jak Białorusi, jest cen ne dla Ro sji ze wz ględów
geo strat egi cznych. Trans port surow ców na tur alny ch do Unii Eu rop ejsk iej od bywa
się po przez te ryt oria tych pa ństw, co do datk owo wzmac nia potrz ebę kon troli nad
su rowc ami prze syłami przez Rosję. Pro wad ziło to już do kil ku głośn ych kon fliktów 
prze jaw iających się krót kot erminowym odci ęci em do staw su rowców do tych pa ństw,
a po przez nie do od biorców unijn ych. Ro syjs kim an tid otum na eks cesy daw nych
re pub lik związko wych są in wes tycje w ga zociągi: zre aliz owa na w Nord St ream
i pro jekt owa na w So uth St ream, a to ma um ożl iwić uwoln ienie cen za tran zyt i jed -
nocześnie zwię kszyć wpływ Ro sji na sy tua cje we wnę trzną na Białorusi i Ukrai nie.

Ko lejn ym wz ględ em na tury geo strat egi cznej po wod ującym wy sok ie za int ere -
sow anie Ro sji tym, co dzie je się na Ukrai nie, jest baza flo ty czar nom orsk iej sta -
cjon ującej w Se was topo lu. Umowa na dzie rżawę por tu do cel ów mi lit arny ch
miała wy gasnąć w 2017 roku i przy puszc zalnie by tak było, gdy by wy bory pre -
zyd enckie na Ukrai nie w 2010 roku wy grał kt óryś z bo haterów Po marańczowej
Re wol ucji – Ju lia Ty mos zenko lub Wik tor Jusz czenko. Zwyc ięstwo po pier ane go
przez Rosję Wik tora Janu kow icza jed nak rychło zo stało spłacone przedłużeniem
dzierżawy por tu na sta cjon owa nie ro syjs kiej flo ty o ko lejne 25 lat, do 2042 roku, 
w za mian za ta ńszy ro syjs ki gaz.

Zna czen ie geo pol ity czne Ukrai ny dla Ro sji jest stałym elem entem po lit yki
krem lows kiej i jest przy czyną posługiw ania się we wza jemn ych re lac jach sposo -
bami ży wcem wz ięt ymi z po przedn iej epoki. Niewątpli wie ta kie trak tow anie
Ukrai ny legło u pod staw sfałszo wan ych wyb orów pre zyd encki ch na Ukrai nie
w 2004 roku, co dało im puls do ma sow ych pr ote stów ok rzy kniętych rychło mia -
nem Pom arańczowej Re wol ucji.

Daw ne prak tyki uwid oczniły się ze swą brut alnoś cią w kont ekście trakto -
wania przez władze reprezentantów tzw. czwar tej władzy. Reżimy post kom uni -
sty czne zde cyd owa nie nie radzą so bie z wo lnością me diów i na słowa kry tyki od -
pow iadają re pres jami. Tra giczn ymi przykłada mi wyn aturzeń post sow iecki ej
władzy są: w przy padku Ro sji – Anna Po litk owska, a w przy padku Ukrai ny –
Ołeks ij Po dols ki czy sze rzej zna ny Gri gor ij Gon gad ze. Róż nica mię dzy tymi pań -
stw ami po lega na tym, że byłemu pre zyd ento wi Le onid owi Kucz mie pro kur atu ra
ukr aiń ska, w 10 lat po za mord owa niu Gri gor ija Gon gad ze, po stawiła akt oskar że -
nia. Ta bela 2 przed staw ia po ziom ni ezależności me diów białorus kich i ukraiń -
skich w szer szym kont ekście re gion alnym. Wi doczny jest po stęp w za kres ie wol -
ności słowa na Ukrai nie oraz całko wity ma razm pod tym wz ględem na Białorusi.
Wy dar zenia lat 2010 i 2011 ob raz ten jesz cze bar dziej wy ostrzą.
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24
Zmia ny naro dowościowe na Ukrai nie i Białorusi w XIX i XX wie ku pre zent uje P. Eberh ardt

w książce Między Rosją a Niem cami. Prze miany naro dowo ściowe w Eu rop ie Środ kowo-Wschod niej
w XX w., Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa: 1996, s. 143–206.
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Na Białorusi po fali bru taln ych re pres ji po sfałszo wan ych wy bor ach prezy -
denckich w 2010 roku wś ród wie lu uwi ęzionych, w tym kan dydatów konku -
rujących z Łukas zenką o fo tel pre zyd encki, zna lazł się tak że dzien nik arz Ga zety
Wy borc zej An drzej Po czob ut za kry tyczne ko ment arze wo bec pa nującego biało -
ruskiego pre zyd enta. Pro kur atu ra za rzucała dzien nik arz owi, że na wet w tek stach,
w któ rych – jak się okazało – słowem nie wspo mniał o białorus kim dykta torze,
miał się dopu ścić znie wagi głowy pańs twa. Pro ces Po czob uta ognis kował opinię
pu bliczną za równo na Białorusi, w Pol sce, jak i na szer szej aren ie między na -
rodowej. Uwoln ienia Po czob uta żądali m.in. sze fowa unijn ej dy plom acji Cathe -
rine Ashton, prze wodn iczący eu rop arla men tu Je rzy Bu zek, mi nis trowie dyplo -
macji Nie miec, Czech i Szwe cji. Za więź nia su mien ia uznała go or gan iza cja
Amnes ty In tern ati onal. Praw dop odo bnie pod wpływem zma sow anej kry tyki mię -
dzy narodowej oraz nap ięt ej sy tua cji w kra ju związa nej z obawą o rozprze strze -
nie nie się białorus kiej re wol ucji „klaszczących” reżim odstąpił od kary więzienia
na rzecz wy roku w za wies zeniu.

Zwol nien ie Po czob uta z aresztu za pob iegło eskal acji prote stów, przy czym
na stroje społecz ne są nadal napięte. Reżim Łukas zenki nie daje sy gnałów ja koby
chciał reformować obecny sys tem po lit yczny. Wr ęcz prze ciwn ie, po pad ając
w co raz wi ększą iz olację, zwra ca się prze ciwko białorus kiemu społecze ństwu
en mas se. W tym sa mym cza sie pro ros yjsk ie władze ukr aiń skie ofic jalnie do -
noszą o swej pro unijn ej orient acji i tyl ko w tle don iesień o otwarc iu Ukrai ny na
Unię Eu rop ejską słyszymy o po lit yczny ch roz grywk ach i pro ces ie wy toc zonym
przez obecne władze byłej pre mier Ju lii Ty mos zenko. Sy tua cja na Ukrai nie
z punk tu wi dzen ia społec zeńs twa oby wat elsk iego (ta bela 3) i wo lno ści me diów
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Ta bela 2. Ni eza leżność me diów na Białorusi i na Ukrai nie w warto ściach mier -
ników wolno ści or gan iza cji Fre edom Ho use na tle prze mian wyra żonych śred nimi 
wart ościami dla regi onów byłego blo ku wschod niego w la tach 2001–2010.

Pańs two 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010

Białoruś 6,75 6,75 6,75 6,75 6,75 6,75 6,75 6,75 6,75 6,50

Ukrai na 5,25 5,50 5,50 5,50 4,75 3,75 3,75 3,50 3,50 3,50

Państ wa
b. ZSRS
bez państw
bałtyc kich 5,48 5,63 5,73 5,83 5,85 5,83 5,90 5,92 6,00 6,00

Bałkany 4,10 3,80 3,85 4,04 4,00 3,96 4,07 4,14 4,21 4,32

Nowi
człon kow ie UE 2,15 2,20 2,25 2,23 2,20 2,23 2,33 2,40 2,43 2,55

Za stos owa no sk alę od 1 do 7, gdzie 1 oznac za najwy ższy po ziom de mok raty zac ji, a 7 na jni ższy.

Dane w ko lumn ie 2010 uw zglę dniają stan za okres od 1 sty cznia do 31 grud nia 2009 roku.

Źródło: oprac owa no na pod staw ie: Na tions in Tran sit 2010. De moc rati zat ion from Cen tral

Euro pe to Eu ras ia, 2010, s. 41, www.fre edomhou se.org, dos tęp: 23.04.2011 r.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:37



jest jed nak dia met ralnie róż na od wys tęp ującej na Białorusi. O ile Poma rańczowa
Re wol ucja wniosła wie le trwałych zmian w za kres ie sw obód oby wat elsk ich,
o tyle „klaszczący” na Białorusi muszą jesz cze w tej spra wie podn ieść sta nowc zy
głos.
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Ta bela 3. Trans form acja społeczeń stwa oby wat elsk iego na Białorusi i na Ukrai nie 
w warto ściach miern ików wolno ści or gan iza cji Fre edom Ho use na tle prze mian
wyra żonych śred nimi wart ościami dla regi onów byłego blo ku wschod niego w la -
tach 2001–2010.

Pańs two 2001 2002 2003 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010

Białoruś 6,50 6,25 6,50 6,75 6,75 6,75 6,50 6,50 6,25 6,00

Ukrai na 3,75 3,75 3,50 3,75 3,00 2,75 2,75 2,75 2,75 2,75

Państ wa
b. ZSRS
bez państw
bałtyc kich 4,83 4,90 4,85 4,92 4,88 4,98 4,98 5,02 5,13 5,17

Bałkany 3,80 3,55 3,45 3,32 3,21 3,25 3,21 3,14 3,14 3,07

Nowi
człon kow ie UE 2,03 1,93 1,85 1,78 1,73 1,73 1,83 1,75 1,88 1,90

Za stos owa no sk alę od 1 do 7, gdzie 1 oznac za najwy ższy po ziom de mok raty zac ji, a 7 na jni ższy.

Dane w ko lumn ie 2010 uw zglę dniają stan za okres od 1 stycz nia do 31 grud nia 2009 roku.

Źródło: oprac owa no na pod staw ie:  Na tions in Tran sit 2010, op. cit. s. 4.0
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1. Wstęp

Społecze ńst wa za mieszk ujące współcze sne pań stwa rzad ko mają w pełni homo -
ge niczny cha rakt er. W pań stwa ch nie dem okr atyc znych zró żni cow anie społeczeń -
stwa nie przekłada się w znaczącym stop niu na ich funk cjon owa nie, gdyż jed -
nostki nie mają tu wpływu na de cyz je rządzących. Od mienn ie pro blem ten ry suje
się w pa ńst wach de mok raty cznych, w kt óry ch dąży się do wz glę dnie bo daj har -
mon ijne go współist nien ia róż nych grup społecz nych czy mni ejszości. Jedną
z moż liwości roz wiąza nia owego pro blemu wy daje się fe der alny us trój terytorial -
ny. Ten cz ęsto sta je się re med ium na wy stę powanie w pa ńst wie po działów, kt óre
utrudn iałyby, a nie kiedy na wet un iemożliwiały funk cjon owa nie pańs twa uni -
tarnego. Możl iwość ta kiego za proj ekto wan ia współdziałania po szcz egól nych or -
ganów pa ństwa za równo na szcze blu cen traln ym, jak i kra jow ym, aby umo żli wić
szer sze współde cyd owa nie mi esz kań com cz ęści skład ow ych fe der acji, sta je się
spo sob em na har mon ijne ist nien ie lub przy najmn iej elim inację konf liktów pomię -
dzy re prez enta ntami ró żnych in tere sów na rod owy ch, re lig ijny ch, ję zyk owych
czy ekon omi cznych1.

Przed miot em ni niejs zego oprac owa nia jest cha rakt ery sty ka po działów spo -
łecz nych w dwó ch za chodn ioeu rop ejs kich fe der acj ach – Bel gii i Szwaj car ii,
a nastę pnie próba oceny, czy i kie dy mogą one być ba rierą w funk cjon owa niu
wzgl ędnie sta biln ego pań stwa de mok raty cznego.

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Rafał Klep ka

Po działy społecz ne a funk cjon owa nie
państ wa de mok raty cznego

na przykładzie Bel gii i Szwaj car ii
Po działy społecz ne a funk cjon owa nie pa ńst wa de mok raty cznego…

1
War to zwr ócić uwa gę, że fe der alna struk tura państ wa nie jest za rez erwo wana wyłącznie dla

państw, w których występują sil ne po działy społecz ne.
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2. Po jęc ie po działu społecz nego

Poj ęcie po działu jest sze roko anal izo wane w li ter atu rze przed miotu2. Niejedno -
krotnie spotk ać można się także z próbą dookr eśle nia tej ka teg orii po przez doda -
nie przy miotn ika „społecz ny”. Punk tem od nies ienia stają się wó wczas kon kretne
gru py społecz ne wyo drębnione na pod staw ie kry teri ów so cjod emo gra ficz nych,
ta kich jak rasa, kla sa, płeć, re lig ia czy wy kształce nie. Nie dos konałość ta kiej ka -
teg orii dla ni ekt óry ch ba dac zy wy nika z tego, że po dział społecz ny ma zna czen ie
o tyle, o ile wywołuje okr eślo ne kon sek wencje na płasz czy źnie po lit ycznej. Po -
działy oraz zmia ny społecz ne nie zaw sze jed nak muszą prz enosić się w sfe rę sto -
sunków po lit yczny ch. Wy stę powan ie po działów w pa ństwie dw óch na rodowości, 
jak miało to miej sce w Bel gii u początków jej nie podl egłego ist nien ia w la tach 30. 
XIX wie ku, nie miało jesz cze wyra źnych kon sek wencji po lit yczny ch. Do piero ich
kon cent racja wokół pro blem ów jęz yka urz ędow ego, uprzyw ile jow ania fran cu sko -
języcznej elity po lit ycznej i ad min ist racyj nej, wresz cie zmia ny w par tiach poli -
tycznych i w pra wie wy borc zym uczyniły wspo mniane po działy po lit yczny mi.

Wo bec za rys owa nej tr udn ości wie lu aut orów posługuje się poję ciem po działu 
po lit yczne go jako ka teg orii sto sow anej przy anal izie zach owań po lit yczny ch
wpływających na st ruk turę ry wal iza cyj nych układów i styl upraw ianej po lit yki3.
Pr zyj ęcie ta kiego ok reśl enia pro wad zi jed nak do au ton omi zac ji sfe ry po lit yki po -
przez jej un iezależnienie od pr zeobrażeń za chodzących na po ziom ie społecz nym.
Ka teg oria po działu so cjop oli tyc znego po zos taje swo istą syn tezą dwó ch wcześ -
niej omó wionych. Po zwala uc zynić przed miot em rozwa żań te po działy społecz -
ne, któ re mają do niosłe zna czen ie dla okr eślo nego sys temu po lit yczne go.

Sey muo ur Mar tin Lip set i Ste in Rok kan widzą miej sce dla eks pres ji ta kich
po działów głów nie w działaniu par tii po lit yczny ch. Te, ich zda niem, ułatwiają
pro ces kry stal iza cji i ar tyk ula cji sprzecz nych interes ów oraz napięć tkwiących
w struk tur ze społecz nej oraz zmu szają oby wat eli do two rzen ia so jus zy po nad po -
działami struk tur alny mi oraz do ustal ania prior yte tów pośród ich zo bowiązań wo -
bec ustal ony ch lub po tenc jalny ch ról w ob rębie sys temu. Pa trie po lit yczne po -
sługują się re tor yką służącą przekład an iu ko nt rastów w struk tur ze społecz nej
i kult uro wej na po stul aty działań lub wstrzy myw ania się od nich oraz wy wier ają
na cis ki w tej ma ter ii. Funk cje in strum enta lną i re prez enta cyjną par tii moż na
w tym kon tekście wid zieć w zmu szan iu rze czni ków sprzecz nych interes ów i po -
glądów do za wier ania ko mpro mis ów, uzgadn iania wspóln ych sta now isk, a więc

118 Rafał Klep ka

2
Por. S. Lip set, S. Rok kan, Cle avage struc tur es, par ty sys tems and vo ter alig nme nts: An intro -

duction, w: Par ty Syst ems and Voter Ali gnm ents: Cross-na tion al Per spect ives, red. S. Lip set
S. Rokk kan, Free Press, New York 1967, s. 8 i n.; H. Kit schelt, Eu rop ean par ty sys tems: Con tin uity
and chan ge, w: Deve lopments in West Eu rop ean Polit ics, red. P. Hey wood, E. Jo nes, M. Rho des,
Ma cM illan Press, Lon don 1997, s. 131 i n.; R. Her but, Po działy so cjop oli tyc zne w Eu rop ie Zachod -
niej, w: De mok racje za chodn ioeu rop ejs kie, red A. An tos zewski, R. Her but, Wy dawn ictwo Uni -
wersytetu Wrocław skiego, Wrocław 1997, s. 39–64.

3
R. Her but, op. cit., s. 40.
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i a greg acji nacis ków. Lip set i Rok kan zwra cają uwagę, że par tie po lit yczne prag -
nące uzy skać wię kszość to w prz eważającej mie rze kon glom era ty grup róż -
niących się w bar dzo wie lu spra wach, lecz zjed noc zone jesz cze więk szą wrogo -
ścią wo bec ry wali w in nych obo zach. Kon flikty i spo ry, mogące wyłani ać się
z bar dzo wie lu re lac ji w struk tur ze społecz nej, w nie których przy padk ach mają
zdol ność po lar yzo wan ia po lit yki w ob ręb ie da nego sys temu. Tym sa mym two rzy
się w nim hie rarc hia osi po działów, kt óra może wyglądać in ac zej w ka żd ym
z pań stw, a po nadto, co po dkre ślają ba dac ze, z bie giem cza su się zmie nia4.

Ste fano Bar tol ini i Pe ter Mair w swo jej kon strukc ji poj ęcia po działu socjo -
politycznego wy różn iają trzy za sadn icze powiązane ze sobą sfe ry: em pir yczną,
nor mat ywną i or gan iza cyjną. Istotą pierw szej sta je się wyo drębnienie na pod -
staw ie okr eślo nych kry teri ów grup społecz nych, któ re mogą się stać rze czyw istą
lub po tenc jalną bazą po działu so cjop oli tyc znego. O ile wy miar em pir yczny okre -
śla społecz ny punkt od nies ienia ewent ual nego po działu, o tyle w ra mach sfe ry
nor mat ywnej pod kre śla się rolę układu war toś ci i prz eko nań do min ujących w ra -
mach kon kretn ej gru py społecz nej, któ ry de term inu je mo żliw ość wy kształca nia
się po czuc ia własnej odrębności. Ta może zrodzić po czuc ie to żsam ości gru pow ej, 
a w dal szej kon sek wencji tak że int ere sów po lit yczny ch, kt óry ch re aliz acja na fo -
rum pu bliczn ym mogłaby na potkać ni echęć in nych grup. Ro zwój oc zekiwań
i dążeń może wó wczas do prowadzić do po lit yza cji in ter esów, czy li dążen ia do
uczestn ictwa w ry wal iza cyj nym ryn ku po lit ycznym. Wresz cie wy miar or gan iza -
cyj ny po działu so cjop oli tyc znego na leży ut ożsa miać z pr zyję ciem prze kon ania,
że re aliz acja in ter esu po lit yczne go po wstałej gru py może nastąpić je dyn ie na
aren ie wy borc zo-par lam enta rnej, a to może zos tać zre aliz owa ne wyłącznie za
pośrednictwem par tii po lit yczny ch5.

W pol skiej li ter atu rze przed miotu sa tysf akcj onującą de fini cję po działu socjo -
politycznego za prop ono wał Ry szard Her but, okr eślając go jako „sta bilny układ
po lar yza cji ws pól noty po lit ycznej, w ra mach kt órego ok reślone gru py społecz ne
udziel ają po parc ia kon kretn ym kie runk om po lit yki oraz par tiom po strzeg anym
jako re prez enta nci tych opcji, pod czas gdy inne gru py społecz ne po pier ają opozy -
cyjne kie runki po lit yki oraz par tie po lit yczne”6. Wy róż nił ta kże czte ry typy po -
działów mających kon sek wencje po lit yczne: ekon omi czny (kla sowy), re lig ijny,
kul tur owo-et niczny oraz cen trum – pe ryf erie7.
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4
S. Lip set, S. Rok kan, Osie po działów, sys temy par tyjne oraz afil iacje wybo rców, w: Władza

i społecze ństwo, wybór i oprac owa nie J. Szczu pac zyń ski, Scho lar, War szawa 1995, s. 90–91.
5

S. Bar tol ini, P. Mair, Ident ity, Com pet iti on and Electo ral Ava ilab ili ty:The Sta bil iza tion of
Eu rop ean Electo rat es 1885–1985, Cam bridge Univers ity Press, Cam bridge 1990, s. 215 i n.; R. Her -
but, Po działy so cjop oli tyc zne, w: Stu dia z teo rii po lit yki, red A. Jabłoń ski, L. Sob kow iak, Wydaw -
nictwo Uniw ersy tetu Wrocław skiego, Wrocław 1997, s. 106–107.

6
R. Her but, Po działy społecz ne po lit ycznie do niosłe (cle avag es) w Eu rop ie Za chodn iej,

w: Sys temy po lit yczne de mok racji za chodn ioeu rop ejs kich, red. A. An tos zewski, R. Her but, Wydaw -
nictwo Uniw ersy tetu Wrocław skiego, Wrocław 1992, s. 30.

7
R. Her but, Po działy so cjop oli tyc zne w Eu rop ie, s. 51 i n.
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Wspo min ani już ba dac ze, Sey muo ur Mar tin Lip set i Ste in Rok kan, wyko -
rzystując czte rof unkcy jny sche mat Tal cotta Par sonsa kla syf ikujący funk cje sys -
temu społecz nego8, wska zali, że po tenc jalne po działy będą mieć głów nie dwa
wy miary: te ryt ori alno-kul tur owy i funk cjon alny. W za prop ono wan ym mo delu
dy chot omie zna ne ze sche matu Par sonsa zo stały prze kształcone w ciągłe współ-
 rzędne: jed na oś re prez entu je te ryt ori alny wy miar kra jow ej struk tury po działów,
dru ga zaś wy miar funk cjon alny. Na jed nym zak ończeniu osi te ryt ori alnej au tor zy
um ieś cili lo kalne opoz ycje wo bec dążeń do min ujących elit kra jow ych oraz ich
biu rok racji, a więc re akc je re gio nów pe ryf ery jnych, mn iej szo ści ję zyk owy ch oraz 
kul tur owo zag roż ony ch grup lud noś ci na na cis ki cen tral izującej, stan dar yzującej
i „ra cjon ali zującej” ma chiny pa ństwa na rod owe go. Na dru gim zak ończeniu osi
te ryt ori alnej pro pon ują umi eśc ić kon flikty nie dot ykające kwe stii wys tępujących
pom iędzy jed nostk ami te ryt ori alnymi w ob ręb ie sys temu, a je dyn ie te, kt óre do -
tyczą ste row ania, or gan iza cji, ce lów i wy bor ów po lit yczny ch w sys tem ie jako
całości, a więc bez poś rednie wal ki pom iędzy elit ami ubieg ającymi się o władzę
cen tralną, róż nice w kon cepc jach do tyczących na rodu, prio ryt ety w spra wach
wewn ętrznych czy stra teg ie w spra wach zewn ętrznych.

Lip set i Rok kan wska zują też przykłady konfliktów mogących rodzić po -
działy so cjop oli tyc zne na osi pre zent ującej wy miar funk cjon alny. Na jed nym
koń cu tego wy miaru znaj dują się ty powe spo ry do tyczące reguł krótko ter mi -
nowej lub długot ermi now ej dys tryb ucji śro dków, pro dukt ów i kor zyści w sfe rze
go spod arcz ej. Wy mien ić tu mo żna kon flikty pom iędzy pro duc enta mi a nabyw -
cami, po międ zy ro botn ika mi a pra cod awca mi, pom ięd zy tymi, któ rzy udziel ają
kredyt ów, a tymi, którzy je zaciągają, pomięd zy dzierż awcami a właścici elami,
pomięd zy tymi, którzy wnoszą wkłady a tymi, którzy z nich ko rzys tają. Spo ry
roz wiązuje się tu zwy kle w dro dze ra cjon alny ch pr zeta rgów oraz ustal ania ogól -
nie obo wiązujących reguł dys tryb ucji. Wresz cie na dru gim koń cu omaw ianej osi
znaj dują się kon flikty, któ rych pod stawą są opoz ycje typu „przy jac iel-wróg”.
Kon flikty nie do tyczą w tym wy padku pr oble mów zy sku i strat, ale kon cepc ji
tego, co mo raln ie słuszne, oraz in terp reta cji hi stor ii i losu ludz kiego. Przykłada mi 
stron w ta kich spo rach są zwar te gru py re lig ijne i ru chy ideo logi czne9.

Na po trzeby na szej anal izy war te szc zególnej uwagi wy dają się po działy na -
rod owe, kul tur owe i jęz yko we, re lig ijne oraz ekon omi czne. Ich cha rakt ery sty ce
w Bel gii i Szwaj car ii towar zys zyć będzie próba oceny, w ja kim stop niu dany po -
dział ma do niosłe zna czen ie po lit yczne, jak ró wni eż w ja kim stop niu ist nien ie
samy ch po działów społecz nych ma wpływ na funk cjon owa nie sys temu poli -
tycznego.

120 Rafał Klep ka

8
Sze rzej: S. Wró bel, Po lit yka w uj ęciu Tal cotta Par sonsa, w: Pol ska – Niem cy – Eu ropa. Pa mię -

ci Pro fes ora Pio tra Do brow olsk iego, red. Jan Iwan ek, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Śląskie go, Ka tow -
ice 2008, s. 210, o sa mym zaś funk cjon ali zmie: S. Wrób el, Funk cjon ali sty czne kon cepc je dy nam iki
poli tycznej. Pro ces i zmia na po lit yczna, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Śląskie go, Ka tow ice 1992.

9
S. Lip set, S. Rok kan, Osie po działów,  s. 93–94.
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3. Po działy na rod owe

Kształto wan ie się na rodu jest re zult atem pro cesu hi stor yczne go, na kt órego prze -
bieg wpływają czyn niki zaró wno o cha rakt erze obiekt ywnym – jak wspóln ota
pocho dzenia, ję zyka, te ryt ori um, kul tury, życ ia go spod arczego i po lit yczne go,
jak i o cha rakt erze su biekt ywnym, wy nik ające ze sfe ry świ adomości na rod owej10. 
Po jęc ie na rodu w li ter atu rze na ukow ej nie jest śc iśle zde fin iowa ne, a mno gość
kon cepc ji i ty pol ogii, wy nik ająca z tr udn ości ścisłej oper acj onal iza cji tej katego -
rii, utrudn ia jed noz naczne wska zan ie, czy okre ślo na gru pa pre tend uje do tego, by
naz wać ją na rod em, na rod owością, grupą et niczną czy mn iejszością na rod ową11.
Po dobne kon trow ersje bu dzi py tan ie o związek po mię dzy po jęc iem na rodu i pań -
stwa. Według Flo riana Zna nieck iego nar ód ma wsp ólną, swo istą kul turę oraz
nieza leżną org anizację za pewn iającą za chow anie i ro zwój tej kul tury, a społe -
czeń stwo po lit yczne, ut ożs amiane z pa ńst wem, ma ws pól ny sys tem praw ny i nie -
zależny rząd spra wujący kont rolę nad całą ludn ością za mieszk ującą ok reślone te -
ryt ori um12. Z ko lei Bro nisław Ma lin owski wska zuje, że naród opiera się na
kul tur owej za sad zie in teg racji, a pa ńst wo na za sad zie po lit ycznej13.

Wo bec wska zan ych trud noś ci au tor zy cz ęsto posługują się ok reś leniem spo -
łe czeństwa na rod owo-pa ńst wow ego14 lub też do kon ują po działu na rodów na kul -
tur owe i pań stw owe15. Szwaj cars ki po lit olog Urs Al term att jako przykład na rodu
kul tur owe go wy mien ia Niem cy, a jako egze mplifikację na rodu pa ńst wowego,
opier ającego się na wspól nej hi stor ii po lit ycznej, po daje Sz waj carię16. Proble -
mem odr ębnym, choć rów nie istotn ym, wy daje się kwe stia świ adomości i toż -
samości na rod owej. Za sadne jest tu wska zan ie, że naród po zbaw iony własnego
państ wa może zamie szkiwać inne, o ile su biekt ywne ka teg orie św iad omo ści na -
rod owej i po czuc ie od rębn ej to żsam ości nie skłaniają go do po szuk iwa nia moż -
liwości stwo rzen ia własnego17.

Po dejm ując an alizę po działów na rod owy ch w Bel gii i Szwaj car ii, należałoby
wskaz ać, jaka jest struk tura narod owo ściowa każdej z fe der acji, jak są rozmiesz -
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10
J. Błuszkows ki, Naród w sen sie et niczn ym i po lit ycznym, w: Społec zeń stwo i po lit yka. Pod -

stawy nauk po lit yczny ch, red. K. Woj taszc zyk, W. Ja kub owski, Ofic yna Wy dawn icza ASPRA-JR,
War szawa 2007, s. 179.

11
S. Otok, Geo graf ia po lit yczna, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 2006, s. 63.

12
F. Zna niecki, Współcze sne na rody, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 1990, s. 41.

13
B. Ma lin owski, Wo lno ść i cy wil iza cja, w: B. Ma lin owski, Dzieła, t. 10, Wy dawn ictwo Na -

ukowe PWN, War szawa 2001, s. 249 i n.
14

J. Błuszkows ki, op. cit., s. 182.
15

Ibid em, s. 184.
16

U. Al term att, Sa raj ewo prze strzega. Et non acj onal izm w Eu rop ie, Znak, Kr aków 1998, s. 36.
17

Por. S. Je dyn ak, Na ród, społec zeń stwo, pa ńst wo, Wy dawn ictwo Trio, War szawa 2002, s. 55;
J. Mi zgals ki, To żsamo ść na rod owa czy to żsa moś ci na rod owe w do bie glo bal iza cji, „Cho rzows kie
Stu dia Po lit yczne” 2009, nr 2, s. 9 i n. Ob szerne stu dium na te mat to żsamości: J. Mi zgals ki, Toż s a -
mość po lit yczna. Stu dium zja wis ka, Wy dawn ictwo Na ukowe Uniw ersy tetu Mikołaja Ko pern ika, To -
ruń 2008.
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czone pos zczegó lne mni ejszoś ci na rod owe czy na rod owo ści za mieszk ujące pań -
stwo, jaka jest ich li czebno ść oraz jaki od set ek wszyst kich mieszk ańców sta -
nowią. Dla na szych ba dań sz czególne zna czen ie ma wska zan ie, w ja kim stop niu
ist nien ie w ra mach jed nego pań stwa kil ku nar odowości moż na uzn ać za czyn nik
do niosły po lit ycznie.

W Szwaj car ii wystę puje dość wy soki od set ek mn iej szości na rod owy ch (ta -
bela 1). Wś ród pa ństw Eu ropy Za chodn iej sto sun ek ob cych na rodowości do lud -
ności ro dzim ej, kt óry w pr zybl iżeniu wy nosi 1:5, jest tu na jwy ższy. Już w la tach
70. ubiegłego stu lec ia za gran iczni ro botn icy, głów nie po chodzący z Włoch, sta -
now ili około jed nej trze ciej ogółu siły ro boc zej. Pro poz ycja mająca na celu ogra -
niczenie imig racji za robk owej upadła w re fer endum w czerw cu 1970 roku, ale
mniej szością 558 tysię cy głosów „za” wo bec 655 ty sięcy głosów „prze ciw”, przy
wy sok iej fre kwenc ji wy noszącej 74%. W ko lejn ym re fer endum do tyczącym tej
spra wy w 1974 roku przedłożoną propozycję od rzuc ono zde cyd owaną większo -
ścią 66% głosów18. O tym, że do chwi li obecn ej pro blem imi grantów po zos taje
wa żnym te mat em pu bliczn ej de baty, może św iad czyć wi tryna in tern eto wa Szwaj -
cars kiej Par tii Lu dow ej, kt óra in form uje ka żdego czy teln ika wiel kimi li ter ami
o tym, że ugrup owa nie to jest prze ciwne swo bodn emu napływowi cudz oziemców 
do Szwaj car ii19. Mimo ta kiego sta nu rze czy trud no uznać, że jest to pro blem sta -
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Ta bela 1. Struk tura narod owo ściowa Szwaj car ii w 2008 roku

Na rod owość Licz ba Od set ek (%)

Szwaj car zy 6 032 141 77,38

Włosi 295 066 3,78

Niem cy 251 527 3,23

Por tug alcz ycy 205 545 2,64

Ser bow ie i Cza rno górcy 191 655 2,46

Fran cuzi 90 004 1,15

Tur cy 74 147 0,95

Hisz pan ie 65 774 0,84

Mace doń czycy 60 204 0,77

Bośn iacy 39 330 0,50

Au striacy 37 282 0,48

Chor waci 36 393 0,47

Po zos tali 416 682 5,35

Ogółem 7 795 750 100,00

Źródło: oprac owa nie własne na pod staw ie da nych sta tys tyczny ch za rok 2008 po chodzących

z Ur zędu Sta tys tyczne go Szwaj car ii, http://www.bfs.ad min.ch/bfs/por tal/de/in dex/the men/01/02/

blank/data/01.html, dostęp: 1.09.2011 r.

18
G. Smith, Życie po lit yczne w Eu rop ie Za chodn iej, Wy dawn ictwo Puls, Lon dyn 1992, s. 421.

19
 Wi tryna Szwaj cars kiej Par tii Lu dow ej, http://www.svp.ch/g3.cms, do stęp: 1.09.2011 r.
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no wiący prz ycz ynę trwałego po działu so cjop oli tyc znego szwaj cars kiego społe -
czeństwa.

Zde cyd owa nie in ac zej pro blem po działów na rod owy ch ry suje się w Bel gii
(ta bela 2, ry sun ek 1). Pa ńst wo to za mieszk iwa ne jest głów nie przez dwie naro -
dowości – Flama ndów i Wal onów. Dane wska zujące, że obecn ie Flaman dowie
sta nowią 58% mie szk ańców pań stwa, Wa lon owie zaś 31%, mają je dyn ie pr zyb -
liżony i orient acy jny cha rakt er. Szc zegółowych in form acji do tyczących tego, ilu
mi eszkańców fe der acji pr zyn ale ży do ok reś lon ej na rod owo ści, Bel gijs ki Urząd
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Flamandowie 58%
Walonowie 31%

pozostali 11%

Ry sun ek 1. Skład et niczny Bel gii

Źródło: oprac owa nie własne na pod staw ie da nych In form ato ra Fact book CIA, https://www.

cia.gov/li brary/pu blic ati ons/the-world-fact book/geos/be.html, dost ęp: 1.09.2011 r.

Ta bela 2. Struk tura narod owo ściowa Bel gii w 2008 roku

Nar odow ość Licz ba Od set ek (%)

Bel gow ie
   – w tym zamieszkali:
      w Brukseli
      w Regionie Flamandzkim
      w Regionie Walońskim

9 695 418

753 448

5 807 230

3 134 740

90,89

7,06

54,44

29,39
Włosi 169 027 1,58
Fran cuzi 130 568 1,22
Ho lend rzy 123 454 1,16
Ma roka ńczycy 79 867 0,75
Hisz pan ie 42 712 0,40
Tur cy 39 954 0,37
Niem cy 38 370 0,36
Por tug alcz ycy 29 802 0,28
Bry tyjc zycy 25 126 0,24
Po zos tali 292 568 2,75
Ogółem 10 666 866 100,00

Źródło: oprac owano na pod staw ie da nych sta tys tyczny ch za rok 2008 po chodzących z Ur zędu

Sta tys tyczne go Bel gii: URL:http://stat bel.fgov.be/fr/mo dul es/pu blic ati ons/sta tis tiques/po pul ati on/

na tion ali te_act uel le_de_la_po pul ati on_par_com mune.jsp oraz In form ato ra Fact book CIA,

https://www. ia.gov/li brary/pu blic ati ons/the-world-fact book/geos/be.html, dost ęp: 1.09.2011 r.
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Sta tys tyczny nie pu blik uje, po niew aż py tań ta kich nie za daje się w cza sie spi sów
po wszechn ych20. Sza cunk owe dane moż na je dyn ie uz ysk ać, ob lic zając, ile osób
miesz ka w da nym re gion ie i jaki od set ek ka żdej z na rod owości zamiesz ku je
stołeczną Br ukselę. Spo ry pom iędzy Fla mand ami a Wa lon ami na leży uz nać za
pr zyc zynę prze kształce nia Bel gii z pań stwa unit arne go w fe der alne. O tym, że po -
dział na rod owy w Bel gii ma do niosłe zna czen ie po lit yczne, świ adczy to, że to on
wy znac za gra nice reg ion ów oraz dzie li stol icę pańs twa. Po nadto, o ile w Szwaj -
car ii sku pis ka mni ejs zości na rod owy ch nie za mieszk ują zwar tego teryto rium,
o tyle oby dwie nar odowości bel gijs kie są od sie bie wyr aźnie od dziel one. Roz -
liczne ba dan ia św iad omości na rod owej w Bel gii wy kazały, że tyl ko 41% popula -
cji ident yfi kuje się z na rod em bel gijs kim. Po nad 70% Fl amandów czu je się
przede wszyst kim związa nych ze swoją grupą et niczną21. Po nadto ró wnież par tie
po lit yczne dzielą się na fla mandzk ie i wal ońskie, przy czym po dział ten nie do -
tyc zy je dyn ie ug rup owań na cjon ali sty cznych czy se par aty sty cznych, ale ta kże
par tii li ber alny ch czy so cjald emo kra tycz nych.

Za rys owa ne ró żni ce w zna czen iu po działów na rod owy ch przekładają się
także na kształt sys temu par tyjn ego. W oby dwu fe der acj ach mamy do czy nien ia
ze wzro stem po parc ia dla ra dyk alnej pra wicy. War to jed nak pod kreślić, że Szwaj -
cars ka Par tia Lu dowa (SVP) wy raża pro test prze ciw napływowi do Szwaj car ii
ko lejn ych fal im igra ntów22. Tym czas em pro gramy po lit yczne par tii bel gijs kich,
w szc zegó lności No wego So jus zu Fla mandzk iego (N-VA) i In ter esu Flamandz -
kiego (VB), mają cha rakt er wyr aźnie se par aty sty czny23. Wresz cie od mienna po -
zos taje ta kże dy nam ika po parc ia dla par tii ra dyk alny ch w oby dwu fe der acj ach.
Ko lejne elekc je par lam enta rne przy noszą tedy nie znaczny spa dek po parc ia dla
SVP, pod czas gdy se par aty sty czne ugrup owa nia fla mandzk ie uzys kują co raz
wyż sze wy niki po parc ia, co może do prow adzić do sy tua cji, w kt órej pro wad zona
do tej pory po lit yka kor donu sa nit arne go, spra wiająca, że N-VA i VB po zos tają
poza rządem, prze stan ie być możl iwa24.

Anal iza struk tury na rod owej Bel gii i Szwaj car ii po zwala tw ierd zić, że ka żda
z fe der acji za mieszk iwa na jest przez mniejszości na rod owe. Ich od set ek w Szwaj -
car ii jest dwu krotn ie wyż szy niż w Bel gii. Sto sun ek do mni ejs zości na rod owy ch
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20
Wi tryna in tern eto wa Bel gijs kiego Urz ędu Sta tys tyczne go, http://stat bel.fgov.be/nl/sta tis -

tieken/ ci jf ers /bevolking/in dex.jsp, do stęp: 1.09.2011 r.
21

R. Her but, Po działy so cjop oli tyc zne w Eu rop ie, s. 60.
22

Zob. J. Fit zg era ld, D. La wrence, Lo cal co hes ion and ra dic al ri ght support. The case of the
Swiss Pe op le’s Par ty, „Elector al Stu dies” 2011, vol 30, iss. 4.

23
D. Po znyak, K. Abts, M. Swyn ged ouw, The dy nam ics of the extre me ri ght support: A gro wth

cu rve mo del of the po pul ist vote in Flan ders-Bel gium in 1987–2007, „Elector al Stu dies” 2011,
vol. 30, iss. 4, s. 672–688.

24
Por. M. Swyn ged ouw, The ge ner al elect ion in Bel gium, June 1999, „Elector al Stu dies”, 2002, 

vol. 21, iss. 1, s. 125; J. Pi let, E. van Hau te, The fe der al elect ions in Bel gium, June 2007, „Elector al
Stu dies” 2008, vol. 27, iss. 3, s. 549, K. Abts, P. Dmi triy, S. Marc, The fe der al elect ions in Bel gium,
June 2010, „Elector al Stu dies”, 2012, vol. 31, iss. 2, s. 450.
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jest elem entem prog ramów po lit yczny ch oraz przed miot em de baty pu bliczn ej.
Pro blem ten wy nika głów nie ze znacz nego zwięk sze nia przepływu ludności
w ostatn ich dziesi ęcioleciach, co spra wia, że w zamo żnych pańs twach zachod -
nich co raz wi ęcej osób pra gnie zna leźć za trudn ienie i miej sce stałego po bytu.
Z cza sem taki stan rze czy ro dzi nowe spo ry i po działy so cjop oli tyc zne. W Bel gii,
mimo niż szego niż w Szwaj car ii od setka mn iejs zości na rod owy ch, fakt współza -
mieszk iwa nia przez dwie narodowości two rzy tak sil ny po dział na rod owy, że ten
sta wia pod zna kiem za pyt ania ist nien ie pań stwa25.

4. Po działy kul tur owe i jęz yko we

Mimo roz liczn ych prób de fin iowa nia wi elo kult uro wości, to żsa mości kul tur owej
i po działów kul tur owy ch, ja kie od naleźć mo żemy w li ter atu rze przed miotu26,
trud no o jed noz naczne wska zan ie gra nicy, po któ rej prze kroc zeniu w da nym pań -
stwie mi elibyśmy do czy nien ia ze społecz eńst wem wie lok ultu row ym. Zdecydo -
wanie czę ści ej wys tęp ują okr eśl enia opis owe, które nie jedn okr otnie wska zują
jako przykład państw wie lok ultu row ych Sta ny Zjed noc zone, Mek syk, Kan adę
czy Bra zylię27. Zró żnicowanie kul tur owe społecz eńs tw za mieszk ujących pa ństwa 
eu rop ejsk ie wy daje się zde cyd owa nie mniej sze.

W pa ńst wach za chodn ioeu rop ejs kich po działy kul tur owe wy nik ają przede
wszyst kim z ist nien ia od mienn ych zw yczaj ów i tra dyc ji przekładających się na
sposób życia, pra cy i spę dzania wol nego cza su, wiążący się tak że z róż nicami
pom iędzy mia stem i wsią czy cen traln ymi czę ściami pań stwa i jego pe ryf eri ami.
W Szwaj car ii już zróżn ico wanie kra in geo graf iczny ch, któ re się na nią składają,
nie sie ze sobą ist nien ie odm ienn ości kul tur owy ch pom ięd zy małymi kan ton ami
gór ski mi a wiel kimi ko smop oli tyc znymi mia stami. Za je den z cz ynników ro -
dzących głęb okie po działy so cjop oli tyc zne mo żna uz nać ję zyk. Dzie je się tak
zwy kle wów czas, gdy w pań stwie wys tępuje kil ka jęz yków na rod owy ch, ża den
z nich nie jest uż ywa ny przez zde cyd owaną wię ksz ość mie szk ańc ów, a po nadto
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25
Por. R. Klep ka, Kry zys po lit yczny lat 2010–2011 w Kr óle stwie Bel gii – ge neza i mo żli we na -

stę pstwa, w: Na tro pach twó rczości i cza sów mi nion ych. Ks ięga Ju bil eus zowa ofiar owa na Profeso -
ro wi Da mian owi Tom czyk owi, red. M. Cet wińs ki, A. Czaj kows ka, Wy dawn ictwo im. S. Podo biń-
skie go Akad emii im. Jana Długos za w Częs tochowie, Częs tochowa 2012, s. 453–467.

26
Por. K. Kwaś niewski, Tożs amość społecz na, toż samość kul tur owa, „Stu dia So cjol ogi czne”

1986, nr 3, s. 12 in.; K. Krzysz tof ek, Kul tur owa ści eżka glo bal iza cji, w: Ob lic za pr oce sów glo bal iza -
cji, red. M. Pie traś, Wy dawn ictwo UMCS, Lu blin 2002, s. 127 i n.; J. Sz czepański, Elem enta rne
poję cia so cjol ogii, PWN, War szawa 1972, s. 514 i n.

27
Por. T. Pa leczny, Przy pad ek bra zyl ijski: pro ces nar odotwórczy czy zja wis ka latynoamery -

kanizacji? „Kul tura – Hi stor ia – Glo bal iza cja” 2009, nr 5, s. 90; Pro cesy uniw ersa liz acji tożsamo ści
kul tur owej czy ame ryk ańs ki wa riant pr ocesów na rodotwórczych społec zeństw wie lok ultu row ych?
Kil ka so cjol ogi cznych re fleks ji, wi tryna in tern eto wa In styt utu St udiów Re gion alny ch Uniw ersy tetu
Jagi ello ńsk iego, http://www. isr.ws mip.uj.edu.pl/pu blik acje/pro cesy.doc, dos tęp: 1.09.2011 r. 
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w pań stwie fe der alnym ob szary ję zyko we po kryw ają się z gra nic ami kra jów
związkowych.

Dane w ta beli 3 i 4 do wodzą, że za równo w Bel gii, jak i w Szwaj car ii nie
mamy do czy nien ia z jed noli tością jęz ykową. W pierw szej fe der acji, po dobn ie
jak miało to miej sce w przy padku naro dowo ści, py tan ia o ję zyk nie są za daw ane
przez ankieterów pro wadzących spi sy po wszechne. Dane sza cunk owe w tym wy -
padku uz yskać jed nak moż na o wie le łatwiej, ze względu na to, że każdemu
okręgowi wy borc zemu przy porządkow any jest okre ślo ny język. W pańs twie tym
obo wiązują trzy jęz yki urz ędowe: ni derl andzki, fran cus ki i nie miecki. Jesz cze
bar dziej złożo na sy tua cja wy stę puje w Szwaj car ii, w której język ami urzęd owy mi 
są: nie miecki, fran cus ki, włoski i reto rom ański.

Anal iza sta tys tyczna da nych do tyczących po działów ję zykowych w Bel gii
i Szwaj car ii po zwalałaby snuć błędne przy puszc zenia o ist nien iu wzg lędn ie po -
dobn ej sy tua cji w ob ydw óch fe der acj ach. Tym czas em do niosłość po lit yczna
oma wianych po działów jest inna. W Szwaj car ii w sie demn astu z dwu dzies tu sze -
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Ta bela 3. Sza cunk owe dane do tyczące ję zyków uż ywanych w Bel gii

Ję zyk  Od set ek (%) osób posługujących się nim

Ni derl andzki (ho lend erski) 55–60

Fran cus ki 40–44

Nie miecki ok. 1

Źródło: oprac owa nie własne na pod staw ie da nych In form ato ra Fact book CIA, https://www.
cia.gov/li brary/pu blic ati ons/the-world-fact book/geos/be.html, dost ęp: 1.09.2011 r.

Ta bela 4. Ję zyki uż ywa ne w Szwaj car ii

Język Licz ba osób posługujących się nim Od set ek (%)

Nie miecki 4 640 400 63,67

Fran cus ki 1 485 100 20,38

Włoski 471 000 6,46

Reto rom ański 35 100 0,48

Hisz pań ski 77 500 1,06

Serb ski i chor wacki 111 400 1,53

Inne języ ki słowia ńskie 3 230 0,04

Por tug alski 89 500 1,23

Tu reck i 44 500 0,61

An giels ki 73 400 1,01

Al bański 94 900 1,30

Po zos tałe 161 970 2,22

Źródło: oprac owa nie własne na pod staw ie da nych po chodzących z Ur zędu Sta tys tyczne go

Szwaj car ii, http://www.bfs.ad min.ch/bfs/por tal/de/in dex/the men/01/05/blank/key/spra chen.html, 

dost ęp: 1.09.2011 r.
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ściu kan tonów jęz ykiem ofic jalnym jest nie miecki (ry sun ek 2). W trzech in nych
wy stępuje ofic jalnie uznana dwuję zyczność: w Ber nie, gdzie nie miecki ma cha -
rakt er do min ujący, oraz we Fry burgu i Va lais, gdzie większość mieszkańców
posługuje się fran cus kim. Po nie miecku mówi tak że wię kszość mie szkań ców
Gry zon ii, gdzie jed nak jęz ykami urz ędowymi są rów nież włoski i ret oromański.
Jęz yk fran cus ki do min uje w za chodn iej cz ęści Szwaj car ii, która jest okreś lana
jako Ro mand ia lub Szwaj car ia Ro mandzka. Składają się na nią kan tony: Ge newa, 

Po działy społecz ne a funk cjon owa nie pa ńst wa de mok raty cznego… 127

przewaga ludności francuskojęzycznej

przewaga ludności włoskojęzycznej

przewaga ludności posługującej się językiem retoromańskim

brak wyraźnej przewagi językowej

przewaga ludności niemieckojęzycznej

słaba      silna
Dominacja językowa

Legenda:

74–84,9% >85%

Ry sun ek 2. Roz mieszc zenie geo graf iczne lud ności Szwaj car ii posługującej się język iem
nie mieck im, fran cus kim, włoskim i retoromańskim

Źródło: Urząd Sta tys tyczny Szwaj car ii, http://www.bfs.ad min.ch/bfs/por tal/de/in dex/re gion -

en/the mat isc he_kar ten/maps/bevo elk eru ng/spra chen_re lig ionen.html, do stęp: 1.09.2011 r.
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Vaud, Ne uch âtel i Jura oraz fr anc uskojęzyczna cz ęść Ber na, Fry burga i Va lais.
Ję zyk włoski do min uje w południowo-wschod niej części państwa, głównie
w kan tonie Ti cino oraz w cz ęści Gry zon ii. Z ko lei ję zyk re tor omański jest jed nym 
z ofic jalny ch w Gry zon ii28. Cha rakt ery sty czne dla Szwaj car ii po zos taje to, że róż -
nice ję zyk owe nie zna lazły od bic ia w pro ces ie two rzen ia odr ębny ch par tii poli -
tycznych na po ziom ie fe der acji, a je dyn ie doszło do po wstan ia kil ku na po ziom ie
kan ton alnym. Jęz yko we li nie po działu nie po kryw ają się z ża dnymi in nymi,
a więc re lig ijny mi, ekon omi cznymi czy naro dow ościo wymi, co spra wia, że stwo -
rzen ie trwałych więk szoś ci opart ych na kry ter ium jęz yka i in nego po działu spo -
łecz nego jest prak tyczn ie niem ożliwe. Taki stan rze czy spra wia, że sys tem poli -
tyczny jako całość jest sta bilny, mię dzy in nymi z ra cji prze nik ania się, a nie
po kryw ania ró żnych li nii po działu. Po czuc ie od rębn ości ję zyko wej uw aża się za
cz ęść św iado mości oby wat ela, a nie po tenc jalne źródło po lit yczny ch ko nfl iktów
z in nymi gru pami, i dla tego, jak wska zuje Ry szard Her but, trud no w Szwaj car ii
trakt ować po działy ję zykowe jako do niosłe po lit ycznie29.

Od mienn ie pro blem po działów ję zykowych ry suje się w Bel gii. Po zorn ie wy -
stęp owanie w tym pa ństw ie trzech głównych języków: ho lend ersk iego, francu -
skiego i nie mieck iego (przy czym tym ostatn im posługuje się za led wie 1% mi esz -
ka ńców pa ńst wa), nie ska zuje tego pań stwa na głębs ze kon flikty. To, że jest
in ac zej, wy nika głów nie z tego, że po działy ję zykowe, od mienn ie niż w Szwaj -
car ii, nakładają się na inne – et niczne i ekon omi czne. Kon flikt pom iędzy głów -
nymi gru pami jęz yko wymi, któ ry na brzmiewał od dru giej połowy XIX stu lec ia,
wy buchł z całą mocą w la tach 60. ubiegłego wie ku. Wte dy też do konał się po dział 
według kry ter ium nar odo wościowego i jęz yko wego nie tyl ko róż nych in styt ucji,
lecz ta kże par tii po lit yczny ch, or gan iza cji społecz nych, za wod owy ch i kultu -
ralnych. Uw agę zwra ca to, że równ ocześnie za nikły ich og ólnobelgijskie władze,
zarządy, ko mit ety cen tralne czy kon gresy. Po wstały też od rębne, nie mające żad -
nych or gan iza cyj nych wi ęzi, par tie i or gan iza cje fla mandzk ie oraz fra nkofoń skie.
Początkowo po wstały tyl ko trzy par tie czy sto jęz ykowe, we Flan drii, Wa lon ii
i Bruk seli. W la tach 1968–1978 doszło jed nak do pogłębi ania się po działu, gdyż
w tym okres ie trzy par tie: cha decka, so cjal ist yczna i li ber alna, roz padły się na
auto nomiczne or gan iza cje fla mandzk ie i wal ońskie. Stop niowa re gion ali zac ja
pań stwa, kt órej początkiem było powołanie do ist nien ia wsp ólnot kul tur alny ch,
do prow adziła do sy tua cji, w kt órej ta kże na szcze blu cen traln ym po dział języ -
kowy wy daje się po działem fun dam enta lnym dla kształto wan ia wie lu in styt ucji
po lit yczny ch. Par lam ent na rod owy dzie li się na dwie gru py jęz ykowe: nider -
landzką i fran cuską, do któr ej za lic za się też ws pól notę ni emi eckojęzyczną.
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28
Por. J. Wid mer, R. Co ray, M. Ac klin i in., Die Schwe izer Spra chen vielfa lt im öffe ntli chen Di -

skurs. Eine so zialh ist oris che Anal yse der Trans form ati onen der Spra chen ordn un gen von 1848 bis
2000, Lang, Bern 2004; R. Szul, Język, naród, pańs two: Język jako zja wis ko po lit yczne, Wydaw -
nictwo Na ukowe PWN, War szawa 2009, s. 242 i n.

29
R. Her but, Po działy so cjop oli tyc zne w Eu rop ie, s. 61.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:39



Każ da gru pa jęz ykowa ma wpływ na pro ces ustaw oda wczy, zwłasz cza przy sta -
nowie niu ustaw nad zwyc zajny ch wy mag ających kwa lif iko wan ej wię ksz ości. Po -
działy, o kt órych mowa, do tyczą ta kże rządu, kt óry, wyłączając pre miera, musi się
składać z jed nak owej licz by mini strów ni derl andzko- i fr ancu skojęz ycznych30.

Anal iza po działów kul tur owy ch i jęz yko wych pro wad zi do kon stat acji, że je -
dyn ie w Bel gii są one do niosłe po lit ycznie. Zwłasz cza pro blem jęz yka jawi się
jako trwa le dzielący mieszkańców państwa. Świadczyć mogą o tym nie tyl ko
przy jęte roz wiąza nia in styt ucj onal ne do tyczące par tii po lit yczny ch, par lam entu
i rządu, ale rów nież to, że uży wan ie okr eśl onego jęz yka w da nym miej scu sta -
nowi pro blem bieżących de bat po lit yczny ch oraz sta je się przed miot em sporów
społeczno ści za mieszk ującej fe derację. Wy starc zy lek tura bel gijs kiej pra sy, by
zau ważyć, jak czę sto uwa gę opin ii pu bliczn ej przy kuw ają in cyd enty, głów nie na
pr zed mieś ciach sto licy i w sa mej Bruk seli, przez którą prze biega gra nica jęz yko -
wa. Trwają tu niekończące się dys kus je i ma nif est acje wokół kwe stii, ja kiego
języ ka po winno się uż ywać w da nym ur zędzie pocz tow ym. Dla lu dzi z zewnątrz
ta kie wy padki mogą się wy dawać ab surd alne. Wska zują one jed nak na wy -
stępowanie sil nych nap ięć, ja kim pod leg ają gru py jęz ykowe w Bel gii31. Z ko lei
umiark owa nie do niosła po lit ycznie ran ga po działów kul tur owy ch i jęz yko wych
w Szwaj car ii spra wia, że nie mamy tam do czy nien ia ze spo rami na tym tle.

5. Po działy re lig ijne

Po dejm ując an alizę po działów re lig ijny ch w pa ńst wach za chodn ioeu rop ejs kich,
na leży zw rócić uw agę na to, że zr óżnic owan ie społec zeństw tego re gionu pod
wzglę dem wy znan ia rzad ko oznac za wystę powanie poważ nych i trwałych spo -
rów czy konfl iktów. Taki stan rze czy wy nika w sz cze gólności z fak tu rozdzie le -
nia spraw państwa i kościoła oraz postępującej la icyz acji za chodn ioeu rop ejs kich
społec zeństw32. Tezę o spad ku po lit yczne go zna czen ia po działów re lig ijny ch
tłum acz yć więc mo żna w sz cze góln ości trak tow ani em re lig ii jako elem entu życia
osob ist ego oraz kur czen iem się gru py lu dzi re gul arnie uczestn iczących w ob -
rządku re lig ijnym33. Wresz cie wzra sta także od set ek osób, kt óre jaw nie de klar ują
be zwyz naniowość czy re lig ijną ob oję tność34. W Szwaj car ii wy nosi on nie wiele
po nad 10%, ale już w Bel gii prze krac za 30%. W tym kont ekśc ie teo rie wska -
zujące, że or gan iza cyj nym wy raz em po działów re lig ijny ch jest ry wal iza cja par tii
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30
Por. A. Głowacki, Sys tem po lit yczny Bel gii, Wy dawn ictwo Na ukowe Uniw ersy tetu Szcz eciń -

ski ego, Szcze cin 1995, s. 9; R. Her but, Po działy so cjop oli tyc zne w Eu rop ie, s. 60.
31

J. Ste iner, De mok racje eu rop ejsk ie, Wy dawn ictwo Wy ższej Szkoły Pe dag ogi cznej w Rze -
szow ie, Rze szów 1993, s. 281.

32
G. Smith, op. cit.  s. 29 i n.

33
R. Her but, Po działy so cjop oli tyc zne w Eu rop ie, s. 58.

34
S. Opara, Za rys teo rii in dyw idu aln ej re lig ijn ości, Książka i Wie dza, War szawa 1975,

s. 286–318.
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re prez entujących su bkul turę re lig ijną z ugrup owa nia mi o cha rakt erze świ eckim,
wy dają się tr acić na ak tualności, o ile za ta kowe par tie przyj mie się stron nict wa
cha deck ie. Ugrup owa nia ta kie od najd ziemy w wi ększ ości pa ństw zachodnioeuro -
pejskich, choć obecn ie nie musi to przesądzać o wyst ępowaniu w nich do niosłych 
po lit ycznie po działów re lig ijny ch. Par tie te z reguły w swo ich pro gram ach ak -
cent ują je dyn ie przy wiąza nie do wa rtości ch rześcijańskich, w sz czególności do
po szan owa nia człowieka i so lid ary zmu społecz nego35.

Nie mal 60% mie szkańców Bel gii sta nowią ka tol icy, jed nak, na co już wska -
zyw ano, po nad jed na trze cia mies zkańców nie de klar uje przy wiąza nia do ża dnej
re lig ii (ta bela 5). Choć w pa ńst wie tym mamy licz ne, nakładające się na sie bie po -
działy, to wy znan ie nie sta nowi tu ko lejn ej płasz czyz ny nie zgody. Józ ef Łap tos
wska zuje na nowy pro blem, któ ry wy nika z fak tu, że drugą re ligią Bel gii stał się
is lam36. Pa ństwo, kt órego te ryt ori um ukształtowało się w wy niku wo jen reli -
gijnych i było ostoją ka tol icy zmu, prze chod zi obecn ie swo istą ewo lucję. Uwa gę
zwra ca jed nak to, że wo bec wagi is lamu związa nego z ob ecn ością im igr antów
z kr ajów arabs kich pro blemy in nych re lig ii prze stały zajm ować opin ię pu bliczną.
Zn iknęła też daw na nie chęć w sto sunku do pro test antów i nie od not owu je się ża -
dny ch ek sce sów o cha rakt erze an tys emi ckim37.

Ta bela 5. Struk tura wy znan iowa społec zeńs twa bel gijs kiego

Re lig ia Licz ba wyzn awców Od set ek

Ka tol icy zm 5 901 000 58,07
Is lam 365 802 3,6
Pro tes tanty zm 84 314 0,83
Po boczne kul ty chr ześcijańskie 58 000 0,57
Pra wosławie 56 000 0,55
Bud dyzm 29 467 0,29
Chr ześcijaństwo – zie lonoświątkowcy 26 000 0,26
Ju dai zm 21 338 0,21
Ba ha’i 2 032 0,02
Po zos tali, głów nie de klar ujący się jako nie wierzący 3 617 211 35,6

Źródło: oprac owa no na pod staw ie da nych sta tys tyczny ch po chodzących z pra cy: Ch. La porte:

La Bel gique ter re re lig ieuse, „La Li bre” 2008, http://www.la lib re.be/actu/bel gique/ar ticle/407536

/la-bel gique-ter re-re lig ieuse.html, do stęp: 1.09.2011 r.

W Szwaj car ii mamy do czy nien ia ze współist nien iem dwó ch główn ych wyz -
nań (ta bela 6). Gra nice pom ięd zy ka tol ika mi i pro tes tanta mi po kryw ają się tu nie
tyl ko z tra dyc yjny mi po działami na te reny wiej skie i miej skie, jak w przy padku
„kant onów leśn ych” i Lu cerny, po zos tałych przy daw nej wie rze, wo bec Zu ryc hu
i Ber na, któ re od razu opow iedz iały się po stro nie Zwin glego. Re form acja wpro -
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35
A. Szu stek, Współcze sna myśl po lit yczna, w: Społec zeń stwo i po lit yka, s. 721.

36
J. Łap tos, Bel gia, Wy dawn ictwo Trio, War szawa 2005, s. 64.

37
Ibid em, s. 63 i n.
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wad ziła także nowe po działy, co spra wiło, że wy znan iowe gra nice prze bieg ają
po przez wi ększe te ryt oria, ta kie jak Gry zon ia, a na wet przez gmi ny. Schema tycz -
ne zo braz owa nie po działu pa ństwa po zwala ws kazać, że ka tol icka po zos tała –
opró cz Szwaj car ii „wewnę trz nej”, czy li kan tonów leś nych i Lu cerny – ta kże
południowa część fe der acji, a więc Wal lis, Ti cino i południowa część Gry zon ii,
a tak że Fry burg, okol ice Sankt Gal len i Appen zell In nerrhod en. Pro tes tanty zm
zaś poza Zu ryc hem i Ber nem przyjął się w kra ju Vaud, w duż ej czę ści Jury i Gry -
zon ii, Tur gow ii, w Gla rus oraz w Ge new ie38.

Po działy re lig ijne w Szwaj car ii jesz cze kil kad ziesiąt lat temu od grywały zde -
cyd owa nie wię kszą rolę niż obecn ie. Pod ko niec lat 60. ubiegłego stu lec ia
Jacque s Ches sex, szwaj cars ki pro zaik, kre śląc w swo jej pow ieści Por tret kan tonu 
Vaud39 ob raz pro tes tancki ego mie szc zaństwa, zo braz ował ty powe opin ie miesz -
kańców kan tonu na te mat ka tolików w na stępujący sp osób: „Wszyst ko mylą.
Wy znają wi arę w Pa nnę Świętą, a na wet się do niej modlą! Są za cof ani, prze -
sądni, piją. […] Nie, to mu rzy ńska re lig ia, nie war to o niej myś leć. My tu taj
w Vaud je steśmy pro tes tanta mi. Nig dy do głowy nie przy szedłby nam powr ót do
śred niowiecza”40. Dziś taki li ter acki ob raz up rzedzeń na tle wy znan iowym wy -
daje się nie akt ual ny. Se par acja społec zno ści ka tol icki ej i pro tes tancki ej w wy niku 
pr oce sów mo dern iza cji zo stała przełamana. Znacz na i stała ruchl iwość geogra -
ficzna pomię dzy re gion ami ka tol icki mi i pro tes tancki mi przełamała po czuc ie
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Ta bela 6. Struk tura wy znan iowa społec zeńs twa szwaj cars kiego

Re lig ia Licz ba wyzn awców Od set ek

Rzym skok ato lic ka 3 047 887 41,8

Pro tes tanty zm 2 569 124 35,3

Pra wosławie 131 851 1,8

Sta rok ato lic ka 13 312 0,2

Inne wy znan ia ch rześ cijańskie 14 385 0,2

Is lam 310 807 4,3

Ju daizm 17 914 0,2

Inne 57 126 0,8

Bez wyz nani owi 809 838 11,1

Brak od pow iedzi 315 766 4,3

Źródło: oprac owa no na pod staw ie da nych sta tys tycnzy ch po chodzących z Ur zędu Sta tys -
tyczne go Szwaj car ii, http://www.bfs.ad min.ch/bfs/por tal/de/in dex/the men/01/05/blank/key/re lig io
nen.html, do stęp: 1.09.2011 r.

38
C. Porę bski, Na przykład Szwaj car zy. Eseje i roz mowy, Znak, Kra ków 1994, s. 22.

39
Tłumac zenie au tora, po wie ść nie zo stała dotąd przełoż ona na ję zyk pol ski.

40
J. Ches sex, Por trait des Vau dois, Act es Sud/ La bor/L’ Aire, Pa ris 1990, s. 98–99, tłumac zenie 

własne.
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od rębn ości, otwier ając społeczeńs two szwaj cars kie na toler ancję i współ dzia -
łanie. Ostatn ie lata przy niosły nie tyl ko des egregację re lig ijną, ale wr ęcz inte -
grację. O ma lejącym wpływie re lig ii na ży cie Sz waj carów może św iad czyć ich
stop niowe otwier anie się na roz wiąza nia tak prag mat yczne, jak bu dowa jed nej
świątyni do wsp ólnego uży tku kat olików i pro testantów. Obecn ie ni kogo też nie
dzi wi za wier anie małże ństw po międ zy wy znawc ami ró żnych re lig ii41.

Wpływ po działów re lig ijny ch na ży cie po lit yczne w Szwaj car ii jest co raz
mniej szy, nie mniej jed nak wciąż do strzeg alny. Wz ględna je dnorod ność re lig ijna
po szc zegó lnych ka nto nów oraz ich uprawn ienia w spra wach re lig ijny ch i kultu -
ralnych ogran icz ają kwe stie wy znan iowe do pro blemu lo kaln ego. Z in nej jed nak
stro ny częs to zwra ca się uwagę, że w Ra dzie Ka ntonów ce lowo uprzyw ile jow ane
są małe ka tol ickie kan tony, aby za chow ana zo stała ró wnowaga in teresów i wpły -
wów re lig ijny ch42. O tym, że po działy re lig ijne nie po zos tają całko wic ie bez
wpływu na ży cie po lit yczne fe der acji, może św iad czyć to, że wś ród par tii zasia -
dających w par lam encie znaj dują się Chrz eścijańsko-De mok raty czna Par tia Lu -
dowa Szwaj car ii oraz Ewang eli cka Par tia Lu dowa.

Po działy re lig ijne w oby dwu anal izo wan ych fe der acj ach tracą na zna czen iu.
W przy padku Bel gii nie moż na mów ić o do niosłej po lit ycznie roli ta kiego po -
działu, w Szwaj car ii zaś, w której zna czen ie zró żnic owania wy znan iowe go rów -
nież spa da, moż na jesz cze mówić o umiark owa nie istotn ym po dziale so cjop oli -
tyc znym na tle re lig ijnym.

6. Po działy ekon omi czne

Wy stę powanie po działów ekon omi cznych we wszyst kich de mok raty cznych sys -
tem ach po lit yczny ch nie bu dzi wątp liwości, przy czym zwy kle pod kreśla się, że
ten ro dzaj społecz nego zró żni cowania znaj duje naj pełnie js ze od bic ie w struk tur ze 
syste mów par tyjn ych43. Wię kszo ść aut orów omaw iany pro blem roz pat ruje na
płasz czy źnie całej fe der acji, ident yfi kując go głównie jako rywal iza cję pomię dzy
par tiami le wic owy mi i pra wic owy mi do tyczącą włas ności śr odków pro dukc ji,
roli pań stwa w pla now aniu ekon omi cznym, re dys trybu cji do chodu oraz za kresu
pr ogra mów so cjaln ych pa ństwa44.

Dla badań nad zróż nicowaniem ekon omi cznym Bel gii i Szwaj car ii zdecydo -
wanie waż nie jsza sta je się jed nak pró ba od pow iedzi na py tan ie o ist nien ie po -
działów ekon omi cznych pomi ędzy posz cze gólny mi kra jami związko wymi oraz
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41
W. Lin der, De mok racja szwaj cars ka: roz wiązy wan ie ko nfl iktów w społec zeń stwie wielo -

kulturowym, Wy dawn ictwo Wy ższej Szkoły Pe dag ogi cznej w Rze szow ie, Rze szów 1996, s. 47.
42

G. Smith, op. cit., s. 35.
43

R. Her but, Po działy so cjop oli tyc zne w Eu rop ie, s. 51.
44

Por. R. Har mel, K. Jan da, Com par ing po lit ical par ties, APSA, Was hingt on DC 1976, s. 33 i n.;
S. Bar tol ini, P. Mair, op. cit., s. 5 i n.; A. An tos zewski, Wzor ce ry wal iza cji po lit ycznej we współcze -
snych de mok racj ach eu rop ejsk ich, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Wrocław skiego, Wrocław 2004, s. 31.
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o ich do niosłość po lit yczną. Jed nym z naj prosts zych nar zędzi służących ba dan iu
ró żnic ekon omi cznych pomi ędzy posz cze gólny mi częś cia mi skład ow ymi anali -
zowanych fe der acji jest po rów nan ie pro duktu kra jow ego brut to na mies zkańca
w posz czególnych kra jach oraz wska zan ie, jak wiel ka po zos taje dys prop orcja
pom iędzy tym, w któ rym PKB per ca pita jest na jwy ższy i na jni ższy. An ali zę taką
na leży, oc zyw iście, tr akt ować jako ws tęp do ro zwa żań, gdyż nie od pow iada ona
na wie le istotn ych pytań, w szczeg ólności nie przesądza o do niosłości po lit ycznej
da nego po działu.

Już ws tępne ba dan ia po zwal ają mó wić, że nie co mniej sze dys prop orcje wy -
stę pują pom iędzy czę ścia mi skład ow ymi fe der acji w Bel gii niż pom iędzy kanto -
nami w Szwaj car ii (ta bele 7 i 8). W Bruk seli PKB per ca pita jest nie mal trzykrot -
nie wyżs zy niż w Wa lon ii, w Szwaj car ii zaś różni ca pomię dzy Ba zyleą–Mia stem
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Ta bela 7. PKB per ca pita w re gion ach Bel gii w roku 2009

Kraj związko wy PKB na oso bę (w euro)

Bruk sela 60 861

Flan dria 28 241

Wa lon ia 21 900

Źródło: oprac owa no na pod staw ie da nych sta tys tyczny ch za rok 2009 po chodzących z Bel -

gijs kiego Urz ędu Sta tys tyczne go BELGOSTAT, http://www.nbb.be/bel gos tat, dos tęp: 1.09.2011 r.

Ta bela 8. PKB per ca pita w kan ton ach Szwaj car ii – dane za rok 2008

Kraj związko wy
PKB per ca pita
(we fran kach

szwaj cars kich)
Kraj związko wy

PKB per ca pita
(we fran kach

 szwaj cars kich)

Ba zyl ea–Mia sto 165 034 Vaud 60 832

Zug 110 868 Jura 60 248

Ge newa 93 044 Argowia 58 044

Zu rych 89 420 Appenzell Ausserrhoden 57 112

Ba zyl ea–Ok ręg 70 133 Lucerna 57 081

Ti cino 69 673 Schwyz 56 111

Gry zon ia 65 766 Uri 55 432

Ber no 65 751 Solura 54 889

Nid wald en 64 074 Turgowia 49 279

Sza fuza 63 937 Valais 49 097

Gla rus 62 266 Obwalden 48 118

Sankt Gal len 61 939 Appenzell Innerroden 47 711

Neu châtel 61 062 Fryburg 47 199

Źródło: oprac owa no na pod staw ie da nych za rok 2008 po chodzących z Ur zędu Sta tys tyczne go 

Kan tonu Lu cerna,  http://www.lu stat.ch/jbkt_2010_b04.pdf, do stęp: 1.09.2011 r.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:39



a Fry burg iem, mie rzona we wska zany spos ób, wy nosi nie mal 3,5. Róż nica ta nie
przekłada się jed nak na do niosłość po lit yczną po działów ekon omi cznych w oby -
dwu fe der acj ach. Mimo że według da nych sta tys tyczny ch dys prop orcja po mię -
dzy naj bog atsz ym a naj biedn iejsz ym kan ton em jest wy soka, nie wy stę pują tu
spo ry pom iędzy kan ton ami o podłożu ekon omi cznym. Powo dów ta kiej sy tua cji
mo żna się do pat rywać w kil ku czyn nik ach. Z jed nej stro ny w pańs twie tym
wystę pują długie tra dyc je kon sens ual nego roz wiązy wan ia sp orów, z dru giej zaś,
ze wzg lędu na jego ogó lną zam ożność, łatwo obl iczyć, że na wet w najbiedniej -
szym kan ton ie mie szk ańcy żyją na bar dzo wy sok im po ziom ie.

Spe cyf ika po działów ekon omi cznych w Bel gii po lega na ich po kryw aniu się
z ró żnic ami et niczn ymi i ję zykow ymi, ja kie wy stępują wś ród mi eszkańców tej fe -
der acji. Flan dria i Wa lon ia spra wują pełną kont rolę nad swy mi go spod arka mi.
Jak łatwo za uważ yć, anal izując tabe lę 7, wyra źna jest prze waga go spod arcza
Flan drii, która od cza su, gdy wy czerp ywały się su rowce Wa lon ii, ko rzys tała
z tego, że po siadała por ty. Ra chun ek ekon omi czny na rzucał ko niec zność przeno -
szenia całych gałęzi prze mysłu na wybr zeże. Sym bol em zmian była sta lown ia
Sid mar, zbu dow ana w stre fie kanału Turneu zen, która mimo sto sow ania węg la
i rudy z im portu osiągała wy dajn ość o połowę wy ższą niż prze star załe i upad ające 
prze dsiębiorstwa Wa lon ii. Usyt uow anie Flan drii przy ciągało także za gran iczne
in wes tycje, co zde cyd owało o „cu dzie fla mandzk im”. Choć Wa lon ia utraciła
pozyc ję głównego ośrod ka prze mysłowego kra ju w dru giej połowie ubiegłego
stu lec ia, od ćwi erć wie ku do kon uje się tu in tens ywny pro ces trans form acji ekono -
micznej45. Jej po wod zenie w du żej mie rze uza leżnione jest od za kresu po mocy
uzys kanej od władz fe der alny ch. Fla mand owie nie chcą jed nak pon osić cię żaru
pod nos zenia Wa lon ii z kry zysu, dążąc do co raz da lej idących roz wiązań poli -
tycznych, w kt óry ch efekc ie spra wy go spod arcze całko wic ie po zos tawałyby
w ge stii re gionów46. Kon flikt ekon omi czny w Bel gii jest tak pow ażny, że zag raża
sta bilności fe der acji. W de bac ie pu bliczn ej po jaw iają się de klar acje, ta kie jak wy -
powiedź Yvesa Le term e’a, kt óry jako szef rządu Flan drii, do mag ając się wi ęks zej 
ni eza leżności go spod arcz ej dla re gion ów, po wied ział, że Bel gia sama w so bie nie
jest wa rtością i nikt po jej roz pad zie nie będ zie płakał47. Ta kie wy pow iedzi
później szego pre miera Bel gii nie po zos tawi ają wątp liw ości co do do niosłego po -
lit ycznie cha rakt eru po działów ekon omi cznych w tym pańs twie.
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Pod sum owa nie

Cha rakt ery sty ka po działów so cjop oli tyc znych w Bel gii i Szwaj car ii po zwala na
sfor mułowan ie kon stat acji, że zgod nie z przy puszc zeni ami, w oby dwu pań stwach 
mamy do czy nien ia z po działami społecz nymi, jed nak od mienna jest ich donio -
słość po lit yczna. Tabela 9 syn tet ycznie pre zent uje omó wione po działy, przypisu -
jąc im wagę, gdzie D oznac za po dział do niosły po lit ycznie, U po dział o umiar ko -
wanej do niosłości, brak zaś oznac zenia wska zuje na brak wy raz ist ego po działu.
W ostatn iej ko lumn ie za prez ento wano li czbę wy miar ów konstytu ują cych prze -
strzeń po działów po lit yczny ch, sto sując sche mat: po dział do niosły = 1, po dział
umiark owa ny = 0,5, brak po działu = 0.

Ta bela 9. Po działy so cjop oli tyc zne w Bel gii i Szwaj car ii

Pa ństwo
Po dział

Licz ba
wymi arówna rod owy

kul tur owy
i jęz yko wy

re lig ijny ekon omi czny

Bel gia D D U D 3,5

Szwaj car ia U U U U 2,0

Skró ty wyja śniono w tekś cie. 

W Bel gii i Szwaj car ii wyst ępują znaczące po działy, jed nak ich ro dzaj oraz
siła mają ró żny wpływ na funk cjon owa nie sys temu po lit yczne go. Umiark owa ny
cha rakt er po działów wy stępujących w Szwaj car ii oraz przy wiąza nie do konsen -
susu i ko oper acji jako sp osob ów roz wiązy wan ia pr obl emów, ja kie nie sie ze sobą
plu ral ist yczna struk tura społecz na, umo żliwiają wzg lędnie spo kojne funkcjo -
nowanie fe der acji48. Ogromną rolę od grywa ta kże to, że po działy, o kt órych tu
mowa, nie nakładają się na sie bie. Od mienn ie pro blem ry suje się w Bel gii.
Poważ ne spo ry i po działy w wy miar ze ekon omi cznym, języ kow ym i gospodar -
czym, kt óre nakładają się na sie bie, pro wadzą do ciągłych dys kus ji nad kształtem, 
nie okrzepłej wszak jesz cze, struk tury te ryt ori alnej pa ńst wa, a na wet nad jego dal -
szym trwa niem w obecn ym kształcie49. Ist nien ie i za kres po działów so cjoe kono -
mic znych w Bel gii i Szwaj car ii nie po zos tają za tem bez wpływu na sp osób funk -
cjon owa nia pańs twa.

Należy zwróc ić uwagę na ist nien ie w oby dwu pań stwach ta kiej kon strukc ji
in styt ucji po lit yczny ch – par lam entu i rządu, któ ra pro wad zi do in styt ucj onal iza -
cji kon fliktu, do ja kiego może do jść po międ zy gru pami za mieszk ującymi fe -
derację. Zr ównowa żony bi kam era lizm w Szwaj car ii i wzglę dnie zrówn owa żony
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Por. A.P. Fro gnier, J. Wódz, Sys tem po lit yczny Bel gii. Re fleks ja so cjop oli tyc zna, w: Ob lic za

de cent rali zmu, red. J. Iwan ek, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Śląskie go, Ka tow ice 1996, s. 83–84.
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M. Do magała, Eu rop ejsk ie ob lic za fe der ali zmu – re forma ustroj owa Bel gii, w: Pro -
ces in teg racji Pol ski z Unią Eu rop ejską, red. P. Do brow olski, M. Sto larc zyk, O. Szu ra,
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w Bel gii, spe cyf iczne za sady kon struo wania rządu w oby dwu fe der acj ach, pro -
ced ury two rzen ia pra wa, któ re dają sze roki za kres współde cyd owa nia ró żnym
gru pom społecz nym, w założe niu po winny być me chan izm em za pob iega nia głęb -
szym kon flikt om. W rze czywi stości okaz uje się jed nak, że ist niejące po działy
społecz ne w każ dej z fe der acji mają od mienne kon sek wencje dla sta bil ności sys -
temu po lit yczne go. O ile w Szwaj car ii można mówić o wzglę dnie har mon ijnym
współist nien iu róż nych grup społecz nych, o tyle w Bel gii sta le ob serw uje my
trud ności w sfor mułowan iu rządu, a po stul aty Fl aman dów i Wa lonów wy dają się
w dal szym ciągu tak sprzecz ne, że nie rzadk ie stają się spe kul acje o moż liw ości
roz padu pań stwa.

Taki stan rze czy do wod zi, że po działy społecz ne mogą, choć nie muszą, sta -
nowić ba riery dla funk cjon owa nia pańs twa de mok raty cznego. Anal izo wane przy -
padki po zwal ają mó wić, że po działy ekon omi czne, języ kowe i na rod owe, kt óre
nakładają się na sie bie, spr zyjać mogą po wstaw aniu kr yzysów. Je dnocz eśn ie
względ ną ha rmoni jno ść współeg zys towa nia ró żny ch grup w Szwaj car ii można
tłumacz yć wie low ieko wymi tra dyc jami własnej państwowości, których nie ma
Bel gia, jak rów nież ist nien iem w przeszłości zagrożenia zewnętrznego, będącego
wszak pra przyc zyną zro dzen ia się so jus zu, z kt óre go po wstały pó źniejsze kan -
tony szwaj cars kie.
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1. Ws tęp

West mins terski mo del rządów, kt óry na rod ził się i roz winął w Wiel kiej Bry tan ii,
zo stał pr zyjęty w wie lu pań stwach, a w szc zególności nal eżących do Bry tyjs kiej
Wsp ólno ty, w tym ocz ywiś cie w Ka nad zie. Wie le ele mentów charakterystycz -
nych dla tego mo delu prze nies iono w spos ób bezp ośre dni, choć niek tóre z nich
zo stały zmo dyf iko wane. Ce lem ni niejs zego ar tykułu jest prze anal izo wan ie ods -
tępstw od mo delu west mins tersk iego, któr ych naj bard ziej wyr aźnym skut kiem
częs to są trud ności w wyłonien iu sta biln ej wię kszo ści par lam enta rnej. Wpi suje
się to rów nież w pro blem ist niejących we współcze snych de mok racj ach ba rier
i ogra niczeń, kt óre utrudn iają na przykład sku teczne rządze nie. Ce lowe za tem
wy daje się scha rakt ery zow anie sys temu par tyjn ego Ka nady wraz z oceną jego
wpływu na kształto wan ie się ga bin etów rządo wych. Ni emożność wyłonien ia sta -
biln ej wię kszo ści par lam enta rnej jako właśn ie sku tek ods tępstw od mo delu west -
mins tersk iego spo wod owała, że w Ka nad zie do syć cz ęsto po jaw iały się rządy
mn iej szościowe.

2. Rządy mni ejszo ściowe – wpro wad zenie

Rządy mni ejsz ościowe w de mok racj ach za chodn ich nie na leżą do rz adkoś ci.
W Pol sce tak że mie liśmy z nimi do czy nien ia po 1989 roku. W li ter atu rze przed -

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Ro bert Ra dek

Sys tem par tyjny Ka nady
i jego wpływ na funk cjon owa nie

ga bin etów rządo wych*
Sys tem par tyjny Ka nady…

*
Ni niejs zy ar tykuł jest zmo dyf iko waną wer sją frag mentu mo nog rafii au tora pt. Sys tem kon -

styt ucy jny Ka nady, wy dan ej przez Wy dawn ictwo Sej mowe, War szawa 2011.
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miotu ukształtował się dość ne gat ywny wi zer unek tego typu ga bin etów, kt óre są
ko jar zone przede wszyst kim z kry zys em po lit ycznym, sfrag ment ary zow anym
sys tem em par tyjn ym i ogó lnym cha osem ustroj owym. Tym czas em czę sto jest
wprost prze ciwn ie. Wyni kać to może z fak tu, że rządy mni ejszościowe wy mag ają 
w mi arę sta biln ych war unków funk cjon owa nia, utrwal onej tra dyc ji kom prom isu
i chę ci wza jemn ej współpra cy. Jak po kaz ują do świ adczenia wie lu pań stw, w tym
Pol ski, nie będ zie do brych rządów mn iejszościowych bez wy sok iego po ziomu
kul tury po lit ycznej czy utrwal ony ch wzorców par lam enta rnej ry wal iza cji. Co
wię cej, mo żna pr zyp usz czać, że przy wi ęks zej sta bil iza cji sys temu i bar dziej kon -
cyl iacy jnej kul tur ze po lit ycznej ga bin ety te mogą st ano wić re alną al ternatywę dla
wi ększościowych rządów ko alic yjny ch, kt óre ce chują dość cz ęsto nie trwałość
oraz wew nętrzne kon flikty1.

Opis ując fe nom en rządu mn iej szościowego, mo żna za uwa żyć, że jest on ga -
bin etem mającym po pro stu po parc ie mn iejs zości de put owa nych, czy li rów nej
lub mniej szej od połowy ustaw owej licz by członków izby par lam entu. Zauwa -
żalne są w ta kim uj ęciu pew ne istotne kwe stie. Po pierw sze, brak więks zości,
która może być fak tyczna bądź też je dyn ie for malna. War to bo wiem pa miętać, że
cza sami sta tus rządu mni ejszościowego jest tyl ko po zorny. Dzie je się tak wów -
czas, gdy po tenc jalny ko alic jant ze wz ględu na własną po zycję czy pro fity decy -
duje się na nie wchod zenie do rządu, ale jed nocze śnie po pier anie go w ko lejn ych
głosowa niach. Zdar zać się za tem mogą sy tua cje, w kt óry ch ga bin et no min alnie
mniejszo ściowy w wy niku po siad ania fak tyczn ie stałego po parc ia jest w sta nie
rządzić, tak jak by po siadał wi ększ ość. W in nej sy tua cji może się zd arz yć, że part -
ner, wspie rając taki ga bin et pod czas par lam enta rnych głoso wań, może udz iel ać
po parc ia tyl ko spo rad ycznie, co po wod uje, że ka żdo raz owo po dję cie i po parc ie
de cyz ji rządo wych wy maga po szuk iwa nia po tenc jalny ch sp rzym ierze ńców.
W związku z tym działający rząd w ta kim przy padku jest sil nie uza leżniony od
po parc ia par lam entu2.

W sys tem ach de mok raty cznych wa żnym py tan iem sta wian ym w kon tekś cie
jak ości rządze nia jest spo sób kre acji gab inetów rządo wych. Cz ęstym założ eniem, 
ja kie się przyj muje, mówiąc o istoc ie de mok racji, jest ko nie czno ść ist nien ia
rządów wię kszo ściowych, czy li gab inetów mających w par lam encie licz bowo od -
pow iednie za plec ze. Taka oczek iwa na sy tua cja po wyb orcza cha rakt ery zuje się
więc trwałą i sta bilną wię kszością, dzi ęki któ rej moż liwe jest re aliz owa nie rządo -
wych inic jatyw le gis lacy jnych.

Tym czas em rządy mni ejsz ościowe są pew nym trwałym elem entem demo -
kratycznego pe jza żu w wie lu pań stwach, co spo wod owa ne jest zar ówno obiek -
tywnymi, jak i su biekt ywny mi czyn nik ami. Dość częs to zda rza się też, że brak

140 Ro bert Ra dek

1
P. Za krzews ki, Rząd mn iejszo ściowy – za gadn ienia de fin icy jne i przegląd sta now isk teore -

tycznych, w: Wie low ymiarowość sys tem ów po lit yczny ch. Teo ret yczne założe nia i prak tyczne uwa -
runkowania, red. J. Błuszkows ki, J. Zaleśny, War szawa 2009, s. 95.

2
Ibid em, s. 96.
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pos zukiwań par tnerów i po zos tawa nie w sy tua cji rządu mn iej szościowego by -
wają po dykt owa ne ra cjon alnym wy bor em. War to zau ważyć, że sy tua cja rządu
mn iej szościowego nie jest dana raz na zaw sze. Jeś li za tem ów rząd jest w sta nie
zna leźć po parc ie dla swo ich pro jektów w da nym par lam encie, a jed noc ześn ie ten
sam par lam ent nie oba la tego ga bin etu i nie jest w sta nie wyłonić no wego więk -
szościowego rządu, to po pro stu oznac za, że rząd mniej szościowy może działać
i znajd uje akce pta cję. W prze ciwn ym ra zie, gdy by założyć, że rządy mniejszo -
ściowe są ro dzaj em pa tol ogii sys tem owej, z którą nal eży wal czyć, dos yć szyb ko
końc zyłby się ich żywot. Tym czas em jest wprost prze ciwn ie i mamy wie le
przykładów świadczących o tym, że zbyt nio nie ustę pują one – czy to pod wzglę -
dem długoś ci trwa nia, czy też pro mow ania własnych projektów ustaw – zwykłym 
ga bin etom wi ęks zoś ciowym3.

W li ter atu rze przed miotu do min ują dwa prze ciws tawne sta now iska do tyczące 
two rzen ia oraz funk cjon owa nia gabi netów mnie jszo ści owy ch. Pierw sze z nich
trak tuje rządy nie cieszące się po parc iem wi ększ ości izby jako wadę i swe go ro -
dzaju nie dos konałość sys tem ową, ods tęp stwo od reguły i def orm ację, któ ra nega -
tywnie wpływa na pro wad zenie po lit yki pa ńst wa. Dru gie sta now isko, nie dyskre -
dytując za let rządów wi ększościowych, po dkreśla ta kże ist nien ie pew nej lo giki
i korzy ści wy nik ających z utwor zenia mniej szoś ciowych gabin etów.

W 1973 roku dwóch bry tyjs kich uczon ych – V. Her man i J. Pope – opub liko -
wało ar tykuł w „Bri tish Jo urn al of Po lit ical Scien ce” poświ ęcony rządom mniej -
szościowym4. Głównym ob szar em ich za int ere sow ania stało się nie tyle funkcjo no -
wanie tego typu ga bin etów, trak tow any ch jako zja wis ko wyjątkowe, ile po znanie
mech anizmów ich two rzen ia oraz do prow adz ania do upadku. Ich zda niem, ist nieje
pięć pod staw owy ch przy czyn po wstan ia ga binet ów mn iejsz ościowych:
1. Tra dyc yjna nie chęć do zawiązy wan ia ko alic ji w ni ektó rych pa ństw ach, kt óra

może wy nikać z jed nej stro ny z prze wagi jed nop arty jnych rządów większo -
ściowych, a w przy padku ich bra ku z de cyz ji da nego ugrup owa nia o samo -
dzielnym rządze niu (przykładem jest Wiel ka Bry tan ia).

2. Ce chy sys temu uni emo żliwiające utwor zenie więks zości, które cza sami są
wbu dow ane w prz yję te roz wiąza nia kon styt ucy jne (na przykład per man entny
kon flikt pos zczególnych władz), a cza sami wy nik ają z par tyjn ej frak cjon ali -
zac ji (przykładem jest Fran cja za czas ów IV Re pub liki).

3. Zmia ny kon styt ucy jne albo do trwan ie do na jbliż szych wy borów, co powo duje
two rzen ie rządów o cha rakt erze tym czas owym i ad min ist racyj nym (przy kła -
dem jest sy tua cja w la tach 50. ubiegłego wie ku w Is land ii).

4. Roz pad ko alic ji w pa ństw ach, w kt órych jed nop arty jne ga bin ety są rzad -
kością (przykładem jest sy tua cja w Nor weg ii w la tach 60. ubiegłego wie ku).

3
Ibid em, s. 98.

4
V. Her man, J. Pope, Mi nor ity Govern ments in We stern De moc raci es, „Bri tish Jo urn al of Po -

lit ical Scien ce” 1973, vol. 3.
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5. Rządy mni ejszościowe bli skie wię kszości. W mo menc ie nie kor zystne go dla

da nego ugrup owa nia wy niku wy borczego nie szu ka się po tenc jalny ch koali -

cjantów, lecz je dyn ie kil ku zew nętrznych soj uszników. Owi so juszn icy po -

pier ają taki ga bin et, bo wiem albo ist nieje pew na bli skość pro gram owa z nimi, 

albo też chcą wzm ocnić własną poz ycję. Oko licz noś cią sprzy jającą jest też

brak zgo dy w łonie opoz ycji. W ta kiej sy tua cji rząd mn iej szościowy jest sil ny

słabo ścią opoz ycji.
Her man i Pope wyr óżnili tak że sie dem przy czyn upadku gabin etów mniej -

szościowych:
1. Kon styt ucy jny ter min zbl iżających się wyb orów lub de cyz ja wi ęks zości

o przed terminowych wy bor ach jako przykład na tur alny ch roz wiązań praw -

nych.
2. Re zyg nacja rządu mn iej szoś ciowego po wpro wad zeniu zmian w kon styt ucji

(przykładem jest sy tua cja w 1953 roku w Da nii).
3. Inic jaty wa sa mego rządu, kt óry spo dziewa się wy gran ej swo jego za plec za

w na stęp nych wy bor ach.
4. Do min acja opoz ycji, która, kon sol idując swe za plec ze, jest w sta nie dopro -

wadzić do przegłosow ania rządowi mnie jsz ościowemu wo tum ni eufności

(przykładem była sy tua cja w 1963 roku w Ka nad zie, kie dy upadł mniej -

szościowy rząd Pos tępowych Kon serwatystów z pre mier em J. Die fenb ake rem).
5. Re zyg nacja lub śm ierć pre miera.
6. i 7. Zmia na sta tusu ga bin etu, kt óry sta je się więk szościowy lub przy najmn iej

„mniej” mniejszościowy5.
Za prez ento wane anal izy bry tyjs kich ba dac zy są jedną z wie lu prób teore -

tycznego wyj aśn ienia fe nom enu ga bin etów mn iej szo ściowych. In nym nie co po -

dej ściem wyr óżnia się ame rykański po lit olog K. Strrm6. Prze badał on 323 gabi -
ne ty w 15 za chodn ich de mok racj ach, z cze go po nad 1/3, to jest 114, miała
mn iejszościowy sta tus. Pod staw owym kry ter ium przy wy bor ze pa ństw było wy -
stę powanie co naj mniej jed nego ga bin etu mn iej szo ściowego w ciągu 20 lat
w okre sie od 1945 do 1982 roku. Z prze prow adz onych anal iz wy nika, że w czte -
rech pańs twach – w Ka nad zie, Da nii, Nor weg ii oraz Szwe cji – więc ej niż połowa
rządów nie cie szyła się za ufan iem wi ększ ości.

K. Strrrm za obs erwo wał pewną pra widłowo ść, po leg ającą na tym, że licz ba
gabi netów mnie jszościowych wraz z upływem cza su wzra sta. W la tach 40. XX wie -
ku sta nowiły one mniej niż 1/4 wszyst kich rządów, w la tach 70. ubiegłego wie ku
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5
P. Za krzews ki, op. cit., s. 99–101.

6
Pod staw owa teza K. Strrma zakłada rac jona lno ść mni ejsz ośc iowych roz wiązań przy specy -

ficznych wa runk ach związa nych głów nie z wolą pro wad zenia uczciw ej ry wal iza cji niż po zos tawa -
nia w per man entnym kon flikc ie przez uczestników życia po lit yczne go. Wy niki swo ich bad ań
przed stawił w ar tyk ule pt. Mi nor ity govern ments in par lam ent de moc raci es. The ration ali ty of non -
winn ing cabin et solut ions, „Com par ati ve Po lit ical Stu dies’ 1984, vol. 17; za: P. Za krzews ki, op. cit.,  
s. 102.
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zaś po nad 40%, a już dz iesięć lat pó źniej po nad 50%. Co wi ęcej, au tor za uważył ta -
kże zmia ny wiel kości po parc ia ga bine tów mn iejs zościowych. Wbrew ustal eni om
Her mana i Po pe’a, 60% rządów kon trol owało mniej niż 45% głosów w par lam -
encie, a wię cej niż 24 mogło lic zyć na po parc ie mniej sze niż 35%, czy li sprawo wa -
nie władzy przez opis ywa ne ga bin ety bar dziej przy pom inało jed nop arty jne rządy
więk szościowe niż rządy ko alic yjne. Poza tym przed staw ione przez Strrma dane
za przec zają ta kże ste reot ypo wej te zie, ja koby ga bin ety te związane były z niestabil -
nością sys temu. Okaz uje się bo wiem, że rządy bez po parc ia wi ększ ości sta nowią
37,6% w kra jach o ni skiej st abilności sys temu, w pań stw ach zaś o wy sok iej stabil -
ności – aż 52,5%7.

Anal izując funk cjon owa nie gabi netów mnie jszo ści owy ch, amer ykań ski poli -
tolog zauw ażył po nadto, że nie prawd ziwe jest twier dzen ie o wywoływan iu
przez nie kryzysów po lit yczny ch. Do wod em na to, że jest wprost prze ciwn ie, są
wy niki ob lic zeń, według kt óry ch okres oczek iwa nia na powołanie no wego
rządu, koja rzony z mi ędz ypartyjnymi prze targ ami, jest zde cyd owa nie dłużs zy
przy formo waniu gab ine tów wię ksz ośc iow ych i wy nosi śr edn io 25 dni, w przy -
padku zaś sy tua cji mn iej szościowych trwa je dyn ie 16,4 dnia. Wy nik ać to może
z licz by akto rów biorących udział w ne goc jacj ach, bo wiem im jest ona wi ększa,
tym bar dziej skom plik owa ne i cza sochłonne sta je się osiągni ęcie kom prom isu
poli tycznego.

Zda niem Strrma, two rzen ie się rządów mni ejsz ościowych do kon uje się w dro -
dze ra cjon alne go wy boru. Zwra ca on uwagę na kil ka ele mentów. Po pierw sze,
niech ęć do two rzen ia ko alic ji lub fia sko ne goc jacji nie jest jego zda niem przy -
czyną po wstaw ania ta kich rządów. Cho dzi ra czej o to, że ka żda par tia, uczest -
nicząc w wy borc zym wy ścigu, trak tuje zdo byc ie władzy nie jako cel, lecz ra czej
jako śr odek um ożliwiający wpływan ie na kie runki po lit yki da nego pań stwa. Po
dru gie, rola opoz ycji nie musi ozna czać ciągłych atak ów na rządzących, lecz
może się opie rać na zrów now ażonej współpra cy, otrzym anie zaś przez nią pew -
nych sta now isk w za mian za po parc ie nie wa runk uje par tyc ypa cji w ga bin ecie8.
Po trze cie, sta tus rządu mni ejszościowego ułatwia pro ces de cyz yjny i w przeci -
wieństwie do dość skom plik owa nego pro cesu ne goc jacji w łonie wi ęks zośc iowej
ko alic ji po zwala szyb ciej osiągać stab ilność po lit yczną. Jest to tym cen niejs ze, że
czę sto elekc je nie wa runk ują ostat eczny ch rozst rzygn ięć. Po czwar te wresz cie,
stra teg ie par tii po lit yczny ch co raz cz ęściej kon cent rują się na długof alo wych ce -
lach. Stra ted zy par tyjni uznają więc cele doraźne oraz krótkotrwałą popularność
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7
P. Za krzews ki, op. cit., s. 102–103.

8
Mo żliwoś ci od działywan ia opoz ycji na pro jekty le gis lacy jne są sto sunk owo duże. W pań -

stwa ch o bo gat ej tra dyc ji funk cjon owa nia rządów mnie jszo ści owy ch wska źnik wpływu opoz ycji
jest wy soki. Uzupełnia to kon cepc ja G. Lu ebb erta, kt óry poza for maln ym wpływem opoz ycji do -
strzega ró wnież nie ofic jalne od działywan ie grup in ter esu na pro ces le gis lacy jny. Gru py in ter esu nie -
rzadko są związane z opoz ycją, tak więc jej uczestn ictwo w rządzie tak naprawdę sta je się zbę dne,
gdyż i tak może ona osiągnąć swo je cele po lit yczne. Zob. sze rzej W. Jed naka, Ga bin ety ko alic yjne
w III RP, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Wrocław skiego, Wrocław 2004, s. 50.
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i splen dor za zbyt ulotne i niewar te sta rań, gdy by ich re zult atem miał być spa dek
pop ularności, a w ost ateczności na wet mar gin ali zac ja ugrup owa nia. Wy nika
z tego, że rola na wet po zorn ej opoz ycji może się po raz ko lejny ok azać bar dziej
opłacalna9.

Przed staw iony powyż ej krótki przegląd sta now isk teo ret yczny ch w za kres ie
rządów mn iejs zościowych po zwala za tem z pew nej per spekt ywy prz yjrzeć się
temu zja wis ku w Ka nad zie. Jak za prez ento wano na początku ar tykułu, uwar unko -
wan ia sys temu par tyjn ego Ka nady do prow adz ają do po jaw iania się tam dość czę -
sto ga bin etów mn iej szoś ciowych. Z ko lei sam sys tem par tyjny po zos taje
w ścisłym związku z ist niejącym w da nym pa ństwie sys tem em wy borc zym.
W związku z tym war to się prz yjrzeć naj pierw regułom i me chan izm om obo -
wiązującym w cza sie wyb orów, aby nas tępnie nak reślić ce chy cha rakt ery sty czne
sys temu par tyjn ego Kanady.

3. Sys tem wy borc zy w Ka nad zie

W sys tem ie kon styt ucy jnym Ka nady pod staw ową formą spra wow ania su wer ennej
władzy przez naród są in styt ucje de mok racji przed staw ici elski ej. Z tego wzglę du
szcze góln ego zna czen ia na bier ają wy bory par lam enta rne, pon iew aż po zwal ają one
wyłonić re prez entantów su wer ena na szcze blu ogóln okrajowym. Po dobn ie jak
w in nych re żimach de mok raty cznych, tak i w Ka nad zie wy bory są momen tem roz -
lic zania rządzących i ewent ualną okazją do przedłużania im legity macji do dal -
szego spra wow ania władzy lub też odeb rania im tego pra wa. Każ dorazowy re zult at
wy borów do Izby Gmin przesądza z ko lei o tym, kt óre ugru powania bądź ugrupo -
wanie po lit yczne wyłonią w jej składzie większość par lam enta rną i będą two rzyły
rząd, któ re zaś przejmą rolę opoz ycji par lam enta rnej.

Sys tem wy borc zy Ka nady ewol uował na prze strzeni lat i było to zja wis ko
całko wic ie na tur alne. Pro cesy zmian sys tem owy ch i de mok raty zac ji ży cia pu -
bliczn ego wy mus zały sto sowne ko rekty roz wiązań nor mat ywny ch. Nie wol no
zap ominać, że kształto wan ie się za sad sys temu wy borczego było śc iśle związane
z de cyz jami, kt óre za padały w Wiel kiej Bry tan ii. Początkowo, na przełomie
XVIII i XIX wie ku, pra wa wy borc ze miała mała licz ba oby wat eli bry tyjs kich.
Tworząc w Ka nad zie Ko nfe derację, za akc epto wano bry tyjską kon cepcję władzy
przed staw ici elski ej i przy wil ej głosow ania przy znano naj pierw je dyn ie mężczy -
znom po siad ającym włas ność. Pierw sze głosow ania znacząco od biegały od mo -
delu współcze snego, na przykład nie głosow ano w spos ób taj ny, wy bory nie od -
bywały się je dno cześnie w tym sa mym dniu. Po trzeba do stos owa nia się do
zmie niających się uwar unkowań społecz no-po lit yczny ch spo wod owała, że ten
początkowo ułomny pro ces wy borc zy do skon alo no, choć ewol ucja nie prze -
biegała li niowo i mo żna było za obse rwować za sadę „je den krok do przo du i dwa
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9
 P. Za krzews ki, op. cit., s. 104–105.
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kro ki do tyłu”. W 1917 roku usu nięto cen zus majątkowy i roz szer zono pra wa wy -
borc ze na ko biety, ale z ko lei pra wo to odeb rano oby wat elom ka nad yjsk im z tzw.
wro gich kra jów, przy wrac ając je do piero po bli sko 40 la tach. Zda rzały się rów -
nież ogran icz enia związane z wy znaw aną re ligią, na przykład me non ici zo stali
po zbaw ieni pra wa wy borczego w 1920 roku, a pr zywróco no je im do piero
w 1955 roku. W sto sunku do lud ności rdzen nej równi eż pro ces nada wan ia praw
wy borc zych nastąpił sto sunk owo póź no. Eskim osi otrzym ali możliw ość głoso -
wa nia w 1950 roku, a In dian ie żyjący w re zerw ata ch do piero w 1960 roku. Wiek
osób mających czyn ne pra wo wy borc ze ob niżo no w 1970 roku z 21 do 18 lat,
a pię ć lat pó źniej odeb rano pra wa wy borc ze Bry tyjc zykom, któ rzy nie mie li jed -
nocześnie oby wat elst wa ka nad yjsk iego10.

Współcze sny sys tem wy borc zy Ka nady może zo stać uznany za dość pro sty.
Zgod nie z bry tyjs kim pier wow zorem, Ka nada sto suje sys tem wy borc zy większo -
ściowy z jed nom anda tow ymi okr ęga mi wy borc zymi. Z ka żdego ok ręgu wy -
borczego wy biera się jed nego de put owa nego wz glę dną wi ęks zoś cią głosów. Wy -
bory do Izby Gmin? mają do datk owo cha rakt er po wszechny, ró wny, be zpośred ni
i od byw ają się w głosow aniu taj nym. Jeś li cho dzi o lic zbę i kształt okręgów, to co
10 lat następuje ich we ryf ika cja, a ich licz ba stop niowo wzra sta11. Obo wiązuje
rów nież za sada, że licz ba de put owa nych do Izby z ka żdej pro winc ji nie może być
mniej sza od licz by przed staw ici eli da nej jed nostki ad min ist racyj nej w Se nac ie12.

Pod staw owe za sady pra wa wy borczego są za pis ane w ustaw ie o wy bor ach
(Ca nad ian Elect ion Act)13, którą uchwal ono na nowo w 2000 roku i zdołano już
kil ka razy zno welizować. Ad min ist rowan ie wy bor ami nadal po zos tało w ge stii
spe cjaln ej agenc ji rządo wej od pow iedz ialnej przed Izbą Gmin, która na zywa się
Elect ions Ca nada14.

Kon styt ucja Ka nady za wiera ró wnież pew ne re gul acje do tyczące sys temu
wy borczego. Wś ród nich znaj duje się po stan owi enie, według kt órego kaden -
cja Izby Gmin nie może tr wać dłużej niż pięć lat, chy ba że wystąpią okoliczno -
ści unie możliwiające ich prze prow adz enie, jak na przykład woj na. Poza tym
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10
I. Ry cers ka, Gru py na rod owe i et niczne w sys tem ie po lit ycznym Ka nady, Wy dawn ictwo

Akad emii Święt okr zyskiej, Kiel ce 2003, s. 106–107.
11

Wzrost licz by okrę gów w posz czególnych elekc jach kształtował się nastę pująco: 1974 rok –
264, 1979 rok – 282, 1984 rok – 283, 1988 rok – 295, 1997 rok – 300, 2008 rok – 308. War to za -
znaczyć, że we ryf ika cja co dz ies ięć lat licz by mand atów była uwar unko wana prze prow adz anym
właśnie w ta kim od stępie po wszechn ym spi sem lud ności. Nor mowała to ustawa o przedstawi -
cielstwie z 1974 roku. Jej założenia spo wod owałyby znaczący wzrost licz by de put owa nych (na wet
do 369 de put owa nych w 2001 roku), dla tego nowa re dakc ja tej ustawy z 1985 roku położyła kres ta -
kim prak tyk om. Zob. sze rzej Par lam ent Ka nady (oprac owa nie i przekład K. Com plak), Wydaw -
nictwo Sej mowe, War szawa 1999, s. 21.

12
Zob. art. 51A, Kon styt ucja Ka nady (ws tęp i tłumac zenie J. Osiń ski, I. Zawi śliń ska), War -

szawa 1998, s. 56.
13

Wcz eśni ejsze roz wiąza nia sto sow ano od 1974 roku – zob. I. Ry cers ka, op. cit., s. 107.
14

The Elector al Sys tem of Ca nada, 2nd ed., Elect ion Ca nada, Ot tawa 2007, s. 50, http://www.
elect ions.ca/con tent.aspx?sec tion=res&dir=ces&do cum ent=in dex&lang=e, do stęp: 10.08.2011 r.
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wska zuje się, że ustal enie dnia wybor ów leży w ge stii pre miera, któ ry, korzy -
stając z tego pra wa, za zwyc zaj wy biera ter min do godny dla jego ugrup owa nia
poli tycznego.

Istotną kwe stią w ka nad yjsk im sys tem ie wy borc zym jest licz ba miejsc przy -
pad ających w Izbie Gmin dla poszczególnych pro winc ji. W no wej re dakc ji
ustawy o przed staw ici elstw ie (Re pres enta tion Act) z 1985 roku założ ono, że licz -
bę lu dnoś ci Ka nady ustal oną w po wszechn ym spi sie dzie li się przez 279, uzysku -
jąc w ten sposób ilor az wy borc zy. Następnie,  dzieląc liczbę mieszkańców każdej
prowin cji przez ten ob lic zony ilor az wy borc zy, wy znac za się liczbę ma ndat ów
przy pad ających na posz cze gólne częś ci skład owe fe der acji. Otrzym ane licz by ko -
ryg uje się po przez sto sow anie spe cjaln ych klau zul, we dle kt órych ża dna z pro -
winc ji nie ma mniej mandatów niż w 1976 roku, a także mniej niż ma se -
natorów15. W wy niku tych za bie gów do Izby Gmin wcho dzi obecn ie 308 depu -
towanych. War to zwr ócić uwa gę, że sto sow anie spe cjaln ych klau zul po wod uje,
że w du żych pro winc jach licz ba mand atów jest zbli żona do wy nik ającej z zasto -
sowania ilor azu wy borczego, pod czas gdy w mniej szych pro winc jach licz ba tych
mand atów zo staje zw ięks zona16.

Ka żdorazowo po spi sie po wszechn ym w Ka nad zie do kon uje się mo dyf ika cji
gra nic okr ęgów wy borc zych. Spra wy te re gul uje ustawa o gra nic ach okr ęgów
wy borc zych (Elector al Bo und ari es Re adj ustme nt Act). Pro ced ura roz poc zyna się
od wy tyc zenia no wych ok ręgów przez trzy osob ową pro winc jona lną kom isję pod
prze wodn ictw em sędz iego. W jej pra cach opr ócz sęd ziego bie rze udział dwóch
członków (mieszkańców pro winc ji) wy znac zony ch przez Spe ak era Izby Gmin,
któ rzy prze prow adz ają pu bliczne przesłuchan ia przed ostat ecznym sporządze -
niem spr awozdań. Przy got owa ne spra wozd ania są wysyłane za pośr edni ctw em
kie rown ika Kra jow ego Biu ra Wy borczego do Spe ak era Izby Gmin, któ ry z ko lei
prze kaz uje je spe cjaln ej ko mis ji par lam enta rnej. Po anal iza ch w tej ko mis ji wnio -
ski są da lej prze syłane do ko mis ji pro winc jona lnej, co umo żliw ia zmia ny gra nic
okr ęgów. Ostat ecznie gu bern ator pro winc ji po od byc iu wy mag any ch przez pra -
wo kon sult acji pu bliczn ie ogłasza nowe gra nice okr ęgów. Ta zmia na wy maga
jed nak utrwal enia, co po wod uje, że prze prow adz enie wybo rów w tak wytyczo -
nych no wych ok ręgach nie może się od być wc ześniej niż po roku od poda nia do
ogól nej wiad omości no wych us taleń17.
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15
Są to: tzw. klau zula dziad ka (grand fat her clau se), czy li obo wiązy wan ie sta rego pra wa, oraz

tzw. klau zula se nacka (se nat ori al clau se). Pierw sza z nich gwa rant uje, że nie będ zie pro winc ji
z mniejszą liczbą miejsc niż była w 1976 roku pod czas 33. ka denc ji par lam entu, cho ćby zmniej szyła
się licz ba ludn ości da nej pro winc ji, dru ga z ko lei za pewn ia, że pro winc ja nie może mieć mniej miejsc
w Izbie Gmin niż w Se nac ie; por http://www.elect ions.ca/scripts/fe dr ep/fe der al_e/ repform_e. htm,
dostęp: 10.08.2011 r.

16
Zob. obo wiązującą for mułę – dane z pu blik acji Par lam ent Ka nady, s. 21–22, oraz dane

zwery fikowane ze strony http://www.elect ions.ca/scripts/fe dr ep/fe der al_e/ RED/re pres enta tion_e.
htm#for mula, dos tęp: 10.08.2011 r.

17
I. Ry cers ka, op. cit., s. 109–110.
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Opis ana pro ced ura zmian kształtu okręgów wy borc zych zakłada obiekty -
wizm i rz etel ność, kt óre do mo mentu uchwal enia ustawy o gra nic ach okr ęgów
wy borc zych w 1964 roku nie były normą, gdyż par tie w Izbie Gmin wal czyły
o za pewn ienie gra nic dla „swo ich okr ęgów”, w któ rych od lat miały po parc ie.
Taka prak tyka po lit yczna z pe wno ścią nie sprzy jała ak cept acji i za ufan iu do
poli tyków par tii uwikłanych w ta kie ma nip ula cje, stąd roz wiąza nie, kt óre
wprowa dzono, zde cyd owa nie le piej zo stało odeb rane przez mieszkańców Ka -
nady.

Czyn ne i bier ne pra wo wy borc ze w wy bor ach do Izby Gmin przysługuje
osob om le git ymi zującym się oby wat elst wem ka nad yjsk im, kt óre w dniu wybo -
rów mają uk ońc zone 18 lat i zo stały umieszc zone w spi sach wyb orców. Spo sób
na byc ia oby wat elst wa nie ma tu ja kieg oko lwiek zna czen ia. Pra wa do głosow ania
nie mają: ge ner alny ko mis arz wy borc zy (Chief Elector al Of fic er) – ur zęd nik mia -
now any i pod leg ający Izbie Gmin, ko mis arze wy borc zy w po szcz ególnych okrę -
gach, wi ęźni owie, osoby po zbaw ione praw pu bliczn ych wy rok iem sądu oraz
osoby cho re psy chiczn ie. Do Izby Gmin nie mogą rów nież kan dydować: sena -
torowie, człon kow ie le gis latur pro winc ji, ska zani za kor upc ję bądź też prze -
stępstwa prze ciwko wy bor om oraz ni ekt órzy z wy ższ ych ur zęd ników.

For muła jed nom anda tow ych okr ęgów wy borc zych po wod uje, że głosuje się
bezp ośrednio na osobę kan dyd ata na de put owa nego do Izby Gmin. Ka żdy kan -
dyd ujący musi w tym wy padku naj pierw uzy skać po parc ie przy najmn iej 100
uprawn iony ch wyborc ów za mieszkałych w da nym ok ręgu (po pier ający, podpisu -
jąc się pod listą po parc ia, muszą po dać swo je imię, na zwis ko i ad res zamiesz -
kania) oraz wpłacić ka ucję w wy sokości 1000 do larów ka nad yjsk ich18. Od lat do -
min ującą rolę w pro ces ie zgłaszan ia kan dyd atur, jak i w całym pro ces ie wyb orów, 
od gryw ają par tie po lit yczne, do rz adk ości więc na leży uzys kanie man datu przez
kan dyd ata nie zal eżn ego. Nie ma się więc cze mu dzi wić, że wię kszość osób jest
za int ere sow ana kan dyd owa niem w okr ęgu z ra mien ia ok reśl onej par tii.

Istotn ymi zmia nami w sys tem ie wy borc zym, o kt órych trze ba wspo mnieć,
były me chan izmy uelas tyczni ające i do skon alące wpro wad zane w poszczegól -
nych la tach. Już w 1992 roku, no wel izując ist niejącą ust awę, wpro wad zono
ułatwien ia dla osób nie pełno sprawn ych, po leg ające mi ędzy in nymi na za stos owa -
niu ru chom ych pu nktów wy borc zych czy głosow aniu przy po mocy po śre dników
dla osób nie wid omy ch. Rok póź niej, w 1993 roku, wpro wad zone ko lejne zmia ny
po zwalały głos ować tym Ka nad yjcz ykom, kt órzy prze byw ali poza kra jem kró cej
niż pięć lat, a za mier zali wr ócić i mi eszk ać po nown ie w Ka nad zie, lub cza sowo
znaj dow ali się poza kra jem albo swo im okr ęgiem wy borc zym (na przykład stu -
dent om)19.

Prze bieg i or gan iza cja wy bor ów w Ka nad zie mówi ta kże wie le o demokra -
tyczności sys temu po lit yczne go i do wod zi doj rzałości roz wiązań ustroj owy ch
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18
The Elector al Sys tem, s. 29.

19
Ibid em, s. 50.
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oraz zaanga żow ania oby wat eli. Nowe wy bory, jak już wska zano, roz pis uje gene -
ralny gu bern ator na pr ośbę pre miera, uprzedn io roz wiązując sta ry par lam ent. Za
prze prow adz enie no wych wy borów od pow iada ge ner alny ko mis arz wybor czy,
kt óry przy got owu je sto sowne do kum enty wy borc ze, a na stęp nie przedkłada je
ko mis arz om wy borc zym we wszyst kich okręga ch. Ko mis arze ok ręg owi, wyła -
niający przy okaz ji swo ich zas tępców, nad zor ują li sty wy borców i otrzym ują no -
min acje od ka ndy dat ów. Przed każdymi wy bor ami sporządza się nowe spi sy
wyb orców. W przy got owy wan iu tych spis ów ak tywny udział biorą osoby wy -
wodzące się pr zeważnie z głów nych par tii po lit yczny ch, a ich me toda po lega na
be zpo średnim od wied zaniu wy borc ów w domu. Po za końc zeniu spi su wszy scy
wy borcy otrzym ują za wiad omi enie o umieszc zeniu na liście wyborców wraz
z poda niem miej sca i daty głosow ania. Wstę pne, zbior cze li sty po winny być
opub liko wane najp óźni ej do ostatn iego czwart ku, na 25 dni przed wy bor ami, aby
mo żna je było jesz cze ewent ual nie, jeśli za istn ieje taka po trzeba, sk orygo wać.
Sporządze nie list kan dydatów po winno na tom iast zo stać za koń czone do ponie -
działku na 28 dni przed za plan owa nym dniem wyborów. Wy bory w Ka nad zie od -
byw ają się zwy czaj owo w po nied ziałki, a je śli w tym dniu przy pada świę to, to są
prze suw ane na nast ępny dzień. Każdy pra cujący ma pra wo do zwol nien ia z pra cy
na czas głosow ania. Wy borca, udając się do lo kalu wy borczego, otrzym uje w nim 
kartę do głosow ania z wy druk owa nymi na niej w porządku al fab ety cznym na -
zwis kami oraz z za znac zeni em par tii, do któ rej kan dyd at nal eży, jeś li par tia jest
za rej est rowana. Ostat ecznie taj ny akt głosow ania po lega na tym, że wy borca za -
kreś la tyl ko jed nego kan dyd ata20.

Sys tem wy borc zy w Ka nad zie, na wzór bry tyjs kiego, jest sys tem em większo -
ściowym z jed nom anda tow ymi okr ęga mi wy borc zymi, co sprzy ja kształto wan iu
się sys temu dwu part yjne go21. Ze wzg lędu na wys tępo wanie ta kiego mo delu skład 
par lam entu nig dy nie jest od bic iem licz by głosów od dan ych na par tie. Za zwyc zaj
na grad zane są par tie, któ re zdo były tych głosów naj więcej. Waż ne przy tym są
do datk owo me tody roz dziel ania man datów. Jeś li jest wię cej par tii, ist nieje wię cej
moż liwo ści po działu. W ok ręgach o małej licz bie wybo rców można wygr ać więk -
szą pro porcją głosów, niż jest to wy mag ane w tych ok ręg ach, w kt óry ch wy bor -
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20
I. Ry cers ka, op. cit., s. 111.

21
Fran cus ki po lit olog Mau rice Du verg er sfor mułował tzw. praw dziwe pra wo so cjol ogi czne

(zwa ne też Pra wem Du verg era). Zgod nie z tą kon cepcją, me chan izm zwykłej wi ększ ości głosów
sprzy ja wy twor zeniu się dwu part yjne go sys temu. Jego zda niem de cyd ują o tym dwa czyn niki. Pierw -
szy to tzw. efekt me chan iczny, kt óry jest od pow iedz ialny za to, że trze cie, czwar te i po zos tałe par tie
otrzym ują dużo mniej miejsc w par lam encie niż otrzymały głosów. Z ko lei efekt psychologicz ny przy -
czyn ia się do tego, że po tenc jalni wy borcy par tii trze cich w oba wie przed „utratą” swo ich głosów
w ost ateczności po pier ają ra czej kt óreś z dw óch głów nych ug rupowań. Sz czegółowe ba dan ia empi -
rycz ne nie po twierd ziły w pełni us taleń Du verg era. Okazało się bo wiem, że nie wszyst kie kra je, w któ -
rych wys tępował sys tem dwu part yjny, uży wały for muły wię kszościowej. Fran cus ki po lit olog nie
uw zgl ędnił ró wni eż w swo ich założe niach wpływu, jaki na kształt sys temu par tyjn ego wy wiera licz ba
i ro dzaj do min ujących po działów so cjop oli tyc znych wy stęp ujących w da nym społec zeństwie.
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ców jest zde cyd owa nie wię cej. W związku z tym par tia może zdo być wię cej man -
datów, gdy jej wpływy kon cent rują się w małych okr ęgach22.

Sto sunk owo pro sta me toda przy dziel ania mand atów to główna za leta jedno -
mandatowego wię ksz ości owe go sys temu wy borczego Ka nady. Po pro stu ten, kto
uzys ka więc ej głosów, otrzym uje man dat. Sys tem ten pro muje par tie sil ne, któ re
są zdol ne do po kon ania swo ich kon kurentów w moż liwie duż ej licz bie okrę gów,
niez ależnie od sumy głosów zdo byt ych w ska li całego kra ju. Do prz ejęcia rządów 
w pań stwie wy starc zy, że dana par tia zdo będzie o je den man dat wię cej, niż wy -
nosi licz ba równa połowie wszyst kich okręgów wy borc zych. Poza tym jako plus
tego sys temu wska zuje się więk szą stab iln ość władzy wy kon awcz ej przez po -
parc ie wi ększ ości par lam enta rnej dla rządu. Do in nych niewątpli wych za let or -
dyn acji wi ęks zoś ciowej na leżą: pro stota (sys tem jest łatwy w za stos owa niu
i przej rzysty dla wy borcy), per son ali zac ja wyb orów (wal ka od bywa się przede
wszyst kim pomięd zy ludźmi, a nie ugrup owa nia mi), wy twor zenie sil nych wię zi
mię dzy wy bran ym a wy borc ami (kan dyd at musi za biegać o po parc ie wś ród
miesz kańców; gdy zo staje wy brany, czu je się związany ze swo im okr ęgiem). For -
muła jed nom anda tow ych okr ęgów wy borc zych daje dużo łatwiejszą możliwość
wy bran ia osób po pul arny ch, lo kaln ych działaczy społecz nych czy lu dzi z „auto -
ry tetem”, nie związa nych z ja kim iko lwiek ugrup owa nia mi po lit yczny mi. Sys tem
ten zwi ększa rów nież po ziom og ólnej st abilności po lit ycznej, zwłasz cza na grun -
cie ry wal iza cji bi pol arnej (dwu part yjnej), gdyż gwa rant uje par tii rządzącej bez -
pieczną wię kszość w or gan ie ustaw oda wczym23. Z dru giej stro ny za sadn iczą
wadą tych roz wiązań jest de form acja wy ników wy borc zych, czy li sy tua cja,
w któ rej przy dział mand atów posz czególnym ugrup owa niom w Izbie Gmin czę -
sto nie po krywa się z liczbą uzys kany ch głosów24.

Spór o kształt sys temu wy borczego w Ka nad zie na ba zie ist niejących roz -
wiązań co jak iś czas po jaw ia się w ka nad yjsk iej de bac ie pu bliczn ej. Na przykład
jedną z częściej su ger owa nych zmian jest próba re form owa nia sys temu w kie -
runku jak iejś od miany sys temu pro porc jona lnego. Wy daje się jed nak, że z oczy -
wistych wzglę dów naj siln iejsze par tie, któ re od lat dzielą scenę po lit yczną mię -
dzy sie bie, nig dy się na to nie zgodzą. Ilus tracją działań po dejm owa nych przez
par tie trze cie na rzecz zmia ny sys temu wy borczego była na przykład de klar acja
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22
Ilus tracją ta kiego sta nu rze czy może być przykład Par tii Pos tępowo-Kon serw aty wnej, któ ra

w wy bor ach w 1984 roku zdo była w Izbie Gmin 75% mandatów, przy za led wie 40% od dan ych na
nią głosów. Z dru giej stro ny za led wie 11% miejsc zdo byt ych przez Nową Partię De mok raty czną nie
pokry wało się w tych wy bor ach z 19% od dan ych głosów. Zob. sze rzej I. Wro ński, Ka nada, w: Par tie
i sys temy par tyjne pań stw wy soko ro zwi niętych, red. J. Iwa nek, Wy dawn ictwo Uniw ersy tetu Śląskie go,
Ka tow ice 1999, s. 129.

23
A. An tos zewski, R. Her but, Sys temy po lit yczne współcze snego świ ata, Ar che, Gda ńsk 2001,

s. 221.
24

Sze rzej na te mat ro dzajów de form acji w tym ty pie sys temu wy borczego: B. Mi chal ak, Więk -
szościowy czy pro porc jona lny? Spór o kształt sys temu wy borczego, „Dia logi Po lit yczne” 2004,
nr 3–4, s. 112.
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wspar cia dla li ber alne go rządu Pau la Mar tina, którą złożyła w 2004 roku Nowa
Par tia De mok raty czna w za mian za ob ietnicę prze prow adz enia re fer endum
w spra wie wpro wad zenia sys temu pro porc jona lnego. Par tia Zie lon ych zas kar żyła 
ust awę o wy bor ach przed pro winc jona lnym Sądem Naj wyżs zym w Onat rio, że
łamie ona ar tykuły 3 i 15 Ka nad yjsk iej Kar ty Praw i Wol ności25.

Na tur alny, cy kliczny pro ces wy borc zy może zo stać za bur zony przez sy tua cje
wyjątkowe. Należą do nich na przykład wa katy w ja kimś ok ręgu wy borc zym.
Mogą się one po jawić wsku tek śmie rci posła, zrze czen ia się man datu lub z in nych 
po wodów. W przy padku ich wystąpie nia spe cyf ika sys temu wię ksz ościowego
po wod uje, że ob sad za się je po nown ie w dro dze wyb orów uzupełniających, które
zarządza pre mier. Muszą się one odb yć pom iędzy 11 a 180 dniem, licząc od dnia,
w którym Spe ak er ogłosił wa kat. Wy bory te mogą się od być wk rót ce po wy -
stąpie niu wa katu, rok lub wi ęcej po tym fak cie lub wca le, jeś li wy bory po -
wszechne roz pis ano przed wystąpie niem owego wa katu. Man daty mogą rów nież
być przez wie le mie sięcy nie obs adz one, jeś li rząd uzna, że ich prze prow adz enie
w da nym mo menc ie nie byłoby ko rzystne dla par tii spra wującej władzę26.

Za zwyc zaj wy bory uzupełniające są zarządza ne w ra zie śm ierci lub re zyg -
nacji de put owa nego, choć cza sem zda rza się sy tua cja, że pro si się członka par -
lam entu o rez ygn ację po to tyl ko, aby dać moż liwość in nej osob ie zdo byc ia man -
datu. Na przykład w lu tym 1995 roku pre mier Jean Chr étien zarządził pierw sze
trzy wy bory uzupełniające w trak cie 35. ka denc ji par lam entu. Jed ne odbyły się
w okr ęgu Bro me–Mis sis quoi, gdzie zmarł de put owa ny z Blo ku Qu eb ecu.
W związku z tym, że przez 40 lat man dat zdo byw ali tam kon ser wat yści, za nim
w 1993 roku nie prze szedł w ręce wspo mnian ego Blo ku, li berałowie wie dzieli, że
naj prawd opo dob niej mogą go str acić, a wy staw ienie sil nego kan dyd ata i tak nic
w tym układzie sił by nie zmie niło. Po zos tałe wy bory uzupełniające na tom iast
odbyły się w ok ręg ach tra dyc yjnie sprzy jających li berałom, tak więc wy grana
była pra wie pew na27.

Nie zwyk le istotn ym elem entem w każd ym sys tem ie wy borc zym jest ja wność
i tr ansp arentność wy datk ów związa nych z pro wad zoną kam panią wy borczą. Ma
to nie tyl ko zna czen ie in form acy jne, ale i do niosłe zna czen ie po lit yczne, bo wiem
gwa rant uje, że w sys tem ie po lit ycznym nie będą na ras tały na pię cia związane
z os kar żeniami o ko rup cję i na duż ycia fi nans owe. Ró wnież w Ka nad zie ustrojo -
dawcy prze wid zieli re gul acje tego typu. W 1974 roku uchwal ono ustawę o wy -
datk ach wy borc zych (Elect ion Expenc es Act), która ureg ulo wała po zys kiwa nie
i wy datk owa nie fun dus zy przez poszczególne par tie po lit yczne. Według tej usta -
wy każda par tia i jej kan dyd aci muszą uja wni ać swo je do chody, a ta kże wy datki,
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25
M. Wrzos, Rządy mniejszościowe w Ka nad zie, w: Wi elo wymiarowość sy ste mów politycz -

nych. Teo ret yczne założe nia i prak tyczne uwar unko wan ia, red. J. Błuszkows ki, J. Zaleśny, Wyda -
wnic two Elipsa, War szawa 2009, s. 121.

26
The Elector al Sys tem, s. 35–36.

27
Inne przykłady można znaleźć w pra cach: I. Ry cers ka, op. cit., s. 115; Par lam ent Ka nady, s. 24.
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kt óre je dnoc ześnie nie mogą pr zekr oczyć pew nego ustal one go li mitu28. Kam -
panię mogą pr owa dzić tyl ko par tie za rej est rowane i mające ze zwol enie na gro -
mad zenie i wy daw anie fun dus zy. Jeś li par tia ma zos tać za rej est rowana, musi
mieć co naj mniej 12 de put owa nych lub do wy bor ów musi stanąć co naj mniej
50 kan dydatów. Za rej est rowane par tie mogą wyd ać okr eśloną, co roczn ie rewalo -
ryzowaną, sumę na wy bor cę znaj dującego się na liśc ie we wszyst kich okręga ch,
w których za rej est rowani są jej kan dyd aci. Ustawa ogran icza równi eż wy datki na
ka mpan ię re klam ową w me diach, a za ich prze kroc zenie grożą kary. Poza tym
czas emis ji re klam ta kże jest ogran icz ony, może trwać tyl ko czte ry ty god nie, to
jest od 29. dnia przed wy bor ami, i musi się sk ońc zyć w dniu je po przed zającym.
Ka żda sta cja musi umo żliwić sprze dan ie 6 i pół go dziny cza su an ten owe go par -
tiom za rej est rowan ym, kt óre po kryw ają je dyn ie połowę ko szt ów tego cza su.

Ustawa z 1974 roku wpro wad ziła także pułap anon imo wych do tac ji i źródła
wszyst kich do tac ji po wyż ej 100 do lar ów muszą zo stać ujawn ione. W ciągu
dwóch miesi ęcy od zakoń czen ia roku po datk owe go lub sz eściu mi esię cy po wy -
bor ach wszyst kie par tie muszą szc zegółowo roz liczyć się z doc hodów i wydat -
ków, a przy got owa ne roz lic zenie przedłożyć Mi nis terst wu Skar bu. Każdy ofiaro -
dawca ma także możli wość od lic zenia da row izny od po datku do chod owe go29.
Kan dyd aci, któ rzy w swo im okr ęgu zo stali wy brani lub osiągn ęli co naj mniej
10% waż nych głosów, mają pra wo do zwro tu 60% wyda tków po nies iony ch
w cza sie kam pan ii wy borc zej, a ci, kt órzy do datk owo w ter min ie złoży li pra -
widłowe spra wozd anie, mogą także ubie gać się o zwrot de poz ytu 1000 do lar ów.
Par tie po lit yczne mogą na tom iast ot rzy mać zwrot nakładów na kampanię w wy -
sokości 50%, jeśli zdobędą w ska li kra ju 2% waż nych głosów lub 5% w okrę gach
wy borc zych, w kt órych za twierd ziły ka ndydat ów.

War to zwr ócić uwa gę, że ustawa o wy datk ach spo wod owała zmia ny w sys -
tem ie fi nans owa na par tii. Kie dyś par tie były wspie rane fi nans owo przez wiel ki
biz nes, a pie niądze były zbie rane w sie dzib ie kra jow ej par tii, ewent ual nie roz -
syłane w te ren. Obecn ie znacz nie więcej środk ów par tie gro madzą na po ziom ie
ok ręgów i w związku z tym stały się bar dziej nie zależne od cen trum30.

Anal izując sys tem wy borc zy Ka nady, na leży po dkr eślić, że po dobn ie jak
w in nych de mok raty cznych re żim ach, klu czow ym elem entem go uzupełniającym 
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28
Na przykład w trak cie 39. wybo rów do Izby Gmin wy datki par tii, któ ra zgłosiła kan dyd ata

tyl ko w jed nym okr ęgu wy borc zym, wy niosły 68 155 do larów ka nad yjsk ich, par tii zaś, któ re
zgłosiły kan dydatów we wszyst kich 308 okręga ch, li mit ów wy nosił aż 18 278 279 do lar ów. Zob.
szcze gółowe anal izy kwe stii fi nans owa nia w: The Elector al Sys tem…, s. 41.

29
Mak sym alna wys oko ść da row izny od oby wat ela Ka nady wy nosiła ostatn io 1100 dolarów.

Kwo ta ta jed nak ulega zmia nie wraz ze zmie niającym się po ziom em in flac ji. Z ko lei zwrot po datku
może osiągnąć na jwyż szą kw otę, na wet przy uwzględnieniu in flac ji, na po ziom ie 650 do larów.
Jedno cześnie w trak cie ostatn ich zmian praw nych za kaz ano mo żli woś ci do tow ania par tii przez kor -
por acje i związki za wod owe. The Elector al Sys tem, s. 39.

30
I. Wro ńska, Par tie po lit yczne współcze snej Ka nady, Wy dawn ictwo An drzej Wi śniewski, Te -

mida 2, Kiel ce 1994, s. 40–44. 
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i po zwal ającym dogłęb nie zr ozum ieć me chan izmy po lit yczne jest ist niejący sys -
tem par tyjny. Jeż eli bo wiem pr ześledzi się ko lejne etapy pro ced ury wy borc zej
w wy bor ach do Izby Gmin, mo żna za uwa żyć, że wszyst kie par tie po lit yczne ak -
tywn ie uczestn iczą w licz nych działaniach związa nych z or gan iza cją i przeprowa -
dzeniem tych wybo rów. W ra mach re aliz owa nej przez par tie funk cji wy borc zej
na leży zw rócić sz czeg ólną uw agę na roz bud owa ny ka tal og działań, a w sz cze -
gólności: se lek cję i wy suw anie ka ndy dat ów na de put owa nych, przy got owa nie
haseł i prog ram ów wy borc zych, po zys kiwa nie fun dus zy na fi nans owa nie kam -
pan ii wy borc zej i po zos tałych cz ynn ości związa nych z wy bor ami oraz or gan izo -
wan ie kam pan ii wy borc zej. Nie mo żna przy tym ró wnież po minąć fak tu, że wpro -
wad zony i sto sow any sys tem wy borc zy wy wiera znaczący wpływ na kształt
sys temu par tyjn ego Ka nady, kt óry cha rakt ery zuje się dość znacz nym stop niem
stab ilności.

4. Cha rakt ery sty ka sys temu par tyjn ego Ka nady

Ustr ój praw nok onst ytuc yjny Ka nady wy wiera znacz ny wpływ na struk turę ka -
nad yjsk iego sys temu par tyjn ego po przez założ enia par lam enta rnej for my ustro -
jo wej, ist niejący sys tem wy borc zy oraz fe der ali zm. Kształtujący się pod ko niec
XIX wie ku ka nad yjski sys tem par tyjny był wzo row any na bry tyjs kim mo delu,
a wie le ste reotypów dok tryn alny ch było przej mow any ch właśnie z tra dyc ji
euro pejskiej. Jed nak że jego za szczep ianie na no wym kon tyn encie od bywało się
w cał kowicie od mienn ych wa runk ach społecz nych. Po dział społec zeństwa na
kla sy nie był tak wi doczny jak w Eu rop ie, a o po staw ach społecz nych decydo -
wały róż nice et niczne, ję zykowe i re lig ijne. Par tie po lit yczne nie stały się więc
rzecz nik ami okreś lon ych klas społecz nych, lecz pew nych idei, co ostat ecznie
spo wod owało, że w prak tyce po lit ycznej za częły pr zyp ominać par tie amerykań -
skie z całko wic ie od mienną, w po równaniu z ich eu rop ejsk imi od pow iedni kami, 
luźną struk turą or gan iza cyjną. Od sa mego początku pro gramy par tii kanadyj -
skich tra fiają do tego sa mego od biorcy, a ich głów nym ce lem jest zw ycięstwo
wybor cze. W swo ich działaniach par tie poś więcają spo ro uwagi wy bor owi
właś ciw ego i sku teczn ego li dera, kt óry byłby w sta nie zasiąść w fo telu pre -
miera.

Z dru giej stro ny par lam enta ryzm w sty lu bry tyjs kim po wod uje, że par tie poli -
tyczne Ka nady stają się pod miot ami ści śle ze spol ony mi z or gan ami państwo -
wymi. Par tie te no min ują ka ndy datów do par lam entu, sta rają się zap ewnić sta -
bilność władzy, tworzą rząd na cze le z prz ywódcą oraz utrzym ują dyscyp linę
par tyjną31. Członk ów par tii rządzącej obo wiązuje za sada pod porządkow ania się
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31
Świa dect wem dys cyp liny par tyjn ej może być to, że przez po nad sto lat Izba Gmin w Kana -

dzie nie oba liła ani jed nego ga bin etu. Zob. Par lam ent Ka nady s. 25.
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ustal one mu kie runk owi działań, nad któ rego prze strzeg ani em czu wa whip32. Szef
par tii ma rów nież do dys poz ycji wie le śro dków umo żliwiających na grad zanie lo -
jaln ych człon ków. Me chan izm pa tron ażu przesądza o wy sok im stop niu loja lności 
członków par tii, któ ra spra wuje władzę. De cyz je par tii rządzącej mogą być wpro -
wad zane w życie zaró wno przez pro ces le gis lacy jny, jak i przez administrację
państwową. Na wzór bry tyjs ki w sys tem ie po lit ycznym Ka nady funk cjon uje zin -
styt ucj onal izo wana opoz ycja, trak tow ana jako klu czowy elem ent me chan izmu
po lit yczne go, po siad ająca z tego tytułu ok reśl one uprawn ienia re spekt owa ne
w prak tyce po lit ycznej. Par tie opoz ycy jne, po dobn ie jak w Wiel kiej Bry tan ii,
kon trol ują egz ekut ywę i w za sad zie sta nowią je dyny elem ent kon trol ny, gdyż
prak tyczna wart ość kon wen ansu kon styt ucy jnego, ustal ającego zasadę odpowie -
dzialności eg zek uty wy przed par lam entem, ulega w wa runk ach ist niejącego ukła -
du par tii za wies zeniu, bo wiem par tie rządzące nie są za int ere sow ane osłabien iem
rządu, który same przec ież tworzą33.

Fe der alna struk tura Ka nady im plik uje z ko lei to, że par tie po lit yczne funk -
cjon ują w tym pańs twie na dwóch po ziom ach: fe der alnym i pro winc jona lnym.
Mimo że w ska li kra ju za rej est rowan ych jest ki lka naś cie par tii, rze czyw ista wal ka 
o władzę roz grywa się pom iędzy kil koma34.

W Ka nad zie na dość długi okres życie po lit yczne zdo min owały dwie duże
par tie. Do koń ca XIX wie ku moż na było obs erwować prz ewagę Par tii Konser wa -
tywnej, nas tępnie, do I woj ny świ atowej, rządy prz ejęła Par tia Li ber alna. Po tem
za znac zył się okres równowagi, ze wska zan iem na li berałów. Kla syczny sys tem
dwu part yjny sprzy jał two rzen iu się sil nych rządów i ogran icz aniu roli parla -
mentu. Inne ugrup owa nia po jawiły się do piero w 1921 roku. Przy czyną zmia ny,
zwia stującej późn iejsze prze kształce nia całego sys temu par tyjn ego Ka nady, było
nie zad owo len ie śro dow isk far mers kich z po lit yki pro wad zonej przez rząd fede -
ralny. Po wstała na rok przed wy bor ami Par tia Na rod owo-Po stę powa zdołała zdo -
być 23% głosów na szcze blu fe der alnym, co przełożyło się na 69 ma nda tów.
O roz miar ze ówc zesn ego zwy cięs twa świ adcz yć może to, że par tia ta zdo była
wię cej man datów niż Par tia Kon serw aty wna i prz ejęła za nią fak tyczną rolę
oficjal nej opoz ycji. Wy bory 1921 roku okazały się przełomowe równ ież z tego
wzgl ędu, że żadna z par tii nie uzys kała więk szości i choć Par tia Li ber alna je
wygra ła, to jed nak zmu szona była utw orzyć rząd mni ejsz ościowy. Rząd ten utwo -
rzo no przy wspar ciu Par tii Na rod owo-Po stę pow ej, kt óra jed nak właśn ie ze
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32
Whip to członek par tii po lit ycznej, kt óre go za dan iem jest upewn ienie się, że po zos tali człon -

kow ie par tii zagłosują zgod nie z wolą li dera. Ter min ten, za początkow any w par lam encie Wiel kiej
Bry tan ii, wy wod zi się od ter minu ubi jać (ang. whipper-in) sto sow ane go pod czas po low ania na lisy.
Na stro nie par lam entu Ka nady mo żna zn ale źć li stę osób pełniących tę fu nkc ję w po szc zególnych
par tiach.por. http://www2.parl.gc.ca/Par linfo/com pil ati ons/Of fic ersA ndOf fici als/Po lit ica lOf fice rs/
Ho us eOfCommo ns/Whips.aspx, dostęp: 10.08.2011 r.

33
A. Zięba, Wiel ka Bry tania, w: Sys temy po lit yczne kr ajów ka pit ali sty cznych, red. A. Ja mróz,

PWN, War szawa 1989, s. 86.
34

I. Wro ński, op. cit., s. 128.
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wzg lędu na brak wy raz ist ego pro gramu i stałej bazy społecz nej, a tak że spo rów
wewnątrz part yjny ch spo wod owa nych udziel onym wspar ciem dla li berałów w ko -
lejn ych wy bor ach, za częła tr acić swoją silną po zyc ję. W 1925 roku Par tia Kon -
serw aty wna zdo była już tyl ko 24 man daty, ale jed noc ześnie Par tia Li ber alna po -
gors zyła swój wy nik wy borc zy i po nown ie mu siała sz ukać wspar cia u daw nego
so juszn ika. W ta kich wa runk ach mn iejs zościowy rząd prze trwał za led wie pół
roku, a po prze prow adz onych po nown ie wy bor ach władzę pr zej ęli stop niowo
wzmac niający się konse rwatyści. Więks zościowy sys tem wy borc zy za działał
i tym sa mym za kończył się kr ótki okres niestabilności. Powrócił sys tem dwó ch
duż ych par tii ry wal izujących o władzę, co prze jaw iało się tym, że li der zy Par tii
Na rod owo-Po stę pow ej um iej ętn ie byli za chę cani do pr zej ścia w sze regi libe -
rałów, na tom iast elem enty jej pro gramu włącza no do pro gramów dwó ch głów -
nych ugr upowań35.

Za obs erwo wane fluk tua cje w po parc iu dla dw óch na jważ niejszych par tii
w Ka nad zie stały się od tego mo mentu stałym elem entem sys temu par tyjn ego,
któ ry z kla syczn ego na sa mym początku sys temu dwu part yjne go zaczął ewo -
luow ać w kie runku sys temu dwu ipółpar tyjn ego (two and a half par ty sys tem)36.
Sys tem tego typu cha rakt ery zuje się tym, że opr ócz dwó ch duż ych par tii wystę -
puje w nim par tia trze cia, mniej sza i znacz nie słab sza, kt óra jed nak ma znaczący
wpływ na pro ces po lit yczny ch pr zet argów, gdyż sta nowi swo iste dopełnie nie jed -
nej z duż ych par tii i w ten spo sób umo żliwia jej stwo rzen ie rządu większościo -
wego. Szcz egól na po zyc ja par tii trze ciej wy nika z tego, że ża dna z du żych par tii
nie zdo bywa ab sol utnej wi ęks zości w par lam encie, a w pań stw ie nie ma tra dyc ji
two rzen ia gab inet ów mni ejsz ościowych.

W ewol ucji ka nad yjsk iej sce ny par tyjn ej moż na wsk azać kil ka za sadn icz ych
et apów. Opis ane wcze śni ej wy dar zenia z lat 20. ubiegłego wie ku za początkowały 
etap, w któr ym zaczęły się poja wiać licz ne ugrup owa nia pro tes tujące prze ciwko
li ber alnej po lit yce rządu i nie rad zeniu so bie z wiel kim kry zys em go spod arcz ym
z 1929 roku. Istotną wówczas siłą, która jed nak nie zag rażała bez pośrednio do -
min acji tra dyc yjny ch par tii, stała się po wstała w 1932 roku Par tia Za ufan ia
Społecz nego. Po jawiła się, po dobn ie jak Par tia Na rod owo-Po stę powa, na ba zie
społecz nego pro tes tu, do mag ając się roz wij ania przez państwo funk cji so cjaln ej.
Kry tyk owała fas ado wość de mok racji par lam enta rnej, żądając uni eza leżn ienia ka -
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35
M. Wrzos, op. cit., s. 116–117.

36
Ma rian Grzy bows ki okre ślił właśnie sys tem ka nad yjski jako dw uipółpar tyjny, za znac zając

jed nak wyr aźnie, że wzo rem dla tak ukształto wan ego sys temu par tyjn ego po zos tawał mo del dwu -
part yjny Wiel kiej Bry tan ii. Nie wszy scy jed nak są go towi w ten sp osób go ok reś lać. Ni ekt órzy au -
tor zy są bar dziej skłonni naz ywać go sys tem em umiark owa nie wie lop arty jnym z par tią do min ującą.
Por. M. Grzy bows ki, Ewol ucja ka nad yjsk iego sys temu par tyjn ego (1935–1958), „Ze szyty Na ukowe
UJ. Pra ce z Nauk Po lit yczny ch”, 1989, z. 35, s. 82; Par lam ent Ka nady, s. 26; W. Sokół, Cha rakt ery -
sty ka współcze snych sys temów par tyjn ych wy bran ych pa ństw, w: Współcze sne par tie i sys temy par -
tyjne. Za gadn ienia teo rii i prak tyki po lit ycznej, red. W. Sokół, M. Żmi grodzki, Wy dawn ictwo
UMCS, Lu blin 2005, s. 356.
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nad yjsk iej po lit yki od wiel kiego biz nesu. Po raz pierw szy na szcze blu fe der alnym 
weszła do par lam entu w wy bor ach z 1935 roku. W trak cie tej elekc ji kil ka man -
datów zdo była rów nież par tia o na zwie Fe der acja Ws pól noty Spółdziel czej
(Co-oper ati ve Com monw eal th Fe der ati on – CCF), kt óra była pokłosiem krystali -
zowania się ru chu so cjal ist ycznego w Ka nad zie w okres ie międz ywojennym.
Pod stawą jej działania stał się pro gram z 1932 roku pt. Cal gary Pro gramme37,
któ ry zakładał, że ce lem nowo utwor zonej par tii miała być wal ka o utwor zenie
w Ka nad zie ta kiego społec zeńs twa, w kt órym re gul owa nie pro dukc ji, dys tryb ucji 
i wy miany miałoby za bezp ieczać ludz kie po trzeby, nie zaś pr zynos ić zysk poje -
dyn czym człon kom ws pólnoty38.

Zdo byc ie w wy bor ach 1935 roku łącznie pra wie 22% głosów przez par tie
trze cie spo wod owało wy mus zenie na no wym rządzie po stul owa nych re form spo -
łecz nych. Układ sił w tym par lam encie po twierd ził wzmoc nien ie się Par tii Libe -
ralnej, kt óra zdo była aż 179 man datów, gdy tym czas em jej główny ry wal, Par tia
Kon serw aty wna, za led wie 40. Rządzący li berałowie, spełniając obietn ice re form,
wytrącili ar gum enty par tiom trze cim. W efekc ie ta kiego splo tu wyda rzeń w ko -
lejn ych la tach par tie te zac zęły sil nie tra cić i w kon sek wencji tego zja wis ka
utrwalił się okres two rzen ia sta biln ych rządów wię kszo ściowych, aż do roku
1957. Przez po nad dw adzieścia lat Par tia Kon serw aty wna, któ ra już w 1942 roku
zmie niła nazwę na Part ię Post ępowo-Kon serw aty wną39, prz eżywała okres pro -
gram owe go i wew nętr zne go osłabien ia, a na wet roz bic ia. W la tach 1940–1956
czte rok rotnie do kon ano zmia ny przy wódcy tej par tii, jak rów nież kil kak rotnie do -
chod ziło do re kons trukcji kie rown ictwa par tyjn ego, co może pot wier dzać powyż -
szą tezę40. Tym czas em okres rządów li berałów cha rakt ery zował się przepro -
wadze niem wie lu re form ekon omi cznych i społecz nych, wśr ód któ rych na
szcze gólną uwa gę zasługiwała ustawa Old Age Se cur ity Act z 1951 roku, w któ -
rej po dję to pr obl ema tykę le gis lacy jnego uporządkow ania kwe stii rent i emer ytur
oraz ubez pie czeń na wy pad ek bez rob ocia, a pięć lat póź niej nowa ustawa obejmu -
jąca kosz ty le czen ia szpi taln ego osób ubezp iecz onych.

Ko lejny etap w kształto wan iu się ka nad yjsk iego sys temu par tyjn ego roz -
począł się w 1957 roku. W wy niku prze prow adz onych wybo rów Par tia Li ber alna
po niosła po rażkę, kt órej jedną z przy czyn była kwe stia bu dowy kosz town ego
gazo ciągu tran skont yne ntal nego – z pro winc ji Al berta do pro winc ji wschod nich.
Ówczes ny ga bin et pre miera Lau renta po parł przy got owa ny pro jekt, czym na raził
się na ut ratę po parc ia społecz nego w wy bor ach par lam enta rnych. Zwy cię zcą tej
elekc ji stała się Par tia Pos tępowo-Kon serw aty wna, któ ra zdo była 111 man datów,
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37
Fak tyczną pod stawą działania par tii stał się jed nak uchwal ony rok później w Re gin ie doku -

ment za tytułowany Re gina Ma nif esto. Zob. sze rzej I. Wro ński, op. cit., s. 138.
38

M. Wrzos, op. cit., s. 117.
39

Nowa na zwa Par tii Kon serw aty wnej zo stała pr zyjęta na kon fer encji w Port Hope. Wypra -
cowano wów czas nowy pro gram, re zyg nując z wie lu tra dyc yjny ch pos tul atów. Por. I. Wro ński,
op. cit., s. 133.

40
J. Gra bows ki, Hi stor ia Ka nady, Pr ósz yński i Ska, War szawa 2001, s. 246. 
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przy czym prze grani li berałowie je dyn ie nie wiele ust ępow ali zwy cięz cy, obsa -
dzając w Izbie Gmin104 man daty. Taki układ par tyjny, mimo że nastąpiła zmia na 
u ste ru władzy, nie gwa rant ował długot rwałej stab ilności. Fak tyczny okres
rzą dów konserwatystów, na zyw any w li ter atu rze przed miotu „okres em Joh na
Die fenb ake ra”41, nie trwał zbyt długo, bo wiem już w rok po wy bor ach pre mier
zde cyd ował o prze prow adz eniu ko lejn ych wy borów. Ry zyko opłaciło się, gdyż
tym ra zem prze waga par tii kon serw aty wnej była zde cyd owa na, zdo była bo wiem
aż 208 ma ndatów sp ośród 265 mo żliwych wó wczas do roz dziel enia. Jed nakże
bar dzo am bitny pro gram in wes tycy jny na pot kał znacz ne trudn ości na tury finan -
sowej, po nadto po gors zyły się sto sunki ze Sta nami Zjed noc zony mi, w wy niku
nie spójności założeń po lit yki obronn ej, to wary ka nad yjsk ie zaś nie były w sta nie
spr ostać kon kur encji ze stro ny Stan ów Zjed noc zony ch, Ja pon ii i RFN. Wszyst ko
to do prow adziło do spad ku po parc ia dla ko nser watystów i stop niow ego wzro stu
popu larności ugru powań ukier unko wan ych le wic owo – głów nie so cjal izującej
Par tii Za ufan ia Społecz nego oraz nowo utwor zone go stron nict wa, No wej Par tii
De mok raty cznej, dla tego też ko lejne wy bory z 1962 roku przy niosły po nown ie
rządy mn iejs zościowe w Ka nad zie. Rząd wyłoniony przez Partię Pos tępo wo-
-Kon serw aty wną stra cił więk szość i rok późn iej, w wy bor ach z 1963 roku, stra cił
władzę na rzecz Par tii Li ber alnej, kt óra jed nak rów nież nie uzys kała więk szości.
Z pięc iu rządów w la tach 1963–1979 tyl ko dwa miały cha rakt er wię kszo ściowy.
Po parc ie dla par tii li ber alnej ustab ili zowało się, a sprzy jały temu ko niunkt ura
gospo darcza, ak tywna po lit yka społecz na, wzrost zarobków i świadczeń oraz
aktyw ność międzynarodowa Ka nady, co przy niosło znaczną popularność i uzna -
nie, zwłasz cza poza gra nic ami pań stwa, dla rządu Le stera Pe ars ona. Zmia ny
wewnątrz part yjne w 1968 roku spo wod owały, że pre mier em zo stał nowy li der
Par tii Li ber alnej, Pier re Eliot Tru deau. Jego po lit yka była na staw iona na akcen -
towanie za chow ania in tegr aln ości fe der acji, wr ogo ść wo bec dążeń separatystycz -
nych, przy ró wno cze snym umacn ianiu wpływu władz fe der alny ch i za gwar anto -
wan iu gru pom na rod owym ró wno rzę dności na ka żdym szcze blu spra wow ania
władzy42. Jego pro gram w wię kszości pro winc ji spo tkał się z uznan iem, je dyn ie
w Que becu mo żna było mó wić o dość zr óżn icowanym od bior ze. W tym miej scu
war to zwr ócić uwa gę, że właśn ie w tym okres ie zaczął naras tać pro blem tej pro -
winc ji. W Quebecu na siliły się an tag oni zmy mi ędzy lu dno ścią po chod zenia fran -
cus kiego i an giels kiego, a idea wza jemn ej asym ila cji lan sow ana przez ko lejne
rządy nie znaj dowała posłuchu wśród grup et niczn ych. Fr ancus kojęzyczna więk -
szość, powołując się na li czebną pr zewagę, do maga się uprzyw ile jow ania w sfe -
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41
M. Grzy bows ki, op. cit., s. 65 i nast.

42
P. Tru deau miał wiz ję pań stwa, któ ra wie lu ba dac zom pro blem aty ki ka nad yjsk iej przypo -

mina myśl Joh na F. Ken ned y’e go. Pod czas kam pan ii wy borc zej Tru deau głosił: „Je stem przeciw -
nikiem na cjon ali zmu, człowiek iem le wicy, kt óry bez wz glę du na ry zyko sta ra się stać po stro nie
post ępu […] Je stem jed nym z Was. Jeż eli chce cie podjąć pew ne ry zyko i chce cie, żeby przyszłość
wyglądała le piej, to głosujc ie na nas”. Por. J. Gra bows ki, op. cit., s. 248–250.
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rze go spod arcz ej i kul tur alnej, co zo stało wy art ykułowane przez dążenie do sze -
rok iej au ton omii43.

Na początku lat 70. pop ular ność li berałów za częła słabnąć, o czym za dec ydo -
wały: kry tyczna ocena po lit yki go spod arcz ej przez niektóre gru py społecz ne, ob -
jawy za ham owa nia tem pa roz woju go spod arczego i na sil ania się kon kur encji na
ryn kach świ atowych w związku z kry zys em świ ato wym, pos tęp ru chu se par aty -
sty cznego w Que becu, wzrost popularności mniej szych par tii, kon flikt z krę gami
biz nesu oraz spo ry wewnątrz part yjne. Efekt em tych wszyst kich czynni ków była
porażka wy borc za w 1979 roku oraz pr zeję cie na kr ótko władzy przez ga bin et
kon serw aty sty Joe Clar ka. Po wy bor ach ko nse rwatyści dys pon owa li jed nak
względ nie słabą wię kszością wy noszącą za led wie 136 de put owa nych, przy 114
man datach, któ re zdo byli li berałowie. Par tia Li ber alna wraz z po parc iem No wej
Par tii De mok raty cznej zdołała uc hwa lić wo tum ni eufności dla rządu Clar ka i jego 
po lit yki og ran icz eń so cjaln ych i w przed term ino wych wy bor ach 1980 roku zwy -
ciężyła, zdo byw ając 148 man dat ów. Umo żli wiło to sfor mułowan ie po raz czwar -
ty ga bin etu Tru deau. W tym sa mym roku w maju odbyło się re fer endum, w któ -
rym za dec ydo wano o za chow aniu Qu eb ecu w ob rę bie fe der acji ka nad yjsk iej.
Po zwoliło to na znacz ne zmi nim ali zow anie nap ięć społecz nych w tej pro winc ji,
jak rów nież na uchwal enie w 1982 roku re formy ustroj owej prze kaz ującej kwe -
stie kon styt ucy jne w pełni pod jur ysdy kcję władz ka nad yjsk ich.

No tow ania Par tii Li ber alnej od 1981 roku stop niowo zaczęły spad ać i w re -
zult acie w ko lejn ych wy bor ach w 1984 roku zw yci ęzcami okaz ali się po nown ie
ko nser watyści pod prze wodn ictw em Bria na Mulro neya, zdo byw ając 211 manda -
tów. Li berałowie zo stali do datk owo osłabieni z po wodu re zyg nacji Pier re’a Tru -
deau i obj ęcia władzy w par tii, na kró tko przed sa mymi wy bor ami, przez Joh na
Tur nera. W re zult acie wy nik osiągn ięty przez nich był wyjątkowo zły – w wybo -
rach zdo byli za led wie 40 ma nda tów. Nastąpił wó wcz as ko niec ery Tru deau, okre -
ślanej mia nem „tru dea uma nii”44.

W la tach 1984–1992 mi eliśmy w Ka nad zie do czy nien ia z rządami konser -
watystów. Jed nakże kry zys go spod arczy z początku lat 90. XX wie ku, uznan ie
przez opinię pu bliczną dal szych ne goc jacji z Qu eb eki em za błąd, za warc ie układu 
o wol nym han dlu ze Sta nami Zjed noc zony mi spo wod owały, że jesz cze przed ko -
lejn ymi wy bor ami Mulro ney podał się do dy mis ji, a jego miej sce zajęła Kim
Cam pbell, pierw sza ko bieta na sta now isku pre miera w Ka nad zie. Za sadn iczą re -
wo lucję na sce nie par tyjn ej przy niosły wy bory 1993 roku. W ich wy niku zwy -
cięstwo od nie śli li berałowie pod pr zyw ództwem byłego mi nis tra w rządzie Pier re’a
Tru deau, Je ana Chre tiena. Ich hasłem wy borc zym było opan owa nie narasta -
ją cego kry zysu go spod arczego. Ko nser watyści na tom iast w za sad zie pra wie znik -
nęli ze sce ny par tyjn ej, zdo byw ając za led wie dwa man daty. W ich miej sce po -
jawiły się nowe par tie: Blok Qu eb ecu i kon serw aty wna Par tia Re form. Nie mal
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43
 M. Grzy bows ki, op. cit.,  s. 68, 72.

44
 Ibid em, s. 65–81.
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zupełny upad ek dotąd rządzącej par tii, pa rad oksa lnie zw ięk szał st abi lność
rzą dów, mimo że licz ba par tii w Izbie Gmin zwiększyła się z trzech do pięciu.
Większościowy sys tem wy borc zy z jed nom anda tow ymi okr ęga mi wy borc zymi
sprzy ja dużym ugrup owa niom, dla tego też w la tach 1993-2004 tyl ko par tia libe -
ralna mogła być jego be nef icj entem. Po parc ie, ja kie otrzym ywały po zos tałe ugru -
powania,oraz jego geo graf iczny rozkład nie dawały żad nemu z nich szans na
nawiąza nie wal ki z li berałami. Mimo spad ku po parc ia utrzym ali oni władzę po
wy bor ach w 1997 roku, a war to zaz naczyć, że wcz eśniej nie rzadko lep sze wy niki
wy borc ze zmu szały do two rzen ia rządów mni ejsz ościowych. Brak re aln ej alter -
natywy, cha rakt ery sty czny dla mo delu west mins tersk iego skłaniał niek tóry ch ba -
dac zy do twier dzen ia, że właśnie w tym okres ie w Ka nad zie ist niał sys tem par tii
do min ującej45.

Zjed noc zenie w 2004 roku dwóch par tii kon serw aty wnych, So jus zu Kanadyj -
skiego i Par tii Pos tępowo-Kon serw aty wnej, umo żliwiło nawiąza nie sku teczn ej
wal ki z Par tią Li ber alną. Co praw da nie za owoc owało to od razu pr zeję ciem
władzy w 2004 roku, lecz uruc homiło pro ces eroz ji po parc ia dla par tii rządzącej,
któ ra do datk owo tar gana była osk arż eniami ko rupc yjny mi i walką wewnątrzpar -
tyjną. Par tia Li ber alna zdołała ut rzy mać rząd mn iej szoś ciowy za led wie przez rok. 
W wy bor ach, kt óre odbyły się na początku 2006 roku, zw yci ęstwo od niosła par tia 
kon serw aty wna pod prze wodn ictw em no wego li dera Ste phena Har pera. Podob -
nie jak po przedn io li berałowie, tym ra zem ko nserwatyści nie zdołali uz yskać wy -
starc zającej licz by mand atów do utwor zenia rządu więks zośc iowego46. Swoją
pozyc ję zdołali do piero um ocnić po wy bor ach w 2008 roku.

Słaba po zyc ja rządu mn iej szościowego za owoc owała atak iem par tii opozy -
cyj nych. W dniu 25 mar ca 2011 roku rząd Har pera otrzymał głosami li berałów
i Bloku Qu eb ecu (sto sunk iem 156 do 145) bez prec ede nsowe wo tum ni eufności,
kt óre do prow adziło do przy spies zony ch wybo rów par lam enta rnych. Jako pow ód
złoże nia ta kiego wnio sku po raz pierw szy poda no „okaz ywa nie par lam ento wi
lek cew ażen ia i po gardy”. Uznan ie przez par lam ent, że rząd go lek cew aży,
i uchwa lenie na tej pod staw ie wo tum ni eufności to pierw szy taki przy pad ek w hi -
stor ii Ka nady i, jak po dawały me dia, pierw szy taki przy pad ek w hi stor ii Com -
monw eal th. Jak było wid ać pod czas trans mis ji te lew izy jnej z głosow ania, nie tyl -
ko ga ler ia pra sowa była zapełnio na do ostatn iego miej sca, a także miej sca dla
publ iczności – wie lu Kan adyjczyków chciało zobaczyć na żywo to hi stor yczne
głosow anie47.
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45
J. Gra bows ki, op. cit., s. 292-294; R.J. Jack son, Ca nad ian Govern ment In Tran sit ion: Dis -

ruption and Con tin uity, Scar bor ough 1996, s. 215, za: M. Wrzos, op.cit., s. 118.
46

 M. Wrzos, op. cit., s. 119.
47

Ka nada. Par lam ent uchwalił wo tum ni eufności dla rządu, http://wia dom osci.ga zeta.pl/Wia -
dom osci/1,81048,9325027,Ka nada_Par lam ent_uchwal il_wo tum_nie ufn osci_dla_rza du_.html, dos -
tęp: 3.05.2011 r.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:41



W wy niku prze prow adz onych 2 maja 2011 roku wybo rów w ka nad yjsk im
sys tem ie par tyjn ym nastąpiły pew ne zmia ny. Par tia rządząca pod prz ywództwem
Ste phena Har pera zdołała nie tyl ko utr zymać władzę, ale rów nież, zdo byw ając
166 man dat ów, uzys kała więk szość w par lam encie Ka nady, tym sa mym pozby -
wając się kłopot liwe go sta tusu par tii tworzącej rząd mniejszościowy. Par tia libe -
ral na stra ciła najw ięcej na tych wy bor ach i w rz ecz ywistości uzys kane przez nią
34 man daty są naj gors zym wy nik iem w hi stor ii tego ugrup owa nia. Po dobn ie
najsłab szy wy nik uzys kał Blok Qu eb ecu, kt óry zdo był za led wie 4 man daty. Miej -
sce ofic jalnej opoz ycji przy padło po tych wy bor ach No wej Par tii Demokratycz -
nej, kt órej 103 man daty okazały się naj leps zym re zult atem, jaki ta par tii osiągnęła 
pod czas wszyst kich do tychc zaso wych elekc ji. Je den man dat przy padł Eliz abe th
May, która re prez entu je Pa rtię Zie lon ych48.

5. Rządy mniejszościowe – spe cyf ika ka nad yjsk iej eg zek uty wy?

Su mując, w hi stor ii Ka nady dotąd po wstało po nad dz iesięć rządów mniej szo -
ściowych na szcze blu fe der alnym49. Wa runki ich funk cjon owa nia były różne
i w różny spos ób końc zyło się ich ist nien ie. Czę ść eks pert ów uwa ża, że były one
uboczn ym skut kiem prze mian na ka nad yjsk iej sce nie po lit ycznej, tym czas ową
aberr acją, którą po winno się jak naj szybc iej wye limin ować50.

W Ka nad zie rządy mn iej szościowe nie są przez wszyst kich jed noz nacznie
nega tywnie ocen iane. Zwo lenn icy re form do strzeg ają w nich spo ro za let, a wś ród
nich na jczęściej wy mien ia się zw ięks zenie od powi edzialności rządu przed par -
lam entem. Poza tym tego typu rząd może być rów nież znacz nie le piej kontrolo -
wany i roz lic zany za swo je działania, w tym szc zególnie przez par tie, któ re mimo
by cia w for maln ej opoz ycji wspie rają go w ra zie ko nieczności. Działania rządu
stają się bar dziej przej rzys te, musi on prowa dzić lepszą politykę in form acy jną, co
sprzy ja równi eż pu bliczn ej dys kus ji i czy ni pol itykę pro wad zoną przez rząd bar -
dziej zro zum iałą51.

Re asum ując, sys tem par tyjny Ka nady wy kaz uje ce chy st abilności i dojrza -
łości. Do min ują w nim za sadn iczo dwie par tie. Par tia Li ber alna po pier ana jest za -
zwyc zaj przez frankofonów, mieszkańców cen traln ej Ka nady, ko biety, ka toli ków 
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48
Wy niki wy bor ów na stro nie: http://enr.elect ions.ca/Na tion al_e.aspx, do stęp: 21.05.2011 r.

49
Ich wy kaz znaj duje się w ta beli 2. Ze wz glę du na ogran icz one roz miary oprac owa nia pominę

chara kte rys tykę rządów mniej szo ści owych na szcze blu pro winc ji. 
50

Na przykład An drzej An tos zewski i Ry szard Her but trak tują jed nop arty jne ga bin ety mn iej -
szo ściowe jako pa tol ogię, z wyjątkiem trzech państw – Szwe cji, Nor weg ii oraz Da nii, gdzie rządy
bez większości są pew nym stałym elem entem sys temu po lit yczne go. A. An tos zewski, R. Her but,
Sys temy po lit yczne współcze snej Eu ropy, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 2006, s. 270;
zob. tak że N. Wie sman, Skep tic al Re flect ions on Pro pot ional Re pres enta tion. „Po licy Options”
1997, vol. 11, s. 17, http://www.irpp.org/po/ar chive/nov97/wi sem an.pdf, do stęp: 10.08.2011 r.. 

51
M. Wrzos, op. cit., s. 121.
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i osoby le piej sy tuo wane. Z ko lei Par tia Kon serw aty wna swo ich zwo lenników re -i osoby le piej sy tuo wane. Z ko lei Par tia Kon serw aty wna swo ich zwo lenników re -
krut uje wś ród lu dnoś ci an gloj ęzy cznej, pr otes tan tów, mi eszk ańc ów pro winc ji
nad mors kich i pe ryf ery jnych, małych mia stec zek i far merów. Po zos tałe par tie
uzys kujące man daty w Izbie Gmin najczęściej swo ich zwo lenników mają wśr ód
rob otników, w okr ęgach prze mysłowych i w niżs zych gru pach urzędniczo-inteli -
gen ckich oraz „no wej kla sie śre dniej”52.

Klu czowe dla anal iz sys temu par tyjn ego wy daje się ró wni eż to, że społec zeń -
stwo ka nad yjsk ie nie ident yfi kuje się z poszc zeg óln ymi par tiami, myśląc ra czej
w ka teg ori ach kr ótk ote rminowego in ter esu wy borczego, zre aliz owa nia da nej po -
trzeby. Wy borcy są po pro stu prag mat yczni, a nie ideo wi. Za led wie jed na trze cia
Kana dyjczyków jest skłonna głosow ać na tę samą part ię na wspo mnian ym po -
ziom ie og ólno krajowym i lo kaln ym. Sto sunk owo wy soka jest fre kwenc ja wy -
borc za oscyl ująca często bli sko 75%, choć w tej gru pie bar dzo duży od set ek sta -
nowią osoby nie zdec ydo wane – bli sko 40% dec yzję o tym, na kogo głoso wać,
po dejm uje w lo kalu wy borc zym. Spo ra licz ba ba dac zy sys temu par tyjn ego Ka -
nady ok reś la go mia nem bro kage, co oznac za, że par tie po lit yczne pełnią fu nkc ję
po śre dnika po mię dzy społec zeń stwem a władzą, by ut rzy mać społeczną ha rmo -
nię53. Głów nymi wa rto ściami, na kt óry ch opier ają się pro gramy par tii, są: wol -
ność jed nostki, rów ność star tu życi owego i równ ość szans, podwyższenie stan -
dardu życia i zabe zpie czeń społecz nych, roz wój go spod arczy pa ństwa, wal ka
z in flacją i bez rob oci em. Róż nice w pro gram ach moż na odn aleźć w pod ejśc iu do
ustroju te ryt ori alnego pa ńst wa. Ko nse rwa tyści za sadn iczo opow iadają się za de -
cent rali zacją władzy na szcze blu lo kaln ym, li berałowie zaś optują za sil nym
rządem fe der alnym. Poza tym ci ostatni za sadn iczo opow iadają się prze ciwko
jakim kolwiek układom o wol nym han dlu. Mię dzy pos zczególnymi par tiami nie
ist nieją więc zbyt wyr aźne róż nice ideo logi czne czy pro gram owe ani też odmien -
ności pod wzg lędem struk tury par tyjn ej. Wrę cz prze ciwn ie, można w tym wy -
padku mówić o zbli żeniu się za sadn icz ych nu rtów ka nad yjsk iej sce ny par tyjn ej:
kon serw aty wnego i li ber alne go.

Ostatn ie przed term ino we wy bory z 2011 roku po twierd ziły za rys owa ne po -
wyż ej reguły rządzące sys tem em par tyjn ym Ka nady. Miej sce Par tii Li ber alnej
zajęła Nowa Par tia Demokrat yczna i zaczęła w no wych wa runk ach od gryw ać rolę 
ofic jalnej opoz ycji. Do tkliwa po rażka dotychcza sow ej opoz ycji i Blo ku Qu eb ecu
otwiera na nowo dyskus ję, czy aby ka nad yjski sys tem par tyjny nie za czyna po woli
ew olu ować w st ronę sys temu dwu part yjne go. Ostat eczna konfir macja bądź ne gac ja 
tej tezy bę dzie mo żli wa po ko lejn ych wy bor ach parlamentar nych.

W Ka nad zie od pew nego cza su zau ważyć moż na pewną ewo lucję w kie runku
bar dziej kon sens ual nego mo delu de mok racji. Pro ces ten jest co praw da hamo -
wany przez nie rozwiązane nap ięcia mię dzy Ka nad yjcz ykami fran cus ko- i anglo -
języcznymi. Do datk owo wie le zmian ustroj owy ch, a także re form, kt óre w in nych 
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M. Grzy bows ki, op. cit., s. 82.
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I. Wroń ski, op. cit., s. 142–143.
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pa ństwach an glos ask ich są wd raża ne, jest blo kow any ch, a przed staw iane propo -
zy cje nie za dow alają wszyst kich stron. Odkład an ie ich w cza sie spra wia tyl ko, że
pogłębi ają się ist niejące po działy, co znaj duje wy raz w kształcie sys temu partyj -
nego, a to z ko lei utrudn ia wyłanian ie sta biln ych rządów wię kszo ściowych. Tym
sa mym tak cha rakt ery sty czny dla in styt ucji o bry tyjs kich ko rzen iach me chan izm
do stos owy wan ia się do zmie niających się waru nków zo stał w Ka nad zie zablo -
kowany. Po twierd za się tu za tem teza Arenda Li jp harta, że mo del west mins terski
oparty na sys tem ie wię ksz ościowym, naj lep iej się spraw dza w społeczeń stwach
ho mog eni cznych. Tym czas em w Ka nad zie ist niejąca wie lość li nii po działu, we -
dle kt órych ustala się po lit yczne po stawy i pre fer encje, czy ni ów mo del niesta -
bilnym. Miej my za tem na dzieję, że mimo tych na pięć po wstawać będą efekt ywne 
i spraw ne rządy nieza leżnie od tego, jaki będą one miały ostat ecznie sta tus.
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1. Wst ęp

Au ton omia fi nans owa władz lo kaln ych be zpoś rednio wpływa na za kres, w ja kim
in styt ucja ta może wy korz yst ywać swój man dat do działania, po chodzący z bez -
pośrednich wy borów, do po dejm owa nia de cyz ji, kt óre będą się ró żniły od de cyz ji 
rządu cen traln ego1. Z tego też po wodu kwe stia fin ansów lo kaln ych stoi w cen -
trum za int ere sow ania de bat nad przyszłością an giels kiego sa morządu lo kaln ego
już kil ka de kad2. W ar tyk ule prze anal izo wano, w ja kim stop niu lo kalne władze
mogą pr owad zić sa mod zielną po lit ykę fi nans ową. W du żej mie rze oparto się na
da nych za rok fi nans owy 2008–2009, gdyż w mo menc ie jego pi san ia były to naj -
aktualniejsze do stę pne, kom pletne in form acje.

2. Do chody jed nos tek sa morządu lo kaln ego oraz za kres 
samo dzielności władz lo kaln ych w ich wy datk owa niu

W roku fi nans owym 2008–2009 an giels kie rady wydały 160 mi liard ów fu ntów.
Wy datki sa morządu lo kaln ego sta nowią 1/4 wyd atk ów pań stwa3 i ge ner ują około

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Mar ta Obr ębska

Samodzielność fi nans owa
gmin an giels kich

Sa modz iel ność fi nans owa gmin an giels kich

1
T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose but Your Cha ins: Re form ing the En glish Lo cal

Govern ment Fi nance Sys tem, Po licy Ex change Li mit ed, Lon don 2004, s. 9.
2

A. Stevens, Po lit ico’s Gu ide to Lo cal Govern ment, 2nd ed., Po lit ico ’s Pu blish ing, Lon don
2006, s. 119. 

3
DCLG, Lo cal Govern ment Fi nanc ial Sta tis tics En gland, 2010, No. 20, De partm ent for Com -

mu ni ties and Lo cal Govern ment, Lon don, sek cja K1, http://www.com mun iti es.gov.uk/do cum ents/
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10% PKB4. Mo żna je po dzi elić na bieżące i majątkowe, fi nans owa ne w ró żny
spo sób. Po niżej, na ry sunku 1, jako ws tęp do ro zważ ań przed staw iony zo stał dia -
gram ukaz ujący pro cent owy udział poszczególnych źródeł dochodów bieżących
i majątkow ych władz lo kaln ych w ich całko wit ych przy chod ach. Nast ępnie omó -
wione zo stały źródła do chodów bieżących i majątkow ych, z uwzg lędnieniem
zmian, ja kie w nich za chod ziły w ostatn iej de kad zie, oraz przed staw iono anali zę
ich wpływu na samod ziel ność władz lo kaln ych w wy datk owa niu gro mad zony ch
śro dków.

Aż 62% do chodu sa morządu lo kaln ego po chod ziło w roku fi nans owym
2008–2009 ze śr odków prze kaz any ch mu przez rząd. Po zos tałe nie całe 40% to
do chody ze źr ódeł lo kaln ych5. Do tej pory nie ustal ono dokład nie, w ja kim stop -
niu wyso kość przy chodu gro mad zone go lo kaln ie wpływa na lo kalną nieza leż -
ność. Po mimo to war to zau ważyć, że zal eżność pom iędzy wys okością śro dków
fi nans owy ch po chodzących z lo kaln ych źr ódeł, po trzebn ych na re alizac ję za dań
sa morządu, a ni ezależnością władz lo kaln ych od cen trum na pew no ist nieje6.
Istotne jest także, jaką część swo ich prz ychodów władze lo kalne rz eczy wiście
kon trol ują. Tu nie spo sób nie wsp omni eć o ogromn ym udziale środków pocho -

168 Mar ta Obr ębska

Ry sun ek 1. Pro cent owy udział poszczególnych źródeł dochodów władz lo kaln ych
w całko wit ych przy chod ach gmin – rok fi nans owy 2008–2009 

(dane uw zglę dni ają in form acje prze kaz ywa ne przez władz Wiel kiego Lon dynu)

Źródło: DCLG, Lo cal Govern ment Fi nanc ial Sta tis tics, No. 20, wy kres 2.1b.

sta tis tics/pdf/1622439.pdf, dos tęp: 24.08.2010 r. W tym miej scu war to nad mienić, że rok bud żetowy 
trwa w An glii od 1 kwiet nia do 31 mar ca. 

4
D. Wil son, C. Game, Lo cal Govern ment in the UK, 4th revi sed ed., Pal grave Ma cm illan, Ba -

sings toke 2006, s. 192.
5

DCLG, Lo cal Govern ment Fi nanc ial, No. 20, sek cja K.3.
6

T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose, s. 9.
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dzących z do tac ji ce low ych i zmniej szającej się kwo cie prze kaz ywa nej w po staci
sub wenc ji. Nal eży tak że pod kreś lić, że na śro dki, ja kie rady gro madzą ze źró deł
lo kaln ych, nałoż onych jest wie le ogr aniczeń. Do tyczą one za równo wy sokości
nakład an ego po datku lo kaln ego czy ustal any ch opłat, jak i spo sobu wykorzysty -
wania ze bran ych sum.

3. Źródła fi nans owa nia wy datk ów bieżących oraz za kres 
sa modzielności władz lo kaln ych w ich wy datk owa niu

Wy datki bieżące rad fi nans owa ne są z czte rech główny ch źródeł: je dyn ego po -
datku lo kaln ego – po datku na rzecz rady, sub wenc ji rządo wych, po datku od
nieru chomości nie mieszk alny ch (któ ry w rze czywis tości jest prze kaz ywa ny
w po staci sub wenc ji) oraz opłat lo kaln ych7.

Po dat ek na rzecz rady jest kal kul owa ny w od nies ieniu do wa rtoś ci ryn kow ej
każ dej nie ruc homości miesz kaln ej8. Lo kale miesz kalne umieszc zane są w An glii
w oś miu prze działach po datk owy ch, od A do H – gru pa A za wiera na jtań sze nie -
ruchomości, H – na jdro ższe9. W ob lic zaniu po datku uw zglę dnia się ta kże elem ent 
osob owy – licz bę mies zka ńców da nej ni eruchomości oraz ich sy tuację ży ciową.
Na leży po nadto za znac zyć, że wpływy z tego po datku służą do po kryc ia wydat -
ków nie tyl ko jed nostki sa morządo wej, kt óra go po biera, ale ta kże in nych władz
działających na da nym ob szar ze10.

Po dat ek na rzecz rady, jako po dat ek nakład any na ni er uchomość, ma wie le
za let. Jest to zresztą je den z naj bard ziej po pul arny ch ty pów po dat ków nakłada -
nych przez władze lo kalne w Eu rop ie. Jest łatwy do ad min ist rowan ia i do pobie -
rania, gdyż trud no jest unik ać jego płacen ia11. W roku fi nans owym 2008–2009
ściąga lność tego po datku w An glii wy niosła 97%12. Ni eruchomości sta nowią bez -
pieczną bazę, na któ rej moż na opi erać sys tem po datk owy. Ta kże z per spekt ywy
płacących go oby wat eli sys tem jest pro sty i przez większość do brze ro zum iany.
Wszyst kie te za lety, przy obecn ym reżim ie lo kaln ych fi nans ów, kt óry uwyp ukla
wady tego po datku, schodzą jed nak na dru gi plan13.
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7
G. Ber man, J. An seau, Lo cal Govern ment Fi nance Set tlem ent 2008/09-2010/11, Re sea rch

Pa per 08/11, 1 Fe brua ry 2008, Ho use of Com mons Li brary, s. 8, http://www.par liam ent.uk/do cum -
ents/com mons/lib/re sea rch/rp2008/rp08-011.pdf, dostęp: 27.08.2010 r.

8
J.A. Chan dler, Lo cal Govern ment To day, Man ches ter Univers ity Press, Man ches ter 2008, s. 55.

9
In form acje uzys kane na stro nie Lo cal Govern ment As soc iati on, http://www.idea.gov.uk/

idk/core/ page.do?pa geId=71573, do stęp: 28.08.2010; J.A. Chan dler, op. cit., s. 55.
10

In form acje uzys kane na stro nie Lo cal Govern ment As soc iati on, http://www.idea.gov.uk/
idk/core/page.do?pa geId=71573, do stęp: 28.08.2010 r.

11
T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose, s. 23.

12
DCLG; Lo cal Govern ment Fi nanc ial Sta tis tics, No. 20.

13
T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose, s. 23.
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Po dat ek na rzecz rady ma naturę re gres ywną. Oznac za to, że oby wat ele zaj -
mujący nie ruchomości znaj dujące się w niżs zych prze działach wy ceny płacą nie -
prop orcj onal nie wię cej od tych, któ rzy za mieszk ują ni erucho mości wy cen ione
wy żej14. Wszel kie podwy żki po wod ują wi ęks ze obciąże nia dla go spod arstw do -
mow ych o ni ższ ych do chod ach15, co jest jed nym z pow odów bra ku pop ularności
tego po datku w społec zeńs twie16. Co wi ęcej, poza do datk iem miesz kan iowym dla 
najub ożs zych, w sys tem ie tak na pra wdę nie uwz glę dniono zdo lno ści lu dzi do
zapłaty tego po datku. Nie zw róco no uwagi na to, że wy soka wy cena da nej nie -
ruchomości nie musi oz naczać, że za mieszk ują ją lu dzie o wy sok ich do chod ach
(przykładem są emer yci)17. Do datk owo, w pr zeci wie ństwie do po datku docho -
dowego, wy soko ść po datku na rzecz rady nie rośnie au tom aty cznie z do chod ami.
Jego po dwyż ka oznac za konie czność pu bliczn ego ogłoszen ia tego fak tu przez lo -
kalne władze, co po wod uje, że płacący go mi esz kań cy są bar dziej świ adomi
wszel kich zmian w jego wysokości. Po dat ek na rzecz rady to je dyny do stę pny ra -
dom po dat ek. Jego „wi doc zność” po wod uje, że wszel kie podwy żki od razu przy -
ku wają uwagę oby wat eli18. Ko lejn ym pro blem em po zos taje brak re wal uac ji war to -
ści ni eru cho mości (prze działy po datk owe opier ają się na warto ści nieru chomości
według oszac owa nia prze prow adz onego jesz cze w 1991 roku19) oraz to, że opo -
datkowaniu pod lega w mia rę stała licz ba nier uchomości, tak że po dat ek na rzecz
rady nie może generować dużo większych dochodów niż obecn ie20.

Niewątpli wie ne gat ywny wpływ na ko ndy cję lo kaln ych fi nans ów ma spra -
wow ana nad nimi kon trola rządu. Po dat ek na rzecz rady po strzeg any jest, co jest
na tur alne, jako po dat ek lo kalny. Jego nakład an ie, po bier anie i wy datk owa nie ze -
bran ych z nie go śro dków spra wiają, że to rady są trak tow ane jako bezp ośr edn io
od pow iedz ialne za jego wy sok ość. Na ustal anie tej wysok ości, a na wet na sp osób
wy datk owa nia zgro mad zony ch środ ków fi nans owy ch, pr zemo żny wpływ ma jed -
nak rząd cen tralny. Tony Travers i Lo rena Espos ito posun ęli się wręcz do stwier -
dzen ia, że jest to po dat ek kon trol owa ny cen traln ie, a lo kaln ie je dyn ie admini -
strowa ny21. Swoją tezę oparli na kil ku fak tach związa nych z funk cjon owa niem
sys temu fina nsów an giels kich rad. Po pierw sze, wy cena do kon ywa na jest przez
Biu ro Osz acowań, a nie władze lo kalne, kt óre nie mogą na wet w naj mniejs zym
stop niu kont rolować wart ości nier uchomości. Jeśli weźm ie się pod uwagę niec hęć 
kolej nych rządów do prze prow adz enia re wal uac ji, ureg ulo wan ie to po zos taje dla
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Ibid em, s. 22.
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T. Travers, L. Espos ito, I’m a Lo cal Co unc illor, Get Me Out of Here! En gland ’s Sys tem of Lo -

cal Govern ment Fi nance, Po licy Ex change Li mit ed, Lon don 2004, s. 21.
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T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose, s. 22.
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T. Travers, L. Espos ito, I’m a Lo cal, s. 21.
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Ibid em, s. 22.
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In form acje uzys kane na stro nie Lo cal Govern ment As soc iati on: http://www.idea.gov.uk/
idk/core/page.do?pa geId=71573, do stęp: 28.08.2010 r.
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T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose, s. 22; Travers, L. Espos ito, I’m a Lo cal, s. 23.
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lo kaln ych rad nie kor zystne. Tak że za sady alok acji nier uch omości w kon kretn ych
prze działach są ustan awi ane przez rząd. Rady mogą je dyn ie us tal ić kwo ty ba zowe 
dla ni eru chomości w prze dziale B i D, a ob lic zenie po zos tałych opiera się na for -
mule rządo wej. Po ziom po datku za leży przede wszyst kim od opin ii rządu (nie
rady czy mies zkańców), który sto suje tzw. li mit owa nie, czy li ustal anie maksy -
mal nych podwy żek omaw iane go po datku. Od mo mentu wpro wad zenia li mit owa -
nia w 1984 roku władze sa morządowe mają ogran icz oną możli wość sa mod zielne -
go dys pon owa nia śro dka mi, ja kie mogą wy datkować na re aliz owa nie swo ich
zad ań. Jak zau waża Jim Chan dler, wszel kie pre tens je do tyczące wy sokości po -
datku na rzecz rady (który rośnie szyb ciej niż sto pa in flac ji) po winny być w rze -
czy wistości kie row ane do rządu cen traln ego22. Wy gryw ając wy bory w 1997 ro ku,
La bur zyści obiec ali znieść uniw ersa lne li mit owa nie. Ob iet nicę tę zre aliz owa no,
mi nis trowie za chow ali jed nak pra wo, by w spo sób se lekt ywny ko ntyn uować tę
pr akty kę. Od 2004 roku człon kow ie rządu za czę li ko rzy stać z po zos tawi onych im 
kom petencji. W roku fi nans owym 2008–2009 li mit owa niu pod dano bud żety
ośm iu jed nos tek lo kaln ych23. Jak za uważ ają Tony Travers i Lo rena Espos ito:
„Jaka kolwiek próba li mit owa nia lo kaln ych fi nans ów jest znie wagą wo bec lokal -
nych sw obód i całko wic ie ne guje jakąkol wiek ideę lo kaln ej de mok racji i odpo -
wiedzialności”. Au tor zy po dkr eślają, że li mit owa nie nie jest tyl ko elem entem
sys temu lo kaln ych fi nans ów. Przede wszyst kim ogran icza możli wość członków
społeczno ści lo kaln ych do wy bran ia, po przez akt wy borc zy, opcji zwiększającej
wy datki na in ter esujące ich usługi, za kt óre go towi by liby wi ęcej zapłacić. Ozna -
cza to, że „li mit owa nie znie kształca pro ces wy borc zy, ogran icz ając swobo dę wy -
boru po lit yki bu dże tow ej”24.

Sy tua cja, w kt órej lo kalne władze mają do dys poz ycji tyl ko je den typ ustala -
nego przez sie bie po datku funk cjon ującego w sys tem ie, w któ rym cen trum ści -
śle kon trol uje fi nanse sa morządu, po wod uje, że efekty spo wod owa ne jego
wspom nianymi pow yżej wa dami ku mul ują się. Po waż nym pro blem em jest
w tym kon tekś cie dys prop orcja mię dzy do chod ami gmin po chodzącymi z po -
datku na rzecz rady a wpływami z sub wenc ji rządo wych25. Po dwyżka po datku
na rzecz rady to bo wiem właś ciwie je dyny sp osób, by w przy padku różn icy
międ zy wy mag ani ami bu dże tow ymi rad a przy znan ymi im sub wenc jami rządo -
wymi zd obyć po trzebne śr odki fi nans owe26. Na leży za uważ yć, że rady mają
nie wielk ie moż liwoś ci zli kwid owa nia dziu ry budż etowej przez pod nies ienie
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J.A. Chan dler, op. cit., s. 61.
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In form acje uzys kane na stro nie DCLG, Co unc il Tax: The facts, http://www.com mun iti es.
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J. Ste wart, Mo dern isi ng Bri tish Lo cal Govern ment: An As sessment of La bour's Re form Pro -
gramme, Pal grave Ma cm illan, Ba sings toke 2003, s. 231, 232, za: T. Travers, L. Espos ito, Nothing to
Lose, s. 24, 25.

25
T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose, s. 21.
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Ibid em, s. 22.
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lokal nych opłat27. Dyspro porcja mi ędzy do chod ami własnymi gmin a sumą sub -
wenc ji i do tac ji rządo wych po wod uje tzw. efekt przełożenia. Ist niejąca w obec -
nym sys tem ie fin ans ów sa morządo wych ró wnowaga fi nans owa nia za dań, ozna -
czająca, że lo kalna władza 3/4 swo ich doc hodów czer pie od rządu, sprawia, że
jed nop roce ntowy wzrost wydatków budżetowych rad (po nad ustal one cen traln ie
pułapy) będ zie powo do wał czte rop roce ntowy wzrost wysokości po datku lokal -
nego28.To z ko lei prowa dzi do za maz ania od pow ied zialności za wy sok ość lokal -
nego po datku29. Wy soki udział cen traln ie roz dziel any ch śro dków w fi nans owa niu 
sa morządu lo kaln ego, znie kształcając rela cję, jaka za chod zi mi ędzy wy datk owa -
niem śr odków finan sowych a po ziom em po datku, ob niża za ufan ie pu bliczne do
sys temu po datk owe go i po dważa wi arę w od powi edz ial ność władz sa morządo -
wych30.

Około 3/4 śro dków po trzebn ych na po kryc ie ko sztów wy datk ów bieżących
rad po chod zi z sub wenc ji i do tac ji31. Wi ęks zość z nich, jak omaw iane poni żej
sub wenc je ogó lne oraz wię kszo ść sub wenc ji i do tac ji spe cyf iczny ch, ko lekt ywnie 
na zyw ana jest Za greg owa nym Fi nans owa niem Ze wnęt rzn ym (ZFZ)32. Do datk -
owo rząd wypłaca ta kże do tac je zarządza ne poza ZFZ – na przykład na wypłaty
obo wiązko wych sty pendiów dla ucz niów czy wypłatę zasiłku miesz kan iowe go33.
Kil ka mniej szych do tac ji jest przy znaw any ch na zarządza nie pro gram ami
rządowy mi, jak ro zwój ce ntr ów miast. Co więcej, oprócz wspo mnian ych do tac ji

172 Mar ta Obr ębska

27
Dokład niej na ten te mat pi szę w dal szej czę ści ar tykułu. Tu je dyn ie ws pom nę, że ni czego nie

zmie niłoby na przykład pod nies ienie czy nszów za miesz kan ia ko mun alne, gdyż do chody z czyn -
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kan iowe. Zbyt nie pod nies ienie in nych opłat lo kaln ych może z ko lei sp owo dować zmniej szen ie
za int ere sow ania św iad czo nymi przez rady usługami.
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DTLR, Strong Lo cal Le adersh ip Le adersh ip – Qu ality Pu blic Se rvic es, Cm 5237, Depart -

ment for Trans port, Lo cal Govern ment and the Re gions, Lon don 2001, Czę ść 2, pa rag raf 2.15.
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T. Travers, L. Espos ito, Nothing to Lose, s. 21.
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T. Travers, L. Espos ito, I’m a Lo cal, s. 22.
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G. Ber man, J. An seau, op. cit., s. 10. W roku fi nans owym 2007–2008 było to 76%. W la tach
1996–1997 rząd fi nans ował w ten sp osób 80% wy datk ów bieżących rad; por. G. Ber man, J. An seau,
op. cit., s. 10.

32
DCLG, Lo cal Govern ment Fi nanc ial Sta tis tics , No 20, sek cja 2.4.1; DCLG, Di strib uti on of 

For mula Grant to Lo cal Au thor iti es in En gland, Com mun iti es and Lo cal Govern ment, Lo cal
Govern ment Fi nance, For mula Grant Di strib uti on Divi sion, Sep temb er 2007, s. 2, http://www.
im.dk/imEver est/Pu blic ati ons/imdk%20x2D%20e ngelsk/Pa pers/20070910151548/Cur rent Versi -
on/Pon sford_Di strib uti on%20of%20For mula%20Grant%20to%2 0Lo cal%20%20A uthor iti es%
20in% 20E ngland.pdf, dos tęp: 27.08.2010 r. Pod ko niec rządów la burzystów wy sokość gwaran -
towanych po dwyżek sub wenc ji w ra mach ZFZ zo stała zmniej szona; por. G. Ber man, J. An seau,
op. cit., s. 8.

33
G. Ber man, J. An seau, op. cit., s. 8; D. Wil son, C. Game, op. cit., s. 202. Por. DCLG, Ho us ing

Be nef it – Ove rview, http://www.direct.gov.uk/en/Mo neyT axAndBe nef its/Be nef itsT axCredit sAnd
Other Support/On_a_low_in come/DD_10018926, do stęp: 11.09.2010 r.; DCLG, Ho us ing Be nef it –
What you will get, http://www.direct.gov.uk/en/Mo neyT axAndBe nef its/Be nef itsT axCredit sAnd
Other Support/On_a_low_in come/DG_10018928, do stęp: 11.09.2010 r.
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ce low ych władze lo kalne mogą ot rzym ywać jed nor azo we wypłaty, by pok ryć
kosz ty dro gich i nie spod ziewa nych wyd atków, jak na prawa uf orty fikowań przy -
brzeżnych po sil nych sztor mach34. Lon dyn, jako sto lica, otrzym uje po nadto spe -
cjalną sub wencję35.

Sp osób, w jaki rząd cen tralny roz dziela śro dki fi nans owe, ok reśl any jest jako
„złoż ony”36 – wpro wad zono trzy od dzielne sys temy fi nans owa nia głów nych blo -
ków wy datk ów rad lo kaln ych. Dzie li się je na blo ki: wyd atków majątkow ych,
wyda tków bieżących na miesz kan ia ko mun alne (sub wenc ja ta wpływa na od -
dzielny ra chun ek) oraz wy datk ów bieżących na inne usługi poza mieszkanio -
wymi37. Wysok ość środk ów fi nans owy ch, ja kie zo staną prze kaz ane władzom
samo rządo wym, jest ogłaszana w rządo wych wszech stronn ych przeglądach wy -
datków38, które obecn ie, na mocy re form la burzystów, pro gram owa ne są na trzy
lata, co ma zap ewnić sta biln ość fi nans owa nia władz lo kaln ych39.

Naj istotn iejszą rolę od gryw ają sub wenc je ogó lne40. Od roku fi nans owe go
2003–2004 do gru py tej za lic zają się trzy sub wenc je: re dys trybu owa ne do chody
z po datku od ni eruc homości nie mieszk alny ch, sub wenc ja wspie rająca do chody
oraz sub wenc ja po lic yjna (dla rad re aliz ujących za dan ia po lic yjne oraz władz
poli cyjnych)41. Przy dziel anie sub wenc ji ogó lnej opiera się na czte rech wskaź -
nikach: re lat ywny ch po trzeb, re lat ywny ch za sob ów, alok acji cen traln ej (opart ej
na licz bie mies zkańców) oraz tzw. flo or dam ping sche me42.

By ch ron ić lo kalne władze i ich fi nanse, rząd ustala gwa rant owa ne mi nim alne 
po dwy żki sub wenc ji w sto sunku do uzys kany ch w roku po przedn im, do stos owa -
ne na za sad zie like-for-like – czy li ta kiej sa mej sumy śr odków (w ce nach real -
nych, gdyż uw zgl ędnia się in fla cję) za św iad czenie tych sa mych usług. Próg ten
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39
 Pierw szy raz pro gram owa nie ta kie ro zpoczęto w 2007 roku – za plan owa no wy datki na lata

2008–2011; por. H.M. Trea sury, Spen ding Review, http://we barc hive.na tion ala rchi ves.gov.uk/ 2010 
0407010852/http://www.hm-trea sury.gov.uk/spend_in dex.htm, do stęp: 3.09.2010 r.
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tion, http://www.com mun iti es.gov.uk/pu blic ati ons/lo calg overnme nt/for mul agr antdis tri bution, dos tęp:  
31.08.2010 r.
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ustal any jest od dzieln ie dla ró żnych ty pów władz lo kaln ych. Koszt za pewn ienia
gwa rant owa nych pod wyżek sub wenc ji jest po kryw any przez ich zre duk owa nie
tym ra dom, kt órym z wy liczeń mo żna było pr zyznać wy ższą su bwencję niż gwa -
rant owa ne mi nim um (już po obo wiązko wej pod wyżce). Taki sys tem na zyw any
jest „sa mof ina nsującym się”43.

Po ustal eniu całko wit ej wy sok ości sub wenc ji ogó lnej, jaka przysługuje po -
szcze gólnym ra dom, ob lic za się pro porc je, ile z tych śro dków będ zie sfi nans -
owa nych po przez su bwencję wspie rającą do chody, a ile po przez re dys trybu -
owa ny po dat ek od ni eru chomości nie mieszk alny ch44. Sub wenc ja wspie rająca
do chody długo po zos tawała na jwa żnie jszym źródłem sub wenc ji. Rady mogły
wyd atko wać otrzym ywa ne z niej środki zgod nie z własnym uznan iem. W 2006
roku jej wyso kość zo stała zmniej szona o wielko ść do tac ji dla szkół. Od tego
mo mentu śr odki prze kaz ywa ne ra dom w ra mach tej sub wenc ji sta le ma leją.
W la tach fi nans owy ch 2004–2005 i 2005–2006 jej wy soko ść wy niosła po nad
26,5 mi liarda fu ntów, w na stępn ym roku fi nans owym już je dyn ie nie co po nad
3 mi liardy fu ntów, w roku 2008–2009 jesz cze mniej – 2,854 mi liarda fu ntów45.
Tym sa mym, po przez pr zesunięcie śr odków z sub wenc ji na dot ację, znacz nie
ogran icz ono swobo dę wy datk owa nia śr odków fi nans owy ch przez rady46. Kro ki
te spo tkały się ze sprze ciw em. Sto war zysz enie Sa morządu Lo kaln ego słusznie
zauważyło, że wpro wadzenie do tac ji dla szkół znacz nie utrudn ia sa morządowi
re aliz owa nie szer szego pro gramu związa nego z eduk acją i usługami dla dzie -
ci47. Głównie w związku z wdro żeniem wspo mnian ej już do tac ji – De dic ated
Scho ols Grant – pro porc ja do tac ji ce low ych w Za greg owa nym Fi nans owa niu
Ze wnęt rzn ym wzro sła z 8 do 53%48, a sub wenc ja wspie rająca do chody dra -
styczn ie zma lała49. War to zaz naczyć, że na wet nie biorąc pod uw agę no wej do -
tac ji na szkoły, pro porc ja do tac ji w ra mach ZFZ sta le rosła. W roku 1995–1996
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G. Ber man, J. An seau, op. cit., s. 13.
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do tac je te sta nowiły jedy nie 550, w roku 2010–2011 już 9,3%51 przy znaw any ch
środ ków rządo wych. W la tach 70. sto sun ek do tac ji ce low ych do og óln ych wy -
nosił 1:4. Obecn ie suma do tac ji ce low ych jest wy ższa od sumy sub wenc ji52.

Sze rzej za gadn ienie to om ówiłam w dal szej czę ści, anal izując zmia ny w sys -
tem ie do tow ania władz lo kaln ych. W tym miej scu nale ży się skup ić na po datku
od ni eruc homości nie mieszk alny ch. Obecn ie wpływy z nie go sta nowią główne
źródło sub wenc ji roz dziel anej w ra mach sub wenc ji ogó lnej. W roku fi nans owym
2008–2009 sta nowiły one aż 88% śro dków dos tęp nych w ra mach sub wenc ji
ogól nej (wyłączając z tych obl iczeń sub wenc ję po lic yjną, kt óra z ko lei sta nowi je -
dyn ie po niż ej 20% sub wenc ji po chodzącej ze śr odków z po boru po datku od nie -
ruchomości nie mieszk alny ch). Oznac za to, że przem ożna część środk ów ustal ana
w po roz umi eniu fi nans owym po chod zi z po datku, za kt órego po bór od pow iadają
władze lo kalne53.

Wpro wad zenie zmian w sfe rze sub wenc jono wan ia w ostatn ich de kad ach mia -
ło na celu zw ięk szenie st abi lności fi nans owa nia władz lo kaln ych oraz, dz ięki
trzy letn iemu okres owi pla now ania wyd atk ów, za pewn ienie wi ększ ej przewidy -
wal ności otrzym ywa nych cen traln ie śro dków54. Na pew no zmia ny te nale ży
ocen ić po zyt ywnie. Nie kor zystnym dla sa morządu ureg ulo wan iem po zos taje jed -
nak to, że fi nans owa nie po dwyż ek dla jed nych rad re aliz owa ne jest po przez za -
bran ie śr odków in nym. Ze sprze ciw em spo tkało się tak że zre form owa nie przez
po przedn ie rządy la burzys tów for muły ob lic zania sub wenc ji. Wad no wego sys -
temu upat ruje się w jego mniej szej przej rzystości55. Podkr eśla się, że wprowa -
dzona me tod olo gia opier ająca się na czte roe leme ntow ym mo delu ra czej utrudn ia
zro zum ienie pod staw owy ch de cyz ji do tyczących zmian w sub wenc jach, niż je
wyj aśnia56. Kry tyk uje się fakt, że ogó lna suma ogłaszan ych do roz dys pono wan ia
śro dków nadal opiera się na de cyz ji rządo wej, na su biekt ywnej ocen ie. W rezul -
tacie rząd de cyd uje, co rady po winny ro bić i jak57.

Op rócz sub wenc ji wspie rającej do chody i re dys trybu owa nego po datku od
nie ruchomości nie mieszk alny ch rząd przy znaje władzom lo kaln ym ró żnego ro -
dzaju sub wenc je i do tac je ko lekt ywnie zwa ne spe cyf iczny mi. Wśr ód nich wymie -
nić nal eży przede wszyst kim sub wenc je przed miot owe oraz do tac je ce lowe. Do -
tac je ce lowe są sto sow ane szc zeg óln ie w sfe rach, któ re sta nowią prio ryt ety rządu. 
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Sub wenc je przed miot owe są nie kiedy kla syf iko wane jako ogó lne58. W rze czy -
wis toś ci jest to źródło fi nans owa nia, kt órego cel wy datk owa nia przez władze sa -
morządowe jest na tyle kon kretn ie okr eślony cen traln ie, że ra czej na leży je ana -
lizować po przez pry zmat do tac ji ce low ych. Ró żni ca po mię dzy sub wenc jami
przed miot owy mi a do tac jami ce low ymi po lega na tym, że „sub wenc je przedmio -
to we po zos tają sub wenc jami spe cyf iczny mi, mającymi okr eśl ony cel”, ale „nie
muszą być wy datk owa ne w spe cyf iczny [okr eśl ony – M.O.] spo sób”59. Fakt, że
sub wenc je przed miot owe muszą być jed nak wy datk owa ne w ok reśl onej od górn ie
sfe rze usług po wod uje, że są one formą do tac ji ce low ych60. Sys tem sub wenc ji
spe cyf iczny ch kom plik ują do datk owo na leżące do tej gru py do tac je o bar dziej
ogó lnym cha rakt erze, któ rymi rady mogą dys pono wać dużo swo bodn iej. Są one
przy znaw ane na re aliz owa nie usług wy mag ających działań prze krac zających
jedną sferę zadań sa morządu. Do tac jami ta kimi są do tac je na prze ciwd ziałanie
bezd omno ści61. Nale ży do nich także do tac ja ob szar owa62, funk cjon ująca od roku 
2008–2009. Jej wyso kość nie wy nika z za stos owa nia for muły ma tem aty cznej, ale 
jest uznan iowa, jest bo wiem związana z urzec zywi stnia niem wpro wad zany ch
przez rząd programów re aliz ujących jego po lity kę. Lo kalne władze mogą wy -
datk ować te śr odki według własnego uznan ia, by „wspie rać reali zację lo kaln ych,
re gion alny ch i na rod owy ch pr ior yte tów na swo ich ob szar ach”63.

Po mimo że śr odki zgro mad zone z po datku od ni eruc homości niemieszkal nych
są prze kaz ywa ne ra dom w po staci sub wenc ji ogó lnej, po dat ek ten wy maga od -
dzieln ego, do datk owe go om ówie nia. Przed ro kiem 1990 lo kalne władze nie tyl ko
po bierały, ale i ustalały jego wysok ość. Do chody z jego po boru były dys pon owa ne
lo kaln ie. Ustawa z 1988 roku zli kwid owała pra wo władz lo kaln ych do ustal ania po -
datku od ni eruc homości ko merc yjny ch i prze niosła to pra wo na rząd cen tralny. Pod 
ko niec lat 80. wpływy z tego po datku sta nowiły po nad 1/4 przy chodów bieżących
sa morządu, czy li były wię ksze niż wpływy z po datku lokal nego (wó wczas do mes -
tic rate). Z chwilą gdy po dat ek od ni eru chomości niemiesz kalnych stał się po datk -
iem kra jow ym, władze lo kalne, w miej sce kon trol owa nia po nad połowy swo jego
przy chodu, zaczęły kont rolo wać je dyn ie 25%. Uchwale nie pr zep isów z 1988 roku
oznac zało, że znisz czono wszel kie bezpo średnie związki między lo kaln ymi wła -
dzami i ich de cyz jami a roz wij ającym się na ich te ren ie biz nes em64.

Przed ro kiem fi nans owym 2006–2007 pulę śr odków zgro mad zony ch z po -
boru tego po datku roz dziel ano mię dzy rady na pod staw ie licz by ich miesz -
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kańców. Od roku 2006–2007 sta nowi ona elem ent sub wenc ji ogó lnej i za sady jej
przy znaw ania są ta kie same jak dla sub wenc ji wspie rającej do chody65. Wy soko ść
po datku opiera się na warto ści rocz nego wy najmu da nego lo kalu w ce nach ryn -
kow ych, ustal anej w okreś lon ym cza sie. Obecn ie obo wiązują ceny z 1 kwiet nia
2003 roku. Posłużyły do utwor zenia list, które mocy na brały 1 kwiet nia 2005 ro -
ku66. Warto ść ta jest nastę pnie mnożo na przez kra jowy mno żnik po datk owy.
Uzys kany wy nik to po dat ek nałoż ony na daną ni eru chomość67. Obecn ie lo kalne
władze nie mają kon troli ani nad ustal ani em za sad wy ceny ni eru chomości nie -
mieszk alny ch, ani nad pro jekt owa niem mno żnika68. Pon ieważ omaw iany po dat ek 
zarządza ny jest cen traln ie, władze lo kalne nie mają sze rok ich kom pet encji do
przy znaw ania zwol nień czy też ulg od jego płacen ia. Lo kalne władze mogą na
przykład podnieść pro cent owy próg zwol nien ia od po datku od ni eruc homości
zaj mow any ch przez or gan iza cje cha ryt aty wne – z 80 do 100%. De cyd ując się na
taki krok, są zo bowiązane do cz ęśc iowego po kryc ia ko sztów ta kiego działania69.

Odeb ranie lo kaln ym władzom możliwości swo bodn ego dys pon owa nia podat -
kiem od ni eruc homości nie mieszk alny ch spo tkało się z duż ym sprze ciw em, a przy -
wrócenie wcześ nie jszego sta tus quo po zos taje do tej pory cz ęsto spotyka nym po -
stul atem. Rząd Par tii Pra cy, nie re aliz ując w pełni żąda nia pr zywrócenia po datku
od ni eruc homości nie mieszk alny ch jako po datku lo kaln ego, wpro wad ził pra wo
władz lo kaln ych do nakład an ia do nie go do miaru. Mo żliwe jest to na mocy różno -
rodnych za pisów, w od mienny sp osób re gul ujących re ali zację no wej kom pet encji
przez różne typy jed nos tek sa morządo wych. Mo żliwość nałoż enia ta kiego do miaru 
lo kaln ego jest je dnak że w ka żdym przy padku znacz nie ograni czona.

Jed nym ze spo sobów wy kor zyst ania kom pet encji nakład an ia do miaru do po -
datku od ni eruc homości nie mieszk alny ch jest utwor zenie dystr yktów roz wij ania
biz nesu. Pod stawy praw ne działania ta kich dy stryktów za warto w Lo cal Go vern -
ment Act z 2003 roku. Dys trykt roz wij ania biz nesu to for ma part ners twa władzy
sa morządo wej i lo kaln ych pr zeds iębiorców, kt óra ma na celu po prawę bądź też
św iadc zenie na ok reśl onym te ren ie do datk owy ch usług. Działania mające realizo -
wać ten cel są w całości lub w znacz nej części fi nans owa ne z nakład an ego przez
rady do miaru do po datku70. Ob szary te mogą tw orzyć jed nostki po bier ające po -
dat ek od ni eru chomości niemiesz kaln ych. Po zos tałe jed nostki sa morządowe,
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w tym ta kże pa raf ie, mogą uc zes tniczyć w fi nans owa niu tych ob szar ów. Mo żliwe
jest ta kże two rzen ie jed nego dys tryktu roz wij ania biz nesu dla kil ku jed nos tek
samo rządu71. Istotne jest, że utwor zenie ta kiego ob szaru nie na stęp uje wyłącznie
na mocy de cyz ji rady. Na jego po wstan ie muszą się zg odzić pr zedsi ębiorcy, któ -
rzy zo staną obciążeni do datk owym po datk iem. Do ustan owi enia dys tryktu po -
trzebne jest prze prow adz enie wśród nich głosow ania oraz uzys kanie podw ójnej
więk szoś ci – po nad 50% głosujących musi się op owiedzieć za utwor zeni em ta -
kiego ob szaru, a ta kże wa rtość pod leg ających opod atko wan iu nier ucho moś ci tych 
głosujących „za” musi być wyżs za niż tych głosujących „prze ciw”72. Unorm owa -
nia do tyczące utwor zone go dys tryktu roz wij ania biz nesu po zos tają w mocy przez
pięć lat. Po upływ nie tego ter minu ko nieczne jest prze prow adz enie po nown ego
głosow ania. Se kret arz Sta nu może w każ dej chwi li zako ńczyć działanie ta kiego
dys tryktu73. Po dobn ie jak w przy padku doch odów z czyn szów za miesz kan ia ko -
mun alne, je śli dana rada zde cyd uje się na nałoże nie wspo mnian ego do miaru, zo -
bowiązana jest ona ut wor zyć od dzielny ra chun ek dla zbie ran ych w ten spos ób
środ ków74. Oznac za to, że mogą być one wy daw ane tyl ko i wyłącznie na realizo -
wanie za dań ok reśl ony ch w po roz umi eniu ustan awi ającym dany dys trykt roz -
woju biz nesu. Do miar do po datku od ni eruc homości nie mieszk alny ch nie musi
być ob lic zany na pod staw ie pod leg ającej opod atko wan iu wart ości nieruchomo -
ści. O jego wyso kości de cyd ują za pisy umieszc zane w za wier anym po roz umi eniu 
o utwor zeniu dys tryktu. Rady mogą pro ponow ać zni żki75. Ustan owi enie do miaru
do po datku od ni eruc homości nie mieszk alny ch, mimo tak licz nych zast rzeżeń do
jego wpro wad zenia i funk cjon owa nia, znacząco wzmac nia władze lo kalne. Dys -
trykty roz woju biz nesu funk cjon ują od sto sunk owo nie dawna i trud no ocen iać ich 
wpływ na lo kalną po litykę, a ta kże sk uteczność. Wy daje się jed nak, że zy skują na 
po pularności76. W stycz niu 2010 roku było ich już po nad 7077.

Na mocy Bu sin ess Rate Sup plem ents Act z roku 2009 umo żliw iono hrab -
stwom i jed nostk om unit arnym nakład an ie in nego typu do miaru do po datku od
ni eruc homości nie mieszk alny ch78, by te mogły zys kać nowe źródła fi nans owa nia
du żych, roz woj owy ch pro jek tów. Z pra wa tego sko rzys tano na przykład w Lon -
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dyn ie, by czę ści owo sfi nan sować bud owę li nii ko lej owej79. Nowe ureg ulo wan ia
różnią się od tych umoż liw iających po wstaw anie dy stryk tów roz woju biz nesu.
Na przykład, w ustaw ie z 2009 roku nie ustal ono odgór nie mak sym alne go okresu
po bier ania tego typu do miar ów. Taka in form acja musi się zn aleźć je dyn ie w tek ście 
po roz umi enia. Są one nakład ane na ni er uchomości nie mieszk alne na całym obsza -
rze działania da nej rady hrab stwa czy jed nostki unit arnej. Pod czas gdy dys trykty
roz woju biz nesu służą główn ie uatrakc yjni eniu da nego ob szaru, a ta kże zwięk -
szeniu jego be zpie czeństwa (np. mon tow anie mo nit ori ngu), do chody z do miar ów
wpro wad zony ch ustawą z 2009 roku muszą zostać prze znac zone na rozw ój ekono -
miczny. Odgó rnie ustal ono, że nieru cho mości, który ch warto ść pod leg ająca opo -
datkowaniu rów na się 50 000 fun tów lub mniej, są zwol nione z uiszc zania dodat -
kowej opłaty80. Rady mogą nałożyć do miar do 2 pe nsów na funt opod atko wan ej
wart ości nier ucho moś ci81. Co istotne, rady mogą nakładać kil ka dom iarów, jed nak
ich suma nie może prz ekroczyć wspo mnian ych 2 pen sów82. W przy padku gdy do -
chody z do miaru są prze znac zone na po kryc ie po nad 1/3 ko sztów da nego pr zed -
sięwzięcia, lo kalne władze zo bowiązane są do prze prow adz enia głosow ania83. Po -
dobn ie jak w przy padku dyst rykt ów roz wij ania biz nesu, w kwe stii waż ności tego
głosow ania obo wiązuje za sada po dwó jnej więk szości84.

Omaw iając po dat ek od ni eru chomości nie mieszk alny ch, nal eży por uszyć je -
sz cze jedną kwe stię. W 2003 roku uchwal ono bo wiem w jego za kres ie ta kże inne
zmia ny, nie związane z anal izo waną już możl iwo ścią two rzen ia dys tryk tów roz -
wij ania biz nesu, waż ne dla władz lo kaln ych85. Wpro wad zono za pisy umożli -
wiające sekre tar zowi stanu uruc hami anie proj ektów, w któr ych lo kalne władze
mogą za trzy mywać cz ęść lub na wet całość pr zychodów z po datku od nieru -
chomości nie mieszk alny ch. Nie muszą prz ekazyw ać ich rządowi cen traln emu.
Za pisy te mają za chę cać lo kalne władze oraz pr zeds iębiorców do współpra cy na
rzecz roz woju ekon omi cznego gmin i jedn ocz eśnie gene row ać do datk owe śr odki
fi nans owe na za spok aja nie lo kaln ych po trzeb. Oc zywiście, mo żliwość zatrzy -
mania do chodu z po datku od ni eruc homości niemiesz kaln ych przez rady jest wa -
runk owa na wie loma do datk owy mi za pis ami86. To sekret arz stanu ustala wszyst kie
za sady za trzym ywa nia tego do chodu. Wpro wad zając taki pro jekt, musi tak że
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uzy skać zgo dę Mi nis terst wa Fi nan sów. Na ob szar ach, na kt órych funk cjon uje
więc ej niż je den szcze bel sa morządu, to se kret arz sta nu de cyd uje o po dziale nie -
przek azy wan ych cen trum śro dków pom iędzy pos zczególne jed nostki87. W tym
kon tekście war to tak że dod ać, że obecny sys tem fi nans owy utrudn ia pełne wy -
kor zyst anie przy znan ej ra dom kom pet encji. Po wod em tego jest sp osób, w jaki
jest ob lic zany kra jowy mno żnik, oraz sto sow anie lim itów nakład an ych na do -
chody z omaw iane go po datku88. W opis ywa nym sys tem ie, na po ziom ie krajo -
wym, zw ięks zenie wa rtoś ci ni eruc homości nie mieszk alny ch nie pro wad zi do
wzro stu do chodu z po datku, po niew aż mn ożnik pod lega po nown ym ob lic zeni om
po ka żdej re wal uac ji (do kon ywa nej co pięć lat89) tak, by uzys kiwa ne całko wite
przy chody z po datku, li czone w ce nach re aln ych, utrzym ane były na po dobn ym
po ziom ie. Wzrost wartości nieruchomości jest wy kor zyst ywany, by zm nie jszyć
wy sok ość po datku. W sy tua cji kry zysu po dat ek jest pod nos zony. Ta kie unormo -
wania i sposób funk cjon owa nia sys temu po wod ują, że na wet przy wz roście war -
tości ni eruchomości nie ge ner uje się ża dne go do datk owe go do chodu, kt óry
mógłby być prze kaz any lo kaln ym władzom jako tym, które przy czyniły się do
wzro stu pod stawy po datk owej90. Wpływ na do chody z po datku od ni eruc homości 
nie mieszk alny ch w jed nej jed nos tce sa morządo wej mają zmia ny nie tyl ko na jej
ob szar ze, ale przede wszyst kim te za chodzące w in nych gmi nach91. Ta kie uregu -
lowania nie skłaniają członków rad do bu dow ania sil nej bazy dla roz woju przed -
siębiorczości, gdyż jed nostki, któ re re prez entują, nie czer pią z tego żadn ych zy -
sków. Co więc ej, nałożone na przy chody li mity po wodują, że pod czas re wal uac ji
mogą się one znacząco zmieniać. Dla tego też wszel kie uruc hami ane pro jekty
mające zac hęcać rady do ak tywn ego wy kor zyst ywan ia za trzym ywa nych (nie -
przek azy wan ych na po ziom cen tralny) doc hodów z po datku od ni eruc homości
nie mieszk alny ch są mniej sku teczne. Niełatwo bo wiem w ra mach ta kich ure -
gulowań pr zewidzieć re alne ko rzy ści po dejm owa nych działań, a pla now anie
długot ermi nowe jest utrudn ione92.

W li ter atu rze po dkr eśla się, że wi ęks zość do cho dów władz lo kaln ych pocho -
dzi z sub wenc ji i do tac ji rządo wych, uzupełnio nych do chod ami z po datku na
rzecz rady. Lo kalne władze mają jed nak moż liwość, w związku ze świ adczonymi
przez sie bie usługami, nakład an ia opłat za ko rzys tanie z nich93. Cz ęść zy sków
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M. Ly ons, Ly ons Inqui ry into Lo cal Govern ment, Pla ce-shap ing: A shar ed am bit ion for the Fu -

ture of Lo cal Govern ment: Fi nal Re port, March 2007, pa rag raf 9.50, http://www.we barc hive.org.
uk/way back/ar chive/20070428120000/http://www.ly ons inq uiry.org.uk/docs/fi nal-com plete.pdf, do stęp: 
5.09.2010 r.

89
Ostatn ia miała miej sce w 2010 roku.

90
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z opłat po chod zi z pro wad zonej działaln ości go spod arcz ej. Do opłat niejedno -
krotnie za lic zane są ta kże czyn sze po bier ane od mi eszk ańc ów do mów komu -
nalnych94. Waga pr zyc hodów po chodzących z opłat lo kaln ych jest cz ęsto niedo -
ceniana. W roku fi nans owym 2008–2009 wy datki sa morządu lo kaln ego si ęgnęły
160 mi liar dów fu ntów. Znacz na suma – 11,6 mi liarda fu ntów – prze znac zona na
ich po kryc ie po chod ziła ze śr odków zgro mad zony ch z po boru opłat lo kaln ych in -
nych niż czyn sze (nie wli czając śro dków z zew nętrznego ra chunku handlo we -
go95). Jest to po nad połowa sumy, jaką ze brano z po datku na rzecz rady. Gdy doda 
się do tego także opłaty czyn szowe, które wy niosły po nad 6 mi liardów fu ntów,
okaz uje się, że lo kalne opłaty przy niosły 17,8 mi liarda fu ntów do chodu, a poda -
tek na rzecz rady 21,2 mi liarda fu ntów96. Z dru giej stro ny nale ży podk reślić, że
część tych doch odów, jak czyn sze czy na przykład opłaty dro gowe, musi być wy -
datk owa na zgod nie z za lec eni em rządu. Sp osób wy datk owa nia śr odków zebra -
nych z po boru po datku na rzecz rady zależy wyłącznie od niej.

Po bier anie przez gmi ny opłat z tytułu pro wad zenia działaln ości gospodar -
czej zo stało, po uprzedn im znacz nym ogran icz eniu tej możli woś ci przez rząd
Cle menta Atlee ’a, po nown ie roz bud owa ne prze pis ami z roku 2003. Ureg ulo -
wan ia wpro wad zone w Lo cal Au thor iti es (Go ods and Se rvic es) Act 1970, kt óre
umoż liwiały władzom lo kaln ym han del z in nymi jed nostk ami sa morządo wymi
i „wska zan ymi pod miot ami pu bliczn ymi”97, zastąpio no no wymi prze pis ami.
Po szer zono nimi mo żliw ość pro wad zenia przez rady działalności go spod arcz ej.
Lo cal Go vern ment Act 2003 daje lo kaln ym władzom kom pet encje do bra nia
udziału, w związku ze świadczeniem usług, w ge ner ujących pro fit działaniach
handlo wych. Jednakże ta sama ustawa wpro wad za licz ne ob ostrzen ia do tyczące
po djęcia ta kiej działal ności. Władze lo kalne mogą jed nak rea lizować taką dzia -
łaln ość je dyn ie po przez spółki98. Kom pet encji tej rady nie mogą wykorzy stać do 
prowa dze nia działaln ości han dlow ej w sfe rach usług sta tut owy ch, któ re już są
zo bowiązane św iad czyć, z osob ami, któr ym już te usługi świa dczą. Nie mogą
także działać na mocy no wych za pisów w sfe rach zad ań już re gul owa nych
wcześniej szymi prze pis ami do tyczącymi pro wad zenia działaln ości gos po -
darczej.

Władze lo kalne mają pra wo do po bier ania opłat ta kże za cz ęść usług, kt órych
nie św iadczą na za sad ach kon traktu czy przez pro wad zenie działaln ości go spo-
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 darczej99. Wś ród nich naj pows zechni ejsze obecn ie są opłaty prze woz owe, par -
king owe, za po moc i op iekę do mową, posiłki w szko le, a także czyn sze.

Więks zość nakład an ych opłat jest uznan iowa. Rady same de cyd ują, za co
miesz kańcy będą płacić. W ich kom pet encji leży tak że moż liw ość ustal enia
zróżn ico wanej wysok ości opłaty dla różny ch świad cze niobiorców, w zależ noś ci
od ich możli woś ci zapłaty (jest to sto sow ane w do mach opieki)100. Należy zaak -
cen tować, że wysok ość niekt órych opłat za usługi, które leżą w sfe rze zad ań obo -
wiązko wych rad, ustala rząd101. Istotne też, że rząd może nałożyć na rady obo -
wiązek wy kor zyst ywan ia pr zyc hodów z ustal any ch przez władze lo kalne opłat
w kon kretny, ustan owi ony odgór nie sposób.

Na mocy sek cji 16 ustawy z 1999 roku lo kalne rady mają pra wo do ustal ania
opłat za już świad czo ne przez sie bie usługi dys krec jona lne102. Po nowne rozsze -
rze nie ist niejących kom pet encji władz lo kaln ych do nakład an ia opłat lo kaln ych
na stąpiło w mo menc ie uchwal enia Lo cal Govern ment Act z roku 2003. Także te
za pisy za wier ają licz ne ob ostrzen ia. Po djęcie działań związa nych z nakład an iem
opłat um oż liwiono tyl ko jed nostk om o sta tus ie Best Va lue i tyl ko w przy padku
usług, które re aliz ują uznan iowo, a na które nie nałożono za kazu po bier ania na -
leżn ości lub dla kt órych ustal anie opłat nie zo stało wpro wad zone na mocy in nych
za pisów. Władze lo kalne mogą de cydo wać o tym, od kogo i jak wy soką opłatę
będą po bierać, jed nak prz ychód z pos zczególnych usług, na któ re nałożo no
opłatę, nie może prze kraczać kosz tu świa dczenia da nej usługi103. Se kret arz sta nu
może ode brać moc po bier ania opłat przy znaną w pa rag rafie 93 ta kże in dyw idu -
aln ym jed nostk om104.

Władze lo kalne mają dużą sw obodę nakład an ia opłat w sfe rach o mniej szym
cięża rze ga tunk owym, na przykład za ko rzys tanie z ob iekt ów spor tow ych czy
kul tur alny ch. Opłaty uzys kiwa ne z działalno ści ta kich ob iektów nie są jed nak
źródłem zys ków, któ re znacz nie zmie niłyby przy chody da nej władzy sa morządo -
wej (poza gmi nami, któ re sta nowią duże atrakc je tu rys tyczne)105.

W cza sie trwa nia ka denc ji la burz ystów lo kalne władze zy skały ko lejne źródło 
do chod ów106, przy czym ta kże ono nie jest tym, kt órym mogą swo bodn ie dys -
pono wać. Tak zgro mad zone środ ki fi nans owe sa morządy mają pr zeznaczać na
po prawę lo kaln ego śr odow iska (w przy padku grzy wien za niewłaści we parkowa -
nie tak że na cele trans port owe). Swo bodne dys pon owa nie ze bran ymi z grzy wien
do chod ami obiec ano je dyn ie do skon ale funk cjon ującym władzom lo kaln ym107.
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Ibid em, pa rag rafy 8.11, 8.12.
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Ibid em, sek cja 94.
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J.A. Chan dler, op. cit., s. 58.
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4. Źródła fi nans owa nia wy datk ów majątkow ych oraz za kres
sa mod zielno ści władz lo kaln ych w ich wy datk owa niu

Wy datki majątkowe są także fi nans owa ne z czte rech główny ch źródeł: poży czek,
wpływów majątkow ych (ze sprz edaży zie mi czy bud ynków), sub wenc ji majątko -
wych oraz przy chodów bieżących108.

Jed nostki sa morządowe mogły po życzać pie niądze już w XIX wie ku. Po -
życzki mogą zaciągać na otwart ym ryn ku od ban ków ko merc yjny ch, mogą w y -
emitować ob lig acje, a ta kże po życ zać od Pu blic Works Loan Bo ard (PWLB).
Pod miot ten jest powiązany z fun dus zem rządo wym i dz ięki temu lo kalne władze
na jchę tniej po życz ają właś nie od nie go (płacą mniej sze od setki niż w ban ku ko -
merc yjnym). Li mity kwot, ja kie mo żna po życzać od PWLB, ustala Mi nis terst wo
Fi nan sów, co jest spo sob em re gul owa nia wy dat ków majątkow ych109. Aż 76%
zaciągnię tych poży czek długot ermi now ych w roku fi nans owym 2008–2009 było
zaciągn ięty ch w Pu blic Works Loan Bo ard110.

Ustawa z 2003 roku umożl iwiła sa morządom po życzanie bez be zpośredniej
zgo dy rządu, pod wa runk iem że sto sują się do tzw. ko deksu ro zważ ności111. Prze -
strzeg anie go ma gwar antować, że przez przy najmn iej 3 ko lejne lata koszt po -
życzki nie wy kroc zy poza fi nans owe zd olno ści władzy lo kaln ej do jej samo -
dzielnej spłaty112. Funk cjon owa nie tego ko deksu jest do datk owo za bezp iecz one
po przez ustal anie przez rząd mak sym alny ch pułapów poż ycz ania – zar ówno wo -
bec wszyst kich, jak i in dyw idu aln ych rad. Sys tem ten ma skłonić lo kaln ych po -
lity ków do re aln ego sza cow ania moż liw ości spłaty zaciąga nych zo bowiązań. Ko -
rzy ści dla lo kaln ych władz z ta kiego „ro zważ nego po życz ania” po leg ają na tym,
że mogą się one sk upić na pla now any ch wy nik ach, a nie wkładzie, jaki muszą
w dany pro jekt zai nwestować, same bo wiem de cyd ują, czy je rz ecz ywiście na
nie go stać. Mogą rea lizować in wes tycje, kt óre w przyszłości, dzięki nałożeniu
opłaty za ko rzys tanie z po wstałych ob iektów, same się sfi nans ują. Działania te są
al tern atywą wo bec fi nans owa nia pr ojek tów po przez PFI113.

Wpro wad zone ureg ulo wan ia na pew no są początkiem po zyt ywny ch zmian.
Rady nadal mogą zaciągać pożyczki, w których spłacie po trzeb ują po mocy
rzą du114. W tym wy padku ta kże ustal ane są cen tralne li mity wy sok ości ta kich po -
życzek115. W roku fi nans owym 2004–2005 po życz ki zaciągane przy wspar ciu
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rządu sta nowiły główne źródło doc hod ów na wy datki majątkowe (26%), a po -
życz ki zaciągane bez ta kiego wspar cia sta nowiły je dyn ie około 7%. W roku
finan sowym 2008–2009 po życz ki udziel ane ze wspar ciem rządu sta nowiły już je -
dyn ie 15% pr zyc hodów wy kor zyst ywan ych na wy datki majątkowe. Od roku
finan sowego 2007–2008 po życz ki zaciągane bez gwa ranc ji rządo wych stały się
dru gim naj ważniejszym źródłem fi nans owa nia wy datk ów majątkow ych116. W ro -
ku fi nans owym 2008–2009 sta nowiły już 21% doc hod ów prze znac zany ch na wy -
datki majątkowe (było to około 4,2 mi liarda fu ntów)117.

Po przedni sys tem fi nans owa nia wy datk ów majątkow ych po przez zaciąga nie
po życzek był śc iśle kon trol owa ny przez rząd cen tralny. Władze lo kalne miały
sw obodę w wy bor ze pod miotu, od któ rego chciały pożyczać środki fi nans owe,
jed nak gór ne wys okości poż yczek, o ja kie mogły się st arać, były ka żdorazowo
ustal ane cen traln ie. Wy daw anie pod staw owej zgo dy na kre dyt na kró tko przed
rozpoczęciem ko lejn ego roku fi nans owe go, w kt órym miały być wy dane dane
środ ki, utrudn iało pla now anie wyd atk ów majątkow ych. Me chan izm przyznawa -
nia do datk owy ch po zwol eń kre dyt owy ch oraz rządowe sub wenc je oznac zały
w rz eczywistości źródła fi nans owa nia wy datk ów majątkow ych, któr ych prze -
znac zenie było ściś le okre ślone118. Nie znaczna suma doc hodów bieżących, nie -
kont rolo wan ych cen traln ie, prze znac zana na wy datki majątkowe, nie za pewn iała
ra dom swo body działania. Wpro wad zenie sto sunk owo nie dawno no wego sys -
temu zaciąga nia po życzek utrudn ia ocenę, w ja kim stop niu jest on efekt ywny. Na
pew no zwi ększa on swo bodę lo kaln ych władz, um ożli wia im kon trol owa nie, ile
wy dają na pro jekty in wes tycy jne, oraz um ożl iwia po dejm owa nie de cyz ji, jak za -
inw est ują swo je śro dki fi nans owe (muszą oc zywi ście wy kazać, że daną je dnos tkę 
stać na po dejm owa ne działania)119. Z in nej stro ny władze sa morządowe dyspo -
nują tyl ko ogran icz onymi źródłami przyc hod ów bieżących, które nie pod leg ają
kon troli cen traln ej – przede wszyst kim z po boru po datku na rzecz rady. Spłacan ie 
duży ch kred ytów pro wad zi do ogran icz enia nakładów na niekt óre usługi bądź też
podwy żki lo kaln ego po datku (co wó wczas może do prow adzić do nałoż enia na
radę li mitów). Oba wa rianty działań po wod ują sprze ciw lo kaln ych społec znoś ci.
Swo boda pod nos zenia wyd atk ów majątkow ych nie zo stała więc zw iększona, tak
jak mogłoby się wy dawać120. Po nieważ rząd cen tralny nadal po siada ko mpet encję 
li mit owa nia wy dat ków majątkow ych oraz kon trol uje wys okość sub wenc ji, któ re
sta nowią znaczną część dochodów sa morządu, ofer owa na przez ko deks rozważ -
ności sa modzielność władz lo kaln ych i el asty czność działania są ogran icz one121.
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Rząd cen tralny może tak że wpr owadz ać li mity na po życ zanie, więc nadal ist nieje
moż liwo ść, że w przyszłości lo kalne rady będą po nown ie po trzeb owały jego zgo -
dy na zaciąga nie kr edytów122.

Wpływy majątkowe lo kalne władze uzys kują ze sprz edaży lub wy najmu swo -
jego majątku, jak zie mia czy bu dynki123, a ta kże ze spłacan ych im różn ego ro -
dzaju po życz ek na wy datki majątkowe zaciągnię tych u nich przez inne pod -
mioty124. Prz eważ ająca czę ść wpływów majątkow ych po chod zi ze sp rzed aży
majątku jed nos tek sa morządo wych (w roku fi nans owym 2008–2009 było to 95%
wszyst kich wpływów majątkow ych – na wet po mimo za paś ci ekon omi cznej)125.
Do 31 mar ca 2004 roku nie wszyst kie środki zgro mad zone z wpływów majątko -
wych mogły być swo bodn ie wy datk owa ne na po trzeby in wes tycy jne. Wpływy
majątkowe były dzie lone i tyl ko ich czę ść mogła być wy kor zyst ana na wy datki
majątkowe. Po zos tałe za rez erwo wane były na spłatę zaciągn ięt ych długów lub
in nych zo bowiązań fi nans owy ch126.

Rząd la bur zyst ów zli kwid ował ist niejące ogran icz enia. Obecn ie nie trze ba
odkładać częś ci wpływów, choc iaż w za mian wpro wad zono sys tem, któ ry tak że
ogran icza ich wy kor zyst anie. Zo bowiązuje on bo wiem rady do prze kaz ywa nia
częś ci środ ków uzys kany ch ze sprz edaży majątku rządowi127. Oznac za to, że
kosz tem rozl uźnienia za sad ko rzys tania ze śr odków z wpływów majątkow ych,
rady są zo bowiązane do zrze czen ia się ich częś ci na rzecz cen trum128. Zmia ny te
trud no rozp atrywać w po zyt ywnym św iet le. O tym, jak nie kor zystne są wprowa -
dzone roz wiąza nia, św iadczy ni echęć rad do ko rzys tania z tego źródła do chod ów
majątkow ych. Od roku fi nans owe go 2005–2006 udział wpływów majątkow ych
w fi nans owa niu wy datk ów majątkow ych sys tem aty cznie spa da129.

Ko lejn ym źródłem do chod ów majątkow ych są sub wenc je rządowe na wy -
datki majątkowe. Sub wenc je majątkowe długo były przy znaw ane na ściś le okre -
ślone cele. Od 1 kwiet nia 2004 roku, na mocy ustawy z 2003 roku, mogą być one
przy znaw ane na znacz nie szer szy za kres działań i ce lów130. W roku fi nans owym
2004–2005 sub wenc je rządowe sta nowiły 22% śro dków prze znac zony ch na wy -
datki majątkowe. Pula środ ków po chodzących z sub wenc ji jed nak sta le roś nie.
W roku fi nans owym 2008–2009 sta nowiły one już 28% śro dków fi nans ujących
wy datki majątkowe131.
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Lo kalne władze na sfi nans owa nie wyd atków majątkow ych mogą także wyko -
rzystywać do chody bieżące. War to pam iętać, że po mimo iż taka mo żli wość
istnie je, to mając na uwad ze prak tykę li mit owa nia połączoną z ko nie czn ością
sfinan sowania z doc hodów bieżących przede wszyst kim bieżących wydatk ów,
po zys kane tak śr odki nie są wy starc zające, by rady mogły op rzeć na nich finanso -
wanie du żych pr ojek tów132. Udział dochodów bieżących w po kryc iu wy datk ów
majątkow ych znacz nie w ostatn iej de kad zie spadł – w roku fi nans owym
2002–2003 wy nosił on aż 25%133.

5. Zew nętrzna kon trola fin ansów jed nos tek sa morządu lo kaln ego

Na ko niec war to prz ypomnieć, że w An glii mamy do czy nien ia z bar dzo rozbudo -
waną kon trolą fin ansów jed nos tek sa morządu lo kaln ego nie tyl ko pod wzg lędem
tego, na co i ile wy dają pi eniędzy, ale tak że, w jaki sp osób to czy nią. Wszyst kie
obo wiązujące me chan izmy um ożli wiają rządowi cen traln emu dużą ing erenc ję
w de cyz je fi nans owe rad. Kon trol owa nie wys okoś ci oraz cel ów wy datk owa nia
za sobów fi nans owy ch zo stało już w du żej mie rze omó wione. Rząd czy ni to po -
przez nakład an ie og ra niczeń na in wes tycje, po przez ustal anie wysok ości przy -
znaw any ch sub wenc ji i co raz cz ęściej sto sow any ch do tac ji, a ta kże po przez
kon trol owa nie wys okoś ci po datku na rzecz rady134, czy li wspo min ane już także
li mit owa nie.

Kon trola fin ansów gmin do tyc zy jed nak, poza spraw dzen iem zgodn ości ra -
chunków, kon trol owa nia źró deł doc hodów, sumy, jaka jest lo kaln ie wy datk owa -
na, a ta kże sp osob ów, na ja kie te śr odki są wy daw ane. In spekc ji pod dane jest, na
co rady prze znac zają pie niądze i czy czy nią to w spo sób go spod arny i ce lowy.
Ocen ia się, czy re aliz owa na jest za sada działań naj leps zej jak ości za dos tępne ra -
dzie śr odki (Va lue for Mo ney), by sp rawdzić, czy rada, wy kor zyst ując swo je za -
soby, jest os zcz ędna, wy dajna i sku teczna135.

Za koń cze nie

Fi nanse niewątpli wie są new ralg icznym punk tem pra widłowego działania sa -
morządu. W ostatn iej de kad zie w sfe rze fi nans owa nia za dań gmin an giels kich
wpro wad zono wyjątkowo dużo zmian. Re formą, kt óra do pew nego stop nia po -
prawiła po zycję lo kaln ych władz, jest mo żliw ość nakład an ia przez hrab stwa i jed -
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Tu war to prz ypomnieć, że w 2004 roku rząd wzno wił prak tykę li mit owa nia, od kt órej

początkowo labu rzyści się odże gnywali.
134

D. Wil son, C. Game, op. cit., s. 169, 170.
135

Na zwa oryg ina lna: In spect ion Let ter.

CHP5_pasery

24 czerwca 2013 20:52:45



nostki unit arne do miaru do po datku od ni eruc homości nie mieszk alny ch. Roz -
szerzono moż liwość pro wad zenia przez jed nostki sa morządowe działal ności
gos podarczej. Ułatwiono im zaciąga nie po życzek. Wpro wad zając trzy letni okres
pro gram owa nia, zwi ększ ono prz ewid ywa lno ść otrzym ywa nych cen traln ie środ -
ków i sta bilno ść, tak po trzebną dla mo żliwości po dejm owa nia długof alo wych de -
cyz ji. Nakłady na fi nans owa nie za dań władz lo kaln ych rosną z roku na rok. Jed -
nak mimo wspo mnian ych po zyt ywny ch dla władz lo kaln ych re form i pod jętych
działań na leży pa miętać, że główne źródło do chodów an giels kich gmin – do tac je
i sub wenc je – zre form owa no tak, że obecn ie znacząco ogran icz ono i tak nie -
wielką swo bodę fi nans ową władz sa morządo wych. Udział do tac ji ce low ych jest
te raz dużo wi ększy niż de kadę wc ześniej. Sys tem do tac ji po wod uje, że lo kalne
rady, św iadcząc usługi, czy nią to pod dyk tando rządu, pod czas gdy przede
wszyst kim po winny działać w imien iu społeczno ści lo kaln ych, kt óre repre zen -
tują, oraz re agow ać na po jaw iające się lo kaln ie ró żne po trzeby136. Wpro wad zony
sys tem ob lic zania wy sok ości sub wenc ji i do tac ji jest skom plik owa ny i dla prze -
cięt nego oby wat ela nie zroz umiały. Po dat ek na rzecz rady po zos taje nie zref ormo -
wany, a utrzym anie prak tyki li mit owa nia po wod uje, że wszyst kie wady tego sys -
temu po datk owe go są od czuw ane przez rady (i oby wat eli) z pod wójną siłą.
Przy tac zając słowa Mi chae la Bur tona: „kon kluz ja musi być taka, że nie kończąca
się awant ura o to, jak rząd bry tyjs ki i ra tusz po winny dz ielić fi nans owa nie, nie zo -
stała, i nig dy nie zo stan ie, roz wiązana. Mi nis trowie ża dne go rządu nie mają za -
miaru wy rzec się kon troli nad wy datk ami sa morządu lo kaln ego”137. Bry tyjs ki
sys tem fin ansów lo kaln ych, po mimo re form trwających po nad de kadę rządów la -
burzystów, po zos taje prze strogą przed zbyt nią cen tral iza cją.
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1. Wst ęp

Jed nym z ele mentów zar ówno życ ia co dzienn ego, jak i po lit yki jest po dejm owa -
nie wszel kiego ro dzaju de cyz ji. W li ter atu rze do kon uje się ich ró żne go po działu.
Wy mien ia się de cyz je stra teg iczne, tak tyczne i oper acy jne. Ze wzgl ędu na ilość
in form acji i wa runki, w ja kich po dejm uje my de cyz je, mówi się o de cyz jach po -
dejm owa nych w wa runk ach pe wnoś ci, ry zyka lub ni epe wności. De cyz je mogą
być po dejm owa ne in dyw idu aln ie, zbio rowo (ko lekt ywnie) lub in dyw idu aln ie ze
zbio row ym roz poz nani em. Bar dzo ważną kwe stią jest odp owiedzialność za pod -
jęte de cyz je.

O wszyst kim de cyd uje człowiek, stojący na cze le okr eślonej or gan iza cji, któ -
rego obo wiązkiem jest dbać o do bro nie tyl ko jed nej osoby. Według psy chol oga
F. Zim bardo źródłem złych zac howań jest nie tyl ko oso bowość ludz ka, ale także
in styt ucje, a w nich pew ne sy tua cje, pod porządkow anie hie rarc hiczne, roz pis anie
ról społecz nych, brak kon kretn ej, od czuw alnej in dyw idu aln ie od pow ied zia lno ści. 
W Pol sce za czy ny społecz nie i ekon omi cznie na ganne, szko dliwe i nie akc epto -
wane społecz nie dany mi nis ter czy inny wy soki ur zęd nik pa ńst wowy może być
ukar any je dyn ie przez Try bunał Kon styt ucy jny, a więc nie po nies ie ża dnej od -
powi edzialności kar nej, je dyn ie mo ralną bądź or gan iza cyjną1.

Po dejm ując de cyz je, władza albo osiąga suk ces, albo po nosi po raż kę. Mamy
tu taj do czy nien ia z sze roko roz pow szechni onym zja wis kiem: kie dy dzie je się coś 
po zyt ywne go, ewent ual nie jest do od not owa nia ja kiś suk ces, zaw sze jest to na sza
zasługa. W ra zie nie pow odz enia winę po noszą inni, na pew no nie my. Rząd

Cho rzows kie Stu dia Po lit yczne

Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie

Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
Nr 5 rok 2012

Ma ciej Ba nas ik

De cyz je po lit yczne w cza sach kry zysu
i ich skut ki społecz no-ekon omi czne
na przykładzie wy bran ych pańs tw

Unii Eu rop ejsk iej
De cyz je po lit yczne w cza sach kry zysu i ich skut ki społecz no-ekon omi czne…

1
W. Stel mach, Władza i kie row anie. Teo ria i prak tyka biu rok racji, Pla cet, War szawa 2010, s. 8.
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moż na por ównać na przykład do drużyny piłki nożnej: jeśli wy nik me czu wy padł
po na szej my śli, jest to „na sze” zw ycięstwo. W ra zie nie kor zystne go wy niku
mówi się: „oni” prze grali, albo: „tre ner jest do ni czego”, lub: „na pew no sęd zia
był prze kup iony”2.

Po dejm owa nie de cyz ji przez władze ostatn io stało się skom plik owa ne z po -
wodu kry zysu. Słowo to par ali żuje rządzących, ale jest rów noc ześnie dla nich
jed nym z arg umentów, aby  się wytłuma czyć, dla czego nie wyszło lub nie wy -
chod zi tak jak po winno. Kry zys obn ażył wie le słabo ści władzy, do któ rych za -
liczyć moż na odkład an ie ni ez będnych zmian, re form, pro wad zenie kre atywn ej
ksi ęgowo ści, kor upcję. W ob lic zu stra chu przed po gors zeni em sy tua cji za czę to
po dej mować wie le de cyz ji, kt óre nie zaw sze były spó jne i sku teczne. De cyz je
były po nadto nie pop ula rne i kosz towne, ale głównie dla społecze ństwa. Główni
win ni świ atowego kry zysu – fin ans iści – nie zo stali pociągn ięci do odpowie -
dzialności.

Pierw szy kry zys, któ ry wstrząsnął światową go spod arką, zo stał za początko -
wa ny upadk iem najwi ększego ban ku in wes tycy jnego – Le hm an Brothers. Skut -
kował on to taln ym załaman iem się rynk ów kre dyt owy ch i ryn ków pap ier ów war -
toś cio wych. Miało to miej sce 15 wrze śnia 2008 roku. Przy jęto dla nie go naz wę
„Glo bal Fi nanc ial Cri sis 2008”. Nie spełna dwa lata póź niej roz począł się kry zys
w stre fie euro. Na początek kłopoty po jawiły się w Gre cji, póź niej w Ir land ii, Por -
tug alii i Hisz pan ii. Rok 2011 to ko lejna fala kry zysu, gro źba nie wypłaca lno ści
Sta nów Zjed noc zony ch i pierw sze obniż enie ra tingu tego kra ju. Na efekty nie
trze ba było długo czek ać – ryn ki fi nans owe za rea go wały spad kami nie mal na -
tychm iast.

Jak w tej sy tua cji po winny za chow ać się władze i ja kie de cyz je po winny po -
dejm ować? Ce lem ar tykułu jest za prez ento wan ie de cyz ji po dejm owa nych przez
państwa UE w ob lic zu kry zysu i ich sku tków społecz no-ekon omi cznych. W ni -
niejs zym oprac owa niu zo stan ie za prez ento wana pr óba anal izy de cyz ji władz od
stro ny teo ret ycznej i prak tyczn ej na przykładzie dwóch krajów Unii Europej -
skiej – jed nego ze stre fy euro, to jest Gre cji, oraz jed nego spo za stre fy – Pol ski.
Pokaza ne też będą przy czyny kry zysu oraz rze czyw iste i ewent ual ne skut ki de -
cyz ji władz.

2. Pro ces po dejm owa nia de cyz ji

De cyz ja po winna być re zult atem de cyd owa nia, kt óre po lega na prze twar zaniu
zami arów w cele działania, przy czym cele oznac zają okreś lenie za miaru wska -
zującego wy mag ane zmia ny do tyczące sy tua cji lub osoby. In ac zej mówiąc, decy -
dowanie oznac za działanie świad ome wy brane z do stęp nych al tern atyw działania
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w celu osiągn ięcia w sp osób opty malny pożąda nego re zult atu. De cyz ja więc to
św iad omy wy bór działania (jed nego z dwó ch lub kil ku moż liwych roz wiązań,
war iantów działania); wyb ór ten jest po przed zony pewną re fleksją i na mysłem3.

Pro ces po dejm owa nia de cyz ji składa się z kil ku eta pów; zo stał za prez ento -
wany na ry sunku 1.

Na etap ie de cyz yjnym na leży ze brać dane opis ujące dany pro blem i ograni -
czenia, w ra mach kt órych pro blem moż na roz wiązać. Ze brane in form acje pod -
daw ane są anal izie. Ce lem anal izy jest odpo wie dź na dwa py tan ia:

1. Jaka jest przy czyna za istn iałego pro blemu?
2. Ja kie są mo żliwe spo soby roz wiąza nia pro blemu?4

Po ustal eniu waria ntów roz wiąza nia pro blemu nal eży dok onać ich oceny pod
kątem wyni ków każd ego z nich. Na ich pod staw ie wy bier amy ostat eczną decyz ję
i po daj emy do wi ado moś ci za int ere sow anym stro nom. W tym miej scu nale ży
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 Obserwacja, rozpoznanie problemu i określenie celu do działania 

Ustalenie wariantów rozwiązania problemu (wariantów wyboru)
oraz rozwiązań alternatywnych 

 

Przewidywanie i ocena ewentualnych wyników każdego z wariantów

 

Wybór ostatecznej decyzji

 

Wydanie decyzji

Ry sun ek 1. Pro ces po dejm owa nia de cyz ji

Źródło: Or gan iza cja i zarządza nie, red. J. Tra gals ki, A. Sta bryła, J. Trz cien iecki, PWN, War -

szawa 1986, s. 204.

3
J. Penc, De cyz je i zmia ny w or gan iza cji. W po szuk iwa niu sku teczn ych spo sobów działania,

Di fin, War szawa 2007, s. 158.
4

J. Ku czow ic, K. Ku czow ic, De cyz je in wes tycy jne. Wy brane za gadn ienia, Wy dawn ictwo
Akad emii Ekon omi cznej w Ka tow ica ch, Ka tow ice 2006, s. 11.
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zazn aczyć, że częs tym błędem po dejm ujących de cyz je jest li kwid acja sk utków,
a nie przy czyn pro blemu.

Wię kszo ść de cyz ji jest po dejm owa nych w wa runk ach ni epew ności i ry zyka.
Do kon ując wy boru jed nego z war ian tów, trze ba uwzg lędnić dwie sy tua cje, do
któ rych mo żemy za lic zyć:

– moż liwość wystąpie nia nie przew idy wal nych zda rzeń wraz z oceną moż -
liwoś ci pra wdopo dob ień stwa ta kich sy tua cji i ich wpływu na po djętą de -
cyz ję,

– ko nie czność pr zyj ęcia pod czas po dejm owa nia de cyz ji w wa runk ach ry -
zyka wa riantu po stępo wania, kt óry nie miałby miej sca, gdy by de cyz ja
była po dejm owa na w wa runk ach pe wnoś ci.

Po wyższy sche mat po dejm owa nia de cyz ji wy daje się czy telny i zro zum iały
w wy padku de cyz ji po dejm owa nych przez menedżerów różnego szcze bla, jed nak 
w przy padku poli tyków uwzg lędn ić trze ba jesz cze parę in nych cz ynników.

Pierwszą ważną rzeczą jest możliwość od działywan ia władzy na pod ległych
w celu osiągni ęcia okr eślonych ko rzy ści.  De cyz je władzy mogą być eg zek wowa -
ne siłą, wy mus zane. Władza ma swój apar at urzę dniczy, apar at prze mocy i narzę -
dzia do ma nip ulo wan ia. Na rzę dzi ami ta kimi mogą być sze roko ro zum iane me dia.
Cho dzi tu taj głów nie o ra dio i te lewizję. Nie po winna za tem dz iwić wal ka o poli -
tyczną do min ację nad nimi. Władza ma podda nych i zw ole nników oraz prze -
ciwników, co jest związane z ist nien iem kon flik tów5.

Władza ludu w sen sie dosłow nym, czy li de mok racja (z grec kiego: de mos –
lud; kre tos – siła, moc, władza), nie ist nieje poza mo ment em głosow ania. Jest to
tech niczn ie niem ożliwe. To tyl ko na zwa, po jęcie. Władza jest nie roz erw alnie
związana z po lit yką – w mniej szym lub więks zym stop niu. Władza ma ta kie same 
funk cje jak kie row anie i zarządza nie, to jest pla now anie, or gan izo wan ie, koor -
dynowanie i kon trol owa nie; ergo władza = kie row anie, zarządza nie6.

Po dejm owa ne przez władzę de cyz je cz ęsto wy dają się być ir rac jona lne czy
po zbaw ione pod staw. Po jaw ia się py tan ie, co może na to wpływać. Ob serw ując
de cyz je po dejm owa ne przez rządy i par lam enty, moż na wyr óżn ić trzy główne
czyn niki:

1. Kto rządzi. Inne de cyz je w po dobn ej sy tua cji po dejm ie rząd li ber alny, a inne
so cjald emo kra tycz ny czy cha decki.

2. Kto współrządzi. Czę sto władza nie jest spra wow ana przez jedną partię, ale
przez koalicję dwóch lub więcej par tii. Mamy wów czas do czy nien ia z kon -
flikt em int eresów. Wys tępuje tu taj zja wis ko po parc ia jed nej par tii przez
drugą na za sad zie wz aje mności. Przyj muje to często formę: „Po przemy wa sze 
pro jekty w za mian za po parc ie na szych”. Jest to swe go ro dzaju trans akc ja
wiązana.
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6
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3. Wy bory. Tuż po wy bor ach łatwiej jest podejmować trud niejs ze de cyz je, bo
do ko lejn ych jest na tyle dużo cza su, że sy tua cja się uspok oi i wy borcy za -
pomną o nich. Im bl iżej wy bor ów, tym mniej de cyz ji. Na wet wó wczas, gdy
bę dzie trze ba podjąć trud ne de cyz je, władza bę dzie się sta rała je odłożyć na
okres po wy bor ach. Po dję cie de cyz ji przed nimi może wpłynąć na wy nik par -
tii w wy bor ach. Obecn ie od nosi się wr aże nie, że par tie stają się zakład nik ami
so nda ży.
Po lit ycy, po dejm ując de cyz je i uzas adni ając je, częs to pod pier ają się opin iami 

różn ego ro dzaju ek sper tów, ek onom istów, ni ezal eżnych in styt utów. Czy na leży
im wi erzyć? Zde cyd owa nie nie, bo ekon omia jest tak napr awdę po lit yczna.

Dla czego ekon omia jest po lit yczna? Dla tego, że nie któ rzy eko nom iści kła -
mią. Z róż nych pow odów, czę sto ze wzg lędu na dok tryn erst wo czy zacietrzewie -
nie ideo logi czne, albo ze wzgl ędu na sym pat ie po lit yczne. Nie rzadko z pow odów
błahych, bo to się po pro stu opłaca. Po nadto od ja kieg oś mo mentu za czyna
działać in erc ja; miast przyznać, że nie miało się ra cji, da lej brnie się w gąszcz nie -
prawdy. Tak jak by trwa nie w niej mogło się prze istoczyć w praw dę. Jeże li ekono -
miści się mylą, to może my da lej me ryt ory cznie dy sku tow ać. Ale je śli oni wiedzą,
jak jest fak tyczn ie, a mimo to co in nego pu bliczn ie mówią i piszą, bo służą okre -
ślonym ideom przy świecającym wąskim elit om albo są opłacani przez gru py inte -
resów i głoszą tezy, o któ rych wiedzą, że są fałszy we, ubier ając je przy tym
w szat ki pseu don auko we, to mamy duży pro blem. Tak że etyczny7.

Przykładem pseu don auko wej de baty jest de bata o tzw. po datku li niow ym,
gdzie w istoc ie cho dzi o obn iżenie pod atków wąskiej gru pie ben eficjentów
i prze rzuc enie kosz tów tej oper acji na gru py o niż szych do chod ach (cel rze -
czyw isty), pod czas gdy głosi się – czy li w tym wypadku kłamie (chy ba że ktoś
nap rawdę się wciąż myli, bo nadal nie ro zum ie w czym rzecz) – że cho dzi
o stwo rzen ie lep szych przesłanek dla for mow ania się ka pitału i in wes towa nia
(cel de klar owa ny)8.

W świe cie ekon omii i po lit yki toczą się za tem pseu don auko we de baty przy -
got owy wane przez tak naprawdę szta by PR. Nie cho dzi tu o pra wdę, tyl ko o to,
jak kto wy padn ie, ja kiego ję zyka uż yje. Mamy tu taj do czy nien ia z ma nip ula cją.

Do osiągn ięc ia celu ma nip ula cyj nego na jcz ęśc iej uż ywa ne są: fra zeo logia,
kam ufl aż i jęz yk.

– Fra zeo logia to uży wan ie pu stych haseł, zbi tek haseł cha rakt ery sty cznych
dla da nych osób lub ich grup, a nie mających po kryc ia w rz eczy wistości.
Przykładem są po lit ycy. Ich tek sty służą do zwal czan ia czeg oś/kogoś lub do
niesłusznego wzno szen ia się po nad po ziomy. Zwro ty częs to mają spra wiać
wraż enie praw dziw ych i prze kon ujących. Hasło „Pol ska w bu dow ie” –
inwe stycje, bu dowy w toku, ale bez or gan iza cji i cha otyczne. Wiel kie pla ny
zwe ryf iko wane przez rzeczywistość. „Pol ska – pań stwo pra wa i spra wie -
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8
Ibid em, s. 23.
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dliwości”, a rze czywistość w od czuc iu społecz nym całkiem inna. Ko rupc ja,
biu rok racja, wy sok ie bez rob ocie.

– Kam ufl aż – naj bard ziej wi doczny, gdy sto suje się me tody wiel kich liczb.
Często porównuje się dany kraj do in nego. Za przykład może posłużyć
konfe rencja rządu pre miera D. Tu ska, na kt órej Pol ska była za znac zona na
zie lono na tle pra wie całej czer won ej (spad kow ej) Eu ropy. War to w tym
miej scu zauw ażyć, że na zie lono za znac zona była wte dy rów nież Gre cja,
ale Pol ska była w cen trum, a Gre cja – w pra wym dol nym rogu. Czę sto ka -
muf luje się istotne in form acje po przez po daw anie du żej il ości mało
znaczących.

– Ję zyk – wi ększą wagę przy wiązuje się do obra zowości języ ka niż do sa mej 
tr eści9.

Władza, po dejm ując de cyz je, opiera się na eks pert yza ch nie zale żny ch ins -
tytu tów. Ale „za pie niądze – nie kiedy duże, in nym ra zem zupełnie małe – ku pić
mo żna całe in styt uty, kt óre udow odnią to, cze go pra gnie zle cen ioda wca. Dla -
czego po dobn ie nie miałoby być w ekon omii? Bywa…”10.

3. Kry zys fi nans owy – po jęcie, ro dzaje, przy czyny

W li ter atu rze wy stę puje wie le de fin icji kry zysu fi nans owe go. Kry zys fi nans owy
oznac za jedno cześnie wystąpie nie kry zysu kil ku ele mentów sys temu fi nans owe -
go i na ogół jest związany z załaman iem się wa luty da nego kra ju. Załaman ie się
da nej wa luty, czy li kry zys wa lut owy, oznac za spa dek za ufan ia in west orów finan -
sowych do da nej wa luty, co po wod uje jej ma sową i gwałtowną wy przedaż, czy li
uci eczkę ka pitałów za gr ani cę, kt órej be zpo średnim efekt em jest najcz ęściej de -
wal uac ja11.

Kry zys wa lut owy może wy stę pow ać sa moi stnie lub być związany z kry zys -
ami in nych el ementów sys temu fi nans owe go da nego pa ńst wa. Może mu towa -
rzyszyć:

– kry zys pie niężny w for mie znacz nego wzro stu stóp pro cent owy ch i zmniej -
szenia roz miar ów pie niądza w obiegu,

– kry zys ban kowy, to jest ogran icz enie i za wies zenie wypłat ban kow ych
oraz ban kruct wo nie który ch ban ków,

– kry zys giełdowy, czy li gwałtow ny i znacz ny spa dek cen giełdo wych pa -
pierów wa rtościowych12.

Opr ócz wy mien iony ch po wyżej wy różn ić mo żna jesz cze kry zys zadłuże nia
za gran iczne go. Jest to sy tua cja, w kt órej pa ńst wo nie jest w sta nie obsługi wać
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Sze rzej: W. Stel mach, op. cit., s. 94–98.
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G.W. Kołodko, op. cit., s. 23–24.
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Międ zynarodowe sto sunki go spod arcze, red. J. Ry marc zyk, PWE, War szawa 2010, s. 221.
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Ibid em.
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swe go zadłuże nia za gran iczne go – za równo długu rządo wego, jak i długu osób
i kor por acji pry watn ych13.

Naj szers za dos tępna w li ter atu rze de fin icja mówi, że kry zys fi nans owy jest to
zakłóc enie funk cjon owa nia rynk ów fi nans owy ch, kt órego po jaw ieniu się sprzy ja
brak stabi lności fi nans owej, a jego prze jaw em jest znacz ny spa dek cen akt ywów
(ich war tość ryn kowa ma leje po niż ej zo bowiązań) licz nej gru py in styt ucji fi nans -
owy ch oraz nie wypłaca lno ść dłużn ików i poś red ników. Pro blemy te, na ras tając
i roz przes trzeni ając się w obr ębie sys temu fi nans owe go, za bur zają zd oln ość ryn -
ku do efekt ywnej alok acji ka pitału i pro wadzą do upadłości wie lu funkcjo -
nujących w nim podm iotów oraz do in terw encji rządu14.

Dokładna anal iza po zwala na id enty fikację cz ynni ków we wnęt rznych wy -
wołujących kry zysy, do któ rych nal eży zal icz yć błędy w po lit yce ma kroe kono -
mic znej i słab ości struk tur alne oraz in styt ucj onal ne po szcz egó lnych kr ajów.
W wa runkach po stęp ującej glo bal iza cji i związa nej z nią li ber ali zac ji oraz dere -
gu lacji ry nków fi nans owy ch, po lit yka na rod owa pa ństw nie jest ró wni eż nig dy
nie zależna od czy nników zew nętrznych, czy li roz woju glo baln ych par amet rów,
ta kich jak ceny, kur sy wa lut owe i sto py pro cent owe. Na te pa ram etry poszcze -
gólne kra je, szc zególnie zaś małe, nie mają żad nego wpływu lub mają wpływ tyl -
ko nie wielki. W tych wa runk ach po zos taje im tyl ko ich ak cept acja i do stos owa nie 
się do zmie niającej się sy tua cji w go spod arce św iato wej. Ró wnież czyn niki psy -
chol ogi czne mają zna czen ie dla wystąpie nia zja wisk kry zys owy ch. Moż na tu
wsk azać na tzw. in stynkt stad ny inwe storów, pe sym ist yczne i opty mis tyczne na -
stroje in westo rów oraz zja wis ko sa mos pełniającej się prze pow iedni, czy li po -
dążan ie za pro gnozą15.

Kry zys koń ca pierw szej de kady XXI wie ku nie zo stał wywołany przez czyn -
niki zewn ętr zne, lecz jest „dziec kiem” sys temu jako ta kiego. Kry zys roz począł się 
w Sta nach Zjed noc zony ch, będących cen trum glo baln ego sys temu fi nans owe go.
Właś nie dla tego jest to kry zys świ atowy i jed nocześnie kry zys glo bal iza cji jako
ta kiej. Na kry zys ten, jak ujął to nie dawno bry tyjs ki ekon omi sta Ro bert Ski dels ky,
składają się trzy róż ne klę ski. Po pierw sze jest to klęska in styt ucj onal na, ponie -
waż ban ki za mieniły się w ka syna, a in now acje fi nans owe wy mknęły się spod
kon troli. Nie były obj ęte żad nymi re gul acj ami. Naj pierw ich ne gat ywne skut ki
za inf eko wały ry nek kr edytów miesz kan iowy ch typu su bprime i całość świato -
wego sys temu ban kow ego. Gdy ban ki prze stały udzi elać kred ytów, fa talne skut ki
od czuły po zos tałe gałęzie go spod arki. Re zult atem tego wszyst kiego jest osunię -
cie się w recesję, o której nie wia domo, jak głębo ko się gnie ani jak długo po trwa.
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Fi nanse mi ędzy narodowe, red. B. Be rnaś, Wy dawn ictwo Na ukowe PWN, War szawa 2006,
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Lu dzie od pow iedz ialni za po lit ykę fi nans ową uznali za słuszną hipot ezę o nie mal
ab sol utnej sk ute czno ści ryn ku. Fun damentaliści ryn kowi założy li, że ry nek finan -
sowy jest zdol ny do właści wej wy ceny dóbr czy pa pie rów wa rto ściowych,
a pomyłki są je dyn ie chwi lowe, i dla tego ry nek po trzeb uje bar dzo małej licz by re -
gul acji. I to była kl ęska dru ga, in tel ektu alna. Zda niem R. Ski dels ky’e go, absur -
dalna wia ra w ideę ab sol utnej sk ute czno ści ryn ku świ adczy o upadku myśle nia
ekon omi cznego w jego głównym nur cie. To właśn ie dla tego eko nom iści nie byli
w sta nie prz ewidzieć ani wyj aśnić dzi siejs zej zap aści. Trze ci wy miar kry zysu to
mo ralna kl ęska sys temu opart ego na długu. O ile kiedyś dług był grze chem, o tyle 
współcześ nie stał się obo wiązkiem, ponieważ sta nowi „dźw ign ię” szyb kiego roz -
woju. Pro blem nie po lega na mo raln ej ni eade kwatności cnót związa nych z kapita -
lizmem, ale na ich za nik aniu. Os tro żno ść czy też zd oln ość do sa moog rani cza nia,
właś ciwe ki edyś ka pit ali zmo wi, są dziś w za niku: na Za chod zie ka żdy po życzał
ile tyl ko się dało. Zar ówno kre dytodawców, jak i kre dytobiorców nie jedn okr otnie 
w ostatn ich la tach os karżano o ch ciwość, ig norancję, ar ogancję, krótko wzrocz -
ność i le kkomyślność16.

Współcze sny kry zys po kaz uje, że na jwi ęks zym błędem było to, że pozwolo -
no sys tem owi fi nans owe mu żyć własnym życiem. To on jest głównym czynni -
kiem nies tab ilności, a nie ci, któr zy go kry tyk ują czy pró bują ogr ani czyć. Sys tem
fi nans owy ma służyć oby wat elom, tak jak in styt ucje sek tora pu bliczn ego, i nie
po win ien być dla oby wat eli nie zroz umiały. A na pew no nie po win ien być nie -
zroz umiały dla tych, któ rzy mają go reg ulow ać w imien iu oby wat eli. R. Ski dels ky 
twier dzi, że wszyst ko po winno być prost sze, przy czym ban ki po winny być ban -
kami, a nie spe kul ować. Może to ozn acz ać w przyszłości mniejszą liczbę kre -
dytów, a także praw dop odo bnie niższą stopę wzro stu, ale za to więk szość lu dzi
bę dzie się czuła bez pieczn iej. Będą mniej ze stres owa ni, będą mieć lepszą kon -
trolę nad ma szyn erią, kt óra de cyd uje o ich przyszłości17.

4. Gre cja – pró ba prz ezwyciężenia kry zysu w stre fie euro

Pańs twa kan dyd ujące do stre fy euro muszą spełnić kry ter ia kon wer ge ncji, a dwa
z nich do tyczą fi nansów pu bliczn ych. W trak tac ie z Ma astricht zo stały pr zyjęte
od pow iednie wa runki co do wy soko ści de fic ytu oraz długu pu bliczn ego.

W przy padku de fic ytu bu dże tow ego za plan owa ny wz ględ nie rze czyw isty
de fic yt nie może być wy ższy niż 3% pro duktu kra jow ego brut to, chy ba że:

– ws kaźnik ten uległ w przeszłości znacz nemu zmniej szen iu i zbliża się do
re fer ency jnego po ziomu 3%;
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– prze kroc zenie wska źnika 3% jest spo wod owa ne nad zwyc zajny mi wzglę -
dami i ma cha rakt er prz ejśc iowy, a sto sun ek de fic ytu do pro duktu krajo -
wego brut to jest zbli żony do 3%.

Zadłużen ie pańs twa nie może być wyżs ze niż 60% pro duktu kra jow ego
brut to, chy ba że ma wy starc zająco ma lejącą te ndencję i zb liża się w zadowa -
lającym tem pie do re fer ency jnej wa rto ści 60%.

Kry ter ia fi skalne mają służyć elim ina cji kand yda tów słabych, a jednocześnie
być czyn nik iem mo bil izującym. Kry ter ia te są trud ne do spełnie nia dla kra jów
mających luźną pol itykę fi skalną. Su ger owa no wr ęcz, że ce lowo je tak sfor -
mułowano, aby słab sze pa ństwa nie mogły ich zr ealizować. Był to wy bieg na tury
po lit ycznej, po nie waż ustal enie kryte riów oznac za, że każdy może się starać
o uczestn ictwo w Unii Go spod arczo-Wa lut owej (UGW) pod wa runk iem spełnie -
nia okr eślonych wym ogów18.

Gre cja prz yjęła wsp ólną wal utę euro w 200 1roku, dwa lata po pierw szych
11 kra jach za kwal ifi kow any ch do Unii Go spod arczo-Wa lut owej. Po wod em nie -
przyjęcia Gre cji do UGW w 1999 roku były mię dzy in nymi zbyt wy sok ie ws kaź -
niki do tyczące długu pu bliczn ego i de fic ytu bu dże tow ego. Ws kaź niki te na prze -
strzeni lat wpraw dzie się zmniej szały, ale w roku 1997 nadal były zbyt wy sok ie.
Wy sok ość długu pu bliczn ego i de fic ytu bu dże tow ego Gre cji na tle in nych kr ajów
przed 1999 ro kiem przed staw ia ta bela 1.

W związku z tym, że Gre cja w 1999 roku nie weszła do stre fy euro, na suwa
się py tan ie, co zmie niło się w la tach 1998–2000 i co spo wod owało prz yję cie tego
kra ju do stre fy.
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Ta bela 1. De fic yt i dług pu bliczny w pa ństwach UE-12 w la tach 1995–1998

Kraj
De fic yt bu dże towy Dług pu bliczny

1995 1996 1997 1998 1995 1996 1997 1998

Belgia –4,3 –3,7 –2,0 –0,8 133,9 130,1 124,7 119,3

Niemcy –3,3 –3,4 –2,7 –2,2 57,0 59,8 61,0 60,9

Grecja –10,2 –7,4 –4,0 –2,4 108,7 111,3 108,2 105,0

Hiszpania –6,6 –4,9 –3,2 –2,6 63,9 68,1 66,6 64,6

Francja –5,5 –4,1 –3,0 –2,7 54,6 57,1 59,3 59,5

Irlandia –2,2 –0,2 1,2 2,3 82,6 74,2 65,1 55,1

Włochy –7,6 –7,1 –2,7 –2,8 123,2 122,1 120,2 116,4

Luksemburg 2,3 2,6 3,4 3,2 5,6 6,2 6,0 6,3

Holandia –4,2 –1,8 –1,1 –0,8 77,2 75,2 69,9 66,8

Austria –5,2 –3,8 –1,9 –2,4 69,2 69,1 64,7 63,9

Portugalia –4,5 –4,0 –2,7 –2,3 64,3 62,9 59,1 55,0

Finlandia –3,7 –3,2 –1,5 1,3 57,2 57,1 54,1 48,8

UE-12 –5,0 –4,2 –2,6 –2,2 72,4 74,8 74,7 73,1

Źródło: Eu ros tat.

18
M. Buti, G. Giu dice, EMU’s Fiscal Ru les: What Can and Can not Be Export ed?, Eu rop ean

Com miss ion, 2002, s. 2.
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Gre cja przystąpiła do stre fy euro, można powi edzieć, dzię ki tzw. kre acyjn ej
ksi ęgowo ści. Za raz po pr zyjęciu do UGW pa ństwo to zro biło so bie swo isty lift -
ing – z po mocą ban ku in wes tycy jnego Gold man Sachs, który od sunął w cza sie
na lic zanie swo jego no wego zadłuż enia za po mocą sw apów wa lut owy ch. Po -
dobno Eu ros tat o tym wie dział, twierdzą Gre cy, jed nak urząd za przec za. Jak było
rz eczyw iście, trud no do ciec, w ka żdym ra zie oper acja ta za tus zowała rze czyw iste
po trzeby po życzk owe, a z ich au tent yczną wy soko ścią Gre cja nie po winna była
we jść do stre fy euro19, Ko lejne lata po we jściu Gre cji do UGW to wzrost de fic ytu
bu dże tow ego i długu pu bliczn ego, co pre zent uje ta bela 2.

Przy po djęciu de cyz ji o pr zyj ęciu Gre cji do stre fy euro zo stał popełnio ny
pierw szy błąd. Naj pierw po winny zo stać zwe ryf iko wane dane do tyczące wy -
sokości de fic ytu bu dże tow ego i długu pu bliczn ego Gre cji. We ryf ika cja być może
po zwoliłaby na un ikni ęcie cz ęści obecn ych kłopotów w stre fie euro.

Pa ństwem, kt óre oba wiało się o stan fin ansów pu bliczn ych kr ajów śródziem no -
morskich UE, były Niem cy. Za biegały one o wpro wad zenie dys cyp liny doty czącej
po lit yki bu dże tow ej. Po lit yka w kra jach de mok raty cznych cz ęsto pro wad zi do ge -
ner owa nia de fic ytów bu dże tow ych, a w kon sek wencji długu pu bliczn ego. Po lit ycy
dążący do ob jęc ia władzy zaw sze sku piają się na ce lach krótko okre sowych. Opo -
wia dają się tym sa mym za zw iększeniem wy datków pu bliczn ych i zmniej szen iem
podatk ów. Nie cho dzi tu taj o in ter es pa ńst wa, a o to, żeby jak naj bard ziej przy -
podobać się wy borc om. Nie da się je dnoc ześnie zw ięks zać wy datk ów po przez ob -
niżanie do chodów (po datków). Z tego po wodu za czę to dążyć do pr zyj ęcia reguł,
kt óre przy czyn iałyby się do dba nia o fi nanse pu bliczne. Po nieważ za pisy pr zyj ęte
w Trak tac ie ustan awi ającym Wspól notę Eu rop ejską były zbyt og ólne, postanowio -
no je dopre cyzować w pak cie sta bilności i wzro stu. Inic jaty wa wyszła od niemiec -
kiego mini stra fin ansów Theo We igela. Swoją pr opoz ycję przed stawił w liście do
minis trów finan sów Wspól noty Eu rop ejsk iej 10 li stop ada 1995 roku. Po roz umi enie 
w tej spra wie zo stało za warte na szczy cie w Du blin ie w grud niu 1996 roku. Pakt
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Ta bela 2. De fic yt bu dże towy i dług pu bliczny Gre cji i UE-12 w la tach 1999–2005

Kraj 1999 2000 2001 2002 2003 2004 2005

De fic yt bu dże towy

Gre cja –1,7 –0,8 –1,2 –4,9 –5,8 –6,9 –4,5

UE-12 –1,3 0,2 –1,3 –2,6 –3,1 –2,8 –2,4

Dług pu bliczny 

Grecja 103,8 102,8 99,7 110,7 107,8 108,5 107,5

UE-12  72,0  69,5 69,1  68,2  69,3  69,8  70,7

Źródło: Eu ros tat, Biu let yn mie się czny, EBC, cze rwiec 2006.

19
J. Zom birt, Łatan ie grec kiej dziu ry, „Mies ięcznik Bank” 2010, nr 4, s. 50.
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stabil ności i wzro stu zo stał pr zyjęty na szczy cie Rady Eu rop ejsk iej w Am sterd amie 
w 1997 r., a w pełni wszedł w życie 1 stycz nia 1999 r.20

Państ wem, które naj bard ziej na legało na pr zyj ęcie pak tu, były Niem cy. Sy -
tua cja zmie niła się, gdy Niem cy i Fran cja zo stały kra jami w naj wię kszym stop niu
łamiącymi po stan owi enia tego pak tu. W 2004 roku prze waga nie mieck ich wydat -
ków pu bliczn ych nad do chod ami wy niosła 3,9% PKB, prze krac zając w ten spo -
sób już trze ci raz z rzędu ustal ony w Pak cie li mit. De fic yt fran cus ki w 2004 roku
wyni ósł na tom iast 3,7%. Wio sną 2003 roku Ko mis ja Eu rop ejska ws zczęła spe -
cjalną „pro cedurę prze ciwko nad miern emu de fic yto wi” w tych pa ńst wach. Osta -
tecznie jed nak, po burz liw ych de bat ach, w grud niu 2004 roku za wiesiła ws zczę te
po stęp owanie prze ciwko Fran cji i Niem com. Ko mis ja za rek ome ndowała jed nak
obu kra jom wpro wad zenie roz wiązań sys tem owy ch, a nie jed nor azo wych, w celu
re dukc ji de fic ytu po niż ej 3% PKB. Ko mis ja Eu rop ejska uznała, że Fran cja
i Niem cy muszą obni żyć de fic yt w 2005 roku.

Za wies zenie po stęp owan ia w sto sunku do Nie miec i Fran cji stwo rzyło pre -
ced ens, któ ry do prow adził do tego, że ko lejne kra je zwi ększały swo je de fic yty
i prze stały się stos ować do post anowień pak tu. Za istn iało ry zyko, że wraz ze
wzro stem defi cytów za cznie rosnąć in flac ja, a to spo wod uje kon flikt pom iędzy
po lit yką pi eni ężną Eu rop ejskiego Banku Cen traln ego a po lit yka mi fi skaln ymi re -
aliz owa nymi przez po szcze gólne kra je człon kows kie21.

Za wies zenie pro ced ury nad miern ego de fic ytu bu dże tow ego wo bec Nie miec
i Fran cji, rozl uźnienie dys cyp liny fin ans ów pu bliczn ych oraz kry zys ogólno -
światowy z 2008 roku dały początek ko lejn ym wstrząsom w Unii Eu rop ejsk iej.
Wy sok ość de fic ytów bu dże towy ch i długu pu bliczn ego za lata 2006–2009 w stre -
fie euro pre zent uje ta bela 3.

W 2010 roku po ogłoszen iu wysok ości defic ytów budże towych i długu pu -
blicz nego w stre fie euro za wrzało. Grec ki de fic yt wy niósł 13,6% PKB, a dług
publicz ny 115,1% PKB. W Gre cji wy buchł kry zys. Załaman ie w Gre cji gro ziło
załaman iem w całej stre fie euro.

Zac zęto się zas tana wiać, ja kie działania podjąć. Rząd grec ki roz pat rywał cię -
cia, główn ie w sfe rze so cjaln ej (sys tem emer yta lny, zamr oże nie emer ytur sek tora
pu bliczn ego, re dukc ja zasiłków i pre mii), w sfe rze eduk acji (odpłatno ść za stu -
dia). Trze ci ob szar obejm ował po datki – po dwyż szenie sta wek VAT i ak cyzy.
Ró wno cześnie Gre cja zwr óciła się do Unii Eu rop ejsk iej o po moc fi nans ową.

Mimo że de cyz je jesz cze nie za padły, lu dzie wy szli na ulice. W maju 2010 ro -
ku nie działały trans port (z wyjątkiem lot nic zego), ban ki i szkoły. Szpi tale obsłu -
giwały tyl ko nagłe przy padki. Pro blem rządu grec kiego po legał na tym, że miał
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20
A.J. Ca bral, The Sta bil ity and Gro wth Pact: Main Aspects and Some Con sid era tio ns on its

Im plem enta tion, Brus sels 1999, s. 19–25.
21

M. Ba nas ik, Wpływ kry zysu grec kiego na dal sze funk cjon owa nie oraz roz szer zanie stre fy
euro, „Ze szyty Na ukowe Wy ższej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu”, red. J. Sta chars ka-Tar gosz,
J. Szo stak, Poz nań 2011, nr 35, s. 446.
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or ien tację so cjal ist yczną, w trak cie kam pan ii wy borc zej obiec ywał zwięk sze nie
wydat ków na cele społecz ne. Jed nak sy tua cja w Gre cji nie po zos tawiała złud zeń
– os zcz ędno ści to było za mało, po trzebne były ra dyk alne ci ęcia wy dat ków.

Każ dy dzi eń straj ku kosz tował Grec ję set ki mil ionów euro. Pro dukt kra jowy
brut to Gre cji w 2010 miał wyn ieść 268 mld euro. Na tej pod staw ie moż na obli -
czyć, że co dzienn ie go spod arka grec ka wy twar za pro dukty i usługi o war tości
734 mln euro. Pon ieważ w pro tes tach uczestn icz yli głównie pra cown icy sek tora
pu bliczn ego, kt órzy wy twar zają 40% PKB, mo żna przyjąć, że je den dz ień straj ku
po wszechn ego kosz tował Grec ję nie spełna 294 mi liony euro. Jed nak strajk przy -
nosi stra ty nie tyl ko w cza sie jego trwa nia, ale równ ież w dniach następnych.
Kosz ty stra jków to nie tyl ko re alny spa dek PKB, ale rów nież ofiary (na przykład
3 i 4 maja w Aten ach w pod pal onym ban ku zgi nęły 3 osoby) czy odwołanie
20 tysi ęcy re zerw acji w ho tel ach. Gre cja mogła się stać kra jem nie bezp iecznym
i pogrążon ym w cha osie22.

Unia Eu rop ejska, EBC i MFW za częły się za sta nawi ać nad for mami po mocy
dla Gre cji. Naj większe zaa ngażowanie w ra tow anie stre fy euro wy kaz ywały
Niem cy. Pierw szym kro kiem nie mieck iej kanc lerz An geli Mer kel była de cyz ja
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Ta bela 3. De fic yt i dług pu bliczny w kra jach stre fy euro w la tach 2006–2009

Kraj
De fic yt bu dże towy Dług pu bliczny

2006 2007 2008 2009 2006 2007 2008 2009

Belgia 0,3 –0,2 –1,2 –6,0 88,1 84,2 89,8 96,7

Niemcy –1,6 0,2 0,0 –3,3 67,6 65,0 66,0 73,2

Grecja –3,6 –5,1 –7,7 –13,6 97,8 95,7 99,2 115,1

Hiszpania 2,0 1,9 –4,1 –11,2 39,6 36,2 39,7 53,2

Francja –2,3 –2,7 –3,3 –7,5 63,7 63,8 67,5 77,6

Irlandia 3,0 0,1 –7,3 –14,3 24,9 25,0 43,9 64,0

Włochy –3,3 –1,5 –2,7 –2,5 106,5 103,5 106,1 115,8

Luksemburg 1,4 3,6 2,9 –0,7 6,5 6,7 13,7 14,5

Holandia 0,5 0,2 0,7 –5,3 47,4 45,5 58,2 60,9

Austria –1,5 –0,4 –0,4 –3,4 62,2 59,5 62,6 66,5

Portugalia –3,9 –2,6 –2,8 –9,4 64,7 63,6 66,3 76,8

Finlandia 4,0 5,2 4,2 –2,2 39,7 35,2 34,2 44,0

Słowenia –1,3 0,0 –1,7 –5,5 26,7 23,4 22,6 35,9

Cypr –1,2 3,4 0,9 –6,1 64,6 58,3 48,34 56,2

Malta –2,6 –2,2 –4,5 –3,8 63,7 61,9 63,7 69,1

Słowacja –3,5 –1,9 –2,3 –6,8 30,5 29,3 27,7 35,7

UE-16 –1,3 –0,6 –2,0 –6,2 68,2 65,9 69,3 78,7

Źródło: oprac owa no na pod staw ie: Mon thly Bul let in – Euro Area Sta tis tics On Line, ECB, Sep -

temb er 2010. 

22
B. Nie dziński, Grec kie straj ki kosz towały od stycz nia po nad 2 mld euro, „Dzien nik Ga zeta

Praw na”, 18 maja 2010, s. A8.
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o star anie się o po zys kanie wi ęks zości w Bun des banku dla po parc ia 750-miliar -
dowego eu rop ejsk iego me chan izmu sta bil iza cyj nego.

W maju 2010 roku pod jęto dec yzję, po wcz eśn iej szym wnio sku Gre cji, o po -
życzce dla tego kra ju w wys okości 110 mld euro. Zgo da na to zo stała wy rażona
przez Komisję Eu rop ejską i mi nis trów fi nan sów stre fy euro. Unia Eu rop ejska
dała 80 mld, a MFW 30 mld euro. W za mian za to Gre cja zo bowiązała się do re -
dukc ji de fic ytu bu dże tow ego do po ziomu 2,6% w 2014 roku. Rok 2010 miał się
za mknąć de fic ytem na po ziom ie 8,1%. Po nadto po życz ka dla Gre cji była opro -
centowana.

W dniu 9 maja 2010 roku mi nis trowie fi nan sów UE za warli po roz umi enie
w spra wie utwor zenia stałego me chan izmu po mocy dla kr ajów stre fy euro, które
znajdą się w po trzeb ie. Jego wa rtość może si ęgać 750 mld euro. Na Eu rop ejski
Me chan izm Sta bil iza cyj ny o war toś ci 500 mld euro składały się dwa elem enty –
60 mld miała zape wnić Ko mis ja Eu rop ejska dz ięki po życ zkom na ryn kach ka -
pitałowych, gwa rant owa nym z nie wyk orz ysta nych fun dus zy w wie lol etni ch ra -
mach bu dżetowych UE, ko lejne 440 mld euro to po życz ki i gwa ranc je kre dyt owe
udziel ane kra jowi w po trzeb ie przez inne kra je stre fy euro. Międ zynarodowy
Fun dusz Wa lut owy miał z ko lei ud ost ępnić 220–250 mld euro, dz ięki cze mu cały
pa kiet prze ciwd ziałania kry zys owi fi skaln emu miał wy nieść w ciągu 3 lat
750 mld euro23.

Żeby staw ić czoła kry zys owi, rząd i par lam ent Gre cji mu siały podjąć wie le
nie pop ula rnych de cyz ji, kt óre w po szc zególnych sfe rach obejm owały:

– w sfe rze bud żetowaej:
l zam roż enie lub obn iże nie płac (do 20%),
l li kwid ację 13 i 14 pen sji,
l lik widację 150 tys. miejsc pra cy (na 700 tys.) do 2015 roku;

– w sfe rze emer ytur:
l obc ięcie emer ytur o śred nio 7%,
l wydłużen ie wie ku emer yta lnego z 60 do 67 lat, w okres ie do 2014

roku;
– w sfe rze zab ezpieczeń społecz nych:

l znie sien ie zasiłków soli darn ościowych dla: bez rob otny ch długoo kreso -
wych, prac ownik ów o ni skich do chod ach, em eryt ów, ro lnik ów itd.,

l re dukc ję zasiłków dla in wali dów
– w sys tem ie po datk owym:

l pod wyż kę po datku VAT do 23%,
l wpro wad zenie „po datku so lida rnościowego” w wy soko ści od 1 do 4%,

w za leżn ości od do chod ów, i do datk owe go po datku w wy soko ści 3%
dla pr acow ników bu dżet ówki,
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Eu rop ejski Me chan izm Sta bil iza cyj ny gasi wid mo grożącego kry zysu, http://www. newsweek.pl/

ar tyk uly/sek cje/biz nes/eu rop ejski-me chan izm-sta bil iza cyj ny-gasi-wid mo-gro zac ego-kry zysu,58129,1, 
dos tęp: 10.09.2010 r.
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l wpro wad zenie spe cjaln ego po datku od wiel kiej własno ści, jach tów
i ba senów

– w sfe rze pry wat yza cji:
l do 2012 roku wy staw ienie na sp rzed aż te renów na ob szar ach tu rys -

tyczny ch; 
l sp rze daż 10% OTE, kra jow ego prz eds ięb iorstwa te lek omu nik acy jne -

go, jego głów nemu ak cjon ari uszo wi – Deu ts che Te lek om; 
l po zbyc ie się udziałów państwa w Ban ku Pocz tow ym (34%), Por cie Pi -

reus (75%), Por cie Sa lon iki (75%); 
l pr ywa tyz ację cz ęści ak tyw ów pu bliczn ych Lo ter ii Kra jow ej, przed -

siębiorstw do starc zających gaz i el ektry czność, wy dob ywcz ych, auto -
strad, Pocz ty itd.24

Jak widać, podj ęte przez grec kich poli tyków de cyz je do tyczące cięć bud -
żetowych w na jwiększym stop niu dotk nęły społecze ństwo. Cho dzi tu taj o sf erę
so cjalną, bu dżetową, emer ytu ry i pod nies ienie staw ki po datku VAT.

Kry zys wy musił po nadto pr ywat yzację pa ństw owych firm. W Gre cji w 2011 ro -
ku pla now ano po dziel enie i sp rzedaż przy noszących gi gant yczne stra ty ko lei, 39%
udziałów pocz ty, 10% ka nal iza cji i wo dociągów. W całości w ręce pry watne miały
tra fić ka syna25.

Ogłoszone w 2011 roku wy niki za rok 2010 nie na pawały opty miz mem.
Wpraw dzie de fic yt bu dże towy zo stał zmniej szony z 13,6 do 10,5%, ale dług pu -
bliczny wz rósł z 115,1% w 2009 do 142,8% w 2010 roku. Spa dek de fic ytu nie
jest za dow alający, po nie waż pier wotne pla ny zakładały jego obn iżenie do 8,1%
w 2010 roku.

Rok po wy neg ocj owan iu z UE i MFW pa kietu po moc owe go w wy sok ości
110 mld euro w za mian za re formy, w Gre cji na stały ci ężkie cza sy. Kraj pogrążył
się w re ces ji – w 2010 roku go spod arka skur czyła się o 4,5%, w nast ępnym o ko -
lejne 3%. Za bite de skami skle py w sto licy i góry nie wyw ożonych śmi eci świad -
czyły o ska li szo ku. Po nadto rosły oba wy, czy so cjal ist yczny rząd Geo rg iosa
Papan dreu zdoła nie tyl ko zmo dernizować gos podarkę, ale na wet na dać jej od -
robinę ko nkurencyjności. Gdy by się nie udało, de cyd enci w eu rop ejsk ich sto lic ach 
mie li stanąć przed dy lem atem: dać Gre cji ko lejną sz ansę, czy po zwolić jej up aść26.

W dniu 28 lip ca 2011 roku zwołano nad zwyc zajny szczyt przywódców kra -
jów stre fy euro. Miało to dwa pod staw owe po wody. Po pierw sze okazało się, że
pierw szy pa kiet po moc owy dla Gre cji nie wy starc zy i po trzebny jest ko lejny. Po
dru gie zac zęło gwałtow nie rosnąć oproc ento wan ie ob lig acji rządów Hisz pan ii
i Włoch, co mogło dopr owa dzić do pa niki na ryn kach fi nans owy ch i sk utko wać
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ban kruct wem obu kra jów. Wy daje się, że pr zyw ódcy stre fy euro do szli do wnio -
sku, że jeże li prze kon ają ryn ki fi nans owe, że są w sta nie zna leźć wyj ście z sy tua -
cji w Gre cji, to znik nie ry zyko tur bul encji fi nans owy ch w in nych kra jach. Na
szczy cie za padło wie le waż nych de cyz ji. Po pierw sze wpro wad zono me chan izmy 
za miany ist niejących ob lig acji rządu Gre cji na nowe, długot ermi nowe ob lig acje
15- i 30-let nie. Będ zie się to wiązało ze stra tami dla pry watn ych in styt ucji finan -
sowych w wy soko ści ró wnej nie co po nad 20% po siad ane go przez nie długu rządu 
Gre cji (uwz ględniając war tość pie niądza w cza sie). Będ zie też oznac zało ban -
kruct wo Gre cji, na zyw ane ban kruct wem czę ściow ym, co jest dziw ne, bo prze cież 
nie można częś ciowo stra cić dzie wict wa. Międ zyna rodowy In styt ut Fi nans ów re -
prez entujący pry watne in styt ucje fi nans owe po inf ormo wał, że do po roz umi enia
przystąpiło 31 banków i firm ubezp iecz enio wych. Po dru gie wpro wad zono moż -
liwość od kup ienia grec kich ob lig acji ze znacz nym dys kont em albo przez rząd
Gre cji, albo przez Eu rop ejski Fun dusz Sta bil iza cyj ny, co do datk owo może ob -
niżyć dług pu bliczny tego kra ju. Po trze cie, wpro wad zono możl iwo ść wykorzys -
tania Eu rop ejsk iego Fun dus zu Sta bil iza cyj nego do sku pow ania ob lig acji rządów
stre fy euro na ryn ku wtó rnym i pier wotn ym. Po czwar te wresz cie fun dusz ten
będ zie mógł udz ielać poż yczek w celu do kap ita liz owa nia ba nków w pa ńst wach
stre fy euro, pod wa runk iem uzgodn ienia tego ze wszyst kimi kra jami27.

Pr zyjęte roz wiąza nia po zwalały na po djęc ie działań spo waln iających rozsze -
rzenie się za razy grec kiej na inne kra je, ale aby były sku teczne, po trzebne jest
zwięk szenie Eu rop ejsk iego Fun dus zu Sta bil iza cyj nego do pra wie 3 bil ionów
euro. Tak wiel ki wysiłek fi nans owy spo wod owałby w efekc ie gwa ranc ji udzielo -
nych fun dus zowi wzrost długu pu bliczn ego Nie miec do po ziomu pra wie 120%
PKB, co z ko lei skut kowałoby utratą przez ten kraj najwyższego ra tingu AAA. Te 
ob lic zenia po kaz ują, że stre fa euro nie ma wy starc zająco sil nych fin ansów, żeby
rat ować ko lejne pa ństwa –Hi szpa nię i Włochy. War to też pam iętać, że w dniu
szczy tu opub liko wano dane wska zujące na nad chodzące pow ażne spo woln ienie
go spod arcze w Eu rop ie, co znacząco utrudni przywr ócenie stabil ności w unijn ych 
fi nans ach pu bliczn ych28.

W pa źdz ierniku 2011 roku pry watn ych wie rzyc ieli zmu szono do re dukc ji
posia danego przez nich długu pu bliczn ego o 50%. W ra mach no wego pla nu
oszczęd nościowego prze wid ziano równ ież deka pit aliza cję bank ów grec kich na
łączną sumę 106 mld euro. Ówcz esny pre mier G. Pa pand reu za prop ono wał pod -
dan ie tego pla nu re fer endum. W li stop adz ie, pod na cis kiem Nie miec i Fran cji,
zre zyg nował z prze prow adz enia re fer endum; 9 li stop ada 2011 roku G. Pa pand reu 
podał się do dy mis ji. Na cze le ko alic ji rządo wej, kt óra obejm owała PASOK,
Nową Demok rac ję (pra wica) i Pra wosławny Alarm Lu dowy (skraj na pra wica),
stanął Lu kas Pa pad imos (były wi cep rezes Eu rop ejsk iego Ban ku Cen traln ego).
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W lu tym 2012 roku pr zyjęto ko lejne po suni ęcia os zczę dnościowe, kt óre
miały za pewn ić ko lejny plan ra tunk owy na łączną sumę 130 mld euro.

W 2012 roku w Grecji dwu krotn ie miały miej sce przy spies zone wy bory par -
lam enta rne. W maju wy bory nie po zwoliły utw orzyć wi ększ ości. Na uw agę
zasługuje to, że do par lam entu weszła neo naz ist owska par tia Nowy Świt (nie całe
7% głosów). W czerw cu wy bory wy grała Nowa De mok racja. Zo stała za warta
koa licja z PASOK i Le wicą De mok raty czną. Na cze le rządu stanął An don is Sa -
mar as. Jed nym z zad ań rządu jest mię dzy in nymi wy prac owa nie no wego pla nu
osz czędnościowego na ko lejny rok.

Pod czas wi zyty Prze wodn iczącego Ko mis ji Eu rop ejsk iej J.M. Ba roso, A. Sa -
mar as za pewnił, że jego ga bin et bę dzie kon sek wentnie wdr ażał re formy i pro -
gram pry wat yza cji, a tak że zmniej szy admini strację państw ową. Rząd Gre cji chce 
zao szczędzić w ciągu dwó ch naj bliższych lat 11,5 mld euro.

Nale ży w tym miej scu się zast anowić, w  ja kim stop niu te wszyst kie pla ny ra -
tunk owe i os zczę dno ści po prawiły sy tuac ję Gre cji. Dług pu bliczny tego kra ju
według da nych EBC za 2012 rok wy niósł 156,9% PKB, a de fic yt 10% PKB. Ren -
towność ob lig acji dz ies ięc ioletnich w lu tym 2012 roku była na re kord owo wy -
sok im po ziom ie 29,24%. Pod ko niec roku spadła ona do po ziomu 13,33%. Znacz -
nie go rzej przed staw ia się sy tua cja na ryn ku pra cy. Sto pa bez rob ocia, któ ra
w maju 2010 roku wy nosiła 12,1%, rosła w ko lejn ych la tach. Rok pó źniej było to
już 16,8%, a w maju 2012 wy niosła 23,8%. Ostatn ie dostęp ne dane z paździ ernika 
2012 roku in form ują o 26,8% bez rob otny ch (dane OECD). W efekc ie na ulic ach
grec kich miast do chod zi do co raz licz niejs zych i bru taln iejsz ych de mons tracji.
Ne onaz iści atak ują imig rantów, po lic ja bije się z anarc hist ami i de mons tranta mi,
a skraj na le wica atak uje poli cję.

Co raz cz ęściej mówi się ta kże o tym, że po lit yka fi nans owa nie może pozosta -
wać dłużej w na rod owy ch rę kach. Euro po trzeb uje cen traln ych wy tyczn ych dla
po datków i bu dżetów pa ństwo wych, od powie dzialności za na rod owe długi i wy -
rów nan ia fi nans owe go, ni wel ującego ró żni ce mi ędzy bo gat ymi a bied nymi re -
gion ami. Co raz cz ęściej pa dają słowa, że „ws pólna wa luta nie utrzyma się bez
wspóln ej po lit yki fi skaln ej” (Tho mas Strau bhaar – Ham burs ki In styt ut Gospo -
darki Świa tow ej HWWI)29.

5. Pol ska – wpływ kry zysu grec kiego

Pol ska, członek Unii Eu rop ejsk iej, nie ma ws pól nej wa luty euro. Nie oznac za to
jed nak, że kry zys w stre fie euro nie jest tu od czuw alny. Pro wad zone są roz liczne
dys kus je czy to do brze, czy źle, że Pol ska jest poza strefą euro. Pa dają ró żne argu -
menty za rów no za, jak i prze ciw. Ce lem ni niejs zego oprac owa nia nie jest jed nak
bi lans ko sztów i ko rzyści wy nik ających z pr zyj ęcia bądź nie ws pól nej wa luty.
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Pierw szym py tan iem, ja kie na leży so bie za dać przy po równywaniu Pol ski
z Gre cją, jest py tan ie o stan fi nan sów pu bliczn ych. Wy sokość dw óch podstawo -
wych wsk aźni ków, to jest de fic ytu bu dże tow ego i długu pu bliczn ego w la tach
2004–2010, przed staw ia ta bela 4.

Ta bela 4. De fic yt bu dże towy i dług pu bliczny Pol ski w la tach 2005–2010

De fic yt bu dże towy Dług pu bliczny

2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010 2004 2005 2006 2007 2008 2009 2010

–5,7 –4,3 –3,8 –2,0 –3,7 –7,3 –7,9 45,7 47,1 47,6 45,2 47,1 50,9 55,0

Źródło: EBC.

Ta bela nie po zos tawia złud zeń, że za rów no Pol ski de fic yt bu dże towy, jak
i dług pu bliczny w ostatn ich la tach znacząco wzrosły. Zwłasz cza nie pok ojący jest 
wzrost de fic ytu bu dże tow ego po mię dzy ro kiem 2007 (2% PKB) a ro kiem 2010
(7,9% PKB). Wpraw dzie rząd mówi, że nie ma obaw jego dal szego wzro stu
w kolej nych la tach, ale na leży za chować os trożność. Rok 2011 był ro kiem wy -
borc zym i nikt nie chciał mówić, że gro zi nam wzrost de fic ytu, zwłasz cza rząd,
któ ry chciał utrzymać władzę. I tu po jaw ia się pierw sza anal ogia do Gre cji. Rząd
G. Pa pand reu obiec ywał przed wy bor ami wzrost wydatków so cjaln ych. Pol ski
rząd co praw da tego nie obiec ywał, ale jest wie le nie pok ojących sy gnałów mo -
gących św iadczyć o tym, że nie jest za do brze. Do wod em na to są licz ne de cyz je
rządu.

Pol ska znaj duje się w pro ced urze nad miern ego de fic ytu bu dże tow ego. Co to
dla nas oznac za? Po do prow adz eniu przez obecny rząd Do nalda Tu ska de fic ytu
do po ziomu 7,9%, w ko lejn ych la tach bę dzie trze ba go obni żyć do 3% PKB.
Oznac za to nic in nego jak ob niż enie go o 80 mld zł. Gdzie rząd szu ka tych pie -
niędzy?

Odp owie dź jest bar dzo pro sta – w kie szen iach Pol aków. Po wszechn ie sądzi
się, że po dwyżka VAT o 1 punkt pro cent owy nie była zbyt obciążająca dla
społecz eńst wa, ale za pom ina się, że staw ka VAT na nie przet worz one pro dukty
rol nic ze wzrosła z 3 do 5%, a po nadto spo ro prze twor zony ch prod uktów pocho -
dzenia rol nic zego prze nies iono z opod atko wan ia stawką obniżoną wy noszącą do
2010 roku 7% do opod atko wan ia stawką pod staw ową wy noszącą obecn ie 23%.
Na podwy żki sta wek VAT nałożył się świ atowy wzrost cen surowców rol nych,
co ra zem z po dwyżką sta wek VAT spo wod owało pod wyż kę cen żyw noś ci o 10%. 
Dla wię ksz ości pol skich ro dzin taka po dwyżka jest uciążl iwa. Po dobny cha rakt er
ma obn iżka zasiłku po grzeb owe go z 6 tys. na 4 tys., za mroże nie płac w sfe rze
bud żetowej i pro gów po datk owy ch w po datku do chod owym od osób fi zyczn ych.
Bę dzie to do kuczl iwe zwłasz cza dla pod atników z I gru py po datk owej. Pla ny na
rok 2012 rządziły się po dobną fi loz ofią – ob niż enie zasiłków cho rob owy ch z 80
na 60% wy nag rodz enia i wypłacan ie ich do piero od 3. dnia cho roby (dwa pierw -
sze dni cho roby bez wy nag rodz enia), dal sze obn iżenie zasiłku po grzeb owe go do
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1 tys. zł, li kwid acja be cik owe go, ulgi na dzie ci w po datku do chod owym, zamro -
że nie wy soko ści zasiłków dla bez rob otny ch, li kwid acja ulgi in tern eto wej czy li -

kwid acja zwro tu VAT za ma ter iały bu dowl ane30. Wi ększ ość z tych za pow iedzi
nie zo stała wpro wad zona w życie, ale czy sam fakt zgłaszan ia ta kich pro poz ycji
nie po win ien bu dzić obaw? W Gre cji na początku też były tyl ko pro poz ycje.

Ko lejny przykład to „re forma” OFE. Na jważ niejsza zmia na do tyc zy zmniej -
szen ia składki, która tra fia do fun dus zy emer yta lnych, z 7,3 do 2,3% pen sji. Po -
zos tałe 5% za miast w OFE zo stan ie za księ gowane na no wym sub konc ie w ZUS
i wy dane na obecn ych emery tów. Według rządu do 2020 roku po trzeby pożycz -
kowe pa ństwa będą mniej sze o 190 mld zł. O tyle mniej budżet będzie mu siał
dopłacić do ZUS. Sy tua cja przy kon sult acj ach społecz nych w spra wie re formy
przy pom inała ka bar et. Mo żna na wet za ryzykować stwier dzen ie, że rząd konsul -
tował się „jak rąbnąć na sze pie niądze”. Jed ni po pier ali, dru dzy od rad zali, trze ci
mówi li o dobr owolności itd. Ostat ecznie wyszło na to, że in ac zej się nie da.

Na leży po staw ić py tan ie, po co utwor zono OFE i dla czego dużo lu dzi się do
nie go do brow olnie za pisało, czy li pod jęło świ adomą dec yzję. Po pierw sze, pie -
niądze tra fiały na in dyw idu alne kon to i zaw sze moż na było spr awdzić, ile na nim
jest. Po dru gie, składki są in wes towa ne, co po winno teo ret ycznie och ron ić nas
przed in flacją. Po trze cie, są to fun dus ze pry watne.

Padło na wet stwier dzen ie z ust minist rów, W. Paw laka i J. Fe dak, że emer ytu -
ry z ZUS są bar dziej pew ne i bez pieczn iejsze niż z OFE, a ich wa lor yza cja jest
gwa rant owa na. Prze czyła temu pro gnoza ZUS, któ ra mówiła, że sal do fun dus zu
emer yta lnego ZUS (czy li róż nica mię dzy skład kami a wy datk ami) wy nies ie:

– –63 mld zł w 2015 roku,
– –91,4 mld w 2020 roku,
– –121,1 mld w 2025 roku31.
Gdy rzecz nik rządu Paweł Graś mówi, że OFE i tak ku powały ob lig acje Skar -

bu Pańs twa, więc w za sad zie nic się nie zmie niło, to kłamie. Jak widać, zo -
bowiąza nia wo bec em erytów rząd jest w sta nie zmi enić jedną ustawą. Ogran icza
go tyl ko oba wa przed bun tem społecz nym. Na tom iast za wies zenie wy kupu obli -
ga cji oznac za de fac to nie wypłaca lno ść pań stwa i ban kruct wo, a w każ dym ra zie
ko niec mo żliwości zaciąga nia ko lejn ych długów, czy li tzw. mo del ar gentyński.
Trud no so bie wy obrazić, żeby rząd podjął ta kie ry zyko, bo nie mal każ dy rząd
musi zaciągać nowe długi na rzecz ist niejących zo bowiązań32.

Róż nica mię dzy długiem ofic jalnym a długiem ukryt ym jest taka jak między
ra chunk ami, kt óre kładzie my na biur ku, żeby je zapłacić, i bie rzemy pod uwa gę
przy kon struo waniu na szego pry watn ego bud żetu, kal kul ując wy datki i przy -
chody, oraz tymi, które cho wamy do szu flady i zapłacen ie od suw amy na „św ięte
nig dy”. Nie zna czy to, że w koń cu nie przyj dzie czas, gdy do drzwi za puka
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ko morn ik, żądając spłaty całości długu wraz z od setk ami. Emer ytu ry w II fi lar ze
są tymi pierw szymi ra chunk ami, długiem jaw nym, emer ytu ry w ZUS ra chunk ami 
prze znac zony mi do szu flady, długiem ukryt ym. Rząd chce część rachu nków
leżących na biur ku i wy mag ających zapłaty, kt óre psują mu sta tys tyki, za mknąć
w szu flad zie, jak by ju tro miało nig dy nie nad ejść. Co sta nie się jed nak, gdy do
kasy pol skiego pań stwa za puka ko morn ik, czy li w tym wy padku emer yt, który
całe życie odkładał pie niądze ze swo jej pen sji? Otóż pań stwo, w prz eciwieństwie
do nas, zwykłych oby wat eli, może tego długu nie zapłacić i nie pon ieść żad nych
kon sek wencji, na przykład zmniej szając ustaw owo wysok ość emer ytur. Może też 
zdec ydo wać, że do trzyma zo bowiązań, ale kosz tem obłożen ia wówc zas pra -
cujących wy sok imi po datk ami, co bę dzie za bójc ze dla wzro stu go spod arczego33.

Wkró tce po zmia nach w OFE dało się słyszeć, że „rząd urat ował OFE”. Jed -
nak może się ok azać, że je zde mont uje. Wal ka idzie o naprawdę duże pie niądze,
na sze pie niądze – około 240 mld zł. Na ra zie to tyl ko pro poz ycja, ale dem ont aż
OFE to też była tyl ko pro poz ycja. Po tem już były tyl ko de cyz je.

Ostatn ie podobi eństwo do Gre cji na suwa się przy pry wat yza cji. Ocen ia się, że 
można by z niej uzys kać w Pol sce co naj mniej 130 mld zł, czy li wię cej niż przez
ostatn ie 20 lat. Co jesz cze zo stało do sprze dan ia – ko paln ie, BGŻ, spółki che -
miczne Po lice i Puławy, In terC ity, PKP Car go, Ciech, Lo tos, LOT, huty. Przy tak
du żych kwo tach, ja kie da się uz yskać z pry wat yza cji, trud no ocze kiwać, że rząd
nie sięg nie po nie.

W roku 2011 wy bory wy grała po nown ie Plat forma Oby wat elska i wsp óln ie
z ko alic jantem (Pol skie Stron nict wo Lu dowe) da lej rządzi Polską. Można powie -
dzieć, że rząd otrzymał man dat za ufan ia na ko lejne 4 lata. Jed nak z duż ym pra -
wdopodobieństwem nal eży sądzić, że w ciągu dwó ch pierw szych lat rządów doj -
dzie do dra styczn ych cięć i zmian w pra wie (na przykład pra wie pra cy), do
li kwid acji OFE (pod po zor em „do bra ubezp iecz onych”). Co raz głoś niej mówi się
o ko nieczności we jścia do stre fy euro, a to z ko lei oznac za spełnie nie kry teriów
kon wer ge ncji. Żeby je spełnić, po trzebne będą ko lejne wy rzec zenia.

De fic yt bu dże towy w 2011 roku wy niósł 5% PKB, a według da nych z trze -
ciego kwar tału 2012 roku spadł do 4% PKB. Z ko lei dług pu bliczny wy nosił
w 2011 roku 56,4% PKB, a w trze cim kwar tale 2012 roku spadł do po ziomu
55,9% PKB. Oba ws kaźn iki spa dają, ale po jaw ia się inny pro blem (po dobn ie jak
w Gre cji) – rosnące bez rob ocie. Wpraw dzie jego po ziom nie jest tak wy soki jak
w Gre cji, ale ma ten dencję rosnącą (po ziom bez rob ocia w dru gim kwar tale 2012 ro -
ku wyni ósł 12,3%).

Dług pu bliczny po daw any jest pr zew ażn ie w re lac ji do PKB. W uj ęciu licz -
bow ym wyni ósł on dla Pol ski na ko niec dru giego kwar tału 2012 roku 842,7 mld zł
i w ciągu roku wzrósł o 56,7 mld zł. Byłby on znacz nie więks zy, gdy by nie zmia -
ny do kon ane przez rząd w sta tys tyce zadłuże nia. Do kon ane w maju 2011 roku
prze sunięcie dw óch trze cich składki z OFE na tzw. in dyw idu alne kon ta w ZUS
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po wod ują przy rost tzw. długu ukryt ego. O 17,7 mld zł zwięk szyły się zo bowiąza -
nia pa ństwa, cze go ofic jalne sta tys tyki nie wy chwyciły.

Na leży ró wnież zw rócić uw agę, że rząd trze ci rok z rzędu wypłacił część środ -
ków zgro mad zony ch w Fun dus zu Re zerwy De mog rafi cznej (FRD). W 2012 ro ku
zmniej szy to środki FRD o 2,89 mld zł. W po przedn ich la tach było to 7,5 mld zł
(2010) i 4 mld zł (2011).

Pod sum owując – obecn ie po dejm owa ne są działania do raźne mające na celu
tyl ko i wyłącznie po szuk iwa nie śr odków na załatan ie rosnącej dziu ry budż etowej. 
Bez kom pleks owej re formy fi nans ów pu bliczn ych nie ma szans na poprawę ist -
niejącej sy tua cji, ale do tego po trzebna jest zgo da po lit yczna, kt óra – jak po kaz uje 
do świ adc zenie ostatn ich 20 lat – jest trud na do uzys kania. Cel, któr ym było obni -
żenie de fic ytu bu dże tow ego po niż ej 3% PKB w 2012 roku, był ce lem am bitn ym,
ale mało praw dop odo bnym. Będą po trzebne zmia ny praw ne, które mu siałyby do -
prowadzić albo do wzro stu poda tków, albo do re dukc ji wy datk ów. Py tan ie brzmi, 
czy tyl ko po przez de cyz je o za blok owa niu po dwyż ek oraz zmia ny w sys tem ie
świ adc zeń społecz nych i zdro wotn ych. Czy za brak od wagi w po dję ciu wie lu de -
cyz ji przez rządzących zaw sze ma płacić społecz eństwo? Jest też kwe stia wy -
trzymałości społec zeńst wa i re alne za gro żenie bun tu wo bec rządzących.

Z in nej stro ny mamy do czy nien ia z roz bud owy wan iem ad min ist racji, powo -
ływan iem różn ego ro dzaju do radc ów, na duży waniem władzy przez urzędników,
obroną mar nych min istrów kre owan ych na „wiel kich refo rmatorów”, zrzu can iem 
winy na po przednią ek ipę rządzącą. Do kon ywa ne zmia ny (m.in. w szkol nict wie
wyższ ym, ubezp iecz enia ch społecz nych) mają cha rakt er czy sto ko smet yczny,
a pop rzez wy kor zyst anie szta bu PR uras tają do ran gi „wiel kich re form”. Pol ska
otrzymała zgodę na organi zację w 2012 roku mi strzostw Eu ropy w piłce no żnej
„EURO 2012”. Miała to być nie pow tarz alna okaz ja na rozw ój go spod arczy i nad -
rob ienie za ległości w za kres ie in fras truktu ry. Doszło w pew nym mo menc ie do
tego, że ist niała re alna szan sa odeb rania nam or gan iza cji tej im prezy przez UEFA. 
Sta diony, owszem, były bu dow ane, ale zaw sze w at mosf erze skan dali. Od błędów 
w pro jekt ach na kosz tach bu dowy sk ońc zywszy. Były wiel kie pla ny bu dowy
auto strad i dróg, kt óre obecn ie są ogran icz ane. Jeżeli do tego dodać po gars zający
się stan ist niejących dróg i ko lei oraz bar dzo wy sok ie kosz ty obecn ie budowa -
nych dróg, to otrzyma się ob raz pa ństwa co raz bar dziej za nied bywa nego.

Pod sum owa nie

De cyz je po dejm owa ne przez polityków zaw sze były trud ne i po dykt owa ne ja -
kimiś ra cjami. Pro ces po dejm owa nia de cyz ji zo stał bar dzo utrudn iony przez pa -
nujący na św iecie kry zys. W początkow ym okres ie pie niądze płynęły sze rok imi
stru mien iami na ra tow anie sys temu fi nans owe go, te raz – na ra tow anie całych
pańs tw. Udziel ane są różnego ro dzaju po życz ki, ale żeby je ot rzym ać, trze ba
wdro żyć w życie różne cięc ia, pla ny osz czędnościowe czy pry wat yza cje całych
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nie mal gałęzi prze mysłu. Jak trud ny jest to pro ces, po kazał przykład Gre cji, gdzie 
już same pro poz ycje spo wod owały straj ki i paral iż całego kra ju. Jed nak nie da się
poż yczać pie niędzy w nie skończoność.

Pol skę, któ ra jawi się jako pań stwo łagodn ie prze chodzące przez kry zys, też
dos ięgły pro blemy. Obecn ie najwi ększe to de fic yt bu dże towy i dług pu bliczny.
Je steśmy ob jęci „pro ced urą nad miern ego de fic ytu bu dże tow ego”. Oznac za to
konie czność re dukc ji de fic ytu do po ziomu 3% PKB. Nie trudno zau ważyć, że de -
cyz je po dejm owa ne przez pol ski rząd w celu jego zmniej szen ia są po dobne do
tych w Gre cji.

Ryn kami fi nans owy mi rządzą „strach” i „chciwość”. De cyz jami po dejm owa -
nymi przez polityków za czyna rządzić strach. Strach przed kry zys em, de fic ytem,
bun tem społecz nym. Nie moż na dop uścić, żeby ten strach do prow adził do całko -
wit ego pa ral iżu de cyz yjne go.

Stra ty wy nik ające z załaman ia się świa towej go spod arki są ogromne. Trze ba
zacząć wyciągać wnio ski z tej lek cji i pod ejmować właśc iwe de cyz je. Po nadto
elem enta rne po czuc ie sp rawi edliwości do maga się ukar ania win nych kry zysu.
Po woli za czyna się tak dz iać. Ban ki to nie ka syna, a pa ńst wa nie po winny żyć po -
nad stan, a po tem oc zekiwać da leko idącej po mocy od in nych pa ństw, kt óre dbają
o swo je fi nanse pu bliczne.
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Ta bela 2. Wy nik wy borów par lam enta rnych w 2001 r.

Nr li sty
Nazwa komitetu Liczba uzyskanych

głosów ważnych
Procent głosów
ważnych

Procent względem
sumy okręgów

Wysokość progu (%)

1 Koalicyjny Komitet
Wyborczy Sojusz
Lewicy
Demokratycznej –
Unia Pracy

5 342 519 41.04 41.04 8

2 Koalicyjny Komitet
Wyborczy – Akcja
Wyborcza Solidarność 
Prawicy

729 207 5.60 5.60 8

3 Komitet Wyborczy
Unii Wolności

404 074 3.10 3.10 5

4 Komitet Wyborczy
Samoobrona
Rzeczypospolitej
Polskiej

1 327 624 10.20 10.20 5

5 Komitet Wyborczy
„Prawo i
Sprawiedliwość“

1 236 787 9.50 9.50 5

6 Komitet Wyborczy
Polskiego Stronnictwa
Ludowego

1 168 659 8.98 8.98 5

7 Komitet Wyborczy
Wyborców Platforma
Obywatelska

1 651 099 12.68 12.68 5

8 Komitet Wyborczy
Alternatywa Ruch
Społeczny

54266 0.42 0.42 5
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Małgo rzata Kwiat kows ka

Global gov er nance – więcej czy mniej demokracji?

Złożon ość współcze snego śro dowi ska mię dzyn arodowego wy mus za po szuk iwa nie glo -
baln ych roz wiązań w zarządza niu po lit yką św iat ową. Glo bal gover nance (GG) jako wie -
lop ozi omowe i wie lop odmi otowe ste row anie spra wami międ zyn arodowymi daje nadz ieję
na wy soką sk uteczność. Nie mniej jed nak de fic yt de mok raty czny dający się za uwa żyć za -
rów no w struk tur ach GG, jak i w przyjętych w nich pro ced ura ch działania, obn iża leg ity -
mac ję sys temu, a tym sa mym za graża jego dal szemu roz woj owi. Szansą na zde mok raty -
zow anie glo baln ego zarządza nia są idee ko smop oli tyc znej de mok racji lub de mok racji
de lib era tyw nej w wer sji tran snar odo wej, które przy najmn iej po częś ci elim inują przy -
czyny de fic ytu i po zwal ają my śleć o bu dow aniu bar dziej de mok raty cznego wy miaru prze -
strzeni międ zynaro dowej. 

Łukasz Waw rows ki

Czy demokracji jest po drodze z równością płci – 

czyli „co” dla „cze go” może być ba rierą?

Ce lem ar tykułu jest ukaz anie skom plik owa nego i nie jedn ozn acznego związku pom iędzy
de mok racją a ró wno ścią ko biet i mę żczyzn, czy li zja wis kami po wszechn ie uznaw any mi
obecn ie za fun dam enty współcze snego świ ata za chodn iego. W wy niku pro wad zony ch
roz waż ań au tor pr óbuje ud zielić od pow iedzi na py tan ie, czy brak ró wno ści płci jest ba rierą 
w urzec zywi stnia niu de mok racji, czy może to de mok racja utrudn ia realiz ację równo -
ściowych postulatów.

Mo nika Sa dlok

Haktywizm – przejaw obywatelskiej mobilizacji o lepszą demokrację? 

Tony Judt w swo jej ostatn iej książce pi sze, że ży jemy w wie ku lęku. Lęku spo wod owa -
nego przede wszyst kim nie zwykłym tem pem zmian wywołanych szyb kim roz woj em tech -
nol ogi cznym. Jed nym z naj bard ziej po pul arny ch osiągn ięć XX wie ku stał się In tern et. Na -
rzęd zie wy kor zyst ywane w pra wie każ dej dzie dzin ie życia. Służy także współcze snym
bun town ikom, obr ońcom wol ności człowieka, nie pok ornym. Hak tyw izm, czy li właśn ie
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połącze nie siły i moż liwości In tern etu z ch ęcią oby wat elsk iego pro tes tu, jest zja wis kiem
młodym, acz kolw iek co raz bar dziej po pul arnym. Cz ęsto my lony z działal noś cią ha ker ów,
cy ber przestępców, z pe wno ścią zasługuje na znacz nie głębszą uwagę.

Jo anna Żab ińs ka

Demokracja a rosnące znaczenie agencji ratingowych
na rynkach finansowych

Agenc je ra ting owe, do kon ując oceny ry zyka sys temu fi nans owe go i pu blik ując te oceny,
ułatwiają podjęcie de cyz ji in wes torom pry watn ym i in styt ucj onal nym. Obecna prak tyka
po kaz uje jed nak, że ich rola we współcze snych pań stwach zwi ększa się, co jest wi doczne
zwłasz cza w kon tekście kry zysów fi nans owy ch. Pro ces ten z ko lei od bywa się m.in. kosz -
tem po chodzących z po wszechn ych wy borów or ganów władzy pa ństwowej.

To masz Krzysz tof Wsze bor owski

Protesty w państwach arabskich w 2011 roku
na przykładzie Egiptu, Libii i Syrii

Au tor przed stawił genezę oraz prze bieg prot estów mających miej sce w 2011 roku w pań -
stwach arabs kich na przykładzie Egiptu, Li bii i Sy rii. Be zpośrednią ich przy czyną była
próba sa mos pale nia, do kon ana w Tu nez ji przez han dlar za Mo ham eda Bouazi ziego
17 grud nia 2010 roku. Oby wat ele pań stw arabs kich, or gan izujący się m.in. po przez inter -
netowe por tale społecz noś ciowe, ma nif est owali prze ciwko złej sy tua cji ma ter ialnej, bez -
rob ociu, ko rupc ji, ogran icz onym swo bod om i pra wom oby wat elsk im, a tak że au tor yta -
rnym rządom i dyk tat orom – pre zyd ento wi Egiptu Ho sniemu Mu bar ako wi, pre zyd ento wi
Sy rii Ba szar owi Asad owi i przy wód cy Li bii Mu amm aro wi Kad daf iemu.

Ar tur Ro land Kozłow ski

Kłopoty z transformacją systemu politycznego w Europie Wschodniej
na przykładzie Białorusi i Ukrainy

Au tor prze prow adził anal izę przy czyn per turb acji trans form acji ustroj owej dwóch naj -
więk szych państw Eu ropy Wschod niej wyłonion ych z roz padu ZSRS a wyemancypowa -
nych spod ro syjs kiej ku rat eli. Białoruś i Ukrai na wraz z Rosją, pod pis ując w Pusz czy
Białowies kiej trak tat o roz wiąza niu ZSRS, za dec ydo wały o usam odz ielnie niu pańs two -
wym kil kun astu re pub lik so wieck ich i to w od nies ieniu do wi ększ ości re pub lik wbrew
opin ii społecz nej. Pre zent ując w układzie porównawczym ewolucję za kresu de mok raty -
zac ji, wo lno ści me diów i społec zeń stwa oby wat elsk iego ba dan ych pa ństw, au tor wska zał
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na uwar unko wan ia hi stor yczne i kul tur owe de term inujące współcze sne pro blemy trans -
form acji ustroj owej ba dan ego ob szaru. Przed stawił też postę py na dro dze ku de mok raty -
zac ji osiągane przez Ukrainę oraz uwar unko wan ia ogran icz ające po dobną ew olucję na
Białorusi.

Rafał Klep ka

Podziały społeczne a funkcjonowanie państwa demokratycznego
na przykładzie Belgii i Szwajcarii

Ar tykuł jest próbą scha rakt ery zow ania po działów społecz nych jako ba rier funk cjon owa -
nia pańs twa de mok raty cznego. W pierw szej części za prez ento wane zo stały teo ret yczne
roz waż ania nad poj ęci em po działu społecz nego i jego ujęć w li ter atu rze przed miotu. Dal -
sza anal iza sta nowi dia gno zę po działów społecz nych w dwó ch za chodn ioeu rop ejs kich fe -
der acj ach – Bel gii i Szwaj car ii, który ch struk tura te ryt ori alna jest od pow iedzią na plura -
listyczną str ukt urę za mieszk ujących je społec zeństw. Pre zent acji po działów na rod owy ch,
kul tur owy ch, jęz yko wych, re lig ijny ch i ekon omi cznych to war zyszy pr óba oceny ich do -
niosłości po lit ycznej. Wresz cie we wnio skach wska zano kon sek wencje ist nien ia po -
działów społecz nych w każ dym z pań stw oraz za prez ento wano kon stat acje do tyczące
przy czyn ry sujących się od mienności w za kres ie st abil ności bel gijs kiego i szwaj cars kiego
sys temu po lit yczne go.

Ro bert Ra dek

Sys tem partyjny Kanady
i jego wpływ na funkcjonowanie gabinetów rządowych

West mins terski mo del rządów, kt óry na rod ził się i roz winął w Wiel kiej Bry tan ii, zo stał
przy jęty w wie lu pań stwach, a w szc zególności nal eżących do Bry tyjs kiej Wsp ólno ty,
w tym w Ka nad zie. Wie le ele mentów cha rakt ery sty cznych dla tego mo delu prze nies iono
w spos ób bezp ośre dni, choć niek tóre z nich uległy pew nym mo dyf ika cjom. W ar tyk ule
prze anal izo wano odst ępst wa od mo delu west mins tersk iego, któr ych naj bard ziej wyraź -
nym skut kiem są częs te trud ności w wyłonien iu sta biln ej wię kszo ści par lam enta rnej, co
wpi suje się rów nież w pro blem ist niejących we współcze snych de mok racj ach ba rier
i ogra niczeń, kt óre utrudn iają na przykład sku teczne rządze nie. Nie możność wyłonien ia
sta biln ej wię kszo ści par lam enta rnej jako właśn ie sku tek ods tępstw od mo delu westmin -
ster skiego spo wod owała, że w Ka nad zie do syć cz ęsto po jaw iały się rządy mn iej -
szościowe.
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Mar ta Ob rębska

Samodzielność finansowa gmin angielskich

 Au ton omia fi nans owa władz lo kaln ych de term inu je, w ja kim stop niu in styt ucja ta może
wy korz yst ywać swój man dat do działania, po chodzący z be zpośrednich wy borów, do po -
dejm owa nia de cyz ji ni ezależnych od cen trum. Ar tykuł po rus za pro blem au ton omii finan -
sowej gmin an giels kich. Au torka po kaz uje, że po mimo trwających już od po nad de kady
da leko idących re form w sfe rze fin ansów sa morządu, cel przy znan ia mu więk szej swo -
body działania po zos taje nadal nie osiągni ęty. Brak roz strzygnięć w kwe stiach funda -
mentalnych dla fin ans ów sa morządo wych po wod uje, że na wet te nowe prze pisy, które
mogłyby być przy czynkiem do po zyt ywny ch zmian w omaw ianej sfe rze, nie mogą być
w pełni wy kor zyst ane dla do bra in styt ucji sa morządo wych i lo kaln ych społec znoś ci. Au -
torka anal izu je wpro wad zone re formy oraz przed staw ia sposób ich funk cjon owa nia na tle
całego sys temu fin ans ów sa morządo wych i szu ka przy czyn prob lemów władz lo kaln ych
w An glii.

Ma ciej Ba nas ik 

Decyzje polityczne w czasach kryzysu i ich skutki społeczno-ekonomiczne
na przykładzie wybranych państw Unii Europejskiej

Po dejm owa nie de cyz ji jest nie odłącznym elem entem życia, w tym życia po lit yczne go.
W przy padku traf nych de cyz ji wszy scy sta rają się być ich au tor ami, przy pis ując so bie wie -
le zasług. W ostatn ich la tach po dejm owa nie de cyz ji zo stało utrudn ione przez kry zysy.
Pierw szym był „Glo bal Fi nanc ial Cri sis 2008”, a obecn ie kry zys w stre fie euro. Podej -
mowane w tym wy padku de cyz je po winny być świadome, nie po winy być wy nik iem stra -
chu. Obecna sy tua cja to efekt wie lu błędn ych de cyz ji z przeszłości, nie dbałości o fi nanse
pu bliczne, nad miern ego zadłuża nia się pań stw. Ja kie są tego skut ki, widać obecn ie na
przykładzie Gre cji oraz in nych pa ństw stre fy euro (Hisz pan ii, Por tug alii czy Ir land ii).
W Pol sce przez długi czas wma wiano nam, że kry zys nas ominął. Czy rze czywiście?
Utrzym ujący się na wy sok im po ziom ie dług pu bliczny (Q3 2012 – 55,9%) oraz po wyżej
kry ter ium kon wer ge ncji de fic yt bu dże towy (Q3 2012 – 4,0%) wpłynęły na de mon taż OFE, 
wzrost sta wek po datku VAT (do po ziomu 23, 8 i 5%) i pla ny sze rok iej pry wat yza cji. Ar -
tykuł to pr óba zna lez ienia przy czyn obecn ej sy tua cji i sk utk ów ekon omi czno-społecz nych
de cyz ji po dejm owa nych przez władze.
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Ta bela 2. Wy nik wy borów par lam enta rnych w 2001 r.

Nr li sty
Nazwa komitetu Liczba uzyskanych

głosów ważnych
Procent głosów
ważnych

Procent względem
sumy okręgów

Wysokość progu (%)

1 Koalicyjny Komitet
Wyborczy Sojusz
Lewicy
Demokratycznej –
Unia Pracy

5 342 519 41.04 41.04 8

2 Koalicyjny Komitet
Wyborczy – Akcja
Wyborcza Solidarność 
Prawicy

729 207 5.60 5.60 8

3 Komitet Wyborczy
Unii Wolności

404 074 3.10 3.10 5

4 Komitet Wyborczy
Samoobrona
Rzeczypospolitej
Polskiej

1 327 624 10.20 10.20 5

5 Komitet Wyborczy
„Prawo i
Sprawiedliwość“

1 236 787 9.50 9.50 5

6 Komitet Wyborczy
Polskiego Stronnictwa
Ludowego

1 168 659 8.98 8.98 5

7 Komitet Wyborczy
Wyborców Platforma
Obywatelska

1 651 099 12.68 12.68 5

8 Komitet Wyborczy
Alternatywa Ruch
Społeczny

54266 0.42 0.42 5
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Małgo rzata Kwiat kows ka

Global gov er nance – More or Less De moc racy?

The com plexity of to day’s in tern ati onal envir onme nt en tai ls the need to look for glo bal
so lut ions in ste eri ng world po lit ics. Glo bal gover nance (GG), involving mul tip le levels and 
act ors, strengthens ho pes for su per ior ef fic iency in ma nag ing in tern ati onal is sues.
Never the l ess, the de moc ratic de fic it which can be seen in GG struc tur es as well as in its
oper ati ng pro ced ures re duc es the sys tem ’s le git ima cy, thus un derm ini ng its deve lopment
pro spects. Glo bal gover nance could, ho wever, be de moc rati zed by in corp ora ting the ideas
of co smop oli tan de moc racy or tran snat ional de moc racy (a va riety of de lib era tive
de mo c racy con cern ed with the tran snat ional set ting), which mi ght be able to elim ina te
some of the re asons for de moc ratic de fic it and help bu ild a more de moc ratic di mens ion into 
the in tern ati onal spa ce. 

Łukasz Waw rows ki

Is De moc racy Com pat i ble with Gen der Equal ity – 
or Which Can Be a Bar rier to the Other?

The pa per aims to de lin eate the com plex and am big uous re lat ionsh ips be tween de moc racy
and the equ ality of men and wo men, which are now both re gard ed as con cepts fun dam ental 
to We stern civi liz ati on. In conc lus ion to the di scuss ion, the au thor at tempts to ad dress the
qu estion whet her gen der in equa lity po ses a bar rier to im plem enti ng de moc racy, or per haps
it is de moc racy it self that hin ders the pur suit of equ ality agend as. 

Mo nika Sa dlok

Hactivism – Cit i zen Mo bi li za tion for a Better De moc racy? 

In his most re cent book, Tony Judt ar gues that we are living in an age of fear. The fear stems
pri mar ily from the un prec ede nted pace of chan ges, at trib uta ble e.g. to ra pid tech nol ogy
ad vanc es. One of the gre atest and most com monly appre ciat ed invent ions of the 20th
cen tury was the In tern et – a tool which has affec ted ne arly eve ry sphe re of hu man lives. It is 
also used by con temp ora ry re bels, de fend ers of hu man fre edom, and dis sid ents. Hac tivism, 
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fu sing the po wer of the In tern et and ci tiz ens’ appe tite for pro test, is a fa irly new but
in crea singly po pul ar phe nom enon. Often con fus ed with cy ber-cri me and hac king, it
cer tai nly calls for more at tent ion. 

Jo anna Żab ińs ka

De moc racy vs. the In creas ing Role of Rat ing Agen cies
in Fi nan cial Mar kets

By as sessing ri sks in the fi nanc ial sys tem and pu blish ing the ir fin dings, ra ting agenc ies are
suppo sed to as sist in divid uals and in stit uti ons in ma king investm ent de cis ions. Ho wever,
what we now see is the ir in crea sing role in con temp ora ry sta tes, which is evi dent e.g. in the
con text of fi nanc ial cri ses. The pro cess involves a po wer shift, effec tively strip ping the so -
ciet y’s elect ed re pres enta tiv es of some of the ir con trol over the mat ters of the sta te. 

To masz Krzysz tof Wsze bor owski

The 2011 Arab Pro tests – the Ex am ples of Egypt, Libya and Syria

The pa per outlin es the orig in and ma jor deve lopments of the Arab spring – the mas sive
pro tests which erupt ed in 2011 in the Arab world, exem plif ied by Egypt, Li bya and Sy ria.
The riots were ignit ed by the self-im mol ati on at tempt made on De cemb er 17, 2010 by the
Tu nis ian stre et ven dor Mo ham ed Bouazi zi. The ci tiz ens of many Arab co unt ries, or gan ized
e.g. through In tern et so cial ne twork ing si tes, de mons trated agai nst pover ty, unem -
ployment, cor rupt ion, re strict ions on civil li bert ies, and the rule of au thor ita rian govern -
ments and dicta tors, such as Egypt ian Pre sid ent Ho sni Mu bar ak, Sy ria’s Bas har al-As sad
and Li bya ’s Mu amm ar Gad dafi. 

Ar tur Ro land Kozłow ski

A Stag ger ing Po lit i cal Sys tem Trans for ma tion –
the Ex am ples of Belarus and Ukraine 

The pa per inves tiga tes the im ped ime nts to po lit ical sys tem trans form ati on in the two lar -
gest co unt ries of Eas tern Eu rope which emerg ed from the col lapse of the Soviet Union
and emanc ipa ted them sel ves from un der Rus sian con trol. By si gning the trea ty on the
dis sol uti on of the Soviet Union, Be lar us and Ukrai ne cho se the road to in dep ende nce
for more than a dozen of for mer Soviet re pub lics, in most ca ses go ing agai nst the tide of
the ir pu blic opin ion. Whi le pre sent ing com par ati ve data for the pro gress of demo -
cratization and the evo lut ion of me dia fre edom and civil so ciety in the co unt ries un der
exa min ati on, the pa per hi ghlig hts the hi stor ical and cul tur al fac tors in flue nci ng po lit ical
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trans form ati on througho ut the re gion. Much em phas is is pla ced on the de moc ratic ad -
vanc es in Ukrai ne, which con trasts with Be lar us, whe re the pro cess is stal led as a re sult
of spe cif ic con strai nts. 

Rafał Klep ka

So cial Di vi sions and the Dem o cratic State –
the Ex am ples of Bel gium and Swit zer land 

The pa per at tempts to de scribe divi sions in the so ciety as bar riers to the func tion ing of
a de moc ratic sta te. The first part con tai ns the oret ical re flect ions on the no tion of so cial
divi sion and its trea tme nt in li ter atu re. Fur ther anal ysis aims to dia gnose so cial divi sions in
two We stern Eu rop ean fe der al sta tes – Bel gium and Swit zerl and – who se ter rit ori al
struc ture cor res ponds to the plu ral ist struc ture of its po pul ati ons. The di scuss ion of
na tion al, cul tur al, lan gua ge re lig ious and econ omic diver sity is co upled with an at tempt at
as sessing its po lit ical si gnif ica nce. The conc lus ions po int to the con seque nces of so cial
divi sions in each of the sta tes and try to explain the emerg ing diffe renc es in the sta bil ity of
Bel gium ’s and Swit zerl and’s po lit ical sys tems. 

Ro bert Ra dek

The Party Sys tem of Can ada and Its Im pact
on Gov ern ment Per for mance 

A num ber of Bri tish Com monw eal th sta tes, inc lud ing Ca nada, have alig ned the ir
gover nance sys tems with the West mins ter mo del which was orig ina lly deve lop ed in the
Unit ed King dom. Many of its di stinct ive fe atur es have been ad opt ed “as is”, al though some 
have been la ter mo dif ied. The pa per aims to anal yze tho se dep art ures from the West mins ter 
mo del which most cle arly con trib ute to re pea ted dif ficult ies in for ming a sta ble ma jor ity in
the par liam ent. At the same time, the di scuss ion sub scrib es to the de bate over bar riers and
li mit ati ons exi sting in con temp ora ry de moc raci es which may im pinge on govern ment
per form ance. It se ems per tin ent then to explore Ca nad a’s par ty sys tem and the ways in
which it be ars on the ma king of a govern ment. The in ab ili ty to form a sta ble par liam enta ry
ma jor ity, be ing a con spic uous re sult of devia tions from the West mins ter mo del, has cau sed 
Ca nada to be ra ther often gover ned by mi nor ity ca bin ets. 
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Mar ta Obr ębska

The Fi nan cial In de pend ence of Eng lish Lo cal Gov ern ments

The fi nanc ial au ton omy of lo cal govern ment de term ines the extent to which direc tly elect ed
of fic ials can exer cise the ir man date to act and make de cis ions in dep ende nt of cen tral au -
thor iti es. The pa per de mons trates that, de spite more than a de cade of far-re ac hing re forms,
in crea sed lo cal govern ments’ fi nanc ial au ton omy re mai ns a goal which is yet to be
achieved. The fa ilure to re solve is sues that are fun dam ental to lo cal govern ment fi nance
has led to a si tua tion whe re even tho se of the new re gul ati ons that could po tent ially tri gger
po sit ive chan ges can not be ful ly exploi ted for the be nef it of lo cal govern ment in stit uti ons
and lo cal com mun iti es. The pa per anal yzes the se re forms and di scuss es the ir im pact on the
lo cal govern ment fi nance sys tem, at the same time try ing to ad dress qu estions about the re -
asons for dif ficult ies exper ienced by lo cal govern ments across En gland. 

Ma ciej Ba nas ik 

Po lit i cal De ci sions at a Time of Cri sis and Their So cial and Eco nomic
Im pact as Il lus trated by Some Eu ro pean Un ion Mem ber States

Ma king de cis ions is in trins ic to life, and po lit ics is no excep tion. If a de cis ion turns out to
be good, eve ryo ne rushes to sub scribe to it or take cre dit for ma king the de cis ion. In re cent
years, de cis ion ma king has be come even more dif ficult due to a se ries of cri ses. The
“Glo bal Fi nanc ial Cri sis of 2008” came first, now it is the Euro area debt cri sis. De cis ions
in this re spect should be pre med ita ted ra ther than driven by fe ars. The cur rent tur moil has
re sult ed from many wrong de cis ions made in the past, from the lack of con cern for pu blic
fi nance, and from excessive govern ment debt. The con seque nces are epit omi zed by the
exam ple of Gre ece and some other Euro area co unt ries (i.e. Spa in, Por tug al, Irel and). In
Po land, for a long time we were made to be lieve that we had not been affec ted. Had we not,
though? A high level of pu blic debt (Q3 2012 – 55.9%) and sta te bud get de fic it out si de the
conver gence cri ter ia (Q3 2012 – 4.0%) do un derl ie such de cis ions as tho se the effec tive
di sm antl ing of the non-sta te pen sion funds (cre ated as part of the pen sion sys tem re form
and sin ce then known as OFE), in crea sing VAT ra tes (to 23%, 8%, and 5%, re spect ively),
and exten sive priva tiz ati on plans. The pa per at tempts to ident ify the re asons for the cur rent
dif ficult ies and to de pict the so cial and econ omic effects of govern ment de cis ions. 
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O Autorach

Ma ciej Ba nas ik – dr; dok tor nauk ekon omi cznych w za kres ie ekon omii, ad iunkt w Ka -
ted rze Fi nan sów i Ba nko wości Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie Wyż szej
Szkoły Ban kow ej w Po znan iu

Rafał Klep ka – dr; dok tor nauk hu man ist ycznych w za kres ie nauk o po lit yce, ad iunkt
w In styt ucie Nauk Po lit yczny ch Akad emii im. Jana Długos za w Częs tochowie

Ar tur Ro land Kozłow ski – dr; dok tor nauk hu man ist ycznych w za kres ie nauk o po lit yce, 
kie rown ik Ka ted ry St osu nków Mi ędz ynarodowych oraz dzie kan Wy działu Ekon omii 
i Zarządza nia Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Gda ńsku

Małgo rzata Kwiat kows ka – dr; dok tor nauk hu man ist ycznych w za kres ie so cjol ogii,
adiun kt w Ka ted rze St osu nków Mi ędz ynarodowych i Ekon omii Górn ośląskiej Wyż -
szej Szkoły Han dlow ej im. Woj ciec ha Kor fant ego w Ka tow ica ch

Mar ta Obr ębska – dr; dok tor nauk hu man ist ycznych w za kres ie nauk o po lit yce, ad iunkt
w Ka ted rze Na uki o Po lit yce Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie Wyż szej Szko -
ły Ban kow ej w Po znan iu

Ro bert Ra dek – dr; dok tor nauk hu man ist ycznych w za kres ie nauk o po lit yce, ad iunkt
w Zakładzie Systemów Po lit yczny ch Pa ństw Wy sok orozw iniętych In styt utu Nauk
Po lit yczny ch i Dzien nik arst wa Uniw ersy tetu Śląskie go w Ka tow ica ch

Mo nika Sa dlok, mgr; dok tor antka na Uniw ersy tec ie Śląskim w Ka tow ica ch
Łukasz Waw rows ki – dr; dok tor nauk hu man ist ycznych w za kres ie nauk o po lit yce,

adiun kt w Ka ted rze Na uki o Po lit yce Wy działu Za miejs cowe go w Cho rzow ie Wyż -
szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu, Pełno mocn ik Rek tora ds. Bad ań Na ukow ych

To masz Krzysz tof Wsze bor owski – dr; dok tor nauk hu man ist ycznych w za kres ie nauk
o po lit yce, ad iunkt w Wy ższej Szko le Ban kow ej w Gda ńsku

Jo anna Żab ińs ka, prof. dr hab.; kie rown ik Ka ted ry Fi nan sów i Ba nko wości Wy działu
Za miejs cowe go w Cho rzow ie Wyż szej Szkoły Ban kow ej w Po znan iu
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